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„Ta satelita”
Od 1989 r. liczba studentów w Polsce wzrosła o 500%. Te-

mu pozytywnemu trendowi towarzyszy jednak znaczne ob-
niżenie poziomu nauczania, także w naszej dziedzinie. Jeśli 
„ta satelita” zamiast „ten satelita” mówi 3 na 4 ubiegłorocz-
nych absolwentów renomowanych polskich uczelni kształ-
cących w zakresie geodezji i geoinformacji, to mamy do 
czynienia z systemowymi brakami w nauczaniu nie tylko na 
poziomie wyższym, ale wręcz podstawowym. W tej sytuacji 
nie dziwi nawet, że ktoś, kto właśnie ukończył kurs geodezji 
satelitarnej i obrazowania satelitarnego, nie odróżnia GMES 
od EGNOS, a inny, po geodezji, nie potrafi włączyć tachime-
tru. Nieprawdopodobne? A jednak prawdziwe! 

Żeby znaleźć swoje miejsce na trudnym obecnie ryn-
ku pracy, młody człowiek powinien więc zakasać rękawy 
i zabrać się ostro do nauki. Na wagę złota jest każde źród­
ło, z którego można czerpać wiedzę: literatura fachowa, 
konferencje, liczne ostatnio kursy internetowe. Doskona-
łym przykładem może być Międzynarodowa Letnia Szkoła 
ISPRS organizowana w lipcu br. przez pracowników SGGW. 
Wszystkie miejsca są już zarezerwowane, szkoda tylko, że 
głównie przez studentów z zagranicy, bo nasi wykazali sła-
biutkie zainteresowanie udziałem w tej prestiżowej formie 
kształcenia. Pozostaje wierzyć, że wykorzystają inne szanse, 
choćby te wynikające z licznych programów edukacyjnych 
finansowanych przez Unię Europejską. I że będą mieli w tym 
więcej szczęścia niż Irakijka Azhar Al-Baldawe (choć nie naj-
młodsza, to spragniona wiedzy), której bezskuteczne stara-
nia o stypendium na Uniwersytecie Warszawskim opisujemy 
w bieżącym GEODECIE.

Katarzyna Pakuła-Kwiecińska
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Spółka OPEGIEKA z Elblą-
ga 13 lutego podpisała 

z Ministerstwem Gospodar-
ki umowę na dofinansowa-
nie projektu budowy Centrum 
Badawczo-Rozwojowego 
GIS Centre w Elblągu. Przed-
sięwzięcie realizowane bę-
dzie w ramach Programu 
Operacyjnego Innowacyj-
na Gospodarka, priorytet 4, 
działanie 4.5 „Wsparcie 
inwestycji o dużym znacze-
niu dla gospodarki”. Łącz-
na wartość projektu sięgnie 
15,5 mln zł, a dofinansowa-
nie wyniesie 9,301 mln zł 
(resztę wyłoży OPEGIEKA). 
Celem strategicznym jest 
przekształcenie przedsiębior-
stwa w Centrum Badawczo-
-Rozwojowe akredytowane 
przez ministra gospodarki. 
Byłby to pierwszy tego typu 

W 2011 roku 
GIS Centre w Elblągu

obiekt badawczy w regio-
nie. Efekt, jaki firma zamierza 
osiągnąć, to dywersyfika-
cja produkcji geoinforma-
tycznej, stworzenie nowych 
usług w zakresie outsourcin-
gu i utrzymania systemów in-
formatycznych, wygenerowa-
nie nowych miejsc pracy dla 
wysoko wykwalifikowanych 
kadr, współpraca z jednost-
kami naukowymi i badawczy-
mi w Polsce i Europie. Jednym 

z najważniejszych elemen-
tów projektu będzie budowa 
specjalistycznego centrum 
przetwarzania danych cyfro-
wych, tzw. Data Centre. Za-
gwarantuje ono odpowied-
ni poziom zabezpieczenia, 
przetwarzania, utrzymania 
i przechowywania danych. 
Planowany termin zakończe-
nia inwestycji – czerwiec 
2011 roku.

Źródło: OPEGIEKA

Pełniąca do tej pory funk-
cję dyrektora Wydzia-

łu Geodezji w Urzędzie 
Miasta Tychy Alicja Kulka 
(na fot. podczas obchodów 
90-lecia SGP) została rad-
cą w Departamencie Infor-
macji o Nieruchomościach 
GUGiK. Jest absolwentką 
Wydziału Geodezji Górni-
czej i Inżynierii Środowiska 
Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie. Praktykę zawo-
dową zdobywała w OPGK 
w Katowicach. Następnie 
prowadziła własną firmę 
geodezyjną. Posiada upraw-
nienia zawodowe w zakresie 
1 i 2. Geodetą miejskim i sze-
fem Wydziału Geodezji UM 
w Tychach została w 2003 r. 
Ukończyła studia podyplo-
mowe w zakresie szaco-
wania nieruchomości oraz 

Alicja Kulka 
radcą w GUGiK

spotkanie geodetów
dużych miast
Z inicjatywy geodety m.st. Warsza-
wy 9 marca odbyła się w stolicy na-
rada geodetów dużych miast oraz 
miast aspirujących do roli metropolii. 
Celem spotkania było przedyskuto-
wanie bieżących spraw dotyczą-
cych geodezji miejskiej, szczegól-
nie związanych z projektem ustawy 
o infrastrukturze informacji prze­
strzennej. Uczestnicy narady spo-
ro uwagi poświęcili też omówieniu 
pożądanych zmian w regulacjach 
prawnych związanych z działalno-
ścią służby geodezyjnej i kartogra-
ficznej w dużych miastach. Uzgod-
niono, że geodeci dużych miast 
zwrócą się do swoich prezydentów 
z inicjatywą powołania w ramach 
Związku Miast Polskich grupy ro-
boczej, która byłaby miejscem ich 
stałych kontaktów. W pierwszej ko-
lejności grupa zajęłaby się wypra-
cowaniem wspólnego stanowiska 
wobec projektu ustawy Prawo geo­
dezyjne i kartograficzne. W spot
kaniu i dyskusji uczestniczył Andrzej 
Jakubiak, wiceprezydent Warszawy. 

Źródło: BGiK

GIS. Jest członkiem Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia 
Geodetów Polskich.

Tekst i zdjęcie Jerzy przywara

ZPP w sprawie
gruntów 
Skarbu Państwa
Związek Powiatów Polskich 
wystosował pismo do mini-
stra spraw wewnętrznych 
i administracji z prośbą o in-
terwencję w sprawie urucho-
mienia rezerwy budżetowej. 
Chodzi o zwolnienie środ-
ków na realizację zapisów 
ustawy z 7 września 2007 r. 
o ujawnieniu w księgach 
wieczystych prawa włas­
ności nieruchomości Skar­
bu Państwa i jednostek 
samorządu terytorialnego. 
Nakłada ona na samorzą-
dy wykonanie dodatkowych 
i terminowych zadań, co jest 
niemożliwe bez zwiększenia 
finansowania tych jednostek. 
Rezerwa budżetowa na ten 
cel miałaby wynieść 27 mln 
złotych. 

Źródło: ZPP

Szkolenia INSPIRE
dla administracji
Zespół ds. wzmacniania 
potencjału administracji sa-
morządowej przy Komisji 
Wspólnej Rządu i Samo-
rządu Terytorialnego pozy-
tywnie zaopiniował 4 mar-
ca br. projekt „Europejskie 
wsparcie procesu wdra-
żania dyrektywy INSPIRE 
w administracji samorządo-
wej w kontekście podnie-
sienia jakości usług i efek-
tywności działania”. Projekt 
realizowany przez Główny 
Urząd Geodezji i Kartogra-
fii ruszył 1 kwietnia, a jego 
zakończenie planowane 
jest na 15 grudnia 2012 r. 
W tym czasie przeszkolo-
nych zostanie 4160 osób 
z administracji samorządo-
wej wszystkich szczebli oraz 
wybranych służb podle-
głych ministrowi spraw we-
wnętrznych i administracji. 
Szkolenia dotyczą wdraża-
nia standardów krajowych, 
międzynarodowych i euro-
pejskich związanych z two-
rzeniem infrastruktury danych 
przestrzennych. W tym roku 
na ten cel zostanie przezna-
czona kwota 1,344 mln zł. 
Projekt realizowany jest w ra-
mach Programu Operacyjne-
go Kapitał Ludzki i pochło-
nie 10 mln zł. 

AB
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LITERATURA
o danych przestrzennych 
i „geografii” ptolemeusza
W pierwszym tegorocznym 
zeszycie „Polskiego Przeglą-
du Kartograficznego” Izabela 
Karsznia opublikowała artykuł 
„Aktualne problemy automa-
tycznej generalizacji danych 
przestrzennych”. Scharakte-
ryzowała w nim ważniejsze 
modele konceptualne gene-
ralizacji oraz metody optymalizacji i kontroli 
tego procesu. Nakreśliła też bieżące proble-
my i kierunki badań, jakimi są m.in. konteksto-
wość procesu generalizacji, generalizacja 
on-line i wieloreprezentacyjne bazy danych 
przestrzennych, holistyczny charakter procesu 
generalizacji, możliwości formalizacji wiedzy 
kartograficznej oraz opracowanie wspólnej 
platformy generalizacyjnej. „Percepcja zna-
ków na mapach gospodarczych w polskich 
atlasach szkolnych” to z kolei tytuł publikacji 
prof. Wiesławy Żyszkowskiej. Natomiast dr Ra-
dosław Skrycki w artykule „Na marginesie 
nowej interpretacji »Geografii« Ptolemeusza” 
omówił próbę nowej interpretacji nazw ptole-
mejskich w odniesieniu do ziem nadodrzań-
skich, wywołaną najnowszym przekładem te-
go dzieła. Ponadto w zeszycie znaleźć można 
m.in. recenzję Hipsometrycznego Atlasu Krako-
wa opracowanego w UMK pod redakcją Ire-
neusza Jędrychowskiego.

AW

Rozgraniczenie .
i podział nieruchomości
Nakładem wydawnictwa .
LexisNexis ukazała się kolejna 
książka omawiająca zagad-
nienia związane z postępowa-
niem rozgraniczeniowym oraz 
podziałem nieruchomości. Publi-
kacja Magdaleny Durzyńskiej, 
adresowana do geodetów, 
prawników oraz pracowników 
samorządu terytorialnego, składa się z dwóch 
części. W pierwszej autorka obszernie opisała 
zagadnienia dotyczące postępowania rozgra-
niczeniowego zarówno w trybie administra-
cyjnym, jak i w drodze sądowej. Część druga 
dotyczy podziału nieruchomości i obejmuje ze-
stawienie najnowszego orzecznictwa. W książ-
ce zawarte są głównie aspekty postępowa-
nia administracyjnego, ale opisano też podział 
i rozgraniczenie w postępowaniu cywilnym. 
Magdalena Durzyńska jest sędzią, doktorem 
nauk prawnych. Książka liczy 354 strony i jest 
dostępna w Sklepie GEODETY.

AF

CLGE (Comité de Liaison des Géomé-
tres Européens) ma ambicję stać się 

wiodącą organizacją geodetów i specja-
listów od informacji przestrzennej w Euro-
pie. Już obecnie zrzesza 30 krajów, w tym 
wszystkie należące do UE. Najnowsze 
„nabytki” to Słowenia i Węgry oraz Rosja 
jako członek-obserwator. Walne Zgroma-
dzenie w Krakowie (27-28 marca) odbyło 
się przy rekordowej frekwencji 28 krajów. 
Wiodącym tematem było rozszerzanie za-
sięgu działania. Jednym z kierunków jest 
przyjmowanie nowych członków, kolej-
nym – współpraca z innymi organizacja-
mi. Przegłosowano także przygotowywa-
ne połączenie z organizacją Geometer 
Europas zrzeszającą geodetów licencjo-
nowanych. Wzmocnieniu pozycji CLGE 
powinien się też przysłużyć jeden, wspól-
ny europejski kodeks etyki zawodowej, któ-
rego wstępna wersja jest już gotowa. Po-
szczególne kraje będą mogły na zasadzie 
dobrowolności zaakceptować jego reguły.
Chyba najgorętszym tematem była jednak 
dyrektywa INSPIRE, która ma być zaim-
plementowana do prawa krajów człon-
kowskich w połowie maja br. Jak powie-
dział przewodniczący CLGE Henning 
Elmstroem, jest to wielkie wyzwanie dla 
geodetów, którzy jeszcze bardziej czyn-
nie powinni się włączyć w prace nad 
przygotowywanymi aktami wykonawczy-
mi. Powoli wdrażane są też w naszym za-

CLGE w Krakowie
wodzie dwie inne dyrektywy: o usługach 
i o uznawaniu kwalifikacji. Odbywa się 
to, zdaniem Henninga Elmstroema, mały-
mi kroczkami, ale kierunek jest właściwy. 
CLGE stara się wypracować jak najsilniej-
szą pozycję dla zawodu geodety ponad 
podziałami narodowymi. Nieco ochłodził 
głowy uczestników gość honorowy spotka-
nia Marek Siwiec, wiceprzewodniczący 
Parlamentu Europejskiego. Na pytanie, czy 
w Brukseli wiedzą coś na temat geodezji, 
odpowiedział zdecydowanie: nie. Jedyna 
droga zwrócenia uwagi na sprawy zawo-
du to lobbowanie.

Drugi dzień obrad poświęcony był spra-
wom polskim. Jolanta Orlińska (główny 

geodeta kraju) przedstawiła problematykę 
implementacji dyrektywy INSPIRE i zasa-
dy działania państwowej służby geode-
zyjnej. Dyrektor Wydziału Geodezji UM 
w Krakowie Maria Kolińska zaprezento-
wała „GIS urządzeń podziemnych miasta 
Krakowa” z uwzględnieniem ZUD-u. Wal-
demar Klocek (prezes PGK) omówił udział 
polskiego wykonawstwa geodezyjnego 
w projektach ARiMR. Polskę w CLGE repre-
zentują Geodezyjna Izba Gospodarcza 
oraz Polska Geodezja Komercyjna. Roz-
mowa z Henningiem Elmstroemem i więcej 
o spotkaniu – w majowym GEODECIE

Katarzyna Pakuła-Kwiecińska
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Lp. województwo limity w euro
1 dolnośląskie 13 193 600
2 kujawsko-pomorskie 1 824 000
3 lubelskie 33 972 000
4 lubuskie 3 040 000
5 łódzkie 6 824 800
6 małopolskie 8 496 800
7 mazowieckie 8 390 400
8 opolskie 2 219 200
9 podkarpackie 16 233 600

10 podlaskie 10 640 000
11 pomorskie 1 520 000
12 śląskie 25 520 800
13 świętokrzyskie 14 166 400
14 warmińsko-mazurskie 2 052 000
15 wielkopolskie 1 976 000
16 zachodniopomorskie 1 930 400
Limit środków 152 000 000

25 marca weszło w życie rozporządze-
nie mrirw z 18 marca 2009 r. w spra­
wie podziału środków PROW na la­
ta 2007-2013 (DzU nr 48, poz. 388). 
Określono w nim m.in. wysokość limitów 
środków na rok 2009 i na poszczegól-
ne województwa, w ramach działania 
„Poprawianie i rozwijanie infrastruktury 
związanej z rozwojem i dostosowywa-
niem rolnictwa i leśnictwa przez scalanie 
gruntów”, przeznaczonych na pomoc fi-
nansową dla samorządów, które złożyły 
stosowne wnioski. Limity środków w euro 
są identyczne jak w ub.r.

AW

152 miliony euro na scalenia w 2009 r.
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Nowości prawne
lW DzU nr 45 z 20 marca opublikowano 
rozporządzenie Rady Ministrów z 24 lutego 
2009 r. w sprawie nadania Państwowemu 
Instytutowi Geologicznemu w Warszawie 
statusu państwowego instytutu badawcze­
go (poz. 363), weszło w życie 4 kwietnia.
lW DzU nr 42 opublikowano ustawy 
z 9 stycznia 2009 r.: lo zmianie usta­
wy – Prawo geodezyjne i kartograficzne 
(poz. 335) oraz lo zmianie ustawy o gos­
podarce nieruchomościami (poz. 334); obie 
weszły w życie 1 kwietnia.
lW DzU nr 38 z 12 marca opublikowano roz-
porządzenie prezesa Rady Ministrów z 5 mar-
ca 2009 r. w sprawie określenia zawodów 
regulowanych, w przypadku których można 
wszcząć postępowanie ws. uznania kwalifi­
kacji (poz. 302), weszło w życie 27 marca.
lW DzU nr 34 z 4 marca opublikowano roz-
porządzenie ministra rozwoju regionalnego 
z 18 lutego 2009 r. w sprawie udzielania 
przez Polską Agencję Rozwoju Przedsiębior­
czości pomocy finansowej na wyposaże­
nie, tworzenie zaplecza B+R oraz przygo­
towanie terenów inwestycyjnych w ramach 
Programu Operacyjnego Rozwój Polski 
Wschodniej 2007-2013 (poz. 271), weszło 
w życie 4 marca.
lW MP nr 11 z 24 lutego opublikowano komu-
nikat ministra rozwoju regionalnego z 17 lutego 
2009 r. w sprawie listy projektów indywidu­
alnych dla Programu Operacyjnego Infra­
struktura i Środowisko 2007-2013 (poz. 141).

Oprac. AW

Na portalu Urzędu m.st. Warszawy 
zamieszczono nową ortofotoma-

pę. Zdjęcia lotnicze wykonane zostały 
w skali 1:20 830 w czerwcu 2008 roku 
na zlecenie stołecznego Biura Geodezji 
i Katastru. Łącznie udostępnio-
no 461 arkuszy wykonanych 
w formacie TIFF dla powierzch-
ni 738 km kw., czyli dla całej 
Warszawy oraz pasa o sze-
rokości 500 metrów poza 
granicami miasta. Rozdziel-
czość terenowa zdjęć wynosi 
10 cm i jest dwa razy lepsza 
niż w przypadku dostępnych 
obrazów z 2005 roku. Średni 
błąd położenia punktu wyno-
si 30 cm (3 piksele). Oprócz 
nowej ortofotomapy (na któ-
rej możliwe jest lokalizowanie 

ze zdjęć z 2008 roku
m.in. urzędów, sądów i placówek kultural-
no-oświatowych) serwis oferuje zdjęcia 
lotnicze miasta z 1935, 1946 oraz 2005 
roku.  

Źródło: BGiK Urzędu m.st. Warszawy

Geodeci z firm Instrumenty Geode-
zyjne Tadeusz Nadowski z Tychów, 

PGI Info-Geo z Katowic oraz GEOSAT 
z Krakowa pracowali wraz z archeologa-
mi z Uniwersytetu Wrocławskiego przy 
tworzeniu szczegółowej mapy sytuacyj-
no-wysokościowej preinkaskiego miasta 
Churajon w południowym Peru. Prace pro-
wadzone były w ramach interdyscyplinar-
nego projektu „Rio Tambo”, którego celem 
są badania społeczności południowego 
Peru w kontekście zmian środowiskowych 
i klimatycznych od późnego plejstocenu 
po czasy współczesne. W trakcie pomia-
rów wykorzystywano m.in. technologię 
skaningu laserowego 3D. Poza specyficz-
nymi warunkami panującymi na wysokości 
3300 m n.p.m., na której były realizowane 
prace, członkom wyprawy przyszło zma-

Polacy zmierzyli 
preinkaskie miasto

gać się z problemami bytowymi i zaopa-
trzeniowymi. Ekipa mieszkała w indiańskiej 
wiosce położonej wysoko w górach. Brak 
bieżącej wody oraz prądu okazał się na 
dłuższą metę istotnym problemem, gdyż 
samo ładowanie baterii wymagało wie-
logodzinnej wyprawy przez górskie pust-
kowia do miejsca, gdzie znajdował się 
agregat. Prace na szczęście zakończono 
w terminie, a sceneria Andów wynagrodzi-
ła wszelkie niedogodności.

Źródło: IG t. Nadowski

Kolejne zmiany w Prawie
zamówień publicznych
Na posiedzeniu 17 marca rząd przyjął 
projekt nowelizacji Prawa zamówień 
publicznych opracowany przez UZP. 
Ma ona m.in. przyspieszyć procedu-
ry przetargowe oraz zapewnić więk-
szą płynność finansową wykonawcom 
zamówień. proponuje się, by pytania 
zadawane zamawiającemu przez wy-
konawców w celu wyjaśnienia SIWZ 
mogły być składane tylko do końca 
dnia, w którym upływa połowa termi-
nu złożenia ofert. Przedłużenie terminu 
składania ofert nie będzie skutkowało 
przedłużeniem terminu składania wnios
ków o wyjaśnienie treści specyfikacji. 
Dla zadających pytania wprowadzono 
także obowiązek wniesienia wadium. 
Projekt podnosi opłaty od skargi wnie-
sionej do sądu. Obecnie jest to 3 tys. zł, 
po zmianach – 5% wartości zamówie-
nia (maks. 100 tys. zł). Zaproponowa-
no również szybszy zwrot wadiów wy-
konawcom, których oferty nie zostały 
uznane za najkorzystniejsze (niezwłocz-
nie po wyborze oferty lub unieważnie-
niu postępowania). Zmiana dotyczy też 
zniesienia ustawowego nakazu żąda-
nia zabezpieczenia należytego wyko-
nania umowy przez zamawiającego 
oraz wyłączenia okresu gwarancji jako-
ści z okresu zabezpieczenia.

AB
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PAN o geodezji i kartografii
Głównymi tematami posiedzenia Ko-

mitetu Geodezji PAN (18 marca)  
były zmiany legislacyjne, które w naj-
bliższym czasie obejmą polską naukę 
i szkolnictwo wyższe oraz dyskusja nad 
dokumentem „Ocena stanu dyscypli-
ny naukowej »Geodezja i Kartografia« 
w Polsce w latach 1995-2007”.
W różnej fazie prac legislacyjnych znaj-
duje się siedem projektów ustaw doty-
czących: szkolnictwa wyższego, zasad 
finansowania nauki, nadawania stopni 
i tytułów naukowych, Narodowego Cent
rum Badań i Rozwoju, Narodowego Cen-
trum Nauki, Polskiej Akademii Nauk. .
Z wprowadzeniem nowych rozwiązań 
środowisko naukowe wiąże spore na-
dzieje, ale istnieją również obawy co do 
faktycznych skutków projektowanych 
zmian. 
Jednym z zagrożeń jest m.in. sposób fi-
nansowania instytutów naukowych pod-
ległych PAN. Ministerstwo Finansów 
planuje, by finansować je z dotacji i dzia-
łalności statutowej. Problem w tym, że 
jednostki te nie prowadzą działalności 

edukacyjnej, czyli – w przeciwieństwie 
do wielu uczelnianych jednostek – nie 
mają dochodów pochodzących z opłat 
studentów. 
Generalnie zmiany zmierzają w kierunku 
stosowania konkurencyjności w dostę-
pie do funduszy na badania naukowe. 
W ustawie o szkolnictwie wyższym za-
powiada się m.in. zmianę podejścia do 
standardów nauczania. Z kolei w ustawie 
o PAN proponuje się włączenie budże-
tu na działalność centralną tej instytucji 
do budżetu MNiSW. Obowiązywać ma 
hasło mobilności kadry w szkolnictwie 
wyższym i placówkach badawczych (co 
oznaczać może etatyzację), powszech-
ne będą konkursy na stanowiska. Dozwo-
lone ma być zatrudnienie tylko na dwóch 
etatach. 

Ocena stanu dyscypliny naukowej 
„Geodezja i Kartografia” wejdzie 

w skład całościowego opracowania do-
tyczącego kondycji polskiej nauki, przy-
gotowywanego przez PAN. W latach 
1995-2007 zwiększyła się do 22 licz-

ba jednostek naukowych zajmujących 
się geodezją i kartografią oraz powsta-
ło 6 placówek prowadzących dydak-
tykę w prywatnych szkołach wyższych. 
6 jednostek było uprawnionych do 
kształcenia na poziomie inżynierskim, 
5 – magisterskim, 6 – do nadawania 
stopnia doktora. W tym samym okre-
sie zarejestrowano jedynie 11 patentów 
dotyczących geodezji i kartografii. Do 
największych polskich osiągnięć nauko-
wych zaliczono m.in.: 
lwspółudział w opracowaniu modelu 
precesji-nutacji przyjętego jako standard 
przez Międzynarodową Unię Astrono-
miczną oraz Międzynarodową Unię 
Geodezji i Geofizyki,
lopracowanie programu prognozowa-
nia współrzędnych bieguna ziemskiego, 
lopracowanie uogólnionych odwzoro-
wań Roussilhe’a i Soldnera dla całej elip-
soidy.
Gościem spotkania była Jolanta Orlińska, 
główny geodeta kraju.

Jerzy Przywara

Dyrektor Częstochowskiego 
Biura Geodezji i Terenów Rol-
nych Józef Chmiel otrzymał 
Statuetkę Starosty Często-
chowskiego za wybitne osią-
gnięcia i promocję powiatu 
w zakresie scaleń gruntów, 
pokonując czterech kandyda-
tów nominowanych w katego-
rii „Inne szczególne osiągnię-
cia”. W sumie do wyróżnienia 
zgłoszono 48 osób, z któ-
rych 23 uzyskały nominację 
w 7 kategoriach. Uroczystość 
wręczenia statuetki odbyła 
się 28 lutego 2009 r. w Fil-
harmonii Częstochowskiej 
(na fotografii stojący z lewej 
Józef Chmiel odbiera statu-
etkę z rąk starosty Andrzeja 
Kwapisza). Funkcję dyrekto-
ra CBGiTR Józef Chmiel pełni 
od 1992 roku, wcześniej był 
zastępcą dyrektora ds. tech-
nicznych. O jego zaangażo-
waniu w prace urządzenio-
wo-rolne na terenie powiatu 
częstochowskiego mogą 
świadczyć liczne nagrody 

Statuetka za scalenia

uzyskane w ogólnopolskich 
konkursach jakości prac sca-
leniowych organizowanych 
przez ministra rolnictwa i roz-
woju wsi oraz Stowarzyszenie 
Geodetów Polskich. Przepro-
wadzone prace uzyskały na-
grody w latach: 2003, 2005, 
2007 i 2008. W wyniku wy-
konanych scaleń nie tylko po-
prawiono strukturę gruntów 
rolnych, ale też wygospoda-
rowano tereny na zbiorniki 
retencyjne, boiska sportowe, 
oczyszczalnie ścieków i par-
kingi, co zwolniło samorządy 
z konieczności wywłaszcze-
nia gruntów pod te obiekty. 

Źródło: 
SP w Częstochowie

O problemach geodezji inżynieryjnej
W Warszawie i Białobrzegach (26-27 marca) odbyła się 
IX Konferencja NT „Aktualne problemy w geodezji inżynieryj-
nej” zorganizowana przez Sekcję Geodezji Inżynieryjnej Ko-
mitetu Geodezji PAN, Wydział Geodezji i Kartografii Politech-
niki Warszawskiej oraz Stowarzyszenie Geodetów Polskich.
Konferencję otworzył dziekan WGiK PW prof. Witold Prószyń-
ski, dedykując ją pamięci prof. Stanisława Pachuty, długolet-
niego przewodniczącego SGP i animatora wcześniejszych 
spotkań z tego cyklu. Obecni byli m.in. prorektor ds. studenc-
kich PW prof. Władysław Wieczorek, prof. Wojciech Janusz, 
prof. Stefan Przewłocki i dr Andrzej Pachuta. Jerzy Zieliński, dy-
rektor Departamentu Geodezji, Kartografii i Systemów Informa-
cji Geograficznej GUGiK, zasygnalizował potrzebę stworze-
nia standardów technicznych dla geodezji inżynieryjnej.
W części merytorycznej zaprezentowano m.in. metody i pro-
blemy monitorowania odkształceń i deformacji różnego typu 
obiektów (zapór, fundamentów, suwnic), problematykę od-
porności na zniekształcenia, a także dokładności pomia-
rów. Gościnnie wystąpili Dušan Ferianc i Elena Šalátová, 
omawiając słowacką służbę GNSS – SKPOS. Jedna z sesji 
w całości poświęcona była skanowaniu laserowemu, kolejna 
– pomiarom GNSS, w tym wykorzystaniu ASG-EUPOS. Cie-
kawym problemem poruszonym podczas jednej z dyskusji 
była potrzeba interdyscyplinarnego podejścia do geodezji 
inżynieryjnej, za czym idzie konieczność posiadania nie tyl-
ko wiedzy ściśle geodezyjnej, ale też znajomości np. zasad 
mechaniki. W programie spotkania uwględniono łącznie po-
nad trzydzieści referatów oraz czterdzieści posterów. 

AF
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17 marca o godzinie 15:21 
czasu polskiego, po 10 la-
tach przygotowań i licznych 
problemach technicznych, 
z rosyjskiego kosmodromu 
w Plesiecku wystrzelono satelitę GOCE, którego zadaniem  
będzie wykonanie z niespotykaną dotąd dokładnością pomia-
rów pola grawitacyjnego całej Ziemi.

G łównym celem misji GOCE 
(Gravity Field and Steady-State 
Ocean Circulation Explorer) 

jest pozyskanie globalnych danych o 
polu grawitacyjnym Ziemi z dokładno-
ścią do 1 miligala (1 mGal = 10-5m/ s2) 
oraz określenie kształtu geoidy z do-
kładnością do 1 cm. Oba zbiory danych 
mają mieć rozdzielczość nie gorszą niż 
100 km. Misja jest częścią programu 
„Living Earth” realizowanego przez Eu-
ropejską Agencję Kosmiczną, który za-
kłada wystrzelenie na orbitę okołoziem-
ską serii 24 satelitów badających różne 
aspekty środowiska naturalnego.

 
lOczekiwanie na start

Koncepcja misji GOCE została po 
raz pierwszy zaprezentowana, razem 
z ośmioma innymi projektami, w 1996 ro-
ku w Hiszpanii podczas warsztatów pro-
gramu „Living Planet”. Co ciekawe, wiele 
założeń misji zostało opracowanych na 
podstawie badań naukowych prowadzo-
nych już na początku lat 80. (m.in. w ra-
mach programu SESAME i Arystoteles). 
W 1999 roku ukończono przygotowywa-
nie dokumentacji do pierwszej fazy pro-

jektu i wtedy też ESA zarekomendowała 
jego implementację w ramach misji Core 
Explorer. W 2000 roku do realizacji pro-
jektu wybrano włoską firmę Alenia Spa-
zio, z którą w styczniu 2001 roku podpi-
sano kontrakt. Początkowo start satelity 
planowano na 2006 rok, jednak wsku-
tek m.in. opóźnień w budowie, był wie-
lokrotnie przekładany. Łącznie w kon-
sorcjum przygotowującym całą misję 
wzięło udział 45 firm z 13 państw, w tym 
m.in. Alcatel Space Industries, ONERA 
oraz EADS Astrium. Całkowity koszt bu-
dowy satelity wyniósł 350 mln euro. 

lPlan przebiegu misji
Półtorej godziny po starcie Centrum 

Operacji Kosmicznych ESA w Darm-
stadt (Niemcy) potwierdziło, że sateli-
ta bezpiecznie dotarł na zaplanowaną 
orbitę heliosynchroniczną na wysoko-
ści 295 km. Na pierwsze sześć tygodni 
zaplanowano tzw. wczesną fazę orbi-
talną, a następnie trzymiesięczny okres 
kalibracji urządzeń, w ramach którego 
pułap będzie systematycznie zmniejsza-
ny do docelowych 270 km. Pierwsze da-
ne mają spłynąć na Ziemię na przeło-

mie sierpnia i września bieżącego roku 
i zbierane będą w dwóch trzymiesięcz-
nych cyklach. W trakcie misji surowe 
dane (poziom 1b) mają być przesyłane za 
pośrednictwem naziemnej stacji w Kiru-
nie (Szwecja) do konsorcjum HPF (High-
level Processing Facility) składającego 
się z 10 instytutów naukowych, których 
zadaniem będzie przetworzenie danych 
do poziomu drugiego i przygotowanie 
ich do dystrybucji. Z uwagi na bardzo 
niską orbitę, nieuniknione będą krót-
kie zaćmienia Słońca trwające w grani-
cach kilkunastu minut. W projekcie mi-
sji założono, iż nie przerwą one pracy 
urządzeń pokładowych. Wyjątkiem bę-
dzie jedno dłuższe przesłonięcie Słońca, 
które wymusi 2-miesięczną hibernację 
i w konsekwencji podzielenie zbierania 
danych na dwa etapy. Łącznie satelita 
ma pracować przez około 20 miesięcy, 
gdyż na tyle wystarczy paliwa.   

lwalka z atmosferą
Misja GOCE jest uznawana za jedno 

z największych wyzwań technologicz-
nych, z jakimi zmierzyła się Europejska 
Agencja Kosmiczna. Aby pomiary pola 

Dzięki coraz precyzyjniejszym urządzeniom możliwe jest obecnie prowadze­
nie pomiarów przyspieszenia ziemskiego z dokładnością do 10-8 m/s2

Co wpływa na lokalne zmiany pola grawitacyjnego:  
l10-2 m/s2 – spłaszczenie Ziemi i ruch wirowy,  
l10-3 m/s2 – góry i rowy oceaniczne, l10-4m/s2 – zróżnicowanie 
gęstości wnętrza Ziemi, l10-5 m/s – duże zbiorniki wodne,  
l10-6 m/s2 – pływy morskie, l10-7 m/s2 – duże konstrukcje
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grawitacyjnego były jak najdokładniej-
sze, satelita musi orbitować możliwie ni-
sko. Z tego powodu orbitę GOCE na czas 
zbierania danych ustalono na pułapie 
zaledwie 250 km, gdzie występują jesz-
cze śladowe ilości gazów, co implikuje 
liczne problemy w pracy satelity. Pierw-
szym z nich jest opór aerodynamiczny, 
który zredukowano dzięki niewielkim 
wymiarom oraz opływowemu i zwar-
temu kształtowi satelity. Ma on zaled-
wie 5 metrów długości i 1 metr średnicy, 
a spośród innych satelitów wyróżniają 
go panele słoneczne w kształcie płetw 
ułożone podłużnie względem toru lotu. 
Kolejne problemy technologiczne wyni-
kają z wysokiej precyzji gradientome-
tru, przez co nawet niewielkie drgania, 
ładunki elektryczne czy naprężenia 
konstrukcji mogą spowodować błędny 
odczyt urządzenia. Aby tego uniknąć, 
do minimum ograniczono liczbę rucho-
mych części oraz zastosowano wielo-
warstwową izolację satelity. 

lPrędkość i pozycja satelity
Dużym wyzwaniem było także za-

projektowanie urządzeń pomiarowych 
i napędowych. Do najważniejszych na-
leży gradientometr EGG (Electrostatic 
Gravity Gradiometer) zaprojektowany 
w zakładach Alcatel i ONERA. Urządze-
nie waży 150 kg i składa się z 6 akce-
lerometrów umieszczonych parami na 
trzech prostopadłych do siebie osiach 
przytwierdzonych do ultrastabilnej 
struktury zbudowanej z włókien węglo-
wych. Pomiar polega na obliczeniu róż-
nicy przyspieszenia (tj. gradientu grawi-
tacyjnego) pomierzonego wzdłuż każdej 
z osi, przy założeniu, że jedna z nich bę-
dzie skierowana do środka Ziemi. Dru-
gim istotnym komponentem GOCE jest 
SSTI (Satellite to Satellite Tracking In-
strument), którego głównym zadaniem 
jest precyzyjne wyznaczanie prędkości 
oraz pozycji satelity. Urządzenie odbie-
ra jednocześnie sygnały L1 i L2 z 12 sa-
telitów GPS i GLONASS. Śledzenie pa-
rametrów orbity z naziemnych stacji 
kontroli (SLR – Satellite Laser Ranging) 
zapewnia urządzenie LRR (Laser Retro 
Reflector), które za pomocą zwierciadeł 
odbija wiązkę lasera z powrotem do jego 
źródła, umożliwiając tym samym precy-
zyjny pomiar odległości. Aby utrzymać 
odpowiedni pułap i prędkość, na pokła-
dzie satelity zamontowano jednostkę 
napędową ITA (Ion Thruster Assembly). 
Jest to napędzany ksenonem i zbudowa-
ny z grafitu silnik jonowy o wadze 100 kg 
(40 kg paliwa). 

lDokładniejsza geoida
Dzięki misji GOCE naukowcy re-

prezentujący różne dziedziny wiedzy 
uzyskają zupełnie nowe możliwości 
prowadzenia badań. Nowy model geo-
idy pozwoli m.in. na szczegółowe mo-
nitorowanie powierzchniowych i głę-
binowych prądów morskich, co z kolei 
ułatwi zrozumienie i przewidywanie 
współczesnych zmian klimatycznych. 
Dane z satelity dadzą także oceanogra-
fom możliwość zmierzenia wahań po-
ziomu oceanu światowego (w tym pły-
wów) oraz pozwolą lepiej prześledzić 
proces topnienia pokrywy lodowej. 
Co więcej, dzięki misji GOCE, w połą-
czeniu ze zgromadzonymi już danymi 
sejsmicznymi, możliwe będzie bada-
nie zjawisk geologicznych do głębo-
kości nawet 200 km. Pozwoli to lepiej 
zrozumieć takie zjawiska, jak izosta-
zja czy ruchy orogeniczne oraz ułatwi 
poszukiwanie złóż mineralnych. Mi-
sja GOCE oznacza także bezpośrednie 
korzyści dla geodezji. Dzięki dokład-
niejszemu modelowi geoidy możliwe 
będzie zrezygnowanie z kosztownych 
i czasochłonnych procedur w pracach 
inżynieryjnych – szczególnie hydro-
technicznych. Nowe dane pozwolą tak-
że na funkcjonowanie bardziej precy-
zyjnego, globalnego systemu osnowy 
wysokościowej.  

lNa początku było jabłko
Pierwsze doświadczenie dotyczące 

siły grawitacji przypisuje się włoskie-
mu naukowcowi – Galileuszowi, choć to 
Izaak Newton pół wieku później podjął 
się szczegółowego opisania siły ciążenia. 
Dokładne pomiary pola grawitacyjnego 
zawdzięczamy węgierskiemu matema-
tykowi – Lorándowi Eötvösowi – który 
w latach 80. XIX wieku skonstruował 
w tym celu specjalną wagę skrętną. Od 
tego czasu rozpoczęto pomiary zmian 
siły ciężkości w wielu regionach świata, 
jednak globalne dane mogły być zebra-
ne dopiero w 2000 roku, dzięki  satelicie 
CHAMP, którego zadaniem był pomiar 
pola magnetycznego i grawitacyjne-
go Ziemi z wysokości 454 km. 
Projekt ten był realizowa-
ny wspólnie przez niemiec-
ką i amerykańską agencję 
kosmiczną. Drugą, podob-
ną misją jest projekt GRACE, 
w ramach którego na orbi-
cie okołoziemskiej na pułapie 220 km 
umieszczono dwa satelity monitorujące 
sezonowe zmiany siły ciążenia. 

Oprac. Jerzy Królikowski
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lOpis systemu
Segment odbiorczy ASG-EUPOS skła-

da się z naziemnych stacji: 98 krajowych 
(JOZ2 nie została jeszcze włączona do sys-
temu) i 20 zagranicznych (tab. 1). 14 sta-
cji krajowych wyposażono w odbiornik 
GPS/GLONASS. Stacje naszych sąsia-
dów: Czech (CZEPOS), Litwy (LITPOS), 
Niemiec (SAPOS) i  Słowacji (SKPOS) 
wykorzystywane są na podstawie dwu-
stronnych porozumień w ramach między-
narodowego projektu EUPOS. W Polsce 
dane ze stacji zagranicznych stosowane 
są do badania stałości układu odniesie-
nia, generowania poprawek powierzch-
niowych w serwisach: KODGIS, NAWGIS 
i NAWGEO oraz wykonywania automa-
tycznych obliczeń w serwisie POZGEO. 
Użytkownik, który chce skorzystać z da-
nych źródłowych ze stacji zagranicznych, 
musi skontaktować się bezpośrednio z jej 
właścicielem (dane kontaktowe dostępne 
są na www.asgeupos.pl). 

Dane obserwacyjne ze stacji gromadzone 
są i przetwarzane w centrach zarządzają-
cych ASG-EUPOS w Warszawie i Katowi-
cach. Ze względów bezpieczeństwa cen-
tra te działają równolegle, jednak usługi 
udostępnia na zewnątrz tylko jedno, a dru-
gie zawsze pozostaje w pełnej gotowości 

 ASG-EUPOS
po roku 
W grudniu 2007 r. zostały uruchomione podstawowe serwi-
sy wielofunkcyjnego systemu precyzyjnego pozycjonowania 
ASG-EUPOS, a 2 czerwca 2008 r. udostępniono je użytkow-
nikom. Od tego czasu wykorzystanie serwisów w pracach 
geodezyjnych systematycznie się zwiększa. 

i może przejąć wszystkie zadania. Praca 
każdego z centrów jest na bieżąco moni-
torowana przez administratorów, którzy 
mają także ciągły podgląd pracy urządzeń 
(serwery, stacje referencyjne, urządzenia 
sieciowe), usług (łącza teleinformatycz-
ne) i aplikacji (np. aplikacje systemu ob-
liczeniowego). W przypadku ewentualnej 
awarii elementu systemu administratorzy 
próbują samodzielnie rozwiązać zaistnia-
ły problem, a jeśli to niemożliwe, zgłaszają 
awarię wykonawcy systemu, umieszczając 
jednocześnie stosowną informację na stro-
nie WWW.

lRealizacja układu 
odniesienia

Jednym z istotnych warun-
ków wyznaczania współrzęd-
nych z wysoką dokładnością 
w ASG-EUPOS jest precy-
zyjne określenie współrzęd-
nych stacji referencyjnych 
i  dowiązanie ich do pod-
stawowej osnowy geodezyj-
nej kraju. od 23 kwietnia do 
10 maja 2008 r. przeprowa-
dzono I etap kampanii kali-
bracyjnej ASG-EUPOS, której 
głównym celem było wyzna-
czenie współrzędnych stacji 
referencyjnych oraz wery-
fikacja współrzędnych ist-
niejących punktów osnowy 
podstawowej: EUREF-POL, 
POLREF oraz EUVN (łącznie 

Tab. 1. Lista zagranicznych stacji 
referencyjnych
Państwo
System

ID Miejscowość Typ

Niemcy
SAPOS*

0014 Cottbus GPS/GLONASS
0017 Schwedt GPS/GLONASS
0022 Frankfurt GPS/GLONASS
0781 Ahlbeck GPS/GLONASS

Czechy
CZEPOS

CBRU Bruntal GPS
CFRM Frýdek – Místek GPS
CLIB Liberec GPS
CPAR Pardubice GPS
CSUM Šumperk GPS
CSVI Svitavy GPS
CTRU Trutnov GPS

Słowacja
SKPOS

GANP Poprad Ganovce GPS/GLONASS
KUZA Žilina GPS/GLONASS
LIE1 Liesek GPS/GLONASS
SKSK Svidnik GPS/GLONASS
SKSL Stará L’ubovňa GPS/GLONASS
SKSV Snina GPS/GLONASS

Litwa
LITPOS

MRJM Marijampole GPS
VARN Varena GPS
VEIS Veisiejai GPS

* Prowadzone są uzgodnienia ze stroną niemiecką nt. włączenia 
jeszcze 2 stacji: 0139 (Rothenburg) i 0147 (Zittau)

260 pkt – rys. 1). Wyrównanie sieci zosta-
ło przeprowadzone w globalnym układzie 
ITRF 2005 w nawiązaniu do wybranych 
stacji permanentnych sieci IGS (Interna-
tional GNSS Service). W wyniku opraco-
wania kampanii wyznaczono współrzęd-
ne stacji w układzie ETRF2000 (European 
Terrestial Reference Frame) oraz ETRF89, 
które stanowią realizację europejskiego 
systemu odniesienia ETRS (European 
Terrestial Reference System). 

Aby zagwarantować poprawną reali-
zację układu odniesienia oraz zapewnić 
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zakładany poziom dokładności serwisów 
pozycjonowania, współrzędne stacji pod-
dawane są dwukrotnej analizie. Pierwszy 
moduł monitorujący – Coordinate Moni-
tor oprogramowania Trimble Infrastruc-
ture – zapewnia kontrolę stacji w czasie 
rzeczywistym. Poprzez ciągłe porówny-
wanie odległości poszczególnych stacji 
do wybranej stacji bazowej (BOR1) sys-
tem jest w stanie wykryć stacje niespeł-
niające zakładanych warunków dokład-
nościowych i wyłączyć je z rozwiązania 
do czasu ustalenia i usunięcia czynni-
ków zakłócających. Natomiast drugi mo-
duł monitorujący przeznaczony jest do 
badania niezmienności w czasie ukła-
du odniesienia realizowanego przez 
stacje referencyjne. Wraz z udostępnie-
niem usług użytkownikom wybrane sta-
cje (BPDL, BYDG, GWWL, LODZ, REDZ, 
SWKI i USDL) zostały włączone do eu-
ropejskiej sieci EPN (EUREF Permanent 
GNSS Network), poprawiając tym samym 
rozłożenie punktów tej sieci na obszarze 
Polski. Wszystkie krajowe stacje EPN bio-
rą udział w cyklicznych wyrównaniach. 
Moduł monitorujący wykorzystuje otrzy-
mane współrzędne ETRS89 do przenie-
sienia układu odniesienia na pozostałe 
stacje referencyjne sieci ASG-EUPOS.

Dodatkowo wykonywane są cotygo-
dniowe wyrównania sieci stacji ASG-
-EUPOS badające jej spójność oraz wy-
znaczenie zmian współrzędnych dla 
poszczególnych stacji referencyjnych.

lSerwisy systemu ASG-EUPOS
Usługi oferowane przez ASG-EUPOS 

można podzielić na sześć podstawo-
wych serwisów. Pięć jest ściśle związa-

nych z pomiarami satelitarnymi i obrób-
ką danych (3 serwisy czasu rzeczywistego 
i 2 postprocessingu), natomiast szósty jest 
serwisem wsparcia technicznego. Do ko-
rzystania ze wszystkich serwisów nie-
zbędne jest zarejestrowanie się użyt-
kownika w  systemie. Rejestracja jest 
bezpłatna i należy ją przeprowadzić za 
pomocą formularza dostępnego na stro-
nie www.asgeupos.pl. Po aktywowaniu 
konta do użytkownika wysyłany jest  
e-mail z hasłem i nazwą użytkownika 
oraz krótkim technicznym opisem ser-
wisów i dostępnych poprawek.

Wszystkie serwisy czasu rzeczywi-
stego dostępne są w internecie przy wy-
korzystaniu transmisji danych poprzez 
sieć GSM (HSDPA, EDGE, GPRS). Prze-
pustowość połączenia z internetem zale-
ży od rodzaju modemu zastosowanego do 
transmisji poprawek oraz typu połączenia 
udostępnionego przez operatora GSM na 
danym terenie. Częstą przyczyną braku 
poprawek w odbiorniku jest słaby sygnał 
lub brak zasięgu GSM, szczególnie na te-
renach słabo zurbanizowanych oraz gór-
skich. Z kolei na terenach miejskich du-
ża liczba użytkowników korzystających 
jednocześnie z połączenia z internetem 
może powodować znaczne ograniczenie 
tej usługi (wolniejszy transfer). Kolejną 
cechą wspólną dla wszystkich serwisów 

czasu rzeczywistego jest wykorzystanie 
do transmisji poprawek międzynarodo-
wych standardów RTCM 2.x i 3.x rozpo-
znawanych przez wszystkie odbiorniki 
satelitarne dostępne na rynku. Dla umoż-
liwienia pracy z ASG-EUPOS użytkow-
nikom posiadającym starsze urządzenia 
udostępniane są poprawki w formacie 
RTCM 2.x, który posiada mniej skompre-
sowaną strukturę, przez co poprawki są 
nieco większe. Wszystkie formaty danych 
udostępniane w ASG-EUPOS zostały 
z pozytywnym skutkiem przetestowane 
przez dystrybutorów sprzętu pomiarowe-
go oraz wybrane firmy geodezyjne.

Spośród serwisów czasu rzeczywiste-
go do pomiarów geodezyjnych przezna-
czony jest NAWGEO, w którym możliwe 
jest uzyskanie błędu wyznaczenia współ-
rzędnych płaskich prostokątnych punktu 
poniżej 3 cm. Mniej dokładne są: KODGIS 
(0,25 m w poziomie) i NAWGIS (3 m).

lNAWGEO
W ramach serwisu NAWGEO najwyższe 

dokładności można uzyskać z sieciowych 
poprawek RTK. W porównaniu z popraw-
kami z pojedynczej stacji oferują dodat-
kowo możliwość obliczenia systematycz-
nych błędów związanych m.in. z pracą 
zegarów atomowych na satelitach oraz 
opóźnień jonosferycznych. Należy pamię-
tać, że przy wykorzystaniu poprawek z po-
jedynczej stacji, błąd wyznaczenia współ-
rzędnych wzrasta wraz z  odległością. 
W ASG-EUPOS udostępniane są trzy ro-
dzaje poprawkek sieciowych, a mianowi-
cie: VRS/PRS (Virtual Reference Station), 
MAC (Master and Auxiliary Concept) oraz 
FKP (Flächenkorrekturparameter). Prze-
prowadzone testy potwierdzają, że wszyst-
kie poprawki pozwalają osiągnąć powta-
rzalność wyznaczeń w granicach ±0,03 m 
w poziomie i ±0,05 m w pionie. Opis do-
stępnych poprawek w tabeli 2. 

W serwisie NAWGEO udostępniane są 
również strumienie poprawek z pojedyn-
czych stacji (do wyboru: RTCM 2.3 lub 
RTCM 3.1). Ze względu na dużą liczbę sta-
cji strumienie te zostały podzielone na 
część północną i południową Polski i są 
dostępne na osobnych portach serwera. Je-
śli użytkownik nie zna lokalizacji najbliż-
szej stacji referencyjnej, może skorzystać 

Rys. 1. Rozmieszczenie punktów i wektory wyznaczone podczas kampanii kalibracyjnej  
ASG-EUPOS w 2008 r.

graz

wtzr
zimm

onsa

polv
glsv

viso METS

Tab. 2. Lista poprawek dostępnych w systemie ASG-EUPOS
Nr portu Typ poprawki Nazwa strumienia Format poprawki
8080 Poprawki sieciowe NAWGEO_RTCM_3_1_VRS RTCM 3.1

NAWGEO_RTCM_3_1_MAC RTCM 3.1
NAWGEO_RTCM_2_3_FKP RTCM 2.3
NAWGEO_RTCM_2_3_VRS RTCM 2.3

8080 Poprawki z pojedynczej stacji NAWGEO_RTCM_3_1_POJ RTCM 3.1
8082-8083 Poprawki z pojedynczej stacji xxxx_RTCM_3_1* RTCM 3.1
8084-8085 Poprawki z pojedynczej stacji xxxx_RTCM_2_3* RTCM 2.3
* - xxxx – czteroliterowe oznaczenie stacji referencyjnej
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ze strumienia NAWGEO_RTCM_3_1_
POJ. Po wysłaniu przez odbiornik przy-
bliżonej pozycji, system automatycznie 
wybiera najbliższą stację referencyjną 
i wysyła z niej poprawki. 

lPOZGEO i pozgeo d
Do opracowania pomiarów po powro-

cie z terenu służą dwa serwisy: POZGEO 
i POZGEO D. Dostęp do nich odbywa się 
przez zakładkę Usługi na stronie interne-

w dowiązaniu do stacji jako punktów sta-
łych. Po zakończeniu obliczeń przez sys-
tem użytkownik może ze strony www 
pobrać raport z informacjami na temat 
niektórych parametrów przyjętych w ob-
liczeniach oraz wykaz współrzędnych we 
wszystkich układach stosowanych po-
wszechnie w kraju. W przypadku wykry-
cia przez system w pliku RINEX błędów, 
których nie można usunąć, użytkownik 
otrzymuje stosowny komunikat.
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Rys. 2. Liczba nowych użytkowników ASG-
-EUPOS w poszczególnych miesiącach 
(na czerwono – całkowita liczba zarejestro
wanych użytkowników na koniec miesiąca)
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Rys. 3. Liczba odwiedzin strony informacyjnej 
ASG-EUPOS w poszczególnych latach Rys. 4. Mapa użytkowania serwisów czasu rzeczywistego ASG-EUPOS na obszarze Polski
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Rys. 5. Wykorzystanie serwisów 
czasu rzeczywistego ASG-EUPOS
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Rys. 6. Udział poszczególnych formatów i rodzajów 
poprawek RTK w liczbie podłączeń do serwisu NAWGEO
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Rys. 7. Rozkład połączeń z serwisami czasu 
rzeczywistego w poszczególnych godzinach
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Rys. 8. Czas połączenia z ASG-EUPOS 
podczas pojedynczego logowania  
(na czerwono – statystyka skumulowana)

rzystając z własnego oprogramowania do 
postprocessingu, użytkownik samodziel-
nie wylicza współrzędne punktów.

lSerwis wsparcia 
technicznego

Nad prawidłową pracą ASG-EUPOS 
czuwa zespół administratorów GUGiK, 
którzy monitorują pracę wszystkich mo-
dułów na serwerach w centrach zarządza-
jących w Warszawie i Katowicach. Jeżeli 

towej ASG-EUPOS. POZGEO umożliwia 
automatyczne opracowanie obserwacji 
satelitarnych z pomiarów statycznych. 
Obserwacje z odbiornika należy prze-
konwertować do formatu RINEX, a następ-
nie wysłać do centrum zarządzającego. 
Po otrzymaniu pliku i wyborze prawidło-
wego modelu anteny system wyszukuje 
6 najbliższych stacji referencyjnych i ob-
licza wektory pomiędzy nimi a punktem 
wyznaczanym. W kolejnym etapie sieć 
utworzona z wektorów jest wyrównywa-
na pseudoswobodnie, a następnie ściśle 

Z kolei serwis POZGEO D służy do po-
bierania plików obserwacyjnych pocho-
dzących ze stacji rzeczywistych bądź też 
generowanych plików dla stacji wirtual-
nych. Użytkownik określa, z jakiego okre-
su potrzebuje obserwacje, z jakim inter-
wałem rejestracji oraz z których stacji. 
System wyszukuje na macierzy dysko-
wej godzinne pliki RINEX z wybranych 
stacji, przetwarza je do odpowiedniego 
interwału oraz okresu wskazanego przez 
użytkownika i w postaci skompresowa-
nego pliku udostępnia do pobrania. Ko-
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użytkownik ma problemy z połączeniem 
się z systemem, może uzyskać informa-
cję na temat swojego konta, a administra-
torzy mogą zdalnie sprawdzić, gdzie leży 
przyczyna problemów. Przed kontaktem 
z centrum zarządzającym należy spraw-
dzić przydzieloną nazwę użytkownika 
oraz nazwę i charakterystykę serwisu, do 
którego próbuje się uzyskać dostęp. Można 
również wysłać zapytanie poprzez e-mail 
(biuro.eupos@gugik.gov.pl).

lstatystyki ogólne
W pierwszym okresie działania od 

czerwca do grudnia 2008 r. w systemie 
ASG-EUPOS przybyło ponad 2500 no-
wych, zarejestrowanych użytkowników. 
Z końcem roku całkowita ich liczba wy-
niosła 2820 (rys. 2). Już na koniec czerwca 
zainteresowanie systemem było wyższe 
od zakładanego na koniec 2008 r. Witryna 
informacyjna www.asgeupos.pl przyciąga 
coraz więcej internautów. Wraz z formal-
nym udostępnieniem systemu w czerwcu 
2008 r. liczba odwiedzin wzrosła skokowo, 
jednak widoczny jest też systematyczny 
wzrost liczby użytkowników (rys. 3). Do 
końca stycznia 2009 r. witrynę www.as-
geupos.pl odwiedzono ponad 89 tys. razy, 
z czego ponad 50 tys. od czerwca 2008 r.

lStatystyki  
czasu rzeczywistego

Nieco ponad pół roku operacyjnego 
użytkowania ASG-EUPOS pozwala oce-
nić, w których rejonach Polski system jest 
najczęściej wykorzystywany i do czego. 
Dane nt. przybliżonej pozycji użytkowni-
ków korzystających z serwisów NAWGEO, 
KODGIS i POZGEO stanowiły bazę do pre-
zentacji zagęszczenia pomiarów. Wyraźnie 
zauważalne jest skupienie pomiarów GPS 
w czasie rzeczywistym w rejonach dużych 
miast oraz wzdłuż znacznych inwestycji 
o charakterze liniowym (rys. 4).

Zgodnie z pierwotnymi założeniami, 
ASG-EUPOS w początkowym okresie 
wykorzystywana jest przede wszystkim 

przez geodetów, którzy zainteresowani 
są głównie najdokładniejszym serwisem 
pozycjonowania w czasie rzeczywistym 
– NAWGEO. Istotną, choć mniej liczną 
grupę stanowią użytkownicy serwisów 
KODGIS i NAWGIS (rys. 5). Do końca 
2008 r. odnotowano ponad 250 tys. uda-
nych połączeń z serwisami czasu rzeczy-
wistego, co daje średnio ok. 1,1 tys. połą-
czeń dziennie.

Wśród poprawek dostępnych w NAW
GEO najpopularniejsza jest RTCM 3.1 
VRS, którą wykorzystuje ponad poło-
wa użytkowników tego serwisu (rys. 6). 
Należy przy tym pod-
kreślić, że poprawka ta 
umożliwia uzyskanie re-
zultatów pomiarowych 
na tym samym poziomie 
dokładności co inne po-
prawki powierzchniowe, 
np. MAC lub FKP. 

lStatystyki 
postprocessingu

Serwisy postproces-
singu ASG-EUPOS wy-
korzystywane są przede 
wszystkim do opracowa-
nia pomiarów statycz-
nych (POZGEO), jednak-
że niektórzy użytkownicy 
z powodzeniem wykorzy-
stują serwis POZGEO D 
do opracowania we wła-
snym zakresie pomiarów 
kinematycznych.

W początkowej fazie 
działania systemu użyt-
kownicy POZGEO nie za-
wsze byli świadomi, co 
on oferuje. Dlatego znacz-
ny odsetek stanowiły zle-
cenia zakończone niepo-
wodzeniem. Na poczet 
plików nieobliczonych 
przez serwis POZGEO 
zaliczone zostały m.in.: 

lwprowadzone błędne pliki RINEX, 
lpliki obserwacyjne w formatach in-
nych niż RINEX, linne pliki niebędące 
plikami obserwacyjnymi. Wobec powyż-
szego statystyka nieobliczonych plików 
w serwisie jest znacząca. Wraz z rosną-
cą wiedzą o możliwościach użytkowa-
nia systemu liczba ta stale maleje (patrz 
rys. 9 i 10).

Do serwisu POZGEO nadesłano w okre-
sie czerwiec-grudzień 2008  r. ponad 
6200 zleceń (co daje ok. 30 zleceń dzien-
nie). Znaczna większość z nich to pliki 
RINEX z pomiarów terenowych trwają-

cych od 20 do 60 minut, 
ze wskazaniem na naj-
liczniejszą grupę 20-40 
minut (rys. 11). 

Inaczej sprawa przed-
stawia się w serwisie 
POZGEO D. Tutaj użyt-
kownicy, chcąc mak-
symalnie wykorzystać 
możliwości opracowania 
obserwacji w postproces-
singu, pobierają głów-
nie kilkugodzinne pliki 
ze stacji referencyjnych 
(przeważający jest inter-
wał danych 5 s) – rys. 12 
i 13. Dane te wykorzysty-
wane są także w pracach 
badawczych.

lPodsumowanie 
roku

Okres od uruchomie-
nia systemu pozwolił na 
zebranie doświadczeń 
oraz umożliwił ocenę 
poprawności założeń 
technicznych oraz roz-
wiązań organizacyjnych 
przyjętych w 2005  r. 
w projekcie ASG-EUPOS. 
W większości przypad-
ków okazały się one traf-
ne, ale były i takie, które 
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Rys. 9. Udział obliczonych plików RINEX 
użytkowników systemu w puli wszystkich plików 
nadesłanych do POZGEO

Rys. 10. Procentowy udział zleceń obliczonych 
i nieobliczonych w serwisie POZGEO 
w poszczególnych miesiącach 2008 r.
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Rys. 11. Czas pomiaru w plikach nadesłanych 
do serwisu POZGEO
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Rys. 13. Interwał plików 
obserwacyjnych pobranych 
w POZGEO D
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obserwacyjnych pobranych 
w POZGEO D
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wymagały korekt, np. zmieniono pier-
wotny podział generatorów poprawek, 
wprowadzono dwie strefy dla obliczania 
poprawek DGPS i RTK z pojedynczych 
stacji. Zmodyfikowano również oprogra-
mowanie zarządzające.

Udało się uniknąć większych awarii 
i przerw w funkcjonowaniu serwisów 
pozycjonowania. Przyczyną większości 
zgłaszanych przez użytkowników trud-
ności z otrzymywaniem poprawek o wy-
maganej jakości był brak pokrycia danego 
obszaru działaniem przekaźników GSM. 
Wykrywane były jednak i błędy w opro-
gramowaniu, usuwane przez wykonawcę 
systemu. Kilkakrotnie zdarzyły się rów-
nież przerwy w dostawie energii elek-
trycznej. Dzięki założeniu dwóch centrów 
zarządzających wszelkie awarie i aktuali-
zacje wykonywane w systemie były nie-
widoczne dla użytkowników.

Do istotnych osiągnięć zespołu specja-
listów odpowiadających za prawidłowe 
funkcjonowanie wszystkich modułów 
systemu należy zaliczyć włączenie za-
granicznych stacji referencyjnych. Dzię-
ki temu zapewniono pełne pokrycie kraju 
usługami pozycjonowania, a także dodat-
kową kontrolę obserwacji, które są nie-
zależnie opracowywane przez narodowe 
centra zarządzające.

lPrzyszłość systemu
Planując przyszłość ASG-EUPOS, 

Główny Urząd Geodezji i Kartografii kie-
ruje się nie tylko potrzebą zapewnienia 
użytkownikom usług na odpowiednim 
poziomie, ale i koniecznością osiągnię-
cia założonych w projekcie ASG-EUPOS 
wskaźników (m.in. rezultatu i oddziały-
wania) oraz zapewnienia trwałości efek-
tów. Do zadań wynikających z tak wyzna-
czonych celów należy m.in. diagnostyka 
i testowanie systemu, modernizacja i roz-
budowa infrastruktury technicznej, 
pozyskanie środków finansowych na roz-
wój systemu, prowadzenie działań pro-
mocyjnych i szkoleniowych, integracja 
systemu z osnową geodezyjną kraju, a tak-
że zakończenie prac regulujących praw-
no-techniczne kwestie funkcjonowania 
systemu.

Kluczowym czynnikiem mającym 
wpływ na rozwój ASG-EUPOS będzie 
dostosowanie infrastruktury technicz-
nej do odbioru i przetwarzania obserwa-
cji transmitowanych przez systemy GLO-
NASS oraz Galileo. Znacząco wpłynie to 
na podniesienie efektywności pomiarów 
satelitarnych poprzez zwiększenie do-
kładności wyznaczenia współrzędnych, 
skrócenie czasu inicjalizacji odbiorników 

oraz ograniczenie efektów wielotorowości 
i zaniku sygnałów. 

W latach 2009-2011 przeprowadzona 
zostanie wymiana przestarzałego sprzę-
tu i zużytych elementów eksploatacyj-
nych na stacjach adaptowanych, a tak-
że zakup dodatkowego wyposażenia oraz 
usług serwisu pogwarancyjnego dla po-
szczególnych urządzeń. W szczególności 
dotyczyć to będzie wymiany odbiorni-
ków i anten zainstalowanych na stacjach 
położonych na obszarze woj. śląskie-
go, wymiany akumulatorów oraz bate-
rii w modułach zasilania podstawowego 
i awaryjnego, montażu urządzeń klima-
tyzacyjnych na stacjach włączonych do 
sieci EPN oraz rozbudowy podsystemu 
archiwizacji danych satelitarnych.

Należy podkreślić, że na bieżąco pro-
wadzone są prace w zakresie aktualiza-
cji (ostatnia 2-3 lutego 2009 r.) oprogra-
mowania do opracowywania obserwacji 
GNSS. Dodatkowo planowane są mody-
fikacje polegające na rozszerzeniu po-
prawki korekcyjnej w formacie RTCM 3.1 
o współczynniki transformacji. Pozwoli 
to na wyznaczanie współrzędnych pozio-
mych i wysokości w obowiązujących na 
obszarze Polski układach oraz wyelimi-
nuje konieczność wykonywania kalibracji 
pomiarów lub stosowania zaimplemento-
wanych w odbiornikach modeli matema-
tycznych.

W celu zoptymalizowania procesu 
administrowania i monitorowania po-
szczególnych elementów systemu brana 
jest pod uwagę rozbudowa o moduł zin-
tegrowanego zarządzania. Rozważane 
jest także uruchomienie dodatkowych 
usług, głównie dla tzw. użytkowników 
instytucjonalnych, a także współpraca z 
podmiotami zewnętrznymi przy tworze-
niu aplikacji opartych na usługach syste-
mu. Zainteresowanie takim współdziała-
niem wyraziły m.in. PKP, Polska Agencja 
Żeglugi Powietrznej, urzędy morskie, 
IMGW, KGHM Polska Miedź S.A.

W dalszej perspektywie rozważane jest 
powołanie pracowni zajmującej się certy-
fikacją sprzętu pomiarowego GNSS. Do-
tychczas kwestia sprawdzania sprzętu 
GNSS nie doczekała się w Polsce unor-
mowania ze względu na brak możliwości 
technicznych.

W 2009 r. GUGiK planuje przeprowa-
dzić II etap kampanii kalibracyjnej sys-
temu, w ramach którego zostanie po-
mierzonych ok. 400 punktów (POLREF, 
EUVN i ASG-EUPOS). Kontynuowane 
będą również zadania związane z testo-
waniem działania infrastruktury tech-
nicznej oraz monitorowaniem poprawek 

sieciowych i współrzędnych stacji refe-
rencyjnych.

W I połowie 2009 r. przeprowadzony 
zostanie proces legislacyjny aktów wy-
konawczych w związku z przygotowy-
waną ustawą o infrastrukturze informacji 
przestrzennej. W ramach przygotowywa-
nych projektów rozporządzeń ministra 
spraw wewnętrznych i administracji zo-
staną opracowane standardy techniczne 
dotyczące m.in. zakładania i utrzymy-
wania podstawowych i szczegółowych 
osnów geodezyjnych oraz wykonywania 
geodezyjnych pomiarów sytuacyjnych 
i wysokościowych. Niejako przy okazji 
uregulowane zostaną kwestie dotyczą-
ce wykorzystania systemu ASG-EUPOS 
przy wykonywaniu prac geodezyjnych 
i kartograficznych oraz przekazywa-
nia ich wyników do państwowego za-
sobu geodezyjnego i kartograficznego. 
W 2009 r. planowane jest również zakoń-
czenie procesu nowelizacji rozporządze-
nia Rady Ministrów z 8 sierpnia 2000 r. 
w sprawie państwowego systemu odnie-
sień przestrzennych.

W najbliższych latach GUGiK będzie 
kontynuował rozpoczęte szkolenia dla 
służby geodezyjnej i kartograficznej do-
tyczące wykorzystania systemu ASG- 
-EUPOS. Równolegle będzie prowadzona 
promocja systemu wśród jego potencjal-
nych użytkowników poprzez organizowa-
nie pokazów, treningów, seminariów itp.

Zapewnienie pełnej funkcjonalności 
ASG-EUPOS wymaga odpowiednich, 
niemałych środków finansowych, Obec-
nie wydatki związane z funkcjonowa-
niem systemu pokrywane są ze środków 
GUGiK pochodzących z budżetu państwa 
oraz CFGZGiK. W związku z planowaną 
rozbudową i modernizacją systemu roz-
ważane są scenariusze pozyskania dodat-
kowych środków z innych źródeł (m.in. 
funduszy pomocowych UE). Istotnym 
czynnikiem mającym wpływ na wzrost 
liczby użytkowników byłaby m.in. moż-
liwość nieodpłatnego wykorzystywania 
serwisów systemu co najmniej do końca 
2010 r., tj. do końca okresu monitorowa-
nia wskaźników projektu ASG-EUPOS.

Artur Oruba, Marcin Leończyk, 
Marcin Ryczywolski, Szymon Wajda

(Główny Urząd Geodezji i Kartografii)
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lCBK, 2008: Sprawozdanie z opracowania obserwacji 
z realizacji umowy „Testowanie działania stacji 
referencyjnych i testowanie operacyjnego systemu  
ASG-EUPOS”; Warszawa 2008;
lWASKO, 2008: Dokumentacja powykonawcza 
wielofunkcyjnego systemu precyzyjnego 
pozycjonowania satelitarnego ASG-EUPOS, wersja 4.0; 
Gliwice 2008.
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JERZY KRÓLIKOWSKI: Jaka jest 
idea Międzynarodowej Letniej Szko-
ły ISPRS? 

KRZYSZTOF STEREŃCZAK: Zanim 
zrodził się pomysł Szkoły, w 2004 roku 
przy Międzynarodowym Towarzystwie 
Fotogrametrii i Teledetekcji (ISPRS) wy-
dzielono Sekcję Młodych Naukowców 
i Profesjonalistów (SC – Student Consor-
tium), aby stworzyć sieć relacji między 
naukowcami młodego pokolenia, a tak-
że możliwość skorzystania przez nich 
z potężnej wiedzy i doświadczenia zgro-
madzonych przez profesjonalistów ze 
starszych pokoleń. Środkiem do reali-
zacji tych celów są właśnie Międzyna-
rodowe Szkoły Letnie. Pierwsza odby-
ła się w 2005 roku w Turcji (Istambuł), 
a kolejne w Słowenii (Lublana, 2007 r.) 
i w Chinach (Nankin, 2008 r.). Ideą tej 
imprezy jest więc zebranie kilkudziesię-
ciu młodych ludzi z całego świata, któ-
rzy – nie będąc przytłoczeni wielkimi 
nazwiskami, jak to ma miejsce na zwy-

WAKACJE z fot  ogrametrią
Rozmowa z Krzysztofem Stereńczakiem  
i dr. hab. Krzysztofem Będkowskim,  
organizatorami tegorocznej Międzynarodowej Letniej Szkoły ISPRS

kłych konferencjach – będą mogli swo-
bodnie uczestniczyć w praktycznych 
i teoretycznych zajęciach na sprecyzo-
wany wcześniej temat. Wszystko to pod 
okiem najlepszych światowych specja-
listów. Uczestnicy każdej Szkoły mogą 
też w ramach tzw. technological visit 
zapoznać się z realiami pracy w firmach 
z branży geomatycznej, a po części nau­
kowej – brać udział w zajęciach integra-
cyjnych sprzyjających zawieraniu no-
wych znajomości.  

Gdzie i kiedy odbędzie się polska edy-
cja Szkoły?

KS: Cała impreza, poza samą inaugu-
racją, wizytą technologiczną oraz za-
jęciami w terenie, odbywać się będzie 
na terenie Zakładu Systemów Infor-
macji Przestrzennej i Geodezji Leśnej 
SGGW, czyli na warszawskim Ursyno-
wie, w dniach 13-19 lipca. 

Kto może brać udział w zajęciach?
KS: Są one adresowane do studentów, 

naukowców oraz profesjonalistów poni-

żej 35. roku życia – niezależnie od zain-
teresowań, kierunku studiów czy bran-
ży, którą reprezentują.

Czym będą zajmowali się uczestnicy 
tegorocznej imprezy?

KS: Tematem Szkoły jest „Zarządza-
nie, monitoring i ochrona zasobów natu-
ralnych”. Nacisk położony będzie przede 
wszystkim na środowisko naturalne, jed-
nak bez skupiania się na konkretnych 
szczegółach, gdyż w przyrodzie wszyst-
kie komponenty są ze sobą ściśle powią-
zane. Warto tutaj dodać, że jest to pew-
na zmiana podejścia. Na wcześniejszych 
edycjach Szkoły zajmowano się przede 
wszystkim zagadnieniami ściśle techno-
logicznymi. Dla przykładu w Istambule 
tematem było przetwarzanie danych sa-
telitarnych i analizy czaso-przestrzenne, 
w Lublanie – teoria i zastosowanie ska-
ningu laserowego, a w Nankinie – mode-
lowanie trójwymiarowe.

W jaki sposób Wydziałowi Leśnemu 
SGGW udało się zdobyć prawa do orga-
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Krzysztof Stereńczak, wiceprzewodniczący ISPRS SC dr. hab. Krzysztof Będkowski, profesor SGGW
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WAKACJE z fot  ogrametrią
nizowania tej imprezy i skąd wziął się 
pomysł na taki temat?

DR HAB. KRZYSZTOF BĘDKOWSKI: 
Krzysztof Stereńczak uczestniczył bar-
dzo aktywnie w dwóch poprzednich 
Szkołach. Ponadto na kongresie ISPRS 
wraz z zespołem zaprezentował dwa re-
feraty w ramach sesji dla młodych na-
ukowców. Obydwa dotyczyły badań pro-
wadzonych w SGGW związanych ściśle 
z tematem tegorocznej Szkoły. Referaty 
zostały zauważone, a jeden z nich nawet 
nagrodzony. Kierownictwo ISPRS przy-
chyliło się więc do naszej propozycji or-
ganizacji w Warszawie imprezy na ten 
temat. Inicjatywa ta została, rzecz jasna, 
uprzednio skonsultowana z dziekanem 
naszego wydziału. 

Poza samym tematem czym będzie się 
wyróżniała tegoroczna Szkoła?

KS: Najważniejszą nowością jest kon-
ferencja młodych naukowców organi-
zowana przez SC 18 lipca. Jest to od-
dzielne przedsięwzięcie, choć każdy 
uczestnik Szkoły może bez dodatko-
wych opłat wziąć w nim udział. Przyj-
mowanie streszczeń wystąpień zakoń-
czyliśmy 18 marca. Zebraliśmy łącznie 
26 zgłoszeń, które zostaną ocenione 
przez specjalnie wyłoniony komitet 
naukowy. Najlepsze referaty, prezen-
tacje i postery zostaną nagrodzone. Co 
więcej, dzięki porozumieniu z Polskim 
Towarzystwem Informacji Przestrzen-
nej wybrane wystąpienia zostaną opu-
blikowane w języku angielskim na ła-
mach „Roczników Geomatyki”. Kolejną 
nowością będą ćwiczenia terenowe (tzw. 
field session), w trakcie których planuje-
my pokazy sprzętu w terenie. IV Szkoła 
to także o 20% więcej zajęć praktycz-
nych, co zasugerowali nam uczestni-
czy poprzednich wydań imprezy. Poza 
tym mamy Rok Chopinowski i z tej oka-
zji chcielibyśmy uwzględnić twórczość 
Fryderyka Chopina w materiałach pro-
mocyjnych.

Ilu gości spodziewają się państwo 
w tym roku?

KS: Razem przybędzie około 70 uczest-
ników z kraju i zagranicy. Dodatkowo 
w Szkole bezpłatnie będą mogli wziąć 
udział wolontariusze z Wydziału Leś­
nego, Międzywydziałowego Studium 
Ochrony Środowiska i Międzywydzia-

łowego Studium Gospodarki Przestrzen-
nej SGGW, którzy od października ze-
szłego roku pomagają w organizacji całej 
imprezy. W sumie spodziewamy się więc 
około 90 osób. 

Warto dodać, że tegoroczna Szkoła 
spotkała się z bardzo dużym odzewem 
– szczególnie za granicą. Pierwsi chęt-
ni zgłosili się już po kilku godzinach od 
ogłoszenia imprezy w internecie, a już 
półtora miesiąca później wszystkie miej-
sca były zajęte. Poprzednie Szkoły nie cie-
szyły się tak dużym zainteresowaniem. 

KB: Zdziwiło nas jednak, że zgłoszenia 
napływały w zdecydowanej większości 
z zagranicy. Odzew polskich studentów 
był bardzo niewielki, mimo iż ponoszą 
oni zdecydowanie niższe koszty uczest-
nictwa. Nie ukrywamy, że liczyliśmy 
także na większy udział studentów spo-
za SGGW, szczególnie w wolontariacie. 

Czym może być spowodowane tak 
słabe zainteresowanie naszych studen-
tów?

KS: Po pierwsze, małą popularnością 
tego typu imprez w Polsce. Studenci cią-
gle jeszcze nie wiedzą, że po wpisaniu 
do przeglądarki „summer school” wy-
skakuje kilkadziesiąt ofert, choć jesz-
cze parę lat temu było ich tylko kilka. 
Po drugie, mamy inny model studiów. 
W krajach zachodnich szkoły letnie są 
często spotykaną formą zaliczania na-
uki. Co więcej, na niektórych uczel-
niach udział w takich imprezach jest 
obowiązkowy. Za samo uczestnictwo 
w Letniej Szkole ISPRS studenci dosta-
ją 2,5 pkt ECTS, co odpowiada 50-60 go-
dzinom zajęć. 

Jaki jest koszt udziału w Letniej Szko-
le ISPRS i konferencji młodych naukow-
ców?

KS: Udział w Szkole kosztuje od 130 do 
160 euro. Opłata obejmuje noclegi, wyży-
wienie i uczestnictwo we wszystkich za-
jęciach, poza wycieczką ostatniego dnia. 
Warto podkreślić, iż jest to opłata relatyw-
nie niska. Jeśli zaś chodzi o samą kon-
ferencję, to koszt uczestnictwa wynosi 
50 euro dla członków SC ISPRS, 75 eu-
ro dla osób poniżej 35 lat i 100 euro dla 
pozostałych. 

Jakie autorytety naukowe zapowie-
działy swoją obecność na zajęciach 
Szkoły?

KS: Będzie m.in. dr Paul Aplin z Uni-
wersytetu w Nottingham zajmujący się 
metodami klasyfikacji pokrycia terenu, 
prof. Pierro Boccardo z Politechniki Tu-
ryńskiej, przewodniczący grupy roboczej 
ISPRS ds. oceny i łagodzenia skutków ka-
tastrof naturalnych, prof. Barbara Koch 
z Uniwersytetu we Freiburgu współpra-
cująca z Niemiecką Agencją Kosmiczną 
oraz Komisją Europejską, a także Niklaus 
Zimmerman ze Szwajcarskiego Instytu-
tu Lasu, Śniegu i Krajobrazu. Lista może 
wydawać się krótka, ale taka jest właśnie 
idea Szkoły. Jest to gwarancją, że dany te-
mat zostanie dogłębnie przedstawiony. 

KB: Warto dodać, iż udział w Letniej 
Szkole ISPRS jest dla naukowców za-
szczytem. Rzadko zdarza się więc, żeby 
ktoś organizatorom odmówił. Co więcej, 
za pracę z młodymi ludźmi nie dostają 
oni żadnej gratyfikacji. Refundowane są 
jedynie koszty dojazdu i zakwaterowa-
nia. Zwyczajem Letnich Szkół jest rów-
nież to, że wykłady nie są prowadzone 
przez pracowników uczelni będącej go-
spodarzem imprezy. Naukowcy z SGGW 
będą więc jedynie opiekunami podczas 
zajęć praktycznych.

W jaki sposób zorganizowana jest na-
ukowa część Letniej Szkoły?

KS: Składają się na nią trzy elementy. 
Pierwszym są wykłady, na których za-
prezentowana zostanie teoria dotyczą-
ca poszczególnych zagadnień podpar-
ta informacjami praktycznymi. Drugim 
elementem są laboratoria komputero-
we prowadzone przez tych samych na-
ukowców. Będą oni na tych zajęciach 
uczyć gotowych ścieżek postępowania 
podczas badań naukowych. Aplikacja, 
w której będą to realizować, nie jest istot-
na, gdyż są one do siebie dość podobne. 
Trzecią częścią są wspomniane wcze-
śniej wizyty technologiczne, podczas 
których zaprezentowana zostanie spe-
cyfika i realia pracy w jednej z dużych, 
międzynarodowych firm związanych 
z geomatyką. Dla przykładu podczas 
Szkoły w Chinach byliśmy w fabryce 
jednej z korporacji fotogrametryczno-
gisowych. Podsumowując, część nauko-
wa ma dać uczestnikom bogaty zastrzyk 
wiedzy teoretycznej, ale równocześnie 
zostaną im podane na talerzu konkret-
ne rozwiązania praktyczne. 
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Letnia Szkoła ISPRS to nie tylko nau­
ka, lecz także integracja i rozrywka. Ja-
kich atrakcji mogą się w tym roku spo-
dziewać uczestnicy? 

KS: Doświadczenia z poprzednich lat 
pokazują, że studenci potrafią do 4 ra-
no dobrze się bawić, a potem od 8 ra-
no skupić na ćwiczeniach. Trzeba im 
to więc jakoś zapewnić i będziemy wy-
korzystywać w tym celu kluby na tere-
nie kampusu. W planie są także zawo-
dy sportowe, gdyż sport łączy ludzi. Ta 
idea zrodziła się w Lublanie w 2007 ro-
ku i wszystkim uczestnikom bardzo się 
spodobała. Oczywiście, chcemy poka-
zać Warszawę – przede wszystkim Stare 
Miasto, a jeśli czas pozwoli, to także Za-
mek Królewski. W godzinach wieczor-
nych nasi studenci będą oprowadzać go-
ści po ciekawych miejscach. Planujemy 
także polskiego grilla, bo zapewne nie-
wielu obcokrajowców miało możliwość 
pieczenia kiełbaski nad ogniskiem. Pod 
koniec imprezy dla chętnych będzie 
także wycieczka pod hasłem „Explo-
ring Warsaw in the night”. Po 5 dniach 
wszyscy uczestnicy będą już doskona-
le wiedzieli, gdzie mogą w Warszawie 
dobrze spędzić czas. Na koniec, w nie-
dzielę 19 lipca, planowana jest dodatko-

wa wycieczka do Łazienek Królewskich 
zakończona lunchem. Cały plan Szkoły 
jest bardzo napięty, tak więc będzie to 
z pewnością czas oddechu.

Jakie korzyści – poza zdobyciem wie-
dzy teoretycznej i praktycznej – odniosą 
uczestnicy Szkoły?

KS: Po pierwsze, staną się osoba-
mi znanymi w środowisku naukowym 
i zyskają cenne znajomości – szczegól-
nie w ISPRS. Jak to może procentować 
w przyszłości, pokazuje przykład dwóch 
znanych mi naukowców, którzy widzie-
li się tylko 2 razy, a wspólnie napisali 
już 12 artykułów. Druga ważna korzyść 
płynie z samego udziału w konferen-
cji, dzięki któremu uczestnik dostanie 
informację zwrotną o  swojej wiedzy 
i umiejętnościach, a także pozna sztu-
kę przygotowywania dobrej prezentacji 
multimedialnej. 

Czy można się jeszcze zapisać do 
udziału w Szkole lub konferencji?

KS: Wszystkie miejsca w Letniej Szko-
le są już zajęte, ale do 15 maja można 
się zapisywać na listę rezerwową. Gdy-
by któryś z uczestników nie dopełnił 
formalności w wyznaczonym terminie, 
zastąpi go osoba z listy rezerwowej. Na-
tomiast są jeszcze wolne miejsca dla 

słuchaczy na konferencji młodych na-
ukowców. 

Jakie firmy i instytucje współorgani-
zują i sponsorują imprezę?

KB: IV Międzynarodowa Letnia Szko-
ła organizowana jest przez Student Con-
sortium przy ISPRS oraz Wydział Leśny 
SGGW przy wsparciu studentów naszej 
uczelni. Patronat nad imprezą objęli: Pol-
skie Towarzystwo Fotogrametryczne, Pol-
skie Towarzystwo Informacji Przestrzen-
nej, Klub Teledetekcji Środowiska przy 
PTG, dyrektor generalny Lasów Państwo-
wych, generalny dyrektor ochrony śro-
dowiska oraz rektor SGGW. Patronat me-
dialny sprawują czasopisma „Głos Lasu”, 
„GEOInformatics” oraz oczywiście mie-
sięcznik GEODETA. Sponsorami zaś są: 
Państwowe Gospodarstwo Leśne Lasy 
Państwowe, BULiGL (centrala i oddział 
białostocki), Instytut Badawczy Leśnict­
wa, MGGP Aero, GISPro, Taxus SI, ESRI, 
Urząd Marszałkowski Województwa Ma-
zowieckiego oraz miasto stołeczne War-
szawa. Lista ta nie jest jednak zamknięta, 
gdyż nadal prowadzimy rozmowy z kolej-
nymi instytucjami i jesteśmy otwarci na 
nowe propozycje. 

Rozmawiał Jerzy Królikowski

Projekty dyplomowe
Na Politechnice Warszawskiej 

13 marca odbyła się prezentacja 
projektów dyplomowych przygotowa-
nych w ramach Studium Podyplomowe-
go „Systemy Informacji Przestrzennej”. 
Przedstawiono dwanaście prac doty-
czących tworzenia baz oraz różnorod-
nych analiz danych przestrzennych.
Wśród nich na uwagę zasługuje „Baza 
danych o stanie organizacyjnym, tech-
nicznym i informatycznym państwowe-
go zasobu geodezyjnego i kartograficz-
nego województwa świętokrzyskiego”. 
Projekt przygotował Krzysztof Toma-
sik, pracownik Urzędu Marszałkowskie-
go w Kielcach. Temat pracy wpisuje się 
w planowane działania GUGiK zmie-
rzające do identyfikacji zbiorów danych 
przestrzennych, które będą stanowiły 
podstawowy zasób informacji w INSPIRE 
na obszarze kraju. Baza została przygo-
towana w systemie ArcGIS 9.2, jej część 
graficzną opracowano w standardzie 
WMS. Praca w przystępny sposób po-
kazuje, jakie dane i dla kogo dostępne 
są w zasobie, i jest już wykorzystywa-

na w Urzędzie Marszałkowskim. Stano-
wi uzupełnienie danych dostępnych na 
Geoportalu oraz portalu Wrota Święto-
krzyskie.

Pozostałe projekty dotyczyły m.in.: 
tworzenia baz danych surowców mi-

neralnych województwa mazowieckie-
go, elementów planowania i organizacji 
zaopatrzenia w ciepło, energię elek-
tryczną i paliwa gazowe w gminach 
województwa mazowieckiego, oczysz-
czalni ścieków w województwie łódz-
kim, danych dotyczących dziedzictwa 

kulturowego na Podkarpaciu czy danych 
obszarów prawnie chronionych w woje-
wództwie mazowieckim. 
Spotkanie zakończyło się wręczeniem 
dyplomów absolwentom. W uroczy-
stości uczestniczyli m.in. kierownik Stu-
dium prof. Stanisław Białousz, dziekan 
Wydziału Geodezji i Kartografii PW 
prof. Witold Prószyński, przewodniczą-
cy Wydziału VII PAN prof. Bogdan Ney 
oraz dr Ryszard Preuss (Instytut Fotogra-
metrii i Kartografii PW).

Agnieszka Fabisiewicz
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Uwaga! Student  
z zagranicy!
Azhar Abbas Al-Baldawe miała rozpocząć studia doktoranckie 
na Uniwersytecie Warszawskim w ramach programu unijnego 
Erasmus Mundus. Miała, bo ostateczny termin minął 1 kwietnia 
2009 r., a zamiast studiów jest wielkie rozczarowanie niedoszłej 
doktorantki z Iraku i równie wielka kompromitacja Polski.

Joanna Morga

N asze uczelnie traktują studen-
tów z zagranicy jak zło koniecz-
ne. Szkoda tylko, że przez takie 

podejście marnują ich czas i szanse na 
realizację wymarzonego stypendium. 
A oto przykład – historia Azhar Abbas 
Al-Baldawe.

„Znam osobiście panią Al-Baldawe 
z czasów, gdy w latach 1982-83 praco-
wałem w Centrum Przetwarzania Ob-
razów Lotniczych i Satelitarnych Służ-
by Geologicznej w Iraku. Gdy w 2006 r. 
odnowiła ze mną kontakt, próbowałem 
wraz z kilkoma innymi osobami pomóc 
jej skorzystać z możliwości rozwoju na-
ukowego i zawodowego, jakie stwarzają 
programy współpracy unijnej” – mówi 
dr Witold Fedorowicz-Jackowski, szef fir-
my Geosystems Polska z Warszawy.

Po 2 latach starań wreszcie się udało – 
30 października 2008 r. Al-Baldawe otrzy-
mała wiadomość z międzynarodowego 
konsorcjum, które dokonuje selekcji kan-
dydatów w ramach programu Erasmus 
Mundus External Cooperation (współ-
praca UE z krajami rozwijającymi się), 
że wstępnie zaakceptowano jej aplikację 
w ramach grupy 7 (Lot 7), która obejmuje 
obywateli: Iraku, Iranu i Jemenu. 

Zgodnie ze swoim wykształceniem 
i przygotowaniem Al-Baldawe miała 
uczestniczyć w projekcie obejmującym 
nauki geologiczne, nauki o Ziemi i tele-
detekcję – koordynowanym przez holen-
derski International Institute for Geo-In-
formation Science and Earth Observation 
(ITC). Irakijka była główną kandydatką 
na Uniwersytet Warszawski, który jest 
partnerem w tym projekcie. Dzień póź-
niej odpisała konsorcjum, że akceptuje 
stypendium. 

Procedura przyjęcia na studia dokto-
ranckie wygląda następująco:
luprawniony kandydat (tj. z tego ob-

szaru geograficznego, którego dotyczy 
projekt) rejestruje się w określonym ter-
minie w systemie on-line konsorcjum, 
dołączając skany podstawowych doku-
mentów, 
lzgłoszenia te „widzą” uczelnie-człon-

kowie konsorcjum, 
lpo wstępnej kwalifikacji kandydatów 

przez konsorcjum zgłoszenie kandydata 
kierowane jest do dziekana/kierowni-
ka jednostki w celu wstępnego meryto-
rycznego rozpatrzenia kandydatury oraz 
potwierdzenia możliwości finansowych 
przyjęcia kandydata,
l  zaakceptowany kandydat dosyła 

ewentualnie brakujące dokumenty lub 
ich oryginały. 

Przedstawicielka ITC Angelique Holt-
kamp poinformowała Al-Baldawe, że 
w ciągu kilku tygodni otrzyma z UW 
oficjalny list akceptacyjny zawierający 
informacje dotyczące wymaganych do-
kumentów, warunków podróży, ubezpie-
czenia, zamieszkania w Polsce itd. Miał 
on również stanowić podstawę ubiegania 
się o polską wizę. Holtkamp pisała rów-
nież, że stypendium musi się rozpocząć 
najpóźniej 1 kwietnia 2009 r. i potrwa 
34 miesiące.  

Mogłoby się wydawać, że skoro Al-Bal-
dawe przeszła przez sito selekcji kandyda-
tów, to przyjazd na stypendium do Polski 
jest już tylko kwestią dopełnienia formal-
ności. Niestety, dopiero teraz zaczęły się 
piętrzyć problemy.

lSpławianie kandydata
Przez kolejny miesiąc Irakijka nie 

otrzymała żadnego sygnału z UW, dla-
tego postanowiła działać sama. Maila 
z pytaniami dotyczącymi przyjazdu wy-

słała do Biura Współpracy z Zagranicą 
UW, które miało prowadzić jej sprawę. 
W tym samym czasie do Witolda Fedoro-
wicza-Jackowskiego odezwała się Ange-
lique Holtkamp zaniepokojona opóźnie-
niami w organizacji pobytu Al-Baldawe 
w Polsce. Po jego interwencyjnym liście 
z 14 stycznia 2009 r. Biuro Współpracy 
z Zagranicą UW – które wstrzymało się 
z odpowiedzią, bo „sprawa wciąż nie by-
ła jasna” – wysłało wreszcie 26 stycznia 
do Irakijki krótkie przeprosiny za dwu-
miesięczne milczenie oraz informację 
o zmianie finansowania programu. 

Chodziło o to, że już po akceptacji 
kandydatury Al-Baldawe zmieniły się 
zasady finansowania studiów EM Lot 7. 
„W połowie listopada konsorcjum prze-
słało informację, że na realizację całe-
go programu stypendialnego, czyli na 
34 miesiące, przeznaczone będzie zale-
dwie 3000 euro. Wiadomo, że taka suma 
w żaden sposób nie pokrywa kosztów ba-
dań laboratoryjnych i terenowych w trak-
cie studiów doktoranckich oraz kosztów 
przewodu doktorskiego, w tym promoto-
ra i recenzentów” – tłumaczy rzecznik 
UW Anna Korzekwa. Sama doktorantka 
miałaby otrzymywać na swoje utrzyma-
nie 1500 euro miesięcznie.  

Al-Badawe poinformowano o wyma-
ganych dokumentach dopiero wtedy, 
kiedy wydział zdecydował się jednak 
rozpatrzyć jej kandydaturę mimo zmia-
ny warunków finansowych, na jakich 
miała być przyjęta (3 tys. euro za całe 
studia zamiast 3 tys. rocznie). W liście 
z 26 stycznia zaznaczono, że aby proce-
dura rekrutacji na UW ruszyła, Al-Bal-
dawe powinna przesłać do 13 lutego 
2009 r.: podanie o przyjęcie na studia, 
dyplom ukończenia studiów magister-
skich poświadczony przez notariusza lub 
ambasadę polską w Iraku, kopię pracy 
magisterskiej oraz listę publikacji na-
ukowych. Niestety, zabrakło informacji, 
w jakiej postaci te dokumenty mają być 
dostarczone. Po trzech dniach Al-Balda-
we przesłała dokumenty drogą elektro-
niczną, a po niemal dwóch tygodniach 
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dostała odpowiedź, że nie są one wystar-
czające. Bez jakichkolwiek wyjaśnień, co 
i w jakiej formie ma dosłać. Skierowała 
więc kolejne pytanie i po kilku dniach 
otrzymała odpowiedź, że jej sprawa „jest 
w toku”. BWZ miało się z nią wkrótce 
skontaktować. 

l Jak proste zmienić 
w niemożliwe

Dokumenty w formie elektronicznej 
nie wystarczają do przyjęcia kogokol-
wiek na studia doktoranckie – twierdzi 
rzecznik UW. „Uczelnia nie ma prawa 
przyjąć na studia nikogo, kto nie przed-
stawi wymaganych przez polskie prawo 
dokumentów. Nie słyszałam o przypad-
ku, by ktokolwiek został przyjęty na pod-
stawie lakonicznych maili. To jest abso-
lutnie standardowa procedura, do której 
zastosować muszą się wszyscy cudzo-
ziemcy, a także Polacy” – tłumaczy Ko-
rzekwa. Możliwości przyjęcia na studia 
cudzoziemców oraz kwestia wymaga-
nych dokumentów, które musi przedsta-
wić kandydat na studia, są uregulowa-
ne w rozporządzeniu ministra edukacji 
i nauki z 24 lutego 2006 r. w sprawie 
nostryfikacji dyplomów studiów wyż-
szych uzyskanych za granicą oraz w roz-
porządzeniu ministra nauki i szkolnic-
twa wyższego z 12 października 2006 r. 
w sprawie podejmowania i odbywania 
przez cudzoziemców studiów i szkoleń 
oraz ich uczestniczenia w badaniach na-
ukowych i pracach rozwojowych.

Według rzecznik osoba, która ubie-
ga się o nostryfikację dyplomu studiów 
wyższych uzyskanego za granicą, po-
winna dostarczyć: podanie; oryginał 
dyplomu uzyskanego za granicą; kopię 
świadectwa szkolnego, świadectwa doj-
rzałości lub dyplomu ukończenia stu-
diów wyższych, na podstawie którego 
została przyjęta na studia zakończone 
wydaniem dyplomu uzyskanego za gra-
nicą, o uznanie którego się ubiega; życio-
rys w języku polskim; oświadczenie, że 
dyplom uzyskany za granicą nie stano-
wił dotychczas przedmiotu postępowa-
nia nostryfikacyjnego w żadnej polskiej 
uczelni. Kandydat na studia powinien 
przedstawić również m.in. swoją pra-
cę (w języku angielskim) oraz wykaz 
przedmiotów, które zrealizował w toku 
dotychczasowych studiów. 

„Pani Azhar Abbas Al-Baldawe nie 
spełniła powyższych kryteriów. Uniwer-
sytet nie otrzymał wymaganych prawem 
dokumentów, nie może więc podjąć żad-
nych decyzji dotyczących przyjęcia pani 
Al-Baldawe na studia doktoranckie oraz 

wysłać oficjalnego listu, który byłby dla 
niej podstawą do ubiegania się np. o wi-
zę”. Rzecznik zaznacza też, że aplika-
cja Al-Baldawe „znacząco różni się od 
aplikacji innych kandydatów biorących 
udział w programie –  jest wypełniona 
na innym formularzu i nie ma odpowied-
nich oznaczeń”.

Tylko dlaczego Biuro Współpracy z Za-
granicą nie poinformowało kandydatki 
o wszystkich wymogach, które powinna 
spełnić? O dokumentach, które ma złożyć 
i ich formie?

Na początku marca Irakijka ciągle nie 
miała żadnych wieści z BWZ UW i wie-
działa już, że jej szansa przepadła (sama 
procedura nostryfikacyjna na uczelni zaj-
muje w sprzyjających okolicznościach 
1,5-2 miesięcy). 

lNiemoc ludzi dobrej woli
Witold Fedorowicz kilkakrotnie inter-

weniował w Biurze Współpracy z Zagra-
nicą UW. W sprawę od początku zaanga-
żowała się także światowej sławy ekspert 
w dziedzinie teledetekcji, współpracują-
ca z ITC przy programie Erasmus. Oboje 
próbowali się dowiadywać, czy na Wy-
dziale Geologii UW znalazłaby się oso-
ba skłonna zostać promotorem Irakijki. 
Okazało się bowiem, że jest to kolej-
ny problem nie do pokonania. „Nieste-
ty, nikt się tego nie podjął, bo nie było 
eksperta z dziedziny, którą zajmuje się 
Azhar. Zdaję sobie sprawę, że na Wy-
dziale Geologii UW faktycznie nie ma 
nikogo, kto zna się na teledetekcji śro-
dowiska, na poszukiwaniach teledetek-
cyjnych, wykorzystaniu w tym celu ra-
darów mikrofalowych itp. Ale przecież 
ktoś ją na tym wydziale zaakceptował 
z taką specjalnością, jaką ma” – podkreś­
la dr Fedorowicz-Jackowski. Jeszcze za-
nim konsorcjum przyjęło jej kandydatu-
rę na polski uniwersytet, BWZ otrzymało 
od prodziekana Wydziału Geologii list, 
w którym – „wyraził on wstępną zgodę 
na przyjęcie Azhar na studia doktoranc-
kie i zaakceptował warunki jej pobytu”.

Wspomniana pani ekspert, nie będąc 
pracownikiem UW, nie mogłaby z przy-
czyn formalnych być promotorem pra-
cy doktorskiej Al-Baldawe. „Oczywiście, 
na Zachodzie nie byłoby z tym proble-
mu. Ja sama robiłam doktorat w ośrod-
ku, który nie był włączony w tematykę 
pracy i miałam jednego promotora na 
uniwersytecie oraz dwóch promotorów 
z zewnątrz, znających się na teledetekcji” 
– wspomina. Niestety, zdaniem badacz-
ki, w Polsce wszystko jest zawsze bardzo 
sformalizowane – uczelnie nie proponują 

studentom zbyt wielu przyjaznych form 
nauki, mało jest rozmów seminaryjnych, 
ciągle stosuje się formułę szkółki. „Wła-
ściwie każdy wydział ma swoje reguły 
dotyczące studiów doktoranckich, któ-
rych się kurczowo trzyma, bez względu 
na to, czy jest to student z Polski czy unij-
ny. Polska w ogóle nie jest przygotowana 
do przyjmowania zagranicznych studen-
tów i wszyscy się tu przed nimi bronią” – 
podkreśla. Według niej bardzo niewiele 
jest postępowych wydziałów, które pod-
chodzą inaczej do tego problemu. 

„Z drugiej strony, rozumiem, że Wy-
dział Geologii nie musi być zaintere-
sowany przyjęciem Al-Baldawe na sty-
pendium, bo fundusze przeznaczone na 
realizację (Lot 7) są naprawdę bardzo 
małe” – przyznaje badaczka. „Nie rozu-
miem jednak, dlaczego Biuro Współpra-
cy z Zagranicą w ogóle zaakceptowało 
kandydaturę Al-Baldawe i przez kilka 
miesięcy nic nie zaaranżowało na Wy-
dziale Geologii. Dziwi to tym bardziej, 
że dziekan wydziału był pozytywnie 
nastawiony do całej sprawy. Gdyby UW 
odmówił, to może inny uniwersytet bio-
rący udział w programie podjąłby temat 
i stypendium Azhar by nie przepadło?” 
– zastanawia się. Według niej również 
holenderski koordynator projektu (ITC) 
nie dopatrzył wszystkiego.   

lUrzędniczy mur 
obojętności

Jednak to nie niewielkie finanse by-
ły zasadniczą przeszkodą. Okazuje się, 
że w związku ze zmianą finansowania 
programu Fedorowicz-Jackowski w od-
powiednim czasie zaoferował w imie-
niu prowadzonej przez siebie firmy, że 
mógłby zapewnić Al-Baldawe dostęp do 
sprzętu komputerowego, specjalistycz-
nego oprogramowania oraz danych lot-
niczych i satelitarnych; pokryć koszty 
jej ewentualnych wyjazdów terenowych; 
współfinansować wynagrodzenie recen-
zentów; pokryć koszty jej udziału w do-
rocznych, tematycznych konferencjach 
poświęconych wykorzystaniu obrazo-
wań satelitarnych i lotniczych. Zapew-
nił też, że jego firma dysponuje kadrą 
świetnych specjalistów, którzy mogliby 
w razie potrzeby służyć merytorycznym 
wsparciem zarówno samej doktorantce, 
jak i promotorowi z Wydziału Geologii 
czy innego na UW, na którym zostałby 
otwarty przewód doktorski. 

„Deklaracja pana J. Fedorowicza do-
tycząca współfinansowania przez niego 
kosztów studiów pani Abbas Al-Baldawe 
oczywiście bardzo cieszy. Ale to trochę 
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za mało. Z pewnością konieczne było-
by podpisanie umowy cywilnoprawnej 
w tej sprawie. Tylko taka forma miałaby 
znaczenie wiążące” – komentuje rzecz-
nik UW. Fedorowicz podkreśla jednak, 
że na jego propozycje nikt nawet nie ra-
czył odpisać.  

„Podjąłem się pomóc Azhar dwa lata 
temu z czystej sympatii i chęci wspar-
cia kogoś, kto według mnie jest w dość 
trudnej sytuacji, bo mieszka w kraju nie-
ustannie targanym wojną. Azhar została 
już raz przyjęta na studia Erasmus Mun-
dus w 2006 r., ale z powodu problemów z 
uzyskaniem wizy straciła tę szansę. Pro-
szę pamiętać, że to jest kobieta w kraju 
arabskim, a tam kobietom generalnie nie 
jest łatwo. To dodatkowo świadczy o jej 
determinacji i ambicjach” – tłumaczy Fe-
dorowicz-Jackowski. „Moim działaniem 
kierowały zresztą nie tylko względy al-
truistyczne. Myślałem też, że Polska mo-
głaby odnieść korzyść z wykształcenia 
specjalisty z kraju, w którego najnowszej 
historii odegraliśmy znaczącą rolę. Skoro 
stać nas na wysłanie do Iraku wojska, to 
czemu nie stać nas na to, by po 3 latach 
nauki w Polsce (opłacanych zresztą czę-
ściowo przez UE, której każdy z nas jest 
podatnikiem) wysłać tam naszego »am-
basadora«, który będzie reprezentował 
w Iraku nasze interesy i będzie dla nas 
punktem kontaktowym” – dodaje.

szych studentów) uczelnia dostała wy-
różnienie Komisji Europejskiej, jako 
jedna z 16 instytucji spośród 2500 bada-
nych!” – zaznacza Korzekwa. 

Szkoda jednak, że wśród tych dziesią-
tek tysięcy nie znalazło się miejsce dla 
Azhar Abbas Al-Baldawe. W połowie 
marca 2009 r. Biuro Współpracy z Za-
granicą UW oraz ITC poinformowały ją, 
że może się ubiegać o przyjęcie na studia 
doktoranckie i stypendium unijne w ko-
lejnej rundzie kwalifikacyjnej. Na py-
tanie o przyczyny niewykorzystania jej 
aplikacji, Katarzyna Łukaszewska z Biura 
Prasowego UW niefrasobliwie odpisała, 
że Azhar ma możliwość „w każdej chwi-
li” ubiegać się o przyjęcie na studia dok-
toranckie na innej uczelni konsorcjum 
oraz o stypendium programu Erasmus 
Mundus External Cooperation Window 
Lot 7 koordynowanego przez Holendrów 
z ITC. Może także ubiegać się o przyjęcie 
na studia doktoranckie na Wydziale Geo-
logii UW w normalnym trybie.

Zdaniem Fedorowicza-Jackowskiego, 
Al-Baldawe rzeczywiście powinna zło-
żyć kolejną aplikację do programu Eras­
mus Mundus, ale nie do polskiej uczelni. 
„Aż strach pomyśleć, co by tu się działo 
przez te trzy lata jej studiów. To byłaby 
kompromitacja” – konkluduje.

Joanna Morga

„Według mnie sprawa Azhar dowo-
dzi, że UW nieudolnie zajmuje się pro-
gramem Erasmus. Panie z Biura Współ-
pracy z Zagranicą sprawiają wrażenie, 
że nic im się nie chce” – ubolewa  Fedo-
rowicz. „Jest mi ogromnie wstyd, że nic 
nie mogę w tej sprawie zrobić i jako po-
datnik czuję się oszukany”.

lCzy na pewno  
jest tak dobrze?

 Według rzecznik Korzekwy studen-
ci z Iraku mogą liczyć na UW na spe-
cjalne traktowanie. „Już od kilku lat uni-
wersytet oferuje im nie tylko bezpłatne 
studia. Uczelnia pokrywa też koszty za-
kwaterowania i ubezpieczenia studen-
tów oraz zwraca im koszty uzyskania 
karty pobytu. W 2007 roku UW przyjął 
14 studentów z Iraku, a w roku 2008 – 23. 
W ramach programu Erasmus Mundus 
Lot 7 uczelnia przyjęła już kilkanaście 
osób, w tym dwie, które kandydowały 
w tym samym czasie co pani Abbas, choć 
na krótszy okres, na studia na Wydzia-
le Geologii. Organizacja ich pobytu na 
uniwersytecie przebiegła bez zakłóceń” 
– podkreśla rzecznik.

Według niej w ramach programu Eras­
mus z Uniwersytetu Warszawskiego wy-
jechały i przyjechały na niego w sumie 
dziesiątki tysięcy osób. „Za realizację 
programu Socrates-Erasmus (dla młod-

R E K L A M A



ADMINISTRACJA

MAGAZYN geoinformacYJNY nr 4 (167) kwiecień 2009

22

Bogdan Nogalski, 
Adam Klimek, 
Marian E. Nikel

R eprezentujemy pogląd, iż ewidencja 
gruntów i budynków (EGiB), mimo 
wielu podobieństw i ustawowego 

nazewnictwa, nie jest katastrem. Stano-
wisko nasze jest efektem doświadczeń 
z pomorskiego „Wojewódzkiego Obiek-
tu Pilotowego Prac nad Systemem In-
formacyjnym o  Nieruchomościach”. 
W ramach tych prac przeprowadziliś­
my analizę definicji katastru, dawnych 
i obecnych przepisów prawa, zdiagno-
zowaliśmy stan EGiB oraz, w intere-
sującym nas zakresie, stan ksiąg wie-
czystych (kw). Badaliśmy rozwiązania 
organizacyjne mające na celu uspraw-
nienie funkcjonowania tych instytucji. 
Zastosowaliśmy rozwiązania możliwe 
w istniejących uwarunkowaniach praw-
nych i sprawdziliśmy ich efektywność. 
Wnioski z naszych prac przedstawialiś­
my od roku 1997 na organizowanych 
przez wojewodę pomorskiego semina-
riach w Starbieninie, w których uczest-
niczyli podsekretarze stanu Minister-
stwa Sprawiedliwości oraz Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i Administracji, 
prezesi GUGiK, sędziowie NSA, profe-
sorowie, eksperci i doradcy. 

Wnioski te nie zostały wzięte pod uwa-
gę w działaniach rządu, który w 2000 ro-
ku podjął decyzję o  budowie Zintegro-
wanego Systemu Katastralnego, zwanego 
później Zintegrowanym Systemem Infor-
macyjnym o Nieruchomościach. Założe-
nia tego przedsięwzięcia nie powstały na 
podstawie badań stanu EGiB, ksiąg wie-
czystych i ewidencji podatkowej, skon-
centrowano się jedynie na stworzeniu 

Kataster a zmiany strukturalne w służbie geodezyjnej i kartograficznej

Moda czy ko  nieczność?
Dyskusje na temat katastru toczą się u nas od 1990 roku. Trze-
ba jednoznacznie stwierdzić, że – mimo ujęcia w ewidencji 
gruntów i budynków praktycznie wszystkich działek – katastru 
gruntów w Polsce nie ma. Nie można też mówić o ładzie praw-
nym na gruncie.

systemu informatycznego i próbach je-
go prawnego zalegalizowania [1]. Mija 
kolejna dekada, a efektów nie ma – wra-
camy zatem do dyskusji. Skupimy się tu 
na kwestiach organizacyjnych i uzasad-
nimy potrzebę przeprowadzenia zmian 
strukturalnych w służbie geodezyjnej 
i  kartograficznej (sgik) w kontekście 
przywrócenia instytucji katastru.

lRejestry publiczne
Trudno sobie wyobrazić współczesne 

państwo bez rejestrów publicznych, któ-
re zawierają podstawowe dane o osobach 
i ich prawach lub obowiązkach albo o rze-
czach, dokonanych czynnościach praw-
nych itp. Informacjom tym przypisuje się 
też zwykle określone znaczenie prawne: 
dokonanie wpisu ujawnia publicznie, 
a niekiedy powoduje powstanie lub usta-
nie czyjegoś prawa albo wiąże się z obo-
wiązkiem określonego zachowania osoby 
trzeciej lub wywołuje inne skutki praw-
ne. Rejestr publiczny to taki zbiór infor-
macji o osobach, rzeczach lub prawach, 
który spełnia następujące warunki [2]:
ljest utworzony zgodnie z przepisami 

obowiązującego prawa,
l jest prowadzony przez organ reje-

strowy o charakterze publicznym,
lprzyjęcie, utrwalenie, a następnie 

ujawnienie określonych informacji na-
stępuje w wyniku podjęcia przez organ 
rejestrowy decyzji,
l prowadzenie rejestru i ujawnia-

nie w nim określonych informacji rodzi 
skutki prawne zarówno dla osoby, któ-
rej wpis dotyczy, jak i organów władzy 
publicznej.
l rejestr jest jawny, czyli dostęp do 

niego oprócz organu rejestrowego mają 
co najmniej osoby, których rejestr doty-
czy oraz inne organy władzy publicznej, 

a co do zasady – szeroka kategoria „pub­
liczności”.

Wymienia się następujące funkcje re-
jestrów publicznych: 
lewidencyjna – pozwalająca na utrzy-

manie kompletnego, uporządkowanego 
zbioru informacji i ewentualne nadawa-
nie symboli identyfikacyjnych ewiden-
cjonowanym obiektom,
l informacyjna – będąca następstwem 

zasady jawności rejestrów publicznych, 
umożliwiająca uzyskanie informacji 
przez osoby trzecie,
lostrzegawcza – polegająca na ostrze-

żeniu osób trzecich przed konsekwencja-
mi pewnych zaistniałych faktów, 
lochronna – pozwalająca powoływać 

się na informacje zawarte w rejestrze lub 
polegać na tej informacji jako prawdzi-
wej lub choćby wywołującej określone 
skutki prawne,
lkontrolna – polegająca na dyscyplino-

waniu przez organy prowadzące rejestry 
określonych osób do wykonania obowiąz-
ków nałożonych na nie przez prawo,
lprawotwórcza – polegająca na kon-

stytutywnym charakterze wpisu,
l fiskalna – wiążąca się z opłatą, po-

datkiem czy taksą z tytułu dokonania 
wpisu w rejestrze.

Z tej krótkiej charakterystyki wyła-
nia się obraz złożoności prowadzenia 
rejestrów publicznych, która potęguje 
się jeszcze przy prowadzeniu rejestrów 
opartych na mapach. 

l Ład prawny na gruncie
W Polsce, zgodnie z konstytucją, prawo 

własności jest pod ochroną. Obowiązkiem 
państwa jest zapewnienie ładu prawnego, 
a ład prawny na gruncie jest podstawą ła-
du społecznego, bezpieczeństwa inwesto-
wania, kształtowania własnej przestrze-
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Moda czy ko  nieczność?
ni życia. Jego istotą jest określenie granic 
własności. Art. 143 kodeksu cywilne-
go stanowi, że w granicach określonych 
przez społeczno-gospodarcze przeznacze-
nie gruntu własność gruntu rozciąga się 
na przestrzeń nad i pod jego powierzch-
nią. Określenie prawa własności wiąże się 
zatem z koniecznością fizycznego wyod-
rębnienia poszczególnych nieruchomości 
gruntowych, a zatem dokładnego określe-
nia ich granic. Zgodnie z polskim syste-
mem prawnym nieruchomość gruntowa 
(jako przedmiot) musi się składać z cał-
kowitej liczby działek gruntu (mamy po-
nad 30 mln działek, będących własnością 
różnych osób – fizycznych i prawnych). 
Działka jest ograniczonym obszarem 
gruntu, który „powstaje” (po spełnieniu 
wielu warunków formalnych) w wyni-
ku określenia jej granic. Zatem do okre-
ślenia kształtu nieruchomości gruntowej 
niezbędna jest wiedza o stanie prawnym 
położonych obok siebie działek ewiden-
cyjnych oraz znajomość przebiegu granic 

tych działek. W ten sposób przybliżamy 
się do instytucji katastru.

lPrzypomnienie pojęcia 
katastru

Pojęcie katastru wywodzi się z czasów 
rzymskich i odnosi się do rejestracji grun-
tów i ukazania zasięgu prawa własności. 
Definiując kataster, Międzynarodowa Fe-
deracja Geodetów stwierdza, iż jest on za-
kładany do celów: podatkowych (np. dla 
oszacowania podatku), prawnych (przeka-
zanie własności), wspomagania zarządza-
nia ziemią i jej używania (np. do plano-
wania i innych celów administracyjnych), 
a także umożliwienia ciągłego rozwoju 
oraz ochrony środowiska. Europejska Ko-
misja Gospodarcza ONZ podaje, iż w wie-
lu krajach termin „pomiary katastralne” 
określa pomiary gruntów wykonywane 
w celu rejestracji prawa własności. 

Każda własność ma swoje granice okreś­
lające zasięg tego prawa. Ochrona własno-
ści polega zatem na ochronie granic. In-

formacja o przebiegu tych granic musi być 
jawna i szybko dostępna, a odnalezienie 
granic w terenie musi następować szyb-
ko i sprawnie. Instytucją umożliwiającą 
realizację tych zadań jest kataster.

Kataster gruntów będący rejestrem – 
mapą jest fundamentem wszelkich sys-
temów informacji przestrzennej. Na jego 
podstawie dowolne instytucje mogą two-
rzyć swoje ewidencje czy prowadzić reje-
stry publiczne. Warunkiem jest jego pełna 
wiarygodność i dostępność. Kataster jest 
tym dla państwa, czym fundament dla 
budowli – nie widać go, lecz jeśli jest wa-
dliwy, cała budowla lub jej znaczna część 
jest rozchwiana. Kataster musi zatem bez-
względnie spełniać wymogi stawiane re-
jestrom publicznym.

lRys historyczny 
EGiB założono na terenie Polski po 

1955 r. w następstwie dekretu o ewi-
dencji gruntów i budynków, który zniósł 
prawny wymóg utrzymania zgodności 
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z księgami wieczystymi oraz ze stanem 
faktycznym. Ewidencja zastąpiła kata-
ster funkcjonujący na podstawie dekre-
tu o katastrze gruntowym i budynkowym 
z 1947 roku. EGiB została całkowicie 
podporządkowana celom ówczesnego 
ustroju państwa i bardzo szybko utraciła 
wszelkie atrybuty katastru, w szczegól-
ności wiarygodność wpisów i ich zgod-
ność z księgami wieczystymi oraz ze 
stanem na gruncie. Do 1952 r. prace po-
miarowe w zakresie granic wykonywali 
m.in. mierniczowie przysięgli. Działa-
li oni na podstawie przepisów ustawy 
o mierniczych przysięgłych (z 1925 roku). 
Instytucję tę zniesiono dekretem z 1952 r. 
o państwowej służbie geodezyjnej i karto-
graficznej. Odtąd ustalanie granic wyko-
nywali geodeci zatrudnieni w państwo-
wych jednostkach organizacyjnych oraz 
państwowych firmach wykonawstwa 
geodezyjnego realizujących ówczesną 
politykę państwa, w wyniku której ład 
prawny na gruncie praktycznie przestał 
istnieć. 

Stosowane jeszcze w latach 60. pro-
cedury, w ramach których podejmowa-
no decyzje o wpisach do EGiB i zawia-
damiano o nich zainteresowane osoby, 
w latach 70. uznano za zbędne. Skut-
kiem było dalsze obniżenie jakości do-
kumentowania i rejestrowania granic 
posiadania. Kataster gruntowy i budyn-
kowy, który – zgodnie z art. 5.1 dekre-
tu z 1947 r. o katastrze gruntowym i bu-
dynkowym – miał charakter dokumentu 
publicznego (czyli stanowił w świetle 
prawa dowód zupełny na to, co w nim 
urzędownie stwierdzone – art. 52 roz-
porządzenia prezydenta Rzeczypospo-
litej z 1928 roku o postępowaniu admi-
nistracyjnym), zatracił te cechy, stając 
się zbiorem informacji wpisywanych 
w urzędach praktycznie bez jakiejkol-
wiek procedury administracyjnej, na 
podstawie dokumentów sporządzanych 
przez geodetów. 

wpisu bez możliwości 
odwołania się strony 
od jego treści. 

Według ocen Mi-
nisterstwa Finansów 
sprzed kilku lat skala 
szarej strefy w podat-
kach od nieruchomo-
ści sięga 30%. Zna-
cząco wpływa to na 
przychody samorzą-
dów, których wielkość 
przekłada się na two-
rzenie infrastruktury 
na terenach budowla-

nych. A brak infrastruktury jest cechą 
charakterystyczną budów w Polsce i ma 
znaczący wpływ już na samą decyzję 
o podjęciu inwestycji. 

Wzrasta zapotrzebowanie na dane 
o stanie prawnym gruntów i granicach 
tego prawa w  jednostkach organiza-
cyjnych administracji, instytucjach fi-
nansowych i ubezpieczeniowych, nota-
riatach i biurach wyceny oraz w wielu 
innych podmiotach. Potrzeba ta nie jest 
w wystarczającym stopniu zaspokojona. 
Klasycznym przykładem jest Agencja Re-
strukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa, 
która na własne potrzeby musiała sporzą-
dzić za kilkaset milionów złotych mapy 
o treści odpowiadającej mapom ewiden-
cyjnym prowadzonym w ramach EGiB.

Z przedstawionych dysfunkcji wyni-
ka potrzeba zapewnienia ładu prawnego 
na gruncie oraz posiadania wiarygodnej 
informacji o stanie i granicach prawa 
własności. Należy zastanowić się, w ja-
kim zakresie państwo powinno na tę po-
trzebę odpowiadać. 

lModel systemu rejestracji 
praw własności

W większości krajów europejskich 
funkcjonują systemy rejestracji praw do 
nieruchomości. Można wśród nich wy-
różnić takie, w których jedna instytu-
cja odpowiada za rejestrację przedmiotu 
i praw własności (Szwecja czy Australia), 
oraz takie, w których są dwie instytu-
cje: jedna odpowiadająca za rejestrację 
przedmiotu własności, a druga – za re-
jestrację praw własności (Niemcy czy 
Austria). W Polsce obowiązuje system 
rejestracji oparty na dwóch instytucjach. 
Proponując zmiany organizacyjne, przyj-
mujemy założenie, że taki model zosta-
nie utrzymany, bo choć u nas bardzo 
„okaleczony” po 1955 roku, sprawdza się 
on w innych krajach naszego regionu. 
Biorąc pod uwagę obowiązek zapewnie-
nia ładu prawnego i ochrony prawa włas­

Tryb ustalania granic i ich rejestracji 
do dzisiaj praktycznie nie uległ zmia-
nom. Przyjęta w 1989 roku ustawa Prawo 
geodezyjne i kartograficzne (Pgik) znio-
sła dekret o ewidencji gruntów i budyn-
ków oraz dekret o państwowej służbie 
geodezyjnej i kartograficznej. „Na nowo” 
określiła zasady funkcjonowania sgik 
oraz zadania z zakresu geodezji i karto-
grafii, wśród których wymienia się już 
tylko prowadzenie EGiB. Trzeba jedno-
znacznie stwierdzić, że mimo ujęcia 
w EGiB praktycznie wszystkich dzia-
łek, katastru gruntów w Polsce nie ma. 
Nie można też mówić o ładzie prawnym 
na gruncie.

lDysfunkcje
Jedne z najbardziej widocznych dys-

funkcji w zakresie zarządzania i doko-
nywania operacji na gruncie występują 
w procesach inwestycyjnych. Regulacja 
stanu prawnego, w tym ustalanie prze-
biegu granic własności, zajmuje kilka 
miesięcy dla inwestycji tak małej, jak 
budowa domu jednorodzinnego. Regu-
lacje dla dużych, szczególnie liniowych 
inwestycji, trwają odpowiednio dłużej. 
Sztandarowym przykładem jest budowa 
autostrad, których okres przygotowania 
przekracza nawet 5 lat. Niepewność co 
do praw własności i ich zasięgu zniechę-
ca potencjalnych inwestorów, a w najlep-
szym razie wydłuża sporządzenie doku-
mentacji, zmuszając do zmian podjętych 
już decyzji, podnosząc koszty przygoto-
wania i realizacji inwestycji.

W miesiącach liczy się też okres ocze-
kiwania na wpis do księgi wieczystej, mi-
mo olbrzymich nakładów na usprawnie-
nie ich funkcjonowania. Nawet na wypis 
ze skomputeryzowanego rejestru czeka 
się kilka dni (!). Zawiadomienia i wypi-
sy z kw są niezrozumiałe dla obywatela. 
W przypadku zawiadomienia wywołuje 
to bliżej nieokreślone skutki – w prakty-
ce następuje bowiem uprawomocnianie 

Zawiadomienie o wpisie 
(identyfikacja przedmiotu)

Urząd – 
 Kataster

Zawiadomienie o wpisie 
(identyfikacja podmiotu)

Właściciel

Notariusz Mierniczy przysięgły

Wniosek o wpis 
(z up. właściciela)

Wniosek o wpis 
(z up. właściciela)

Zawiadomienie 
o wpisie

Zawiadomienie 
o wpisie

przeniesienie 
prawa

określ granice 
(kształt)

Rejestracja
przedmiotu
(decyzja)

Rejestracja
praw
(orzeczenie)

Rys. 1. model Systemu rejestracji praw do gruntów

Sąd – 
Księgi wieczyste



ADMINISTRACJA

MAGAZYN geoinformacYJNY nr 4 (167) kwiecień 2009

25

ności oraz eliminację bądź złagodzenie 
występujących dysfunkcji, państwo po-
winno zapewnić:
lsprawne funkcjonowanie wiarygod-

nych rejestrów i map odzwierciedlają-
cych stan prawa na gruncie i granice tego 
prawa, tzn. katastru gruntowego,
lsprawne funkcjonowanie ksiąg wie-

czystych,
lścisłą współpracę obu instytucji.
W wybranym modelu w skład systemu 

ochrony praw własności do nieruchomo-
ści wchodzą więc dwie podstawowe in-
stytucje: kataster oraz księgi wieczyste. 
Rejestracja praw własności jest domeną 
sądów wieczystoksięgowych, za rejestra-
cję zasięgu praw na gruncie (granic praw) 
odpowiada specjalnie do tego powołany 
urząd katastralny. Uzupełnieniem sys-
temu są kolejne dwie instytucje: mier-
niczego przysięgłego (obecnie w Polsce 
nie funkcjonuje) oraz notariusza (patrz 
rys. 1). Mierniczy przysięgły odgrywa 
istotną rolę w systemie ochrony praw 
własności. Analogicznie do  notariusza 
(który odpowiada za poprawne wyko-
nanie czynności związanych z przenie-
sieniem prawa własności oraz za przy-
gotowanie odpowiednich dokumentów 
będących podstawą wpisu w kw), powi-
nien wykonywać czynności pomiaro-
we i przygotowywać dokumenty będące 
podstawą wpisu w katastrze. 

Pierwszym warunkiem współpracy 
katastru i ksiąg wieczystych jest analo-
giczny charakter czynności rejestracji 
(mocą orzeczenia z jednej strony i decy-
zji z drugiej). Wynika to z faktu, iż oby-
dwie instytucje powin-
ny dokonywać wpisów 
o podobnej skuteczno-
ści (w procedurze sądo-
wej i w procedurze ad-
ministracyjnej). Wpisy 
w katastrze muszą mieć 
ponadto pełną skutecz-
ność, jeśli chcemy, aby 
były podstawą wyda-
wania urzędowych za-
świadczeń od ręki i że-
by mapa katastralna 
była urzędową podsta-
wą lub „układem odnie-
sienia” dla wszelkiego 
rodzaju systemów gro-
madzących informacje 
przestrzenne. Drugim, 
bardziej technicznym 
warunkiem jest zgod-
ność identyfikatorów 
w obu systemach przed 
rozpoczęciem procedu-

ry wpisu (w przeciwnym razie wpis nie 
będzie mógł zostać dokonany).

Ważnym zadaniem urzędu katastral-
nego powinna być kontrola poprawno-
ści wykonania prac prowadzonych przez 
mierniczych przysięgłych. Bez tego nie 
uzyska się należytej jakości prac w zakre-
sie ustanawiania przebiegu granic prawa 
własności.

lSłużba geodezyjna 
i kartograficzna 

Organizacja służby geodezyjnej i kar-
tograficznej wynika z zapisów art. 6, 
6a, 7, 7a, 7b, 7c, 7d ustawy Pgik. Obecnie 
działa ona w strukturze MSWiA. Cen-
tralnym organem administracji rządowej 
właściwym w sprawach geodezji i karto-
grafii jest Główny Geodeta Kraju mający 
do dyspozycji Główny Urząd Geodezji 
i Kartografii. Na szczeblu wojewódzkim 
funkcjonuje wojewoda wykonujący za-
dania przy pomocy wojewódzkiego in-
spektora nadzoru geodezyjnego i kar-
tograficznego (WINGiK-a) mającego do 
dyspozycji zespół zorganizowany na po-
ziomie wydziału (lub części wydziału) 
urzędu wojewódzkiego oraz marszałek 
wykonujący zadania przy pomocy geo-
dety województwa mającego do dyspo-
zycji zespół zorganizowany na poziomie 
departamentu (lub części departamentu) 
urzędu marszałkowskiego. Na szczeblu 
powiatowym działa starosta/prezydent 
miasta na prawach powiatu, wykonują-
cy zadania przy pomocy geodety powia-
towego mającego do dyspozycji zespół 
zorganizowany na poziomie wydziału 

(lub części wydziału) starostwa powia-
towego (patrz rys. 2).

GGK oraz wojewoda wchodzą w skład 
administracji rządowej, a jednocześnie 
są organami nadzoru geodezyjnego i kar-
tograficznego. Marszałek województwa 
oraz starosta są organami samorządu 
terytorialnego, a jednocześnie organa-
mi administracji geodezyjnej i karto-
graficznej. Nawet z pobieżnej analizy 
tego schematu wynika, że pomiędzy 
poszczególnymi organami sgik są bar-
dzo słabe więzi organizacyjne, do czego 
przyczyniła się decentralizacja przepro-
wadzona w ramach reformy ustrojowej 
w 1999 roku. GGK nie ma praktycznie 
żadnego wpływu na działania wojewo-
dy, marszałka czy starosty i podporząd-
kowanych im WINGiK-ów, geodetów wo-
jewództw i geodetów powiatowych. 

Przepisy pozostawiają wolną rękę or-
ganom samorządów co do usytuowania 
administracji geodezyjnej i kartograficz-
nej w strukturach starostwa powiatowego 
i urzędu marszałkowskiego. W praktyce 
występują następujące warianty rozwią-
zań w zakresie przyporządkowania: 

1. bezpośrednio staroście/marszałkowi,
2. członkowi zarządu,
3. naczelnikowi/dyrektorowi wydzia-

łu/departamentu.
Ponadto co cztery lata wszystkie organy 

administracji geodezyjnej i kartograficz-
nej są wymieniane. Stanowiska obejmu-
ją politycy często niemający żadnego do-
świadczenia administracyjnego, nieufni 
wobec zastanego porządku organizacyj-
nego i zastanawiający się, po co w ogóle 

Zależności wynikające z innych ustaw niż prawo geodezyjne 
i kartograficzne oznaczone są linią przerywaną
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Rys. 2. Schemat organizacyjny służby geodezyjnej i kartograficznej
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jest geodezja. Analiza usytuowania jed-
nostek organizacyjnych administracji 
geodezyjnej i kartograficznej w struktu-
rach urzędów samorządowych prowadzi 
do wniosku, iż osłabienie więzi organiza-
cyjnych w ramach sgik jest głębsze, niż to 
wynika z jej schematu (rys. 2). 

lZadania administracji 
geodezyjnej 
i kartograficznej 

Skoncentrujemy się teraz tylko na zada-
niach starosty. Analiza art. 7 ust. 1 oraz 
art. 7d Pgik wskazuje, iż głównym celem 
sgik jest realizacja zadań z zakresu geo-
dezji i kartografii. Prowadzenie EGiB jest 
celem ubocznym, mającym zaspokoić za-
potrzebowanie na informacje o gruntach 
i budynkach w ramach realizacji zadań 
wymienionych w art. 21. Takie ulokowa-
nie ewidencji w ustawie zrównuje ran-
gę prowadzenia tego zadania z innymi, 
mniej ważnymi. Wyraźnie wynika to 
z art. 7. ust. 1 pkt 2 oraz pkt 3 i pkt 7. 
Do zadań służby należy administrowa-
nie państwowym zasobem geodezyjnym 
i kartograficznym, sporządzanie map to-
pograficznych i tematycznych kraju oraz 
mapy zasadniczej. Ale w zakresie reje-
stracji stanów prawnych i faktycznych 
nieruchomości (katastru) jest to jedynie 
organizowanie i finansowanie prac geo-
dezyjnych i kartograficznych, i to obok 
pomiarów geodezyjnych, zdjęć fotogra-
metrycznych czy wydawania atlasów [3]. 
W świetle tych zapisów wywodzenie, że 
najistotniejszym zadaniem jest zapewnie-
nie ładu prawnego na gruncie czy ochro-
na prawa własności i granic własności, 
wydaje się niepoważne.

Zadania realizowane przez administra-
cję geodezyjną i kartograficzną porażają 
ogromem. Obsługa olbrzymich i skompli-
kowanych archiwów dokumentacji geo-
dezyjnej, szeroki zakres obsługiwanych 
prac, analiza składanych operatów geode-
zyjnych, prowadzenie ewidencji gruntów, 
mapy zasadniczej, uzgodnień projektów 
sieci, zakładanie osnów – są zadaniami 
realizowanymi z ogromnym zaangażo-
waniem i wysiłkiem. W tej sytuacji zro-
zumiałe jest, iż do realizacji takich zadań, 
jak prowadzenie geodezyjnej ewidencji 
sieci uzbrojenia terenu (nie wspominając 
o taksacji), nikt się nawet nie zabiera. Pro-
wadzenie ewidencji budynków, lokali, re-
jestrów cen i wartości nieruchomości jest 
w znacznej mierze nierealizowane bądź 
realizowane tak, aby nie można było po-
stawić zarzutu „nicnierobienia”. 

Brak dokładnych danych statystycz-
nych uniemożliwia dokonanie precyzyj-

nej oceny efektywności funkcjonowania 
administracji geodezyjnej i kartograficz-
nej. Jednak dla wszystkich jest oczywiste, 
że nie ma ona zapewnionych warunków 
do realizacji nałożonych ustawą zadań. 
Co więcej, znaczna liczba osób odpowie-
dzialnych za bezpośrednią realizację za-
dań uważa, że takich warunków nie da 
się nigdy stworzyć. Przyczyn tego upa-
trują w zbyt szerokim zakresie zadań oraz 
braku woli przeprowadzenia poważnych 
zmian strukturalnych w sgik.

lKonieczność niezbędna 
i uzasadniona 

Obecny kształt organizacyjny służby 
geodezyjnej i kartograficznej nie sprzyja 
sprawnej realizacji celów i zadań przed 
nią stawianych. Jej podstawowe założenia 
powstały w poprzednim ustroju, zosta-
ły wprawdzie „zreformowane” w trakcie 
zmian ustrojowych w 1999 r., ale w stop-
niu niewystarczającym. W następstwie 
reformy utraciła i tak nikłą sprawność 
organizacyjną – powstały praktycznie 
niezależne powiatowe i wojewódzkie 
ośrodki, pozostawione same sobie, z na-
łożonymi niezwykle skomplikowanymi 
obowiązkami. 

Stwierdzamy więc, że mamy obecnie 
do czynienia z głębokim kryzysem or-
ganizacji, jaką jest sgik. Kryzys ten powi-
nien stać się czynnikiem dynamizującym 
przeprowadzenie głębokich zmian struk-
turalnych uwzględniających przywróce-
nie w Polsce instytucji katastru. Należy 
zatem jak najszybciej rozwiązać problemy 
strategiczne – określić misję, cele i zada-
nia organizacji, umiejscowić organizację 
w strukturach administracji państwa, po-
dzielić zadania, określić struktury i więzi 
organizacyjne, sposoby kierowania oraz 
koszty funkcjonowania i źródła finanso-
wania organizacji. 

Na zakończenie odniesiemy się do 
dwóch, najważniejszych problemów 
strategicznych: misji oraz umiejscowie-
nia organizacji w strukturach państwa. 
Uważamy, że misją nowej organizacji po-
winno być utrzymywanie ładu prawnego 
na gruncie oraz, wespół z księgami wie-
czystymi, ochrona prawa własności. 
Uzasadnieniem takiego stanowiska jest 
brak w Polsce instytucji odpowiedzialnej 
za utrzymanie ładu prawnego na gruncie. 
Organizacja ta, jako administracja niezes­
polona, powinna wejść w całości w skład 
administracji rządowej, powinna ściśle 
współpracować z kw oraz mierniczymi 
przysięgłymi. Uzasadnieniem tego sta-
nowiska jest przede wszystkim potrzeba 
osiągnięcia jednolitości działania w skali 

kraju i niezbędnej sprawności organiza-
cyjnej umożliwiającej realizację misji.

Od 16 lat instytucje, których zadaniem 
jest ochrona praw własności do gruntu 
i prowadzenie zadań mających na celu 
odwzorowanie powierzchni kraju na ma-
pach, pozostają w kształcie sprzed trans-
formacji ustrojowej. Nieudolne próby roz-
wiązania istniejących problemów poprzez 
informatyzację tych instytucji spowodo-
wały jedynie powstanie nowych proble-
mów. Przekazanie większości zadań do 
samorządów doprowadziło do stworze-
nia „organizacji bez struktur”. Polska jest 
obecnie jedynym krajem w Unii Europej-
skiej realizującym opisane zadania za po-
średnictwem samorządów. W efekcie kraj 
nasz nie posiada instytucji niezbędnych 
do zaspokajania potrzeb sprawnego pań-
stwa w zakresie związanym z ochroną 
prawa własności i zapewnieniem dostę-
pu do informacji przestrzennej. 

A zatem domaganie się zmian w zakre-
sie struktury zadań i struktur organiza-
cyjnych ich realizacji nie jest przejawem 
mody czy chęcią dokonywania i wprowa-
dzania zmian dla samych zmian. Naszym 
zdaniem jest koniecznością niezbędną 
i uzasadnioną z punktu widzenia popra-
wy sprawności funkcjonowania państwa 
i jego obywateli.

Prof. dr hab. Bogdan Nogalski
(Uniwersytet Gdański; przewodniczący Komitetu 

Nauk Organizacji i Zarządzania PAN) 
Adam Klimek

(pełnił funkcję zastępcy dyrektora Departamentu 
Informatyzacji i Rozwoju PZGiK GUGiK;  

jest doktorantem na wydziale Zarządzania 
Uniwersytetu Gdańskiego, zajmuje się 

usprawnianiem funkcjonowania administracji 
geodezyjnej i kartograficznej szczebla 

powiatowego) 
Marian Nikel

(pełnił funkcję pełnomocnika wojewody 
pomorskiego ds. Organizacji SIoN, kierował 

pracami prowadzonymi na pomorskim 
„Wojewódzkim Obiekcie Pilotowym Prac nad 
SIoN”, pełnił funkcję dyrektora Departamentu 

Prawno-Legislacyjnego GUGiK, zajmuje się 
usprawnianiem funkcjonowania administracji 

geodezyjnej i kartograficznej szczebla 
powiatowego) 

Artykuł powstał na podstawie referatu z XIII Konferencji 
NT z cyklu „Kataster Nieruchomości”, Kalisz, 
18-19 września 2008 r.
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Jerzy Przywara

Z godnie z wyjaśnieniami Janu-
sza Palikota, wszystkie propozy-
cje zmierzające do zmniejszenia 

władzy korporacji są przez komisję przy-
chylnie opiniowane, opracowywane le-
gislacyjnie i poddawane pod dyskusję. 
Projekt nowelizacji Pgik zakładał zlikwi-
dowanie wymogu posiadania uprawnień 
zawodowych w dziedzinie geodezji i kar-
tografii. Jedynymi kryteriami, które na-
leżałoby spełnić, by mieć uprawnienia 
do wykonywania samodzielnych funk-
cji w dziedzinie geodezji i kartografii, 
byłyby: wykształcenie geodezyjne (wyż-
sze lub średnie), praktyka (odpowied-
nio: 3 i 6 lat), niekaralność. Osoby z ty-
tułem naukowym profesora albo z I lub 
II stopniem specjalizacji zawodowej by-
łyby zwolnione z legitymowania się do-
świadczeniem zawodowym.

Jako plusy nowelizacji wskazywa-
no: szerszy dostęp do zawodu, obniże-
nie kosztów tego dostępu (nieponosze-
nie opłat za postępowanie), obniżkę cen 
usług geodezyjnych.

O dnosząc się do uzasadnienia 
projektu, reprezentujący GU-
GiK dyrektor Departamentu 

Nadzoru, Kontroli i Organizacji Służby 
Geodezyjnej i Kartograficznej Adolf Jan-
kowski nie zgodził się z tezą, że skutkiem 
nowelizacji będzie otwarcie dostępu do 
zawodu. Jak wyliczył, w 2007 roku odby-
ło się 17 postępowań kwalifikacyjnych, 
a w 2008 roku – 30, w których wzięło 
udział odpowiednio 700 i 1200 osób. Z te-
go ponad 60% osób ukończyło je z wy-
nikiem pozytywnym, uzyskując upraw-
nienia. Trudno więc mówić o barierach 

Uprawnienia 
u Palikota
Sejmowa Komisja Nadzwyczajna „Przyjazne państwo” obradowa-
ła 18 marca nad projektem nowelizacji ustawy Prawo geodezyjne 
i kartograficzne. Jak powiedział prowadzący obrady zastępca prze-
wodniczącego komisji poseł Janusz Palikot (PO), nowelizacja zo-
stała przygotowana na wniosek społeczny i jest próbą otwarcia do-
stępu do zawodu geodety.

w dostępie do zawodu, zwłaszcza gdy po-
równa się to z wynikami podobnych po-
stępowań w innych korporacjach. 

Jankowski zaznaczył, że egzamin ma 
charakter sprawdzianu ze znajomości 
przepisów i zagadnień praktycznych, 
których kandydaci nie nabyli w toku 
nauki, a koszty postępowania egzami-
nacyjnego (ok. 900 zł) nie odbiegają od 
kosztów egzaminów w innych korpora-
cjach. Poza tym liczba osób zdających 
nie jest w żaden sposób limitowana, tak 
jak i liczba podejmowanych prób w przy-
padku niepowodzenia na egzaminie. 
Jak zauważył, zawód geodety może 
w Polsce uprawiać każdy, kto ukończył 
szkołę średnią lub wyższą uczelnię o od-
powiednim profilu. Natomiast upraw-
nienia do wykonywania samodzielnych 
funkcji w dziedzinie geodezji i kartogra-
fii są konieczne tylko tam, gdzie kieruje 
się pracami geodezyjnymi i kartograficz-
nymi, których rezultaty wykorzystywa-
ne są przez obywateli w postępowaniach 
przed organami administracji publicznej 
lub sądowymi lub których wynik może 
mieć wpływ na zagrożenie bezpieczeń-
stwa publicznego. 

Podkreślił też, że uprawnienia geo-
dezyjne nadano do tej pory 18 tysiącom 
osób, dlatego nie można mówić o braku 
konkurencyjności wśród przedsiębior-
ców wykonujących prace geodezyjne 
i kartograficzne. Jak dowodził, z tytułu 
proponowanych zmian nie nastąpi też 
spadek cen na usługi, o czym była mowa 
w uzasadnieniu.

Przyjęcie propozycji nowelizacji może 
doprowadzić do tego, że osoba po odby-
ciu trzyletniej praktyki, podczas której 
tylko porządkowała szkice, będzie mogła 
nabyć uprawnienia do określania prze-
biegu granic nieruchomości, a zawierana 

Na geoforum.pl:
O uprawnieniach w sejmie
geodeta też uprawniony | 2009-03-18 
21:11:23 
Nie zgadzam się z Panem Jankowskim, że 
egzamin sprawdza umiejętności praktyczne 
zawodu geodety. Mam też poważne wątpli-
wości, czy wszyscy członkowie komisji tako-
we umiejętności posiedli. 
geodeta | 2009-03-18 22:58:39 
mądra decyzja i bardzo dobrze 
gisowiec | 2009-03-18 23:36:57
Beton PRL ciągle rządzi. Była szansa, żeby 
wreszcie unormować tę chorą sytuację. Po-
wiedzcie mi, drodzy uprawnieni geodeci, na 
co się Wam przyda ten papierek w innych 
krajach UE? Uprawnienia nie oznaczają nie-
omylności ich posiadaczy, lecz tylko tyle, że 
wykuli się na jeden egzamin. Jestem za znie-
sieniem uprawnień. Wiedza i umiejętności 
obronią się same. Te egzaminy obejmujące 
także GIS tylko utrudniają życie ludziom pra-
cującym w tej branży.
Geodeta | 2009-03-19 06:56:59
Uprawnienia mają jedną ogromną zaletę. 
Ktoś, kto się do nich przygotowuje, chociaż 
jeden raz w życiu przeczyta przepisy i na-
wet jak je zapomni, to wie, gdzie je czytał, 
i sięgnie po nie, gdy zajdzie potrzeba. 
jack | 2009-03-19 08:26:29
nareszcie wszyscy mówią jednym głosem. 
Bardzo dobrze, że sprawa zaczęła być dys-
kutowana publicznie i to w sposób sformalizo-
wany. Może dojdziemy jeszcze do wniosku, 
że geodeci uprawnieni powinni się dokształ-
cać (ten wniosek do komisji lub projekt oby-
watelski sam bym podpisał). Poprawiłaby się 
jakość w geodezji, a za tym też i ceny. 
perkoz | 2009-03-19 09:20:26
przyjazne państwo dla wszystkich. To może 
znieśmy uprawnienia dla rzeczoznawców 
majątkowych, uprawnienia budowlane, apli-
kacje radcowskie na notariusza i lekarza też, 
bo po co specjalizacje i egzaminy, skoro po 
studiach lekarz też może leczyć?
RUMM | 2009-03-19 13:01:36
Nie trzeba mieć uprawnień, żeby znać do-
brze przepisy. To my musimy przeprowadzić 
klienta przez procedury administracyjne, 
umieć się odwołać lub wykłócić się z urzęd-
nikiem. Czytanie nowych przepisów to ko-
nieczność. Robiłem to już 10 lat bez upraw-
nień i rok z uprawnieniami, jednak w takim 
kształcie, jak to jest, jestem przeciwnikiem 
uprawnień. Za dużo hipokryzji. 
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przed tą osoba ugoda będzie miała moc 
ugody sądowej – podsumował skutki 
społecznego wniosku Adolf Jankowski. 
GUGiK wniósł o negatywne zaopiniowa-
nie projektu.

M arek Ziemak, występujący 
w imieniu Geodezyjnej Izby 
Gospodarczej i Federacji Orga-

nizacji Przedsiębiorców Geodezyjnych, 
w ogólności poparł zmiany w ustawie 
Pgik. Ustosunkowując się jednak do 
projektu nowelizacji zaproponowanego 
przez komisję, wskazał na błędy formal-
ne, które należałoby usunąć, gdyby ko-
misja miała dalej się nim zajmować.

Natomiast generalnej krytyce poddał 
projekt Krzysztof Cisek, prezes Stowarzy-
szenia Geodetów Polskich. Jak podkre-
ślił, dzięki uprawnieniom geodezyjnym 
z zawodu eliminowani są ludzie, którym 
się nie chce uczyć i zdobywać wiedzy. 
Studia geodezyjne są wybitnie matema-
tyczne i student geodezji nie otrzymu-
je wiedzy prawniczej, a zawód geodety 
jest przecież ściśle związany z prawem. 
Jeśli, jak dowodził, w każdym bez mała 
urzędzie znajduje się wydział geodezji, 
to oznacza, że geodeta spełnia funkcje 
administracyjne, a zatem nie sposób, by 
nie miał on odpowiedniej wiedzy praw-
niczej.

Prezes SGP powiedział także, że do-
puszczenie do postępowań rozgrani-
czeniowych osób do tego nieprzygoto-
wanych mogłoby skutkować licznymi 
odwołaniami i procesami sądowymi. 
Pytał retorycznie członków komisji, czy 
chcą, aby skutkiem dopuszczenia do ob-

sługi inwestycji ludzi słabo przygotowa-
nych były katastrofy budowlane. 

Odnosząc się do obniżki cen usług 
geodezyjnych z tytułu wprowadzenia 
nowelizacji, stwierdził, że zarobki geo-
detów w dużych firmach oscylują wokół 
1,5 tysiąca złotych miesięcznie, inwesty-
cja w sprzęt dla prowadzenia własnej 
działalności gospodarczej to minimum 
kilkadziesiąt tysięcy złotych. Kiedyś 
w procesie inwestycyjnym na geodezję 
przeznaczano ok. 4% jej kosztów, obec-
nie jest to 1%. Dlatego lepiej, by komisja 
poprzez ustawę nie wpływała na ceny 
usług. 

Pytał wreszcie członków komisji, czy 
chcą, by geodeci wyszli na ulice z żąda-
niem poprawy zarobków? Na zakończe-
nie stwierdził, że proponowana noweli-
zacja zrodzi jedynie negatywne skutki 
społeczne i gospodarcze.

P rzeciwko propozycji byli również 
członkowie komisji: Wiesław Wo-
da (PSL) i Hanna Zdanowska (PO). 

Poseł Woda stwierdził, że wynajmując 
geodetę do procesu rozgraniczeniowego, 
chciałby mieć pewność, iż przeprowa-
dzi on go z dużą starannością i dlatego 
powinien mieć uprawnienia zawodowe. 
Jak zauważył, egzamin jeszcze nikomu 
nie zaszkodził.

Głosów za projektem nie było. W rezul-
tacie Komisja Nadzwyczajna negatyw-
nie zaopiniowała projekt i przegłoso-
wała zaprzestanie prac nad wnioskiem. 
Dyskusji przysłuchiwali się m.in. głów-
ny geodeta kraju Jolanta Orlińska i by-
ły GGK poseł Józef Racki (PSL).  n

lipa | 2009-03-19 15:09:53
a może weźmy przykład z innych krajów 
europejskich - bez wątpienia bardzo dobrze 
prosperujących i zlikwidujmy egzaminy! 
Geofil | 2009-03-21 01:12:12 
Do Lipy, sfrustrowanego Gisowca i innych 
przekonanych, że aby być geodetą, wystar-
czy znajomość obsługi tachimetru i kompa, 
a do wykonywania prac katastralnych – bie-
głość i wprawa w zakopywaniu graniczni-
ków. Po pierwsze, wbrew Waszemu przeko-
naniu w większości krajów europejskich do 
prac katastralnych konieczne jest posiadanie 
uprawnień, nabywanych po spełnieniu sze-
regu wymogów oraz zdaniu naprawdę trud-
nego egzaminu (np. tak jest w Niemczech). 
Po drugie, nadawanie uprawnień u nas wy-
łącznie na podstawie dyplomu lub świadec-
twa ze szkoły to totalne nieporozumienie. 
Byłoby to godne rozważenia jedynie pod 
warunkiem, że znikną te żałosne niedziel-
ne korespondecyjno-zaoczne szkółki, któ-
rych absolwenci powagi i prestiżu geodezji 
w większości nie przysparzają. Po trzecie, 
dyskusja w temacie uprawnień powinna do-
tyczyć zbyt dużej ilości zakresów uprawnień 
oraz sposobu egzekwowania obowiązku 
stałego dokształcania (np. pod sankcją za-
wieszenia uprawnień). 
inny gisowiec | 2009-03-21 20:36:15  
do gisowca. I tu się mylisz kolego. Dla więk-
szości społeczeństwa geodeta kojarzy się 
z kimś o podobnym profilu jak prawnik, tyle 
że nie biega w garniaczku. Ludzie kojarzą 
geodetę z faktem, że za głupie wbicie palika 
bierze 200 zł. Za podział 3k itd. Innymi sło-
wy, w oczach ludzi geodeta dobrze żyje. Je-
śli to nie jest prestiż, to co innego? 

Wybór i skróty redakcji

R E K L A M A
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Ryszard Pażus

P oziom osnów geodezyjnych w Pol-
sce, zwłaszcza tych zaliczanych 
obecnie do zbiorów punktów 

I i II klasy, jest pod względem technicz-
nym w czołówce opracowań na świe-
cie. Składa się na to działalność kilku 
już pokoleń fachowców, ale też i takie 
ciekawostki, jak np. pozytywny wpływ 
„gospodarki socjalistycznej”, która na-
kładała obowiązek utrzymania osnów 
dla celów dalekich od potrzeb cywil-
nych i nakaz ten był egzekwowany we 
wszystkich państwach dawnego bloku 
wschodniego. Stąd znaczna różnica na 
korzyść w porównaniu z krajami Euro-
py Zachodniej. 

Trochę gorzej wygląda to w terenie, bo 
jakość fizyczna zespołów punktów nie 
jest najlepsza z powodu braku systema-
tycznych przeglądów i konserwacji, ale 
też i zniszczeń wynikających ze zmian 
sposobu wykorzystania terenu. Nale-
ży tu podkreślić pewien szczegół. Otóż 
w standardach technicznych osnów geo-
dezyjnych za zasadniczy, podstawowy 
punkt uznaje się centr znaku podziem-
nego, który jest poniżej poziomu zama-
rzania gruntu. Ma to kapitalne znacze-
nie dla utrzymania stabilności znaku 
na przestrzeni dekad, jeśli nie stuleci – 
mamy w kraju punkty zastabilizowane 
w XIX wieku. Jest to najtańszy sposób 
zamarkowania punktu w terenie i dają-
cy bardzo dobrą stabilność, choć dość 
kłopotliwy dla wykonawców dokładniej-
szych pomiarów. Punkty referencyjne, 
np. ASG-EUPOS (ale nie tylko), nie gwa-
rantują takiej stabilności, a przyczyny 
zmian ich współrzędnych mogą być da-

Spojrzenie na ASG-EUPOS od strony użytkownika serwisu POZGEO, cz. II

Integracja 
osnów i sieci
Uruchomiona w czerwcu ubiegłego roku aktywna sieć geodezyjna 
ASG-EUPOS ma rację bytu jedynie wtedy, gdy będzie zintegrowa-
na z istniejącymi osnowami. Ten problem został u nas zauważony 
już wcześniej, przy zakładaniu pasywnych osnów z wykorzysta-
niem GPS, i dzisiaj mamy sytuację naprawdę komfortową. 

lekie od tych wskazywanych przez róż-
nego rodzaju badania. 

Prace nad integracją osnów i sieci po-
ziomej I i II klasy zostały przeprowadzo-
ne przed rozpoczęciem projektu ASG- 
-PL. Problem pozostał jedynie na etapie 
przeliczeń osnów szczegółowych III kla-
sy w niektórych powiatach, gdzie zigno-
rowano ustalone procedury pomiarowe 
i nie uwzględniano dokładności lokal-
nej [4]. Wśród prac modernizacyjnych do 
najważniejszych należy zaliczyć: założe-
nie sieci EUREF-POL, a następnie POL
REF i ponowne wyrównanie w układzie 
EUREF-89 najpierw dotychczasowej osno-
wy I klasy, a później klas niższych.

lEUREF-POL i POLREF
Założenie sieci EUREF-POL, która do 

tej pory jest elementem definiującym sys-
tem odniesień przestrzennych w kraju, 
pozwoliło na jej rozwinięcie pasywną 
siecią satelitarną POLREF. Sieć POLREF 
założono w latach 1994-95, przeprowa-
dzając 3 kampanie pomiarowe, w wyni-
ku których wyznaczono 348 zespołów po 
2 punkty (główny i kierunkowy) nawią-
zanych do 11 punktów sieci EUREF-POL. 
Powstała w ten sposób pierwsza jedno-
rodna trójwymiarowa osnowa geodezyj-
na o wysokiej dokładności (błąd położe-
nia dla składowych poziomych – poniżej 
0,01 m, a dla wysokości elipsoidalnej – 
około 0,015 m). Punkty POLREF mają 
określone kartezjańskie współrzędne 
przestrzenne XYZ (czyli równocześnie 
geodezyjne elipsoidalne BLh) w układzie 
geocentrycznym EUREF-89 i wysokości 
normalne z dowiązania niwelacją precy-
zyjną do osnowy wysokościowej w ukła-
dzie Kronsztad ‘86 (te ostatnie tylko dla 
punktów głównych – centrów). 

209 punktów sieci jest identycznych 
z  siecią astronomiczno-geodezyjną 
(SAG) i siecią wypełniającą (SW), które 
poprzednio tworzyły podstawową osno-
wę geodezyjną kraju, a dalsze 160 punk-
tów dowiązano do tej osnowy wektora-
mi o długościach nieprzekraczających 
1,5 km (w tym 11 punktów nowych). 
W związku z tym była możliwa anali-
za jakości istniejących rozwiązań sieci 
klasycznej i podjęcie decyzji co do spo-
sobu jej przeniesienia do nowego układu. 
W świetle wyników opracowań z lat 90. 
sieć POLREF w nawiązaniu do 11 punk-
tów sieci EUREF-POL charakteryzuje się 
przeciętnym błędem położenia punktu 
ok. 0,025 m.

lModernizacja  
osnowy I klasy

Założenie sieci POLREF pozwoliło na 
ponowne wyrównanie dotychczasowej 
osnowy I klasy w układzie EUREF-89. 
Osnowa ta, składająca się z sieci SAG 
i SW, jest zbiorem obserwacji wykony-
wanych od połowy XIX w. aż do lat 80. 
ubiegłego stulecia, przy użyciu różnych 
instrumentów pomiarowych. Najcen-
niejsze były obserwacje kątowe, niekiedy 
realizowane bardzo żmudnymi metoda-
mi – dość wspomnieć metodę Schreibe-
ra. Obserwacje długości baz mierzonych 
drutami inwarowymi Jederina i azymu-
tów astronomicznych oraz punktów La-
place’a nie przedstawiały już takiej war-
tości. Podjęto więc decyzję o rezygnacji 
z tych pomiarów. 

Inicjatorem i koordynatorem prac mo-
dernizacyjnych był wicedyrektor Depar-
tamentu Katastru, Geodezji i Kartografii 
MGPiB Stanisław Gelo, a głównym wy-
konawcą zespół z firmy Vieleto Sp. z o.o. 
z Warszawy (Wiesław Kozakiewicz, 
Lech Wereszczyński). Transmisję da-
nych z archiwalnych taśm magnetycz-
nych komputera NOVA840 na nośni-
ki IBM PC wykonało Centrum Badań 
Kosmicznych PAN. Wyrównanie prze-
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czalnej tolerancji błędu położenia punktu 
po wyrównaniu (5 cm) rzadko w tych wy-
równaniach przekraczano wielkość 2 cm. 
W następstwie modernizacji klasycznej 
podstawowej osnowy poziomej wyko-
nano podobną operację obliczeniową 
dla osnowy geodezyjnej II klasy. W cen-
tralnym banku osnów geodezyjnych jest 
obecnie 6528 punktów klasy IIs (czyli 
wyznaczonych metodami satelitarnymi) 
i 58 211 punktów wyznaczonych metoda-
mi naziemnymi.

Ocenę dokładności zmodernizowanej 
osnowy II klasy ilustruje histogram błę-
dów położenia punktu po wyrównaniu 
(rys. 3).
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Rys. 1. HISTOGRAM ZRÓWNOWAŻONYCH
POPRAWEK DO OBSERWACJI – OSNOWA I KL.
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RYS. 2. BŁĘDY POŁOŻENIA PUNKTÓW
OSNOWY I KLASY (SAG+SW)

 mp		  %
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 mp przeciętne = 2,0 cm
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RYS. 3. BŁĘDY POŁOŻENIA PUNKTÓW
OSNOWY II KLASY

 mp		  %
n 1 cm		  39,45
n 2 cm		  45,35
n 3 cm		  11,06
n 4 cm		  3,03
n 5 cm		  0,79
n 6 cm		  0,21
n >6 cm		  0,11
 mp przeciętne = 1,8 cm

prowadzono na płaszczyźnie odwzoro-
wania nowego układu współrzędnych 
1992, odniesionego do elipsoidy GRS80. 
Do wyrównania przyjęto obserwacje kie-
runków sieci SAG i SW z poprzedniego 
wyrównania sieci z lat 1981-84 i włączo-
no punkty tzw. sieci GOP-ROW, założo-
nej w latach 1982-1986 w celu moderni-
zacji osnowy podstawowej na obszarze 
Śląska. w sieci tej, podlegającej wpły-
wom eksploatacji górniczej, obserwowa-
no kąty i długości. Ze względu na różne 
epoki pomiarów przeprowadzono anali-
zę mającą potwierdzić lub odrzucić zało-
żenie fizycznej niezmienności punktów 
uznawanych za identyczne. Oczywiście 
punktami nawiązania były punkty sie-
ci POLREF.

Sieć zakwalifikowana do wyrównania 
charakteryzuje się następującymi para-
metrami:
lliczba wszystkich punktów– 6877,
lliczba pkt wyznaczanych – 6539,
lliczba pkt nawiązania – 338,
lliczba obserwacji kątowych – 45 537,
lliczba kierunków – 4302 (970 serii),
lliczba obserwacji liniowych – 1002,
lśredni błąd obserwacji kąta – 2,7cc,
lśr. błąd obserwacji kierunku – 1,3cc,
lśredni błąd obserwacji długości – 

zgodnie ze specyfikacją dalmierzy.
Przeprowadzono dwa wyrównania: 

na płaszczyźnie i na elipsoidzie, których 
wyniki były identyczne, tzn. otrzymano 
te same parametry i współrzędne, błędy 
położeń punktów i poprawki do obser-
wacji. Niemianowany błąd średni typo-
wego spostrzeżenia wynosi m0=1,010. 
Cząstkowe estymatory błędów średnich 
typowego spostrzeżenia dla poszczegól-
nych grup obserwacji są również bliskie 
jedności, wskazując na bardzo dobre 
wzajemne zrównoważenie poszczegól-
nych rodzajów obserwacji. Histogram 
zrównoważonych poprawek do obser-
wacji przedstawia rys. 1.

 Ocenę błędów położenia poszczegól-
nych punktów (rys. 2) wykonano po raz 
pierwszy, ponieważ dopiero teraz środki 
techniczne umożliwiły wykonanie ob-
liczeń dla tak dużej sieci. W zestawie-
niu pominięto 62 punkty zagraniczne, 
przyjęte do wyrównania ze względów 
konstrukcyjnych. Tylko 0,8% punktów 
ma błąd położenia 5 cm i większy, tzn. 
z liczby 6477 punktów na obszarze kra-
ju tylko 52 nieznacznie przekraczają tę 
wielkość. Są to z reguły punkty przygra-
niczne wyznaczone z bardzo długich ce-
lowych. Tu należy dodać, że przeciętna 
długość boku w SAG to 25 km, a w SW 
– 7 km.

Załączone tu skrótowe 
charakterystyki dokład-
ności tej zmodernizowa-
nej osnowy dają podsta-
wy do sklasyfikowania 
jej jako sieci o wysokiej 
dokładności. W niewie-
lu krajach można by-
ło utrzymać taki stan 
posiadania na prze-
strzeni dekad. W  Pol-
sce udało się to przez 
blisko 100 lat. Podobna 
sytuacja jest w Szwecji 
i Niemczech (u sąsiadów 
zza Odry po części na 
podstawie podglądania 
naszych decyzji modernizacyjnych).

Konkludując, mamy podstawową, po-
ziomą osnowę geodezyjną w Polsce, skła-
dającą się z sieci EUREF-POL (11 punk-
tów) w standardzie dokładności 1 cm, 
POLREF (348 punktów) – w standar-
dzie dokładności 2,5 cm względem EU-
REF-POL i dawnej osnowy klasycznej 
SAG-SW (6539 punktów) w standardzie 
dokładności 2 cm względem POLREF. 
Należy tu jeszcze podkreślić, że dokład-
ność położenia punktu SAG-SW jest 
określana dla fizycznego znaku pod-
ziemnego w terenie – zwykle jest tym 
znakiem płyta z centrem ceramicznym 
lub metalowym. Informacja ta jest ważna 
dla porównujących wyniki po-
miaru satelitarnego na danym 
punkcie. To, że punkty te do-
kładnością określenia położe-
nia odpowiadają dzisiejszym 
pomiarom GNSS, jest zasługą 
technik satelitarnych GPS, któ-
re pozwoliły wydobyć z sieci 
ich prawdziwą jakość, tkwiącą 
w wyjątkowo dokładnych po-
miarach kątowych. 

lZmodernizowana 
osnowa II klasy

Pozioma osnowa geodezyjna 
II klasy to blisko 65 tys. punk-
tów założonych przy użyciu 
metod: triangulacyjnych, trila-
teracyjnych i poligonotriangu-
lacyjnych. Osnowę tworzą sie-
ci zakładane w latach 60. i 70. 
ubiegłego wieku, wyrównywa-
ne wtedy w grupach punktów, 
zwykle od kilkunastu do kilku-
dziesięciu, z rzadka kilkuset, 
nawiązanych do punktów I kla-
sy, co podyktowane było ogra-
niczeniami ówczesnej techniki 
komputerowej. Pomimo dopusz-
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 Statystyka ta obejmuje 58 183 punkty 
wyznaczone na podstawie obserwacji ką-
towo-liniowych, a więc bez punktów po-
mierzonych metodą GPS. Z zestawienia 
wynika, że istnieje pewien ułamek pro-
centa punktów posiadających mP ≥ 5 cm. 
Każdy z nich był indywidualnie analizo-
wany i świadomie pozostawiony w sie-
ci. Wszystkie są w rejonach bardzo ma-
łego nasycenia obserwacjami. Tylko 
58 punktów uzyskało mP ≥ 6 cm, czyli 
nieznacznie przekracza normy. Ich usu-
nięcie powodowałoby reakcję lawinową 
w całym rejonie – sąsiednie punkty utra-
ciłyby niezbędny limit obserwacji nad-
liczbowych lub uzyskałyby za wysokie 
mP, więc trzeba by je wyłączyć itd. Po-
zostałe punkty o mP > 6 cm to punkty 
de facto matematyczne – już wcześniej 
zostały wykluczone z osnowy II klasy 
ze względu na zbyt słabą konstrukcję, 
nie figurują też w wykazach tej osnowy. 
Dostarczają jednak niezbędnego mini-
mum obserwacji wyznaczających dla są-
siednich punktów osnowy II klasy. Ich 
usunięcie powodowałoby podobną reak-
cję łańcuchową, jak opisana wyżej. Do 
nich zalicza się też kościoły wyznaczone 
z długich celowych. 

Statystyka obejmuje obszar całego 
kraju z wyłączeniem Śląska, który zo-
stał opracowany później, w bardziej 
złożonym procesie (ok. 1750 punktów). 
Znaczna część punktów tego rejonu by-
ła ponownie wyznaczana metodą GPS, 
i to nieraz wielokrotnie w kolejnych la-
tach. Co prawda, przeprowadzono wy-
równanie archiwalnych obserwacji 
klasycznych, ale po różnych analizach 
i porównaniach ostateczne współrzędne 
najczęściej pochodzą z pomiaru GPS.

lOsnowy klasy III 
i pomiarowe

Osnowę poziomą III klasy tworzy po-
nad 700 tys. punktów (zakładanych głów-
nie metodą poligonizacji, rzadziej poligo-
notriangulacji). Dokładne oszacowanie 
ich liczby nie jest możliwe, bo bardzo 
różne były i nadal są metody przecho-
wywania i inwentaryzacji dokumentacji 
w powiatowych ośrodkach dokumenta-
cji. Modernizacja osnowy III klasy by-
ła i w niektórych powiatach nadal jest 
prowadzona w PODGiK-ach. Poza prak-
tyczną potrzebą posiadania współrzęd-
nych w nowych obowiązujących ukła-
dach współrzędnych 2000 i 1992 (czyli 
też w B, L), istnieje również prawny obo-
wiązek wykonania tych prac w związku 
z planem wycofania w 2009 roku ukła-
du 1965. Stosowane metody przeliczeń 

to transformacje i wyrównania sieci lub 
kombinacje tych metod w zależności od 
stanu dokumentacji archiwalnej.

Osnowa pomiarowa to chleb powsze-
dni geodety, nie ma więc potrzeby jej 
omawiania. Warto jedynie przypomnieć, 
że obowiązujący standard techniczny 
nie precyzuje dokładności wymaganej, 
bo zależy ona od celu pomiarów, wśród 
których wyróżniamy:
l oparcie pomiarów sytuacyjnych 

i rzeźby terenu,
lwyznaczanie projektu na gruncie,
lwykonywanie pomiarów realizacyj-

nych przy obsłudze inwestycji (osnowa 
realizacyjna),
lbadania i określanie przemieszczeń 

lub odkształceń obiektów budowlanych 
i podłoża gruntowego.

Dla celów wymienionych w  trzech 
ostatnich punktach mogą być wymaga-
ne wyższe dokładności lokalne.

lOsnowy – podsumowanie 
System ASG-EUPOS w stanie obec-

nym ma jedną dość istotną wadę. Sieć 
jest jednofunkcyjna, pozioma. Nie ma 
w niej sugerowanych rozwiązań [4] dla 
wyznaczenia osnowy wysokościowej 
i nie bardzo wiadomo dlaczego, skoro 
było to przygotowywane już w projek-
cie ASG-PL. trochę więcej informacji 
na ten temat znajdzie się w kolejnej czę-
ści artykułu – przy omawianiu raportu 
POZGEO. 

Zanim przejdziemy do metod zakła-
dania osnów czy też wyznaczania po-
łożenia punktów przez system ASG- 
-EUPOS, postarajmy się o wyciągnięcie 
wniosków z przedstawionych tu infor-
macji z uwzględnieniem obecnego stanu 
prawnego, czyli obowiązujących stan-
dardów technicznych w tym zakresie. 
lPo modernizacji osnów I i II klasy, 

zwłaszcza osnów poziomych, nie ma 
żadnych podstaw do uznania tych osnów 
za odbiegające dokładnością od wyzna-
czanych metodami satelitarnymi.
lObowiązujące standardy technicz-

ne nie wymagają zmian w części doty-
czącej miar dokładności i zmian kate-
gorii klasyfikacyjnych poszczególnych 
rodzajów osnów. Ponieważ hierarchicz-
ność osnów traci na znaczeniu – punkty 
osnowy wyznacza się bezpośrednio ze 
stacji referencyjnych ASG – zasadne wy-
daje się zrezygnowanie z klasyfikowa-
nia ich w sposób dotychczasowy. Moim 
zdaniem wystarczy podział osnów, sie-
ci i punktów na dwa standardy dokład-
ności: 5 cm i 10 cm. Do standardu 5 cm 
należałoby zaliczyć wszystkie punkty 

do klasycznej osnowy II klasy włącznie, 
a pozostałe, czyli osnowę szczegółową 
III klasy i osnowy pomiarowe, do stan-
dardu 10 cm.
lPrzy ocenie różnic współrzędnych 

punktów wyznaczonych metodami sa-
telitarnymi GNSS i punktów istniejącej 
osnowy należy brać po uwagę wszyst-
kie błędy cząstkowe, a więc: położenia 
punktów nawiązania (również klasy Is), 
centrowania, wpływy zewnętrzne, nie-
dokładności centrowania znaków na-
ziemnych względem podziemnych, do 
których odnoszą się dane geodezyjne (je-
żeli nie odsłania się znaku podziemne-
go!). Jest oczywiste, że nie mogą występo-
wać niezgodności punktów istniejących 
w terenie z punktami wyznaczanymi 
metodami satelitarnymi. Muszą one two-
rzyć spójną osnowę w granicach toleran-
cji wynikającej z kalkulacji wszystkich 
cząstkowych błędów.
lW tej sytuacji zacznie stopniowo 

zanikać potrzeba zakładania osnów po-
średnich, którymi są osnowy poziome 
II i III klasy oraz osnowy wysokościowe  
III i IV klasy. Potrzeba osnów szczegóło-
wych będzie ograniczona do obszarów 
mocno zurbanizowanych i zadrzewio-
nych. Można z dużym prawdopodobień-
stwem przewidywać, że postęp w elek-
tronice (konstrukcja anten) pozwoli 
w niedługim czasie wykonywać pomia-
ry GPS poprzez gęstą roślinność, co roz-
szerzy zakres ich zastosowań.
lPunkty poziomej szczegółowej osno-

wy III klasy w razie potrzeby mogą być 
wyznaczane z wykorzystaniem serwi-
su POZGEO D, jako że wymagane jest 
uwzględnianie bezpośrednich wektorów 
między sąsiednimi punktami, czego nie 
daje serwis POZGEO. Serwis POZGEO 
można przyrównać do wyznaczania po-
łożenia metodą punktów rozproszonych. 
Jest to rozwiązanie podobne do liniowe-
go wcięcia wstecz, dobrze kontrolowa-
nego (obecnie do 6 punktów nawiąza-
nia), ale bez obserwacji do najbliższych 
punktów zakładanych przez wykonawcę 
w danym projekcie (obiekcie). To w zasa-
dzie degraduje punkt do niższego stan-
dardu dokładności.
lI na koniec uwaga dotycząca standar-

dów technicznych – próby standaryzacji 
bardziej szczegółowej mogą prowadzić 
do ograniczania innowacyjności. 

Dr Ryszard Pażus
jako dyrektor Departamentu Geodezji GUGiK  

był jednym z inicjatorów budowy w Polsce sieci ASG

Literatura wraz z ostatnią częścią cyklu
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O becna wersja aktualizuje plan 
z 2005  r. i  dokument Fede-
ral Radionavigation Systems 

z 2001 r., sięgając aż roku 2025. Zawarto 
w niej cele polityki amerykańskiej, zada-
nia i obowiązki poszczególnych agend 
rządowych, wymagania związane z do-
starczaniem serwisów cywilnych. Do-
kument opracowany został przez de-
partamenty: obrony, bezpieczeństwa 
wewnętrznego i transportu.

Plan opisuje systemy radionawigacyj-
ne zarządzane przez administrację fe-
deralną, w tym: GPS, LORAN, TACAN 
(wojskowy system radionawigacji lotni-
czej), ILS i MLS (radiowe i mikrofalowe 
systemy wspomagające lądowanie samo-
lotów), wspomagające GPS i lotnicze ra-
diolatarnie. Głównymi celami polityki 
USA w zakresie PNT są: bezpieczeństwo 
narodowe, bezpieczeństwo podróżowa-
nia, promowanie efektywnych systemów 
transportowych, zwiększenie mobilno-
ści ludzi i produktów oraz wzrostu go-
spodarczego USA.

Za politykę, zarządzanie i koordynację 
radionawigacji na poziomie krajowym 
odpowiada National Executive Commi-
tee for Space Based PNT (podległy pre-
zydentowi USA), w którym zasiadają 
przedstawiciele wspomnianych wyżej 
departamentów oraz NASA i szef połą-
czonych sztabów armii amerykańskiej. 

D okument odnosi się do czynni-
ków militarnych, technicznych 
i ekonomicznych, a także cywil-

nej i militarnej kompatybilności syste-
mów, wykrywania i likwidacji zakłóceń 
w ich pracy, relacji wewnętrznych i za-
granicznych. Mowa jest m.in. o intero-
peracyjności różnych systemów nawi-
gacji satelitarnej, która przyczyni się do 
poprawy dokładności lokalizacji. Istot-

Positioning, 
Navigation, 
Timing
Opublikowany niedawno Federalny Plan Radionawigacyjny jest 
głównym dokumentem przedstawiającym założenia rządu USA 
w dziedzinie satelitarnych i naziemnych systemów radionawiga-
cyjnych (Positioning, Navigation, Timing). Pierwszy taki doku-
ment ogłoszono w 1980 r.

ną sprawą jest podział pasma często-
tliwości radiowych i zarządzanie nim. 
Plan potwierdza dodanie do cywilnych 
zastosowań GPS dodatkowych kodów 
L1C (1575,42 MHz), L2C (1227,6 MHz) 
i L5 (1176,45 MHz). L1C ma być inter
operacyjny z europejskim systemem Ga-
lileo i promowany jako przyszły świato-
wy standard w systemach GNSS. Będzie 
nadawany od 2014 roku przez satelity 
GPS III.

Zadeklarowano, że do 2020 roku będą 
utrzymane sygnały: L1/CA, L1 P(Y), L2C 
i L2 P(Y). Kod militarny P(Y) na często-
tliwościach L1 i L2 w następnej gene-
racji satelitów zastąpi kod M (pierwszy 
satelita GSP IIR-M rozpoczął jego nada-
wanie we wrześniu 2006 r.). Do 2016 ro-
ku na orbicie powinny znaleźć się też 
24 satelity nadające na częstotliwości 
L2C, a do 2018 – na L5. Plan potwierdza 
decyzję rządu USA z 2007 roku o wy-
łączeniu funkcji SA także w satelitach 
trzeciej generacji GPS. Definiuje wyma-
gania dokładnościowe systemu GPS dla 
zastosowań w geodezji, hydrografii, te-
lekomunikacji itp.

W założeniach widać zdystansowanie 
się wobec modernizacji systemu Loran, 
o której była mowa jeszcze w 2007 roku. 
System ten miał pełnić funkcję zapaso-
wego dla GPS. Obecnie jednak Departa-
ment Transportu twierdzi, że istnieją-
ce alternatywne systemy mogą zastąpić 
GPS. Z uwagi na sprzeczne opinie, co 
do warunków, jakim powinien odpo-
wiadać taki system, prowadzone mają 
być prace nad wyjaśnieniem tej sytuacji. 
W planie zapowiedziano redukcję syste-
mów nawigacyjnych niepracujących na 
bazie GPS. Będą one jednak utrzymywa-
ne, gdy wymagane będzie funkcjonowa-
nie systemów zapasowych.

Oprac. ST

lDo serwisu Google Earth dodano ko-
lejny zbiór historycznych zdjęć satelitar-
nych oraz nowe panoramy miast; udostęp-
niono także zdjęcia z satelity GeoEye-1 
oraz Mars Odyssey; ukazała się nowa 
aplikacja Stereo GE Browser do genero-
wania stereopar i obrazów anaglifowych. 
l1 marca 1984 roku NASA umieściła na 
orbicie piątego satelitę Landsat; przez 
25 lat wykonał około 700 tys. zdjęć z roz-
dzielczością do 30 m; czas jego pracy 
początkowo szacowano na 3 lata, choć 
ku zaskoczeniu amerykańskich inżynierów 
wykonuje on zdjęcia do dziś. 
lZbudowany przez firmę Lockheed 
Martin satelita GPS IIR-20(M) nadają-
cy na trzeciej cywilnej częstotliwości L5 
wystartował 24 marca br. z przylądka 
Canaveral na Florydzie; umożliwia prób-
ne nadawanie sygnału na częstotliwości 
1176,45 MHz (L5); wykorzystanie nowej 
częstotliwości przed terminem wyznaczo-
nym przez Międzynarodową Unię Tele-
komunikacyjną (26 sierpnia br.) zapewni 
systemowi GPS pierwszeństwo w dostępie 
do tego pasma. 
lAdministracja prezydenta USA Bara
cka Obamy nie przewidziała w budże-
cie na rok 2010 żadnych środków na 
rozbudowę oraz utrzymywanie Loran-C, 
będącego pomocniczym systemem nawi-
gacyjnym w stosunku do GPS; plany uza-
sadniono anachronicznością i niską do-
kładnością systemu. 
lRada Sterująca Europejskiej Agencji 
Obrony (EDA) zatwierdziła projekt następ-
nej generacji europejskich wojskowych sa-
telitów obserwacyjnych; Wielonarodowy 
System Obrazowania z Kosmosu (MUSIS) 
będzie budowany przez Belgię, Francję, 
Grecję, Hiszpanię, Niemcy i Włochy, ale 
projekt ma być otwarty na udział innych 
członków UE; MUSIS będzie satelitarnym 
systemem obrazowania przeznaczonym 
do rozpoznania wojskowego oraz obser-
wacji; ma kontynuować obecne misje: He-
lios II, Pleiades (Francja), SAR Lupe (Niem-
cy), Sky-Med (Włochy); uruchomienie 
przewidywane jest na lata 2015-2017. 
lNGA potwierdziła dokładność zde-
finiowaną w specyfikacjach produktów 
z niemieckiego satelity teledetekcyjnego 
TerraSAR-X; oceniono dane z 13 wysoko-
rozdzielczych scen (10 x 10 km) wykona-
nych w trybie SpotLight oraz 13 w trybie 
StripMap (pas 30 km); dla standardowych 
obrazów TerraSAR-X zarejestrowanych 
w ciągu jednego dnia błędy orbity wynio-
sły 20 cm, a rozdzielczość przestrzenną 
zdjęć oceniono na lepszą niż 1 m. 

K R Ó T K O
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W YDA R Z EN IA
Konferencja pod hasłem 
„GIS w bezpieczeństwie 

publicznym” odbędzie się w ho-
telu Marriott & Marina w San Die-
go w Kalifornii w dniach od 11 do 
14 lipca 2009 roku. (weekend 
poprzedzający Międzynarodową 
Konferencję Użytkowników 
Oprogramowania ESRI). Osta-
teczny termin rejestracji uczest-
ników upływa 22 maja. Więcej 
informacji o konferencji i formu-
larz rejestracyjny na stronie inter-
netowej www.esri.com/hssum-
mit.

Kolejna Międzynarodowa 
Konferencja Użytkowników 

Oprogramowania ESRI odbędzie 
się w dniach 13-17 lipca 2009 ro-
ku w San Diego Convention 
Center w Kalifornii. Termin reje-
stracji na konferencję upływa 
22 maja 2009 r. Aktualne infor-
macje na temat tego wydarzenia 
podawane będą na stronie: 
http://www.esri.com/events/
uc/index.html. 

Europejska Konferencja 
Użytkowników Oprogra-

mowania ESRI odbędzie się 
w dniach 14-15 października 
2009 roku w Wilnie – tegorocz-
nej stolicy kultury europejskiej. 
Miejscami naszego spotkania 
będą Vilnius Congress Hall i Re-
val Hotel Lietuva. Szczegółowe 
informacje na stronie interneto-
wej www.esri.com/euc.

ArcGIS Network Analyst
Rozszerzenie umożliwia prowa-
dzenie przestrzennych analiz 
sieciowych, takich jak: śledzenie 
tras, wyznaczanie kierunków po-
ruszania się, wskazywanie naj-
bliżej położonych obiektów oraz 
wyznaczanie obszarów działa-
nia. Dzięki niej i zastosowaniu 
zaawansowanego modelu danych 
sieciowych możliwe jest również 
tworzenie sieci na podstawie da-
nych GIS. ArcGIS Network Ana-
lyst pozwala użytkownikom na 
dynamiczne modelowanie rzeczy-
wistych warunków sieci komuni-
kacyjnych, uwzględniając ogra-
niczenia w ruchu, zakazy skrętu, 
limity prędkości, wysokość pojaz-
dów oraz natężenie ruchu o róż-
nych porach dnia. ArcGIS Net­
work Analyst umożliwia:
n wyszukiwanie najbardziej 
efektywnych tras podróży,

Ze słownika ESRI... Specjalistyczne narzędzia GIS 
do zaawansowanych analiz, cz. 2

Rozszerzenia ArcGIS
W poprzednim numerze 
„Arcadii” rozpoczęliśmy 
cykl prezentacji przybliża-
jący właściwości poszcze-
gólnych rozszerzeń ArcGIS. 
Z grupy analitycznej przed-
stawiliśmy Spatial Analyst, 
3D Analyst oraz Geostati-
stical Analyst. Tym razem 
omawiamy cztery pozostałe 
rozszerzenia z tej grupy. 

nwyznaczanie najbliższych lo-
kalizacji,
n definiowanie obszarów do-
stępności w określonym czasie,
n generowanie macierzy kosz-
tów przebycia drogi z każdej lo-

kalizacji do wszystkich pozosta-
łych lokalizacji w sieci,
n wykorzystanie istniejących 
danych GIS,

dokończenie na s. 38
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D o realizacji powyż-
szych zadań fundacja 
posiada dziesięć po-

miarowych stacji stacjonarnych 
oraz jedną mobilną. Pomiary 
zanieczyszczeń powietrza i wy-
branych parametrów meteorolo-
gicznych najczęściej wykonywa-
ne są stacjonarnie w wybranych 
punktach miast reprezentatyw-
nych dla większego obszaru. 
Część stacji pomiarowych to 
stacje tła (zlokalizowane wśród 
zabudowy i oddalone nieznacz-
nie od większych ciągów komu-
nikacyjnych), pozostałe zaś to 
stacje komunikacyjne w pobli-
żu ruchliwych arterii. 

Mobilny system monitoringu zanieczyszczeń powietrza  
w aglomeracji gdańskiej

Atmosfera 
pod kontrolą

Fundacja ARMAAG (Agencja Regionalnego Monitoringu 
Atmosfery Aglomeracji Gdańskiej) jest organizacją pozarzą-
dową założoną w 1993 roku przez gminy: Gdańsk, Gdynia, 
Sopot, Tczew oraz spółkę Nederpol. Zajmuje się monitorin-
giem powietrza oraz przygotowywaniem informacji na temat 
jego jakości w aglomeracji gdańskiej i Tczewie. W analizach 
wykorzystuje oprogramowanie ArcView 9.2 z rozszerzeniem 
ArcGIS Spatial Analyst.

Poza statutową działalnością 
Fundacja ARMAAG uczestni-
czy w różnych projektach. Jed-
nym z nich był prowadzony 
przez Wydział Elektroniki, Ko-
munikacji i Informatyki Poli-
techniki Gdańskiej projekt Mo-
bilnego Systemu Monitoringu, 
który pozwolił na pomiar zanie-
czyszczeń w dowolnym miejscu 
i czasie. Badanie imisji substan-
cji emitowanych z pojazdów po-
ruszających się wzdłuż układu 
komunikacyjnego Trójmiasta 
wykonane zostało przez urzą-
dzenie ARPOL, zamontowane 
na dachu samochodu Cinque­
cento Van (rys. 1). Zadaniem 

fundacji – poza wykonywaniem 
pomiarów – było określenie me-
rytorycznej poprawności wyni-
ków pomiarów oraz wizualiza-
cja rozkładu stężeń mierzonych 
zanieczyszczeń wzdłuż ciągów 
komunikacyjnych. 

T rasy serii pomiarowych 
wyznaczone zostały na 
podstawie doświad-

czeń zespołu wykonującego ba-
dania i obejmują różne rodza-
je: układów komunikacyjnych 
(rondo, skrzyżowanie, sygna-
lizacja świetlna), nawierzch-
ni i otoczenia (las, zabudowa 
miejska, przedmieście, zabudo-
wa przemysłowa) – rys. 2. Pro-
gram badań obejmował wyzna-
czenie: stężeń dwutlenku azotu 
(NO2), benzenu (C6H6), tlenku 
węgla (CO) i dwutlenku węgla 

(CO2), a także pozycji samocho-
du (przy użyciu GPS) oraz jego 
prędkości. Pomiary wykonano 
w kilku kampaniach w 2007, 
2008 oraz w 2009 roku w ran-
nych i popołudniowych godzi-
nach szczytu we wszystkie dni 
tygodnia oraz w wybrane dni 
w godzinach nocnych.

D o analizy przestrzen-
nej wykorzystano  
ArcView 9.2 z rozsze-

rzeniem ArcGIS Spatial Analyst. 
Interpolację danych przeprowa-
dzono metodą odwrotnych od-
ległości (IDW– Inverse Distan-
ce Weighting), w której wartość 
zmiennej w punkcie interpola-
cji jest wyznaczana jako śred-
nia ważona wartości z otacza-
jących punktów pomiarowych. 
Metoda ta wykorzystuje zasady Rys. 1. Urządzenie pomiarowe zamontowane na dachu samochodu

Rys. 2. Przykładowe trasy pomiarowe wraz z lokalizacją stacji 
Fundacji ARMAAG
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przestrzennej autokorelacji. Za-
kłada, że największy wpływ na 
wartość szacowanej komórki ma-
ją punkty znajdujące się najbli-
żej, dzięki czemu odzwierciedla 
miejscowe zróżnicowanie inter-
polowanej powierzchni. Metodę 
odwrotnych odległości wybrano 
ze względu na charakter danych, 
czyli bliskie położenie punktów 
pomiarowych, co pozwoliło po-
kazać lokalne zróżnicowanie 
stężeń zanieczyszczeń na po-
szczególnych odcinkach wy-
znaczonych tras (ronda, skrzy-
żowania itd.).
Interpolację przeprowadzono 
wewnątrz wydłużonego poligo-
nu o szerokości 100 m, gdyż ana-
liza miała na celu zaprezentowa-
nie obszarów bezpośrednio przy 
arteriach komunikacyjnych, 
czyli tych, które są najbardziej 
narażone na wysokie stężenia 
zanieczyszczeń (przykładowe 
mapy opracowane w ramach te-
go projektu – rys. 3 i 4).

A naliza przestrzenna 
pomiarów przepro-
wadzonych wzdłuż 

arterii komunikacyjnych po-
zwoliła określić wielkości stę-
żeń dwutlenku azotu, tlenku 
węgla, dwutlenku węgla oraz 
benzenu w miejscach o znacz-
nym natężeniu ruchu. Ponadto 

umożliwiła zidentyfikowanie 
miejsc o  najwyższych stęże-
niach zanieczyszczeń. Stwier-
dzono również występowanie 
przestrzennej zależności mię-
dzy wartością stężeń a prędko-

Rys. 3. Imisja dwutlenku azotu wzdłuż ciągów komunikacyjnych, 
21.05.2007 w godz. 6-9 

Rys. 4. Przestrzenny rozkład zależności wartości stężeń CO 
od prędkości pojazdu w Gdyni, 02.03.2008 w godz. 15-17

ścią samochodu na niektórych 
odcinkach tras. Warto jednak 
pamiętać, że imisja stężenia 
w określonym miejscu zależy 
od wielu czynników, m.in. od 
warunków meteorologicznych, 

struktury ruchu oraz ukształ-
towania i zagospodarowania 
terenu. 

Michalina Bielawska
Fundacja ARMAAG

Biuro Statystyczne Unii Europejskiej (Eurostat) zawarło kon-
trakt INSPIRE@EC z konsorcjum, którego rozwiązania opar-
te są na technologii ESRI. Kontrakt obejmuje rozwój tech-
nicznych komponentów infrastruktury danych przestrzennych 
(SDI) Komisji Europejskiej zgodnych z dyrektywą INSPIRE.

Technologia ESRI w INSPIRE@EC

C elem kontraktu jest dostar-
czenie wydajnych, siecio-

wych aplikacji GIS. Mają one speł-
niać wymagania użytkowników 
z Komisji Europejskiej, ze szcze-
gólnym uwzględnieniem szybko-
ści pracy oprogramowania. Istotne 
będzie również zaprojektowanie 
wyglądu i sposobu wdrożenia geo-
portalu INSPIRE@EC, narzędzi 
do zarządzania nim oraz rozwią-
zań do tworzenia rejestrów da-
nych przestrzennych i usług.
Koordynatorem konsorcjum jest 
firma con terra GmbH, współ-
pracująca blisko z ESRI Geoin-
formatik GmbH, dystrybutorem 
ESRI w Niemczech. Partnerami 
w konsorcjum będą: HNIT-BAL-
TIC; UAB – dystrybutor ESRI na 

obszarze Litwy, Łotwy i Estonii; 
Departament Usług Profesjonal-
nych ESRI i Departament Apli-
kacji Przestrzennych Katolickiego 
Uniwersytetu w Leuven w Belgii.

G uenther Pichler, menedżer 
ds. Rozwoju Unii Europej-

skiej w ESRI Europe, powie-
dział: „Cieszymy się, że jesteśmy 
częścią tego konsorcjum. Kła-
dziemy nacisk na dostarczenie 
i utrzymanie łatwych do admi-
nistrowania rozwiązań, które są 
oparte na zwykłych standardach 
geoprzestrzennych, zwykłych 
standardach IT oraz kompaty-
bilne z rozwiązaniami uprzed-
nio przyjętymi w INSPIRE”.
Realizacja projektu będzie trwa-

ła 30 miesięcy, w tym 12 przezna-
czono na rozwój systemu, a 18 
– na serwis i pomoc użytkowni-
kom. Kluczowym celem jest ana-
liza procesu wdrożenia krok po 
kroku, tak aby zidentyfikować 
wszelkie problemy i dodatkowe 
potrzeby. Dzięki temu będzie 
można uwzględnić je, a rozwią-
zania zaimplementować w sys-
temie.
„Projekt INSPIRE@EC jest waż-
nym krokiem w procesie rozpo-
wszechniania danych, prowadząc 
do dzielenia się nimi oraz świad-
czenia usług z tym związanych” – 
powiedział Andreas Wytzisk, pro-
ject manager i starszy konsultant 
w con terra. – „To jest nasz jasno 
wytyczony cel – pomóc Eurosta-
towi wdrożyć aktualny prototyp 
systemu do produkcji, ze szcze-
gólnym uwzględnieniem korzyści 
płynących dla europejskiego spo-
łeczeństwa informacyjnego”.

Źródło: ESRI
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n ograniczenie wyników zapytań 
przez określenie czasów dostaw,
npracę z łatwym w użyciu gra-
ficznym interfejsem użytkow-
nika,
nmodelowanie złożonych prob­
lemów z wykorzystaniem Mo-
delBuilder.

ArcGIS Schematics
To innowacyjne rozwiązanie słu-
ży do automatycznego genero-
wania schematów pochodzących 
z geobazy ArcGIS. Umożliwia 

zarządzanie i wirtualną wizu-
alizację wszystkich logicznych 
i fizycznych schematów, łącznie 
ze społecznymi i ekonomiczny-
mi, oraz reprezentację każdego 
rodzaju sieci, jak na przykład sie-
ci energetyczne, oświetleniowe, 
uliczne, trasy dostaw oraz sieci 
komputerowe. ArcGIS Schema-
tics pozwala na:
n automatyczne generowanie 
schematów ze złożonych sieci,
n przeprowadzanie kontroli ja-
kości danych sieciowych,
n optymalizację projektu oraz 
prowadzenie analiz sieciowych,
n wykonywanie prognoz i pla-
nowania (modelowanie, symula-
cje, analizy porównawcze),
n dynamiczną interakcję z GIS 
z wykorzystaniem widoku sche-
matycznego,
nwykonywanie analiz handlo-
wo-usługowych.

ArcGIS Survey Analyst
Rozszerzenie to wzbogaca plat-
formę ArcGIS o wiele narzędzi 

do przetwarzania i analizowania 
pomiarów, umożliwiając geode-
tom i specjalistom GIS tworze-
nie i zarządzanie danymi po-
miarowymi i katastralnymi. 
Wprowadzenie nowego rodza-
ju danych (zwanego Cadastral 
Fabric) oraz nowego trybu pra-
cy (Cadastral Editor) pozwala 
na ciągłe podnoszenie dokład-
ności danych z wykorzystaniem 
metod pomiarowych. ArcGIS 
Survey Analyst umożliwia:
n tworzenie, edycję i zarządza-
nie obiektami GIS powstałymi 
z pomiarowych danych tereno- wych i procedur pomiarowych,

n redukcję czasu niezbędnego 
do utrzymywania danych ka-
tastralnych i śledzenia historii 
zmian,
npodniesienie jakości charak-
terystyki geometrycznej obiek-
tów przez powiązanie obiek-
tów pomiarowych z obiektami 
GIS,
nwykonywanie podstawowych 
obliczeń COGO,
n wykonywanie obliczeń po-
miarowych, takich jak poligo-
nizacja, wyrównanie metodą 
najmniejszych kwadratów z uży-
ciem oryginalnych, nieprzetwo-
rzonych danych.

ArcGIS Tracking Analyst
To narzędzie do zaawansowa-
nych wizualizacji, eksploracji 
oraz analiz danych odniesio-
nych do czasu, umożliwiających 
uwidacznianie czasowych tren-
dów lub zjawisk oraz prezenta-
cję czasu i miejsca wystąpienia 
zdarzenia. Aplikacja ta pozwala 
na odtworzenie historii i śledze-
nie powiązań czasu (godzin, dni, 
tygodni, miesięcy itd.) z lokaliza-
cją różnych zdarzeń oraz wyko-
rzystanie obserwacji danych cza-
sowych dla potrzeb planowania 
lub analiz historycznych. ArcGIS 
Tracking Analyst umożliwia:
nwyświetlanie danych punkto-
wych, liniowych i poligonowych,
n zastosowanie okien czasowych 
umożliwiających zarządzanie da-
nymi pozyskiwanymi w różnych 
okresach,
n symbolizowanie upływu czasu 
kolorem, rozmiarem lub kształ-
tem,
n interaktywne odtwarzanie da-
nych odniesionych do czasu,
n stosowanie wyróżnień, wyga-
szania lub filtracji do poszcze-
gólnych warstw czasowych na 
podstawie atrybutów, lokalizacji 
lub kombinacji obu elementów,
n ustawianie przesunięcia 
w czasie dla porównywania zda-
rzeń cyklicznych,
n tworzenie plików animacji,
n tworzenie wykresów okreso-
wych danych czasowych dla do-
datkowych analiz.
W kolejnym wydaniu maga-
zynu „Arcadia” przedstawimy 
Państwu rozszerzenia produk-
cyjne oprogramowania ArcGIS 
firmy ESRI.

Opracowanie: ESRI Polska

dokończenie ze s. 35



ŚWIAT

MAGAZYN geoinformacYJNY nr 4 (167) KWIECIEŃ 2009

39

ŚNIEG 
W PROCENTACH
P o zimie ani śladu, ale mapy pokrywy śnieżnej 

mają niebagatelne znaczenie przy przewi-
dywaniu dostępności wody w okresie letnim 
np. w rejonie Afganistanu.
Mapy opracowane przez NASA na podsta-
wie pomiarów wykonanych spektroradiome-
trem MODIS z satelity okołobiegunowego 
Terra ukazują średnie procentowe pokrycie 
śniegiem obszarów półkuli północnej. Mapa 
poniżej przedstawia dane z grudnia 2008 r., 
mapa obok – z lutego br. Kolor jasnoniebie-
ski oznacza obszary, na których zaobserwo-
wano ślady śniegu, białe połacie – tereny 
całkowicie pokryte śniegiem. Kolor szary na 
południe od koła podbiegunowego oznacza 
brak śniegu lub brak danych (zwykle z uwagi 
na zachmurzenie). z kolei szary wewnątrz tego 
obszaru to skutek nocy polarnej, podczas której 
MODIS nie mógł reje-
strować danych 

z uwagi na zbyt słabe oświetlenie. 
Mapy mogą posłużyć nie tylko 
do przewidywania dostępności 
wody pitnej, ale i m.in. zagroże-
nia powodziowego. NASA ofe-
ruje siedem rodzajów danych 
z MODIS nt. pokrywy śnieżnej, 
różniących się zasięgiem, roz-
dzielczością (maks. 500 m) i czę-
stotliwością rejestracji.
MODIS (Moderate Resolution 

Imaging Spectroradiometer) za-
montowany na satelicie Terra (i bliź-

niaczym Aqua) rejestruje każde miej-
sce na Ziemi z częstotliwością 1-2 dni 

w 36 kanałach spektralnych, maksymal-
na rozdzielczość przestrzenna wynosi 

250 metrów.
Źródło: NASA

OKIEM SATELITY
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Streszczenie:  W pracy zaprezentowano zagadnienie przeliczenia współrzędnych 
z Układu Lokalnego Krakowa (ULK) i układu 1965 do układu 2000, realizowanego za 
pomocą transformacji na płaszczyźnie. Omówiono zależności między skalą transformacji 
a własnościami funkcji odwzorowawczych układu „pierwotnego” i „wtórnego” oraz wiel-
kością obszaru transformacji. Wskazano na konieczność optymalnego dopasowania stop-
nia wielomianu transformującego do wielkości obszaru objętego przeliczeniem współrzęd-
nych. Na przykładzie niewielkiego obszaru – miasta Krakowa – przedstawiono analizę 
wpływu błędów współrzędnych punktów dostosowania na wyniki transformacji. Analizę 
przeprowadzono w kilku wariantach, w zależności od położenia punktów transformowa-
nych oraz stopnia wielomianu transformującego.  

Abstract:  The paper presents the problem of coordinates conversion from the Local Cra-
cow System (ULK) and the 1965 system to the 2000 system which is carried out by trans-
formations on the plane. It also describes the relationship between the transformation scale 
and the properties of the imaging function of the „primary” and „secondary” system on the 
one hand and the dimension of the transformed area on the other. It points out the necessity 
to optimally adjust the degree of the transforming polynomial according to the dimension of 
the converted area. On the example of a small area - the city of Cracow - it presents the in-
fluence of erroneous coordinates of adjustment points on the transformation result. The ana-
lysis was carried out in several variants, depending on the location of transformed points 
and the degree of the transforming polynomial..

Piotr Banasik

Z godnie z obowiązującym już od 
kilku lat rozporządzeniem Rady 
Ministrów dotyczącym państwo-

wego systemu odniesień przestrzennych, 
lokalne układy współrzędnych oraz pań-
stwowy układ 1965 tracą ważność z po-
czątkiem 2010 roku [Rozporządzenie RM, 
2000; Projekt nowelizacji, 2007]. W okre-
sie przejściowym, obok układu 2000, uży-
wa się jeszcze współrzędnych punktów 
geodezyjnych w układzie 1965, a niekie-
dy także w układzie lokalnym. Jedno-
cześnie zaawansowane są prace mające 
na celu przeniesienie istniejących zaso-
bów geodezyjnych do układu 2000 [Brzo-
stowska, Lebiedzki, 2007]. Proces ten do-
tyczy zarówno osnów poziomych klasy III 
oraz niższych, jak i danych z katastru. 

O ile przeliczenie współrzędnych po-
przez ponowne wyrównanie osnowy 
w układzie 2000 nie stanowi problemu, 
to wykorzystanie transformacji współ-
rzędnych (gdy brak jest danych pomia-
rowych osnowy) wydaje się procesem 
znacznie trudniejszym, szczególnie gdy 
dotyczy przeliczenia z układu lokalnego. 
Ze względu na różnorodność układów lo-

Artykuł recenzowany: Analiza lokalnej transformacji współrzędnych płaskich            do układu 2000 na przykładzie Układu Lokalnego Krakowa

OPTYMALNY STOPI   EŃ WIELOMIANU

kalnych każdą taką transformację  należy 
rozpatrywać indywidualnie, wykorzystu-
jąc dostępne informacje o konstrukcji da-
nego układu (miestety, nie zawsze zacho-
wały się one do chwili obecnej).

W wielu miastach Polski, m.in. w Kra-
kowie, używane były jednocześnie dwa 
układy współrzędnych płaskich: pań-
stwowy 1965 i lokalny. Taki stan umoż-
liwia dodatkowo weryfikację wyników 
przeliczenia współrzędnych.

lUkład Lokalny Krakowa (ULK)
Początki Układu Lokalnego Krako-

wa sięgają lat 60. ubiegłego wieku. Pod 
względem matematycznym opiera się 
on na zmodyfikowanym odwzorowaniu 
Gaussa-Krügera elipsoidy Bessela, z lokal-
nie przyjętym południkiem środkowym 
i skalą na południku większą od jedno-
ści [Banasik, 2001]. Warunek skali m0>1 
umożliwiał „podniesienie” płaszczyzny 
odwzorowawczej w pobliże fizycznej po-
wierzchni terenu. W tak skonstruowa-
nym układzie wprowadzanie poprawek 
do pomierzonych w terenie długości nie 
było konieczne, co znacznie ułatwiało 
pracę geodetom. Cenną zaletą ULK było 
wykorzystanie współrzędnych jednego 
z dawnych układów katastralnych funk-

cjonujących w Galicji. Współrzędne z od-
wzorowania Gaussa-Krügera uzyskane 
w wyniku pomiarów sieci triangulacyj-
nej przeliczono za pomocą transformacji 
izometrycznej na współrzędne katastral-
ne odniesione do Kopca Unii Lubelskiej 
we Lwowie. Tym samym, nie naruszając 
zasadniczej konstrukcji układu i dokład-
ności współczesnych pomiarów geodezyj-
nych, zapewniono możliwość korzystania 
z istniejących wtedy materiałów geode-
zyjno-kartograficznych. O historycz-
nych korzeniach ULK sięgających końca 
XIX w. świadczą osie układu, skierowane 
na południe (X) i zachód (Y), oraz warto-
ści współrzędnych odpowiadające z grub-
sza odległości z Krakowa do Lwowa.

W ramach prezentowanej pracy do 
przeliczenia osnowy krakowskiej do no-
wego układu, zastosowano transformację 
współrzędnych. Na decyzję taką wpły-
nęły informacje o lokalnej niejednorod-
ności współrzędnych osnowy, zgłaszane 
przez wykonawców. Pierwsze uzasadnio-
ne podejrzenia pojawiły się wkrótce po 
opracowaniu (wyrównaniu) tzw. zmoder-
nizowanej osnowy szczegółowej III kla-
sy [Sprawozdanie, 1994]. Zastosowanie 
innego sposobu przeliczenia współrzęd-
nych umożliwiłoby weryfikację współ-
rzędnych w układzie lokalnym. Ponadto 
w procesie transformacji można wyko-
rzystać znacznie więcej punktów dosto-
sowania, innych od tych, które użyto do 
nawiązania osnowy. Ze względu na sto-
sowany również układ 1965, zaistniała 
możliwość wykonania niezależnej trans-
formacji jako kontroli dla transformacji 
z układu lokalnego. Ma to istotne znacze-
nie, gdyż osnowa krakowska wyrażona 
we współrzędnych układu 1965 nie bu-
dziła zastrzeżeń [Boczar i in., 1994]. Kont
rolne obliczenie współrzędnych osnowy 
za pomocą wyrównania w układzie 2000 
potwierdziło w pełni zgodność obu metod 
obliczania współrzędnych: transformacji 
na płaszczyźnie i ponownego wyrówna-
nia osnowy [Chrobak, Banasik, 2007].

Zasadniczym problemem pojawiają-
cym się podczas transformacji współ-
rzędnych za pomocą punktów dostoso-
wania jest ustalenie rodzaju i stopnia 
wielomianu transformującego. Rozwią-
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Artykuł recenzowany: Analiza lokalnej transformacji współrzędnych płaskich            do układu 2000 na przykładzie Układu Lokalnego Krakowa

OPTYMALNY STOPI   EŃ WIELOMIANU
zanie tego problemu ułatwiają informacje 
o konstrukcji układów biorących udział 
w transformacji.

lDopasowanie  
stopnia transformacji  
do wielkości obszaru

Proces transformacji współrzędnych 
płaskich należy rozpatrywać jako od-
wzorowanie płaszczyzny reprezentowa-
nej przez zbiór punktów „układu pierwot-
nego” na płaszczyznę reprezentowaną 
przez zbiór punktów „układu wtórnego”. 
Jak w każdym odwzorowaniu, pojawia się 
problem skali długości; jej wartość może 
zmieniać się w zależności od miejsca i kie-
runku. Na wartość skali w punktach bio-
rących udział w transformacji wpływa-
ją zniekształcenia długości odwzorowań 
użytych w układzie „pierwotnym” i „wtór-
nym”. Skala i zniekształcenie długości 
związane są następującą zależnością:

zd = (m – 1).105, 	 (1) 
gdzie:	
zd – zniekształcenie długości [cm/km],
m – skala długości.
W przypadku układu „pierwotnego”, ja-

kim jest układ 1965 (lub ULK), mamy do 
czynienia z odwzorowaniem quasi-ste-
reograficznym (lub lokalnym, zmodyfi-
kowanym Gaussa-Krügera). Współrzędne 
XY w układzie „wtórnym” 2000 obliczone 
zostały również w wyniku zmodyfikowa-
nego odwzorowania Gaussa-Krügera, ale 
o innych parametrach, tj. innym południ-
ku środkowym i innej skali na południku. 
Różnice wynikają również z różnych po-
wierzchni odniesienia: w układzie 1965 
zastosowano elipsoidę Krasowskiego, 
w ULK – Bessela, a w 2000 – GRS80. 

Wymienione rozbieżności sprawiają, 
że na obszarze Krakowa pole zniekształ-
ceń długości jest zróżnicowane. Tabela 1 
przedstawia wartości zniekształceń w czte-
rech skrajnych punktach (obszar 20 km × 
30 km) obliczone dla odwzorowań uży-
tych w układach ULK, 1965 i 2000. Wy-
nika z niej, że pod względem zniekształ-
ceń długości bardziej „zgodne” są układy 
1965 i 2000, mimo że opierają się na róż-
nych odwzorowaniach. W przypadku tych 
układów różnice zniekształceń długości 
wzdłuż obu osi są rzędu 0,001 cm/km. 

Między układami ULK i 2000 w kierunku 
południkowym rozbieżności zniekształ-
ceń wynoszą 0,018 cm/ km, podczas gdy 
w kierunku równoleżnikowym kilka ra-
zy więcej. W ogólnym przypadku wartości 
różnic zniekształceń będą się zmieniały 
zależnie od położenia obszaru względem 
punktu głównego odwzorowania quasi-
stereograficznego lub południka środko-
wego odwzorowania Gaussa-Krügera. Z te-
go względu zauważona na rozpatrywanym 
obszarze „zgodność” układów 1965 i 2000 
ma charakter lokalny i nie musi dotyczyć 
dowolnego innego miejsca na obszarze 
Polski.

Zadaniem funkcji transformującej 
współrzędne z układu „pierwotnego” do 
„wtórnego” jest aproksymacja ww. róż-
nic zniekształceń na obszarze objętym 
transformacją. Skuteczność tej aprok-
symacji charakteryzują odchyłki na 
punktach dostosowania. Decydują one 
następnie o wartości błędu transforma-
cji. Wyniki tabeli 1 wskazują, że przeli-
czenie z układu 1965 do układu 2000 na 
obszarze Krakowa – przy zastosowaniu 
tej samej funkcji transformującej – bę-
dzie zrealizowane z mniejszym błędem 
niż przeliczenie z ULK do układu 2000. 
Ograniczenie wielkości obszaru objętego 
transformacją zmniejszy w obu przypad-
kach wartość tego błędu.

Możliwości minimalizacji błędów 
transformacji upatruje się głównie we 
własnościach funkcji transformującej. 
Najczęściej wykorzystywane do transfor-
macji współrzędnych płaskich są wielo-
miany w postaci ogólnej lub równokąt-
nej. Ustalają one na obszarze objętym 
transformacją wartość skali długości m. 

Tabela 1. Zniekształcenia długości w odwzorowaniach 
z układów ULK, 1965 i 2000 na  obszarze Krakowa
Nr pkt X2000, Y2000 zd ∆zd

ULK 1965 2000 ULK - 2000 1965 - 2000
[m] [cm/km]

1 5537793, 7412844 0,186 -1,108 -1,034 1,220 -0,074
2 5552795, 7412827 0,195 -1,114 -1,041 1,236 -0,073
3 5557833, 7444825 0,476 -0,731 -0,659 1,135 -0,072
4 5537831, 7444848 0,461 -0,727 -0,654 1,115 -0,073
|∆zd|śr wzdłuż osi X (między pkt 1-2 i 3-4):  0,018 0,001

|∆zd|śr wzdłuż osi Y (między pkt 1-4 i 2-3):   0,103 0,001

Biorąc pod uwagę jej zmienność, można 
dokonać następującej klasyfikacji trans-
formacji wielomianowych:
lrównokątna stopnia I (Helmerta): 
m = const.,
lrównokątna stopnia II: m = m(XY),
lrównokątna stopnia III: m = m(XY) 
itd.,
logólna stopnia I (afiniczna): 
m = m(θ),
logólna stopnia II: m = m(XY, θ),
logólna stopnia III: m = m(XY, θ) 
itd.,
gdzie: XY – położenie dowolnego 
punktu,
θ – kierunek.
Współczynnik m odpowiada w odwzo-

rowaniu złożeniu tzw. skal głównych, na 
których rozpięta jest elipsa zniekształceń 
Tissota. W przypadku odwzorowań rów-
nokątnych elipsa ta jest okręgiem o stałym 
promieniu (transformacja I stopnia) lub 
zmiennym, zależnie od miejsca (II i wyż-
szych stopni). W pozostałych przypad-
kach transformacji wielomianowych ma-
my do czynienia ze zorientowaną elipsą 
o jednakowej wielkości (I stopnia) lub 
elipsami zróżnicowanymi pod względem 
orientacji i wielkości (II i wyższych stop-
ni). Z powyższej klasyfikacji wynika, że 
transformacje wyższych stopni, zwłaszcza 
w postaci ogólnej, skuteczniej aproksymu-
ją zróżnicowanie skal na obszarze objętym 
transformacją. Wpłynie to na zmniejszenie 
odchyłek na punktach dostosowania. Wie-
dząc, że zróżnicowanie skal/zniekształceń 
między układami „pierwotnym” i „wtór-
nym” będzie wzrastać wraz z wielkością 
obszaru, należy odpowiednio dopasować 
do niego stopień wielomianu. 
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W tabeli 2 podano wartości maksy-
malnych odchyłek na punktach dosto-
sowania, posiadających wygenerowane 
współrzędne w odwzorowaniu quasi-
stereograficznym elipsoidy Krasowskie-
go (układ 1965 – „pierwotny”) i Gaussa-
-Krügera elipsoidy GRS80 (układ 2000 
– „wtórny”). Transformację zrealizo-
wano w zależności od wielkości obsza-
ru. W przypadku całej Polski jako dane 
wzięto współrzędne z układu GUGiK-80 
(jednolite odwzorowanie quasi-stereogra-
ficzne), a dla pozostałych, mniejszych ob-
szarów – z układu 1965 I strefy. Z tabeli 2 
wynika, że do transformacji współrzęd-
nych z odwzorowania quasi-stereogra-
ficznego i Gaussa-Krügera na niewiel-
kim obszarze, jakim jest powierzchnia 
Krakowa, w zupełności wystarczający 
jest wielomian II stopnia w postaci rów-
nokątnej lub ogólnej. Odchyłki na punk-
tach dostosowania nie przekroczą 1 cm. 
Z podobnym skutkiem można stosować 
wielomian stopnia I, z tym że obszar nie 
powinien być większy niż 7 km × 8 km 
(nieco więcej niż arkusz mapy 1:10 000 
w układzie 1965).

Dla obu omawianych obszarów wy-
konano również przeliczenia między 
współrzędnymi uzyskanymi z lokalnego 
odwzorowania Gaussa-Krügera elipso-
idy Bessela (L0=LKOPK, m0=1 jak w ULK) 
i współrzędnymi odwzorowania Gaussa-
-Krügera z układu 2000. Uzyskane wyni-
ki wskazują, że w tym przypadku obszar 
transformacji powinien być nieco mniej-
szy. Potwierdza to lepszą lokalną zgod-
ność układów 1965 i 2000 w porównaniu 
z układami ULK i 2000. Należy jednak 
zauważyć, że we wszystkich opisanych 
wyżej przypadkach mamy do czynienia 
z odchyłkami na punktach dostosowa-
nia wynikającymi wyłącznie z charak-
teru odwzorowań i dopasowania funkcji 
transformującej do zmienności pola znie-
kształceń. Dzięki takiej analizie można 
dopasować optymalny stopień wielomia-
nu transformującego do wielkości obsza-
ru transformacji.

W praktycznych zastosowaniach 
transformacji współrzędnych, tj. w przy-
padku, gdy punktami dostosowania są 
np. punkty osnowy geodezyjnej, warto-

ści odchyłek będą większe niż podane 
w tabeli 2. Wynika to z błędów współ-
rzędnych punktów dostosowania. Ozna-
czając składowe tego błędu przez wX i wY, 
można zapisać w następujący sposób 
współrzędne punktu dostosowania:

(XP, YP) = (X ± wX, Y ± wY),	 (2)
gdzie:
XP, YP – współrzędne punktu dostoso-

wania, 
X, Y – współrzędne bezbłędne, teore-

tyczne. 
Wartości błędów będą wpływać na 

skalę długości na obszarze transforma-
cji. Lokalna zmiana współrzędnych ukła-
du „pierwotnego” i „wtórnego” o warto-
ści wX, wY spowoduje lokalną zmianę 
skali. W związku z tym skala w każdym 
punkcie będzie złożeniem skali „teore-
tycznej” mOD (związanej z własnościa-
mi odwzorowań układów „pierwotnego” 
i „wtórnego”) i skali mW (związanej z błę-
dami współrzędnych punktów dostoso-
wania):

m = mOD . mW	 (3)
W każdym praktycznym zagadnieniu 

transformacji współrzędnych mamy za-
tem do czynienia ze skalą zależną od 
położenia lub od położenia i kierunku, 
w postaci:

m = m(XY, θ).	 (4)
Z przedstawionej wcześniej klasyfi-

kacji funkcji transformujących wynika, 
że każdy z wielomianów, poczynając od 
II stopnia, może realizować skalę poda-
ną wzorem (4), minimalizując jednocześ
nie odchyłki na punktach dostosowania. 
W takim przypadku trudniej będzie ziden-
tyfikować punkty dostosowania zawiera-
jące błędy współrzędnych. Jeśli natomiast, 
posługując się danymi „teoretycznymi”, 
najpierw dobierzemy na danym obszarze 
odpowiedni rodzaj funkcji transformują-
cej, tak aby odchyłki na punktach dostoso-
wania były minimalne, to odchyłki otrzy-
mane w wyniku transformacji na danych 
„praktycznych” będą pochodziły głównie 
od błędów współrzędnych punktów dosto-
sowania. Dobieranie stopnia wielomianu 
transformującego wyłącznie na podstawie 
zmniejszania się wspomnianych odchy-
łek w transformacji, której punktami do-
stosowania są punkty osnowy obarczo-

ne błędami, może prowadzić do dużych, 
niezauważalnych błędów transformacji. 
W przypadku lokalnych niejednorodności 
współrzędnych stosowanie wyższych niż 
konieczne stopni wielomianów zmniejszy 
odchyłki, ale lokalnie zdeformuje oblicza-
ne współrzędne.

Wydaje się zatem, że każdą trans-
formację współrzędnych płaskich, np. 
punktów geodezyjnych, należałoby po-
przedzić analizą pochodzenia współ-
rzędnych układu „pierwotnego” i „wtór-
nego”, aby odpowiednio dobrać stopień 
i rodzaj wielomianu transformującego. 
Zasadę ustalania stopnia wielomianu 
transformującego na podstawie zmniej-
szania się odchyłek na punktach do-
stosowania należy stosować wyłącznie 
w przypadku, gdy nie jest rozpoznane 
pochodzenie współrzędnych układu 
„pierwotnego” lub „wtórnego”, a współ-
rzędne punktów dostosowania można 
uznać za odpowiednio dokładne.

lBadanie wpływu błędów 
punktów dostosowania 
na wyniki transformacji 
wielomianowej 

Do zbadania wpływu błędów współ-
rzędnych punktów dostosowania na wy-
niki transformacji utworzono w prosto-
kącie 20 km × 30 km odpowiadającym 
obszarowi miasta Krakowa testową siat-
kę kilometrową punktów i wygenerowa-
no dla nich współrzędne w lokalnym od-
wzorowaniu Gaussa-Krügera elipsoidy 
Krasowskiego (południk osiowy w środ-
ku obszaru) oraz w układzie 2000. Ob-
szar „dostosowania” zawierający punkty 
łączne miał wymiary 5 km × 8 km (sekcja 
mapy 1:10 000 układ 1965) i położony był 
w centralnej części siatki. Fragment siatki 
testowej przedstawia rys. 1. Na punktach 
siatki wykonano transformację wielomia-
nową równokątną stopnia I-IV. W przy-
padku transformacji stopnia I odchyłki 
na punktach dostosowania nie przekro-
czyły 2 cm, a dla transformacji wyższych 
stopni odchyłki te były poniżej 1 mm. Ob-
liczone współrzędne punktów transfor-
mowanych spoza obszaru dostosowania 
nie różniły się od współrzędnych wyge-
nerowanych w układzie 2000 o więcej niż 
1 cm – dla transformacji I stopnia i 1 mm 
– dla transformacji wyższych stopni. Moż-
na zatem uznać, że wygenerowane współ-
rzędne punktów siatki testowej na obsza-
rze Krakowa stanowią – z dokładnością 
1 cm – jednorodny zbiór współrzędnych 
dla transformacji dowolnego stopnia.

Następnie współrzędne skrajnego 
punktu dostosowania D0 (rys. 1) znie-

Tabela 2. Maksymalne odchyłki na punktach dostosowania 
w transformacji z odwzorowania quasi-stereograficznego 
elipsoidy Krasowskiego i Gaussa-Krügera elipsoidy GRS80 [m]
Obszar Rodzaj transformacji współrzędnych xy 

I stopnia II stopnia III stopnia IV stopnia V stopnia
równokątna/ogólnowielomianowa

Polska 218/182 155/122 0,17/0,08 0,10/0,10 0,00/0,00
I strefa 1965 164/152 37/26 0,05/0,03 0,00/0,00 0,00/0,00
200×200 km 15/12 6/6 0,00/0,00 0,00/0,00 0,00/0,00
Kraków 0,17/0,16 0,01/0,01 0,00/0,00 0,00/0,00 0,00/0,00
7×8 km 0,01/0,01 0,00/0,00 0,00/0,00 0,00/0,00 0,00/0,00
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kształcono o wartość dx = dy = +10 cm. 
W dalszej części pracy punkt ten dla wy-
gody będziemy nazywali punktem „za-
burzonym”, gdyż stanowi on pewne za-
burzenie jednorodnego zbioru punktów 
dostosowania. Analizę wpływu znie-
kształconych współrzędnych na wyniki 
transformacji przeprowadzono w dwóch 
wariantach, w każdym oceniając odchył-
kę położenia VXY punktu dostosowania 
oraz błąd położenia PXY punktu transfor-
mowanego:

VXY = √VX
2 + VY

2		  (5)
PXY = √∆X2 + ∆Y2	 (6)
gdzie:	
VX, VY – odchyłki na punkcie dostoso-
wania,
∆X, ∆Y – różnice między współrzędny-
mi wygenerowanymi i obliczonymi za 
pomocą transformacji.
W pierwszym wariancie badano war-

tości odchyłek powstałych na wszyst-
kich 54 punktach dostosowania oraz 
błędów położenia na punktach trans-
formowanych Z, znajdujących się poza 
obszarem dostosowania (rys. 1a). Wyni-
ki kolejno zrealizowanych transforma-
cji (rys. 2) wskazują, że w miarę wzrostu 
stopnia wielomianu odchyłka na zabu-
rzonym punkcie dostosowania D0 male-
je z 12 cm dla wielomianu stopnia I do 
9 cm dla stopnia IV. Wzrasta natomiast 
błąd położenia punktów transformowa-
nych: Z1, Z2, Z3 itd. 

Dla wielomianu II stopnia błąd ten 
wyniósł 3 cm w najbliższym punkcie Z1 
i 6 cm w punkcie Z3, który jest odległy 
od zaburzonego punktu dostosowania 
D0 o ponad 4 km. W przypadku wielo-
mianu III stopnia dla ww. punktów błędy 
osiągają wartości odpowiednio 6 i 15 cm, 
a w przypadku wielomianu IV stopnia –  

11 i 39 cm. Im dalej od punktu D0, tym 
większe są wartości błędów dla punktów 
zewnętrznych. Wzrost ten jest szczególnie 
duży dla transformacji wysokich stopni. 
Zwiększanie stopnia wielomianu prowa-
dzi zatem do zmniejszania się odchyłek 
na punktach dostosowania i do znacz-
nego powiększania błędów na punktach 
transformowanych położonych poza ob-
szarem dostosowania. Należy pamiętać, 
że w praktyce ocena dokładności transfor-
macji opiera się jedynie na odchyłkach na 
punktach dostosowania. Powyższy przy-
kład skłania do stosowania niskich stopni 
wielomianów transformujących, zwłasz-
cza tam, gdzie punkty transformowane 
wykraczają poza obszar punktów dosto-
sowania (w praktyce geodezyjnej zdarza 
się dość często, że nieliczne punkty trans-
formowane wychodzą poza obszar objęty 
punktami dostosowania).

Zmniejszenie liczby punktów dosto-
sowania do 12 (rys. 1a – tylko punk-
ty oznaczone dużymi kołami) istotnie 
wpłynęło na wyniki obliczeń, zwłasz-
cza w przypadku wielomianów trans-
formujących stopnia II-IV. Odchyłka na 
punkcie zaburzonym D0 zmniejszyła się 
1,5-2 razy. W  przypadku wielomianu 
IV stopnia wyniosła jedynie 4 cm. Jed-
nocześnie 2-3-krotnie wzrosły błędy po-
łożenia punktów transformowanych na 
zewnątrz obszaru dostosowania. Jest to 
przypadek, z którym w praktyce spoty-
kamy się częściej, bowiem na sekcji ma-
py 1:10 000 znajdzie się najwyżej kilka-
naście równomiernie rozmieszczonych 
punktów dostosowania (z osnowy pozio-
mej II klasy). 

W drugim wariancie analizy badano 
wpływ błędu położenia punktu dostoso-
wania na pozostałe punkty dostosowania 
oraz na punkty transformowane znajdu-
jące się wewnątrz obszaru 
transformacji. Tym razem 
12  punktów dostosowania 
rozmieszczono równomier-
nie w obszarze dostosowania 
w odległości nieprzekracza-
jącej 3 km (rys. 1b). Podobnie 
jak w wariancie pierwszym 
współrzędne skrajnego punk-
tu dostosowania D0 znie-
kształcono o wartość dx = 
dy = +10 cm, a następnie wy-
konano transformacje stop-
nia I-IV i obliczono odchyłki 
położenia na punktach do-
stosowania oraz błędy poło-
żenia na punktach transfor-
mowanych. Wyniki obliczeń 
w postaci wykresu (rys. 3) 

przedstawiono dla najbliższych punktów 
dostosowania D1 i D2 i transformowanych 
W1, W2, W3. Gdy analizuje się odchyłkę na 
punktach dostosowania (D0, D1, D2), wy-
raźnie widać zmniejszanie się jej wartości 
na punkcie zaburzonym D0, postępujące 
wraz ze wzrostem stopnia wielomianu.

Różnice w odchyłkach między punk-
tem zaburzonym a pozostałymi bezbłęd-
nymi punktami dostosowania ulegają rów-
nież zmniejszeniu. Identyfikacja takiego 
punktu dostosowania oraz wartości błę-
du jego współrzędnych staje się trudniej-
sza w przypadku stosowania wyższych 
stopni wielomianu transformującego. Dla 
wielomianu IV stopnia większa odchył-
ka położenia pojawiła się na sąsiednim 
punkcie dostosowania D1 niż na punkcie 

Rys. 1. Rozmieszczenie punktów dostosowania 
i transformowanych w kilometrowej siatce 
testowej na obszarze 5 km × 8 km

Rys. 2. Wpływ błędów współrzędnych skraj-
nego punktu dostosowania D0 na położenie 
punktów transformowanych Z poza obszarem 
dostosowania w zależności od stopnia wielo-
mianu transformującego. W nawiasach war-
tość odchyłki położenia w punkcie D0 dla po-
szczególnych transformacji

a)

b)

1 – punkt dostosowania

2 – punkt transformowany
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Rys. 3. Wartości odchyłek położenia na punktach dostoso-
wania i błędy współrzędnych punktów transformowanych 
(D0 – odchyłka położenia na punkcie o zaburzonych współ-
rzędnych, D1, D2 – odchyłka na najbliższych punktach dosto-
sowania w odległości 2 km i 3 km, W1,W2,W3 – błędy poło-
żenia najbliższych punktów transformowanych w odległości 
1 km i 1,5 km (rys.1b)



NAUK A

MAGAZYN geoinformacYJNY nr 4 (167) kwiecień 2009

44

zaburzonym D0. Sugerując się wynikami 
takiej transformacji, należałoby ze zbioru 
punktów dostosowania odrzucić punkt D1. 
Również wartość odchyłki położenia 
(w tym przypadku ok. 4 cm) nie wskazu-
je, że błąd położenia jednego z punktów 
dostosowania przekracza w rzeczywisto-
ści 14 cm. Najlepszą identyfikację punktu 
dostosowania o błędnych współrzędnych 
uzyskano w przypadku transformacji wie-
lomianowej I lub II stopnia.

Prześledzimy teraz wpływ błędów 
współrzędnych punktu dostosowania 
na najbliższe punkty transformowane. 
W przypadku transformacji I stopnia błąd 
punktu dostosowania w minimalnym 
stopniu przenosi się na punkty transfor-
mowane. Wartości błędów położenia na 
punktach W1, W2 i W3 są rzędu 1 cm, kil-
kanaście razy mniejsze od faktycznego 
błędu współrzędnych punktu D0. Wpływ 
zaburzonego punktu dostosowania wzra-
sta jednak wraz ze stopniem wielomianu. 
Dla wielomianu IV stopnia błąd punktu 
dostosowania D0 spowodował „przesunię-
cie” najbliższych punktów transformowa-
nych znajdujących w odległości ok. 1 km 
o wartość 5-7 cm. W praktyce, mając do 
dyspozycji jedynie odchyłki na punktach 
dostosowania wynoszące 4 cm (IV sto-
pień wielomianu), trudno przewidzieć, że 
wewnątrz obszaru objętego punktami do-
stosowania transformacja zostanie zreali-
zowana z dużo mniejszą dokładnością.

Warto zauważyć, że dla punktów trans-
formowanych położonych bliżej niż 1 km 
od punktu zaburzonego błąd położenia 
będzie wzrastał. W skrajnym przypadku 
w punkcie D0 wyniesie tyle samo co war-
tość „zaburzenia”, tj. ∆X = ∆Y = 10 cm.

Oceny dokładności zrealizowanych 
transformacji dokonuje się również na 
podstawie błędu transformacji mT oraz 
błędu współrzędnych transformowa-
nych mP. Dla transformacji I-IV stopnia 
pokazano je także na wykresie (rys. 3). 
Wartość mP jest tam średnią z wartości 
dla poszczególnych punktów W1, W2, W3. 
Z wykresu wynika, że w przypadku trans-
formacji wielomianami wyższych stopni 
wartości błędów mT i mP nie odzwiercie-
dlają rzeczywistych błędów transformo-
wanych współrzędnych. Wynik taki nie 
dziwi, gdyż ww. błędy są przecież po-
chodną odchyłek na punktach dostoso-
wania, a te maleją wraz ze wzrostem stop-
nia wielomianu transformującego.

luwaga na wielomiany 
wyższych stopni 

Transformacja współrzędnych na 
płaszczyźnie jest, obok wyrównania 

osnowy, jednym ze sposobów przelicze-
nia współrzędnych z układów lokalnych 
(lub dawnych państwowych) do układu 
2000. Zaletą tej metody jest m.in. moż-
liwość jej stosowania do przeliczania 
punktów niewchodzących w skład danej 
sieci geodezyjnej, a także wykorzystania 
w transformacji większej liczby punktów 
dostosowania, niż użyto ich do nawią-
zania osnowy. Łatwiej jest zatem wybrać 
do obliczeń tylko te punkty dostosowa-
nia, które posiadają lepszą charakterysty-
kę dokładnościową. W przypadku stoso-
wania na danym obszarze jednocześnie 
układu lokalnego i państwowego 1965 
można wykonać niezależne transforma-
cje do układu 2000, używając różnych 
grup punktów dostosowania.

Funkcja odwzorowawcza (transormu-
jąca) tworzona jest najczęściej za pomo-
cą wielomianu, którego współczynniki 
ustalane są na podstawie punktów do-
stosowania. Skala takiego odwzorowania 
jest wynikiem złożenia skal odwzorowań 
w układzie pierwotnym i wtórnym. Na 
wartość skali wpływają również błędy 
współrzędnych punktów dostosowania. 
Analiza wpływu błędów współrzędnych 
punktów dostosowania przeprowadzo-
na na terenie Krakowa wykazała, że de-
formacja obliczanych współrzędnych 
wzrasta wraz ze wzrostem stopnia wie-
lomianu. Jednocześnie przy wysokich 
stopniach wielomianu maleją odchyłki 
na punktach dostosowania, co sugeruje, 
że transformacja wykonana jest popraw-
nie. Większe odchyłki mogą uzyskać wte-
dy punkty dostosowania nieposiadające 
błędów współrzędnych, przez co trud-
niej jest zidentyfikować te punkty, któ-
re w rzeczywistości obniżają dokładność 
transformacji. 

Parametry dokładności przeprowadzo-
nej transformacji (błąd transformacji mT, 
błąd położenia punktu po transforma-
cji mP) okazują się w takich przypad-
kach zbyt optymistyczne w stosunku do 
faktycznych dokładności obliczanych 
współrzędnych. Sugerując się wynika-
mi przedstawionej analizy, należałoby 
transformację współrzędnych poprze-
dzić wyborem odpowiedniego stop-
nia wielomianu transformującego oraz 
analizą jednorodności współrzędnych 
punktów dostosowania zrealizowaną na 
częściach obszaru transformacji wielo-
mianem możliwie najniższego stopnia. 
Testy wykonane za pomocą punktów do-
stosowania zgromadzonych na obszarach 
o różnej wielkości i ich współrzędnych 
pochodzących z najczęściej wykorzysty-
wanych w Polsce odwzorowań (Gaussa- 

-Krügera i quasi-stereograficznego) wska-
zują, że nie ma potrzeby stosowania trans-
formacji stopnia wyższego niż III. Dla ty-
powego obrębu wystarcza wielomian 
II stopnia, a dla mniejszych nawet I stop-
nia. Zastosowanie wielomianu transfor-
mującego o wyższym stopniu maskuje 
jedynie błędy punktów dostosowania i ob-
niża dokładność współrzędnych punktów 
transformowanych. 

Kolejnym problemem, który pojawia 
się przy okazji transformacji współrzęd-
nych, jest dokładność punktów dostoso-
wania. Błędy współrzędnych takich punk-
tów najwyraźniej widać w transformacji 
I stopnia. Dlatego dla dużych obszarów, na 
których powinno się stosować wielomian 
transformujący II lub III stopnia, należa-
łoby wstępnie podzielić obszar na mniej-
sze części i skontrolować – za pomocą tej 
właśnie transformacji I stopnia – odchyłki 
na punktach dostosowania. Wyniki takich 
analiz umożliwią podjęcie decyzji co do 
ewentualnego usunięcia danego punktu 
dostosowania lub włączenia go do trans-
formacji, ale z odpowiednią wagą.

Piotr Banasik
jest pracownikiem Wydziału Geodezji Górniczej 

i Inżynierii Środowiska AGH w Krakowie
Recenzent:  

PROF. dr hab. inż. tadeusz CHROBAK
Zakład Geodezji i Kartografii AGH w Krakowie

Prezentowana praca została wykonana w ramach 
badań własnych nr 10.10.150.965
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Spotkanie Sieci 
Tematycznej eSDI-NET+
Wbelgijskim Leuven zebrali się  

(18-19 marca) członkowie Euro-
pejskiej Sieci Tematycznej eSDI-NET+, 
by przeanalizować wyniki serii warsz-
tatów SDI zorganizowanych w ramach 
tego projektu w 10 krajach Unii Euro-
pejskiej. Okazało się, że najwięcej, bo 
aż 200 osób, zgromadziły warsztaty 
zorganizowane w Lizbonie, na których 
prezentowano projekty hiszpańskie i por-
tugalskie. W podobnych warsztatach 
w Krakowie w styczniu 2009 r. udział 
wzięło 55 osób. W pozostałych pań-
stwach liczba uczestników zazwyczaj nie 
przekraczała 20-30. W trakcie spotka-
nia w Leuven dyskutowano również nad: 
wprowadzeniem modyfikacji w metodyce 
wyłaniania najlepszych rozwiązań SDI, 
różnicami wynikającymi z regulacji praw-
nych, a także stopniem finansowania pro-
jektów. Podjęte zostały decyzje o zamia-
nie kwalifikacji parametru „liczba warstw 

informacyjnych” na atrybut opisowy ser-
wisu oraz o uwypukleniu parametru licz-
by warstw w usługach interoperacyjnych. 
Najlepsze serwisy SDI w Europie zosta-
ną wyłonione w konkursie „The Best SDI 
Practice Award 2009”. Jury wybierze 12 
spośród zgłoszonych projektów. Finało-
wy etap konkursu odbędzie się w dniach 
26-27 listopada 2009 r. w Turynie. Sie-
dem najlepszych polskich serwisów SDI 
biorących udział w konkursie (wyselekcjo-
nowanych podczas warsztatów w Kra-
kowie) zostanie zaprezentowanych na 
11. ogólnoświatowej konferencji GSDI 
poświęconej budowie ponadnarodo-
wych infrastruktur danych przestrzennych 
w Rotterdamie (15-19 czerwca br.), a tak-
że podczas konferencji INSPIREd Central 
and Eastern European Spatial Data Infra-
structures w Pradze (12-13 maja br.).

Artur Krawczyk, WGGiIŚ AGH

lNajwiększe przedsiębiorstwo wodno- 
-kanalizacyjne w Stanach Zjednoczo-
nych – American Water – wybrało opro-
gramowanie GeoCollector i odbiorniki 
Trimb­le GPS Pathfinder ProXH do zbiera-
nia danych w terenie; system GeoCollec-
tor łączy GIS-owe oprogramowanie ESRI 
ArcPad z rozszerzeniem Trimble GPScor-
rect dla ArcPad i odbiornikiem GPS Trimb
le ProXH, co ułatwia zbieranie danych te-
renowych i przesyłanie ich do centralnej 
bazy danych.
lDzięki staraniom władz Berlina prze-
prowadzono kolejną aktualizację trójwy-
miarowej bazy danych zabudowy obej-
mującej obszar 830 km kw., za pomocą 
Google Earth można oglądać już pół 
miliona obiektów w stolicy Niemiec; prze-
strzenny model opracowano na podsta-
wie pomiarów laserowych oraz zdjęć 
lotniczych; około 80 najważniejszych 
atrakcji turystycznych przedstawiono ze 
zwiększoną szczegółowością, z czego 
5 także od wewnątrz (główny dworzec 
kolejowy, Stadion Olimpijski, Sony Cen-
ter, Reichstag oraz DZ Bank).
lJedna z największych agencji nieru-
chomości w Stanach Zjednoczonych pre-
zentuje w portalu PropertyShark.com ob-
szerne raporty na temat większości ofert, 
a także dostęp do map tematycznych 
dla wybranych stref kodów pocztowych; 
dzięki oprogramowaniu firmy Maponics 
dla każdej nieruchomości użytkownik mo-
że sprawdzić cenę, stan, a także zajrzeć 
do państwowych oraz prywatnych reje-
strów danych dotyczących zarówno sa-
mego budynku, jak i najbliższej okolicy.
lZespół ds. systemów informacji geogra-
ficznej w ośrodku badawczym NASA 
w Langley wykorzystuje narzędzia GIS- 
-owe do zarządzania przestrzenią w swo-
ich obiektach; aplikacja Space Allocation 
Optimization umożliwia kompleksową 
analizę i efektywne rozlokowanie stano-
wisk pracy; w dużej mierze dzięki tej apli-
kacji projekt reorganizacji w NASA, który 
miał kosztować milion dolarów i trwać 
pięć lat, został zrealizowany w dwa lata 
i kosztował mniej niż połowę tej kwoty.
lPolski serwis mapowy Targeo udo-
stępnił użytkownikom nowe warstwy 
tematyczne oraz zmodyfikował moduł 
wyszukiwania tras przejazdu; portal ten, 
jako pierwszy w Polsce oferuje widoczne 
na mapie i przypisane do poszczegól-
nych budynków dane adresowe; kolejną 
nowością są opisy atrakcji turystycznych 
opracowane przez wydawnictwo Pascal 
oraz aktualny repertuar kin i teatrów. 

Wopublikowanym w końcu lutego 
opracowaniu Gartner Inc. – jed-

na z najbardziej uznanych firm konsultin-
gowych – zajęła się oceną oprogramo-
wania GIS w sektorach Energy i Utility 
(energetycznym i sieciowym). W analizie 
podzielono sprzedawców/producentów 
systemów na cztery klasy. W najwyższej 
Gartner umieścił tych, dla których opro-
gramowanie GIS stanowi jedynie część 
większej produkcji (np. Oracle, Micro-
soft), w drugiej znaleźli się oferujący nie-
zależne platformy (np. ESRI), w kolejnej 
– ci, którzy tworzą aplikacje bazujące na 
pionowo zintegrowanych własnych plat-
formach, a w ostatniej – oferujący aplika-
cje geoprzestrzenne zbudowane na plat-
formach (GIS) partnerów. W badaniach 
wzięto pod uwagę jedynie firmy z klas 
2. i 3. Sklasyfikowano sześć produktów 
sprzedawanych na całym świecie, z któ-
rych każdy przyniósł co najmniej milion 

w ratingu Gartnera
dolarów ze sprzedaży licencji w ostat-
nim roku. Produkt musiał obsługiwać co 
najmniej czterech klientów sieciowych 
w ciągu ostatniego roku i łącznie mieć mi-
nimum milion końcowych użytkowników. 
Do oceny brano następujące kryteria: 
zrozumienie potrzeb rynku/klienta, stra-
tegię, marketing, innowację, rentowność, 
doświadczenie w sprzedaży, produk-
cję/serwis. Najniższe wagi przyznano 
pierwszym trzem kategoriom, najwyższe 
dwóm ostatnim. W ratingu średnią notę 
„dobrze rokujący” uzyskały: Pitney Bo-
wes Business Insight i Bentley Systems, po-
zytywnie ocenione zostały Autodesk, GE 
Energy i Intergraph Corp., a bardzo po-
zytywnie – ESRI. Opracowanie zawiera 
również krótką analizę sytuacji na rynku 
Energy/Utility i omówienie poszczegól-
nych firm. Raport Gartnera dostępny jest 
na stronie Geoforum.pl (18 marca 2009).
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Man and Machine Softwa­
re Sp. z o.o. specjalizuje się 
w dostarczaniu rozwiązań 
informatycznych z dziedziny 
CAD opartych na oprogra­
mowaniu firmy Autodesk 
oraz manipulatorów prze­
strzennych i kontrolerów 
ruchu firmy 3D Connexion. 
Jako Autoryzowany Dystry­
butor Autodesk posiada wy­
łączność na sprzedaż pro­
duktów dla branż: inżynieria 
lądowa, systemy GIS oraz 
mechanika. Funkcjonuje na 
rynku za pośrednictwem 
sieci Autoryzowanych Part­
nerów Autodesk – listę moż­
na znaleźć na www.mum.pl.
Firma Man and Machine 
Software jest wydawcą naj­
większych w Polsce bez­
płatnych periodyków dla 
projektantów CAD: maga­
zynu „Cywilizacja Auto-
desk” (infrastruktura i GIS) 
i magazynu „Kreator” (me­
chanika). Bezpłatne pre­
numeraty można zamówić 
na www.mum.pl.  
Man and Machine jest tak­
że twórcą portalu branżo­
wego www. cywilizacja3d.
pl przeznaczonego dla inży­
nierów i projektantów, geo­
detów oraz wszystkich osób 
zainteresowanych infra­
strukturą oraz systemami 
informacji geograficznej.

Szanowni Czytelnicy!

Dodatek redaguje:
Autodesk Value  

Added Distributor
Man and Machine Software  

Sp. z o.o.
ul. Żeromskiego 52,  

90-626 Łódź
tel. 042 639-23-78,  
faks 042 639-23-79

http://www.mum.pl
monika.olczak@mum.pl 

Rozwiązania geoprzestrzenne Autodesk 

K orzystając z gościnnych ła-
mów miesięcznika GEODE-

TA, rozpoczynamy wydawanie 
„Geo-Cywilizacji Autodesk”, ma-
gazynu dla obecnych oraz przy-
szłych użytkowników oprogra-
mowania firmy Autodesk, a także 
wszystkich zainteresowanych dys-
trybucją danych GIS, informacją 
geograficzną oraz zastosowaniem 
szeroko pojętego oprogramowa-
nia inżynierskiego.

N asz periodyk planujemy 
wydawać trzy razy w roku. 

W każdym numerze będziemy sta-

rali się przybliżyć Państwu dostęp-
ne na polskim rynku zaawanso-
wane narzędzia projektowe firmy 
Autodesk dla geodezji, administra-
cji, przedsiębiorstw użyteczności 
publicznej oraz innych sektorów 
rynku. Będziemy zamieszczać in-
formacje o nowych przydatnych 
funkcjach, o dostępnych na rynku 
aplikacjach oraz wdrożeniach opro-
gramowania Autodesk opracowa-
nych przez Autoryzowanych Part-
nerów w Polsce. Będziemy pisali 
też o imprezach branżowych, na 
których mamy nadzieję się z Pań-
stwem spotykać. Już dziś zapra-

szamy do naszego stoiska podczas 
Targów Autostrada-Polska organi-
zowanych w maju br. w Kielcach 
oraz na Forum Autodesk, coroczną 
konferencję użytkowników opro-
gramowania, która odbędzie się 
jesienią w Warszawie.

L icząc, że magazyn spełni 
Państwa oczekiwania, z gó-

ry dziękujemy za wszelkie uwagi 
dotyczące jego zawartości. Zapra-
szamy do lektury.

Man and Machine Software
Autodesk VAD

D ane przestrzenne, będące 
podstawą działania wielu in-

stytucji i firm, są często rozpro-
szone po wielu systemach i przez 
to powielane przez różne działy. 
Wynika to z historycznej przepaści 
między środowiskami CAD i GIS. 
Większość używanych w Polsce 
narzędzi CAD do projektowania 
nie potrafi w prosty sposób łą-
czyć grafiki z danymi opisowymi. 

Dzięki kombinacji potężnego środowiska graficznego programu 
AutoCAD z bezpośrednim dostępem do baz danych używanych 
przez większość systemów GIS w Polsce rozwiązania geoprze-
strzenne firmy Autodesk łączą oddzielne dotąd światy CAD i GIS.

Z kolei doskonale zapewniające 
to systemy GIS nie posiadają za-
awansowanych narzędzi do edy-
cji geometrii. 

lOpen Source 
Wspólną cechą wszystkich pro-
duktów Autodesku są komponen-
ty wolnego oprogramowania. Fir-
ma zdecydowała się udostępnić 
społeczności OpenSource:

Ë rozwiązanie webowe – 
MapGuide Enterprise, 
Ëkomponent dostępu do danych 
FDO (Feature Data Object), 
Ë komponent odpowiedzialny 
za transformacje układów współ-
rzędnych.
FDO jest wspólny dla wszystkich 
aplikacji. Działa bez konieczności 
konwersji, zapewniając transfor-
macje współrzędnych. Autodesk 
udostępnia FDO do kilku popular-
nych formatów, kolejnych należy 
szukać na stronach OpenSource. 
W przypadku wielu formatów in-
nych producentów możliwa jest 
edycja źródłowych wersji danych. 
AutoCAD może być zatem wyko-
rzystany jako narzędzie do edycji 
plików typu Shape lub danych za-
pisanych w ArcSDE.

lAutoCAD Map 3D
Program Map 3D – jądro platfor-
my geoprzestrzennej firmy Auto-

k w i e c i e ń  2 0 0 9
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Autodesk kupił firmę 
3D Geo GmbH 
Autodesk ogłosił podpisanie 
ostatecznej umowy w sprawie 
kupna praktycznie wszystkich 
aktywów firmy 3D Geo z sie­
dzibą w Poczdamie w Niem­
czech –  wiodącego dostawcy 
rozwiązań informatycznych 
do modelowania w zakresie 
GIS, infrastruktury i urbanisty­
ki. Oferta 3D Geo obejmuje 
oprogramowanie i usługi dla 
geowizualizacji – rozwiązania 
do wydajnego tworzenia, ana­
lizy, zarządzania i dystrybucji 
dużej ilości informacji geo­
przestrzennych. Połączenie 
firm rozszerzy ofertę Autodes­
ku w dziedzinie rozwiązań dla 
podmiotów zajmujących się 
budową infrastruktury siecio­
wej, firm telekomunikacyjnych 
oraz administracji rządowej 
i samorządowej. 

desk – pozwala inżynierom na do-
stęp do danych zamkniętych do 
niedawna w działach GIS, jedno-
cześnie jest zbudowany na platfor-
mie AutoCAD-a, zawiera to samo 
środowisko graficzne ze wszystki-
mi zaawansowanymi narzędziami 
do tworzenia precyzyjnej geome-
trii. Może być w nim zrealizowana 
każda operacja, którą wykonuje 
AutoCAD. 
Dodatkowo Map 3D jest wyposa-
żony w narzędzia przyspieszają-
ce pracę zarówno projektantów, 
jak i specjalistów GIS. Ulepszona 
obsługa rastrów pozwala na jed-
noczesne wczytywanie wielu pli-
ków z georeferencjami. Zapytania 
umożliwiają wyszukiwanie wielu 
obiektów AutoCAD-a z różnych 
plików jednocześnie według do-
wolnych cech i położenia. Kontrola 
rysunku pozwala wyszukać i skory-
gować błędy z zadaną dokładno-
ścią. Użytkownik może dodawać 
dowolne dane opisowe do każde-
go elementu graficznego i składo-
wać je w rysunku lub zewnętrznej 
bazie danych. Styl obiektów może 
zmieniać się wraz ze zmianą skali 
rysunku, a opisy mogą być gene-
rowane automatycznie.
Technologia FDO umożliwia bez-
pośredni dostęp, bez konwersji, 
do zaawansowanych baz danych 
przestrzennych, takich jak: Orac-
le Spatial, MySQL, Microsoft SQL 
Server czy ESRI ArcSDE, Shapefi-
le lub SmallWorld. W połączeniu 
z ofertą OpenSource i firm trze-
cich daje to ponad 100 formatów 
(np. PostGIS). 
W odróżnieniu od większości pro-
ducentów oprogramowania GIS, 
Autodesk postawił na otwartość 
formatów danych i kompatybil-

ność ze standardem OpenGIS. 
Oprócz obsługi wcześniej wymie-
nionych formatów produkty Auto-
desku pozwalają na odczyt danych 
z serwisów internetowych WMS 
i WFS czy wreszcie formatów DEM, 
DTED, ESRI GRID oraz GeoTIFF. 
Wczytany numeryczny model te-
renu może zostać wyświetlony jako 
mapa warstwicowa lub cieniowa-
ny model terenu. Możliwe jest też 
wczytanie danych pochodzących 
ze skaningu laserowego.
Dzięki połączeniu narzędzi CAD 
i GIS program Map 3D może być 
z powodzeniem używany w pro-
cesach: tworzenia i aktualizacji 
map, konwersji rysunków CAD 
do systemów GIS, kontroli po-
prawności danych GIS, łączenia 
projektów CAD z procesami za-
rządzania majątkiem przestrzen-
nym, a także analizy i publikacji 
danych w internecie. 
Uwaga: Obowiązuje oferta spe-
cjalna dla geodezji i administracji 
publicznej! Szczegóły na stronie: 
www.cywilizacja3d.pl 

lAutodesk  
MapGuide Enterprise 
System MapGuide umożliwia ła-
twą publikację map i danych pro-
jektowych w sieci. Wykorzystuje 
technologię klient-serwer, zapew-
niając bezpieczny dostęp do da-
nych oraz pomagając łatwo nimi 
zarządzać, zwiększać produktyw-
ność i redukować koszty dystry-
bucji informacji.
MapGuide i AutoCAD Map 3D 
bez problemu współdzielą dane, 
ponieważ używają tej samej tech-
nologii dostępu do danych oraz 
ich stylizacji. MapGuide może łą-
czyć się jednocześnie z wieloma 

źródłami danych (FDO) oraz z da-
nymi pochodzącymi z takich pro-
gramów, jak: AutoCAD, Map 3D 
czy Civil 3D.
MapGuide jest serwerem aplika-
cji, co pozwala na integrację z in-
nymi aplikacjami biznesowymi. 
Użytkownik może wykonać ana-
lizę przestrzenną bez potrzeby 
generowania i oglądania mapy, 
używając „w tle” serwera Map-
Guide.
Uniwersalność systemu Map-
Guide pozwala na łączenie mapy 
internetowej z technologią mul-
timedialną. Może on również słu-
żyć do tworzenia serwisów inter-
netowych WMS i WFS zgodnych 
z OpenGIS. Pozwala na obsługę 
wielu różnych przeglądarek inter-
netowych oraz dwóch najpopular-
niejszych serwerów stron inter-
netowych: Apache Web Server 
i Microsoft Internet Information 
Server. Mapa wyświetlana jest 
w formacie AJAX Viewer lub Au-
todesk DWF viewer (ActiveX). 
Najbardziej popularne są zasto-
sowania MapGuide w administra-
cji, turystyce, transporcie, a tak-
że jednostkach policji czy straży 
pożarnej.

lAutodesk Topobase
Środowisko do zarządzania mie-
niem i prowadzenia analiz nosi 
nazwę Topobase. W ofercie Au-
todesku jest to najbardziej za-
awansowana aplikacja dla dużych 
przedsiębiorstw i instytucji. Sys-
tem oferuje gotowe modele da-
nych wykorzystywanych w przed-
siębiorstwach sieciowych. Modele 
te mogą być dostosowywane do 
potrzeb użytkownika. Gotowe 
procedury redukują liczbę czynno-
ści koniecznych do wprowadzania 
obiektów na mapę oraz zapewnia-
ją bezpieczeństwo i spójność da-
nych, kiedy wielu użytkowników 
w różnych wydziałach pracuje na 
bazie danych. Podczas dodawania 
do mapy nowych obiektów lub ich 
usuwania Topobase zapewnia au-
tomatyczną aktualizację topologii 
oraz zachodzących relacji. Rozsze-
rzony opis funkcjonalności Topo-
base – na następnych stronach. 

lAutoCAD Civil 3D
Dla projektantów dróg, parkin-
gów, infrastruktury podziem-

nej, melioracji przeznaczony jest  
AutoCAD Civil3D. Program łączy 
w sobie możliwość precyzyjnego 
kreślenia narzędziami AutoCAD-a 
z tworzeniem inteligentnych, po-
wiązanych ze sobą obiektów, ta-
kich jak: linie trasowania, prze-
kroje, profile, sieci rurociągów 
czy powierzchnie 3D. Możliwa 
jest kalkulacja materiałów oraz 
mas ziemnych. Civil 3D dostarcza 
projektantom narzędzi uwzględ-
niających polskie normy. Posiada 
funkcjonalność pozwalającą na 
przyspieszenie pracy, a jego głów-
ne zalety to praca w środowisku 
3D oraz automatyczna aktualiza-
cja naniesionych zmian. 

lAplikacje partnerskie
Autodesk działa poprzez sieć firm 
partnerskich, które w środowisku 
AutoCAD-a budują rozwiązania 
przeznaczone do konkretnych za-
stosowań. W ich ofercie znaleźć 
można systemy do prowadze-
nia zasobu geodezyjnego zgod-
nie z instrukcjami K-1, G-5, G-7, 
zarządzania mieniem, tworzenia 
planów zagospodarowania, a tak-
że rozwiązania dla górnictwa i wie-
le innych. l
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l System 
dla mieszkańców
W ramach wdrożenia RSIP na stro-
nie www.rsip.rybnik.eu udostęp-
nione zostały podstawowe infor-
macje przydatne dla mieszkańców 
miasta, turystów oraz inwestorów. 
System umożliwia wyszukiwanie 
ulic i adresów, a także pokazuje 
na mapie obiekty użyteczności pu-
blicznej, takie jak szkoły, restaura-
cje, kina, biblioteki, apteki czy ban-
ki. Inwestorom ułatwia rozeznanie 
się w położeniu i przeznaczeniu 
działek budowlanych. Ale najważ-
niejsza korzyść dla wszystkich to 
skrócenie czasu załatwiania spraw 
urzędowych.
Istotną cechą, która wyróżnia 
RSIP, jest wysoka funkcjonalność 
i szybkość dostępu do informacji. 
Do jego zasobów można dostać 
się przez zwykłą przeglądarkę in-
ternetową, co w dużej mierze uła-
twiło proces wdrożenia i uprościło 
przeszkolenie personelu. 
Wykorzystana tu technologia firmy 
Autodesk pozwala na dołączanie 
zasobów źródłowych stworzonych 
w rozmaitych formatach oraz łą-
czenie danych z różnych systemów. 
Wszystkie wydziały mają możli-
wość tworzenia na własne potrze-
by dodatkowych warstw danych 
z odpowiednim opisem bezpośred-
nio w internetowej przeglądarce 
RSIP. Dane są przechowywane 
głównie w relacyjnej bazie danych 
Oracle Spatial oraz w plikach SHP, 
DWG i TIFF+TFW.
Rozwiązanie zostało wybrane 
w wyniku postępowania przetar-
gowego. O wyborze technologii 
Autodesk zadecydowało wiele 
czynników: zasady licencjonowa-
nia, łatwość w zarządzaniu i ob-
słudze systemu, funkcjonalność 
i otwartość oraz możliwości samo-
dzielnej rozbudowy. Szczególnie 
dobrze oceniono otwartość sys-
temu, łatwość dodawania nowych 
zasobów danych, a także możli-

Rybnicki System Informacji Przestrzennej 
i technologia Autodesk MapGuide®
Wdrożenie Rybnickiego Systemu Informacji Przestrzennej (RSIP) wykorzystującego technologię 
Autodesk wpłynęło na efektywność i szybkość pracy Urzędu Miasta. Natychmiastowy dostęp do 
informacji przestrzennej usprawnił także funkcjonowanie jednostek miejskich, a mieszkańcom za-
pewnił poprawę stanu bezpieczeństwa miasta.

wość tworzenia własnych funkcji, 
narzędzi oraz raportów. 
Część koncepcyjną i aplika-
cyjno-wdrożeniową realizo-
wało konsorcjum dwóch firm  
Aplikom Sp. z o.o. (Autory-
zowany Partner Autodesk) 
 i CADExpert Sp. z o.o. (Autory-
zowany twórca oprogramowa-
nia Autodesk), które świadczyło 
również usługi asysty technicz-
nej po zakończeniu wdrożenia.

lPraktyczne mapy, 
wymierne korzyści
Zasoby RSIP składają się z po-
nad 1000 warstw wykorzystywa-
nych we wszystkich typach map, 
w tym ok. 500 warstw wchodzą-
cych w skład Studium zagospo-
darowania przestrzennego i Miej-

scowego Planu Zagospodarowania 
Przestrzennego. Warstwy podzie-
lone są według kompozycji tema-
tycznych. 
RSIP integruje w różnym stop-
niu dane z następujących źródeł: 
zasadnicza mapa numeryczna 
(DgDialog, baza Oracle Spatial), 
ewidencja gruntów i budynków 
(EGB 2000, baza Oracle), miej-
scowy plan zagospodarowania 
przestrzennego (pliki SHP+DBF/
DWG), ewidencja ludności (PE-
SEL, pliki DBF), ortofotomapy 
średniej i wysokiej rozdzielczoś
ci (pliki TIFF), obieg dokumentów 
– wnioski budowlane (DDM, baza 
MS SQL), dzierżawy i użytkowa-
nie wieczyste (Rekord Mienie, ba-
za Firebird), koncesje alkoholowe 
(SEDZIG, baza FoxPro/MS SQL), 
wirtualne biuro województwa ślą-
skiego – miejsca warte polecenia 
(SEKAP, baza MS SQL), wskazania 
wodowskazów na rzece Rudzie 
(IMiGW), lokalizacja autobusów 
(Rybnicka Karta Miejska, baza DB2) 
oraz ok. 40 warstw wydziałowych 
prowadzonych w aplikacji do ob-
sługi warstw tematycznych (RSIP
-DMT, baza Oracle Spatial). 
Zasoby udostępniane są poszcze-
gólnym użytkownikom zgodnie 
z nadanymi uprawnieniami – za-

równo pracownikom Urzędu Mia-
sta, jak i pracownikom wybranych 
jednostek miejskich (ekstranet). 
Decydując się na wdrożenie Ryb-
nickiego Systemu Informacji Prze-
strzennej, Urząd Miasta kierował 
się przede wszystkim aspektem 
praktycznym. Dzięki systemowi 
urzędnicy mogą skoncentrować się 
na procesie decyzyjnym, bo gro-
madzenie i udostępnianie potrzeb-
nych informacji obsługuje RSIP. 
Zastosowanie narzędzi informa-
tycznych pozwoliło na zwiększenie 
efektywności pracy i zmniejszenie 
kosztów administracyjnych. 
Rybnik dla sąsiednich miast i gmin 
jest obecnie naturalnym centrum 
administracyjnym, gospodar-
czym, kulturalnym i edukacyjnym. 
W 2006 roku dziennik „Rzeczpo-
spolita” uznał Rybnik za najlepiej 
zarządzane miasto w Polsce.

Michał Fuchs
– kierownik Referatu Systemów 

Informacji Przestrzennej Wydziału 
Informatyki UM w Rybniku, 

prowadził wdrożenie Rybnickiego 
Systemu Informacji Przestrzennej 

Wdrożenie Rybnickiego Sys­
temu Informacji Przestrzen­
nej zostało uhonorowane 
w 2006 r. I miejscem w konkur­
sie „Przyjazny urząd admini­
stracji samorządowej”. Ogólno­
dostępna wersja uproszczona 
systemu działa w internecie już 
od 2006 r. pod adresem www.
rsip.rybnik.eu.

Topobase – GIS korporacyjny
Topobase jest platformą GIS, która może stanowić komponent systemu IT funkcjonującego w da-
nej instytucji. Jednocześnie, co pokazuje ponad 500 wdrożeń na świecie, rozwiązanie może zostać 
rozszerzone o wymagania, które nakłada SDI, jak chociażby serwisy WMS i WFS. Możliwa jest przy 
tym integracja z już funkcjonującymi specjalistycznymi aplikacjami. 

W ciągu ostatnich kilku lat 
wzrosła liczba zastosowań 

GIS oraz ilość danych w przedsię-
biorstwach i instytucjach. Dostęp 
do tych danych oraz do funkcji, 
które mogą być na nich wykona-
ne, ograniczony jest od strony or-
ganizacyjnej i prawnej. Niejedno-

krotnie dane podlegają ustawie 
o ochronie danych niejawnych 
i oznaczone są klauzulą poufne. 
Jednocześnie rośnie liczba użyt-
kowników korzystających z funk-
cji GIS, które powinny zostać im 
udostępnione w jak najprostszej 
formie. A zmiana konfiguracji 

w uprawnieniach, w modyfikacji 
jakiegoś raportu lub mapy powin-
na być widoczna jak najszybciej 
(bez konieczności instalowania 
nowej wersji oprogramowania). 
Rozwiązaniem spełniającym po-
wyższe wymogi i znajdującym 
zastosowanie w dużym przed-
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siębiorstwie jest Autodesk To-
pobase.
Nie tylko łączy ono w sobie narzę-
dzia CAD i GIS, pozwalając na wy-
świetlanie i analizę danych prze-
strzennych pochodzących z wielu 
źródeł. Jest także platformą do 
budowy dużego systemu infor-
matycznego. Może być składową 
większego rozwiązania integrują-
cego systemy SAP, CRM, ERP. Jed-
nocześnie zawiera moduły bran-
żowe pozwalające na zarządzanie 
zasobami sieci gazowych, elek-
trycznych, telekomunikacyjnych 
oraz wodno-kanalizacyjnych. Mo-
duły te dostarczają specjalistycz-
ne narzędzia i reguły biznesowe. 

lArchitektura 
rozwiązania
Rozwiązanie składa się z następu-
jących komponentów: 
Ëpanelu administracyjnego – To-
pobase Administrator, 
Ë aplikacji klienckiej typu desk-
top – Topobase Client, 
Ëaplikacji klienckiej WWW – To-
pobase Web. 
Topobase oferuje funkcjonalność 
programów AutoCAD Map 3D 
oraz MapGuide Enterprise. Roz-
wiązanie wykorzystuje bazę da-
nych Oracle. Dostępne funkcje 
oraz wygląd narzędzi użytkow-
nika po stronie klienta webowe-
go i klienta typu desktop są takie 
same. Dotyczy to również funk-
cji związanych z pozyskiwaniem 
informacji geometrycznych. Sil-
nikiem graficznym dla aplikacji 
desktop jest AutoCAD Map 3D 
zapisujący informacje w formacie 
Oracle Spatial. Wykorzystywana 
jest tu funkcjonalność FDO – do-
stępu do wielu formatów. 

l Zarządzanie danymi 
i funkcjonalnością
Topobase oferuje zarządzanie 
użytkownikami po stronie aplika-
cji, pozwala też wykorzystać do 
tego mechanizmy Oracle. Grupie 
użytkowników przyporządkowana 
jest widoczność określonych klas 
obiektów oraz dostęp do konkret-
nych funkcji. Uprawnienia mogą 
sięgać jeszcze głębiej – aż do wi-
doczności konkretnego atrybu-
tu lub liczonej na jego podstawie 
funkcji. Zarządzanie powyższym 
odbywa się z poziomu konsoli ad-

ministracyjnej. Jakiekolwiek zmiany 
konfiguracji wprowadzone w jed-
nym miejscu widoczne są na sta-
nowiskach klienckich typu desk-
top lub WWW. Dotyczy to również 
zmian wyglądu interfejsów użyt-
kownika. Nie ma przy tym koniecz-
ności instalowania nowej wersji 
aplikacji klienckiej. Dzięki zastoso-
waniu AJAX Viewer nie ma również 
potrzeby instalowania jakichkol-
wiek komponentów w przeglą-
darce internetowej nowego użyt-
kownika webowego. Użytkownik 
nie musi mieć zatem uprawnień 
administratora, co oznacza dużą 
wygodę w administrowaniu sys-
temem.
Panel administracyjny zawiera 
proste narzędzia, które umożliwia-
ją personelowi nieposiadającemu 
wiedzy z zakresu IT konfiguracje 
poszczególnych komponentów. 
Korzystający z tego narzędzia ad-
ministrator może:
Ë definiować poziomy dostę-
pu, interfejsy oraz raporty użyt-
kownika za pomocą graficznego 
kreatora,
Ë tworzyć i modyfikować modele 
danych oraz zarządzać atrybuta-
mi, ograniczeniami danych i re-
gułami firmy. 

lProcedury 
postępowania  
i reguły biznesowe
Procedury postępowania są me-
chanizmem narzucającym użyt-
kownikom reguły biznesowe. Regu-
ły pozwalają na zachowanie jakości 
danych, jednocześnie upraszczając 
prace, np. procedura naniesienia na 
mapie nowego przyłącza wodocią-
gowego definiuje kolejne kroki do 
wykonania. Standardowa instalacja 
zawiera kilka gotowych procedur 
związanych z modułami branżo-
wymi dla firm sieciowych, dalsze 

mogą być rozwijane dla konkret-
nego klienta.

l Zadania
Topobase wykorzystuje bazę da-
nych nie tylko do zapisu informacji 
opisowych i geometrycznych, ale 
również posługuje się jej mechaniz
mami zezwalającymi na wersjono-
wanie i obsługę długich transakcji. 
Funkcja długich transakcji (zadań) 
pozwala na blokowanie dla innych 
użytkowników wybranego obsza-
ru w celu wykonania na nim mo-
dyfikacji danych. Modyfikacje te 
odseparowane są od głównej ba-
zy danych do czasu ich zatwier-
dzenia. Możliwe jest tworzenie kil-
ku wersji tego samego projektu 
i przeprowadzenie analizy kosz-
tów. Po zatwierdzeniu transakcja 
jest wpisywana do bazy głównej, 
a wszystkie wersje prac są zacho-
wane w historii.

lProjektowanie 
interfejsów 
użytkownika
Administrator systemu może za-
projektować formatki, które użyt-
kownik widzi podczas odczytu 
atrybutów wybranego obiektu. 
Graficzny kreator pozwala zde-
finiować kolejność wyświetlania 
atrybutów, dodać linki do zdjęć 
lub dokumentów oraz specjal-
ne funkcje, np. czytające współ-
rzędne wierzchołków. Możliwe 
jest wzbogacenie takiego inter-
fejsu o zapytania SQL, w tym 
z wykorzystaniem operatorów 
przestrzennych Oracle Spatial. 
Przykładowo podczas odczytu 
atrybutów działki automatycznie 
wyszukiwane są wszystkie leżące 
na niej budynki. Dzięki temu ad-
ministrator systemu, bez koniecz-
ności znajomości języków progra-
mowania, może w szybki sposób 

stworzyć szyty na miarę interfejs 
dla użytkownika końcowego. Co 
najważniejsze, po zakończeniu 
wdrożenia zmiany te wprowadza 
samodzielnie uprawniona osoba. 
Definicja wyglądu i znajdujących 
się na formatce funkcji jest od razu 
widoczna dla wszystkich użytkow-
ników bez konieczności ponownej 
instalacji oprogramowania. Do-
datkowo wyświetlenie każdego 
elementu (atrybutu lub oblicza-
nej funkcji) na formatce można 
połączyć z kontrolą uprawnień 
użytkownika. W rezultacie ten 
sam interfejs dla różnych grup 
użytkowników będzie wyglądał 
inaczej. Na identycznej zasadzie 
możliwe jest definiowanie i udo-
stępnianie użytkownikom rapor-
tów i szablonów wydruków. 

l Topologia i model 
sieciowy danych
Dane zapisywane są w bazie da-
nych Oracle, ale Topobase udo-
stępnia przyjazny interfejs graficz-
ny pozwalający na zarządzanie jej 
strukturą. Możliwe jest stworzenie 
nie tylko prostej definicji tabel, ale 
również definicji zależności między 
klasami obiektów, definicji topolo-
gii logicznej i powierzchniowej oraz 
tzw. modelu sieciowego. Pozwala 
on na modelowanie sieci, takich jak 
wodociągowa, kanalizacyjna, gazo-
wa czy energetyczna. W modelu 
sieciowym reprezentacja geome-
tryczna obiektu może być powią-
zana z wieloma klasami obiektów. 
Upraszcza to sposób zarządzania 
obiektami liniowymi. Warto wspo-
mnieć też o funkcji, dzięki której 
obiekt może mieć wiele różnych 
reprezentacji graficznych. 
Przykłady wdrożeń Topobase to 
między innymi: 
ËLas Vegas, USA – system zarzą-
dzania siecią wodociągów,
Ë Budapeszt, Węgry – system 
katastralny,
Ë Fabryka Henkel, Niemcy – sys-
tem zarządzania mieniem,
ËZakłady energetyczne Roman-
de Energie, Szwajcaria.
Więcej przykładów oraz opis 
funkcjonalności można znaleźć 
na stronach www.autodesk.com, 
www. autodesk.pl/topobase.

Michał Kukułka
michal.kukulka@autodesk.com
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Jerzy Królikowski

A utorzy raportu podjęli się także 
oceny społecznych i ekonomicz-
nych konsekwencji wynikają-

cych z implementacji tego aktu prawnego. 
Szczegółowo przedstawiono w nim postę-
py implementacji dyrektywy INSPIRE na 
poziomie narodowym, w krajach należą-
cych do UE oraz EFTA. W tabeli podsu-
mowującej oceniono stan zaawansowania 
IIP według 32 zagadnień pogrupowanych 
w siedmiu kategoriach (zagadnienia orga-
nizacyjne, kwestie prawne i finansowe, 
opracowanie danych do aneksów dyrek-
tywy, metadane, usługi sieciowe, zacho-
wanie odpowiednich standardów oraz 
zakres opracowania danych przyrodni-
czych). Z analizy tabeli wynika, że każ-
dy kraj UE posiada przynajmniej jeden 
w pełni funkcjonujący komponent IIP. 
Stan realizacji dyrektywy INSPIRE jest 
najlepszy w przypadku 15 najstarszych 
członków Wspólnoty Europejskiej, choć 
pozostałe kraje bardzo szybko nadra-
biają zaległości. Największe różnice wi-
doczne są w zagadnieniach prawnych 
i finansowych, a w mniejszym stopniu 
także w kwestii wprowadzania usług sie-
ciowych. W dalszej części raportu upo-
rządkowano wszystkie analizowane kraje 
w dwóch typologiach IIP (m.in. w podzia-
le na infrastrukturę I i II generacji). 

Najwięcej miejsca poświęcono analizie 
implementacji dyrektywy INSPIRE na 
przykładzie 11 regionów, które zaliczo-
no do europejskich liderów w tej dziedzi-
nie, z uwagi na zaawansowany stan prac 

Raport o postępach w budowaniu regionalnej infrastruktury 
danych przestrzennych w Europie

Regiony 
a INSPIRE
Wspólnotowe Centrum Badawcze Komisji Europejskiej opubliko-
wało raport „Zaawansowana Regionalna Infrastruktura Danych 
Przestrzennych”, którego celem jest ukazanie postępów w budo-
waniu europejskiej infrastruktury informacji przestrzennej (IIP)  
oraz zaprezentowanie różnych regionalnych modeli organizacyj-
nych zastosowanych do realizacji dyrektywy INSPIRE. 

oraz stosowanie nowatorskich technolo-
gii i rozwiązań organizacyjnych. 

l Lombardia (Włochy) 
Budowę wspólnej IIP w regionie Lom-

bardii rozpoczęto w 2005 roku. Obecnie 
pracuje nad tym 600 osób, a roczny obrót 
finansowy projektu wynosi około 200 mln 

euro. Jego realizacja okazała się sporym 
przedsięwzięciem, gdyż wymagała współ-
pracy 11 prowincji i 1546 gmin, w sytu-
acji, gdy każda z tych jednostek posiadała 
różne bazy danych o niejednolitych stan-
dardach. Widocznym efektem projektu 
jest geoportal regionu (http://www.carto-
grafia.regione.lombardia.it/geoportale), 
który aktualizowany jest oddzielnie przez 
poszczególne jednostki administracyjne. 
Za jego pośrednictwem udostępniono po-
nad 50 warstw tematycznych (dostępnych 
także poprzez WMS) o szczegółowości od 
1:1000 do 1:50 000. 

lPiemont (Włochy)
Budując własną IIP, podobnie jak 

w przypadku Lombardii, władze Pie-

montu musiały zintegrować wiele istnie-
jących i rozproszonych projektów. Prace 
rozpoczęto w 2004 roku, a ich efektem 
jest m.in. regionalny geoportal (http://

www.sistemapiemonte.it/serviziositad/) 
oferujący ponad 1500 zbiorów danych za 
pomocą nie tylko protokołu WMS, lecz 
także WFS.

lKatalonia (Hiszpania)
Budowę IIP dla tego regionu zainicjo-

wano w 2002 roku we współpracy z re-
gionalnym Katalońskim Instytutem Kar-
tograficznym. Obecnie projekt ten jest 
uważany za wzorcowy przykład imple-

mentacji dyrektywy INSPIRE w skali 
europejskiej. Już w 2003 roku urucho-
miono własny geoportal (www.idee.es) 
– jeden z pierwszych na świecie, który 



MAGAZYN geoinformacYJNY nr 4 (167) kwiecień 2009

52

wykorzystał protokół WMS oraz ofero-
wał możliwość ściągania danych w for-
macie GML. Obecnie serwis oferuje po-
nad 1500 warstw dostępnych poprzez 
protokoły WMS, WFS oraz WCS, a tak-
że daje możliwość przetwarzania danych 
przestrzennych. Zawartość dostępna jest 
w trzech językach – katalońskim, hisz-
pańskim i angielskim. Katalonia jest po-
nadto pierwszym regionem w Europie, na 
przykładzie którego szczegółowo zbada-
no skutki implementacji dyrektywy IN-
SPIRE. Wyniki pokazują, że koszty budo-
wy lokalnej IIP (1,5 mln euro) zwróciły 
się po niecałym roku. Co więcej, reali-
zacja inwestycji przyniosła dotychczas 
2,6 mln euro oszczędności, a w wymia-
rze czasowym około 500 roboczogodzin 
miesięcznie. Co ciekawe, na bazie kata-
lońskiego geoportalu powstało kilkana-
ście lokalnych serwisów internetowych 
założonych przez niektóre gminy.  

lNawarra (Hiszpania)
IIP Nawarry budowana jest od 2003 ro-

ku kosztem około 300-700 tys. euro rocz-
nie. Program realizowany jest poprzez 

dwa projekty – SITNA (http://sitna.cfna-
varra.es) oraz IDENA (http://www.idena.
es), przy czym ten drugi jest bezpośred-
nim efektem implementacji dyrektywy 
INSPIRE. Za pośrednictwem dwóch rów-
nolegle rozwijanych geoportali udostęp-
niono 183 zbiory danych (w tym 6 tylko 
dla portalu IDENA), z czego 164 są pu-
blicznie dostępne, także poprzez WMS.  

lWalonia (Belgia)
Opracowywanie lokalnej IIP rozpo-

częto w 2002 roku. Projekt wymagał in-
tegracji wielu baz danych przestrzennych 
zapisanych w różnych układach współ-
rzędnych i spełniających różne standardy. 
Wspólnym wysiłkiem władz regionu oraz 
poszczególnych prowincji w 2003 roku 
udało się uruchomić regionalny geopor-
tal (http://cartographie.wallonie.be/New-
PortailCarto/) zwierający dane wielkoska-

lowe, w tym ortofotomapy. Co ciekawe, 
od 2004 roku aż sześciokrotnie wzrosła 
liczba odwiedzin portalu przez lokalne 
instytucje (np. władze regionalne), któ-
re mają dostęp do rozszerzonej zawarto-
ści serwisu. 

lFlandria (Belgia)
Pierwsze prace nad budową IIP rozpo-

częto już w 1995 roku. Dotychczas koszt 
realizacji projektu wyniósł około 25 mln 
euro. Większość z tej kwoty przeznaczo-
no na budowę bazy danych wielkoskalo-
wych (1:250-1:2500), która ma być ukoń-
czona w 2014 roku. Pozostałe projekty 
to portal Geo-Flanders (http://www.agiv.
be/gis/diensten/geo-vlaanderen/), GIRAF 

(aplikacja do zamawiania danych prze-
strzennych), FLEPOS (flamandzki od-
powiednik polskiego ASG-EUPOS) oraz 
CRAB (baza danych adresowych).

lNadrenia-Północna 
Westfalia (Niemcy)

Prace nad regionalną IIP rozpoczęto 
w 1999 roku w ramach ogólnoniemieckich 
standardów ALKIS i ATKIS. W projekcie 
wykorzystano doświadczenia z transgra-
nicznego projektu realizowanego wspól-
nie z Holandią i Belgią. W 2004 roku uru-
chomiono geoportal (www.tim-online.

nrw.de) oferujący bezpłatne dane o różnej 
szczegółowości, także w widoku trójwy-
miarowym oraz poprzez WMS. Oddziel-
nie uruchomiono ponadto serwis z dany-
mi płatnymi.

lBawaria (Niemcy)
Budowę IIP rozpoczęto w 2004 roku. 

W ramach projektu uruchomiono geopor-
tal (http://www.gdi.bayern.de/) oferujący 
– poprzez przeglądarkę lub WMS i WFS 

– wiele warstw tematycznych w różnych 
skalach, m.in. mapy glebowe (1:200 000), 
geologiczne (1:25 000 – 1:500 000), sozo-
logiczne czy rowerowe. 

l Irlandia Północna  
(Wielka Brytania)

Strategię rozwoju IIP dla Irlandii Pół-
nocnej przygotowano w 2003 roku. Jest 
ona silnie powiązana z projektami szcze-
bla państwowego i zakłada ukończenie 
infrastruktury danych do 2019  roku. 
W 2008 uruchomiono regionalny geopor-

tal (http://www.geohubni.gov.uk), który 
obecnie udostępnia (także poprzez WMS) 
ponad 100 aktualizowanych na bieżąco 
zbiorów danych w skali od 1:1250. 

lBretania (Francja)
Regionalna IIP budowana jest od 

2005 roku razem przez ponad 70 instytu-
cji. Jak dotąd projekt pochłonął 3 mln eu-
ro. Jego efektem jest m.in. własny geopor-
tal (http://geobretagne.fr), który wyróżnia 
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się bardzo rozbudowanymi narzędziami 
tworzenia i edycji map oraz formułowania 
zapytań przestrzennych. Opcje te są do-
stępne jednak tylko dla instytucji współ-
tworzących projekt. W przygotowaniu jest 
druga, bardziej rozbudowana wersja ser-
wisu oferująca między innymi rozszerzo-
ne narzędzia formułowania zapytań oraz 
dostęp do danych wielkoskalowych. 

lVysočina (Czechy)
Projekt czeski w większości oparty 

jest na państwowych rejestrach danych 
przygotowanych przez różne organiza-

cje na szczeblu centralnym, co wyróż-
nia go spośród wyżej wymienionych. 
Pierwsze prace nad budową regionalnej 
IIP rozpoczęto w 2003 roku. Prowadzo-
ne były razem przez 13 innych regionów 
Czech. Regionalny geoportal uruchomio-
no w 2006 roku (http://www.kr-vysocina.
cz/www/gis). Oferuje on m.in. dane kata-
stralne poprzez protokoły WMS i WFS.

lProjekty transgraniczne
Raport omawia także transgraniczne 

projekty związane z budową IIP. Pierw-
szym z nich jest GRISI (Geomatic Re-
gional Information Society Initiative) 
przeprowadzony w latach 2005-2008 
i współfinansowany ze środków UE. Je-
go celem było zademonstrowanie, w ja-
ki sposób wykorzystanie danych geogra-
ficznych może wpłynąć na ekonomiczny 
i społeczny rozwój regionu. W projek-
cie wzięło udział blisko 25 organiza-
cji z Hiszpanii, Włoch, Łotwy i Francji. 
Drugi opisywany projekt to X-Border-
GDI (cross-border geodata infrastructu-
re), w którym udział wzięły 4 euroregio-
ny z Niemiec, Holandii i Belgii. Celem 
przedsięwzięcia jest długoterminowa 
współpraca w zakresie informacji prze-
strzennych o planowaniu, gospodarce 

wodnej, turystyce, klęskach żywioło-
wych, ochronie środowiska, transporcie 
i gospodarce. Trzecim projektem jest re-
alizowany od 2006 roku eSDI-Net+, któ-
rego celem jest ogólnoeuropejska wymia-
na doświadczeń z zakresu skutecznego 
budowania IIP. W jego ramach organizo-
wane są warsztaty, na których poszcze-
gólne narodowe bazy danych przestrzen-
nych poddawane są wnikliwej analizie 
ekspertów. 

lUSA i Australia
W ostatniej części raportu zaprezen-

towano dotychczasowy stan opraco-
wania IIP w Stanach Zjednoczonych 
oraz Australii, na tle dokonań krajów 
Unii Europejskiej. Przykład USA przy-
toczono z uwagi na fakt, iż jest to naj-
bardziej zaawansowana baza danych 
przestrzennych na świecie, budowana 
już od 1994 roku. Co więcej, w przypad-
ku takich wydarzeń, jak atak na Word 
Trade Center czy huragan Karina, sys-
tem NSDI już niejednokrotnie udowod-
nił swoją przydatność. W porównaniu do 
baz europejskich projekt ten ma o wiele 
bardziej złożoną strukturę, na którą skła-
da się wiele relacji pionowych (między 
różnymi szczebla-
mi władzy) i pozio-
mych (na jednym 
szczeblu władzy). 

Jeszcze inną 
strukturę prezen-
tuje IIP Australii. 
Jest to jeden z nie-
wielu krajów o bar-
dzo dobrze opraco-
wanej bazie danych 
na szczeblu regio-
nalnym. Struktura 
całego projektu jest 
miejscami podob-
na do założeń dy-
rektywy INSPIRE, 
stąd też autorzy 
raportu sugerują, 
że państwa euro-
pejskie powinny 
przyjrzeć się bliżej 
dotychczasowym 
doświadczeniom 
Australijczyków 
w tej dziedzinie.

lRegiony 
motorem 
postępu

W podsumo -
waniu raportu za-
uważono, iż w de-

batach na temat budowania IIP bardzo 
często niedoceniana jest rola szczebla 
regionalnego. Jak pokazano na przykła-
dzie 11 regionów, lokalne inicjatywy wy-
korzystują często nowatorskie rozwią-
zania technologiczne i organizacyjne, 
a ponadto w przypadku Hiszpanii, Bel-
gii i Niemiec odgrywają kluczową rolę 
w budowie IIP na poziomie krajowym. 
Podkreślono ponadto, że w porówna-
niu z istniejącą regionalną infrastruk-
turą w Australii i USA europejskie re-
giony w żadnej dziedzinie nie pozostają 
w tyle. Co więcej, mają one bardzo bogate 
doświadczenie we współpracy na pozio-
mie europejskim, dzięki czemu możliwa 
jest wymiana wzajemnych doświadczeń 
i opracowywane efektywniejszych metod 
pracy.  Zagadnieniem, któremu należy 
poświęcić więcej uwagi, jest szczegóło-
wa ocena społecznych i ekonomicznych 
skutków implementacji dyrektywy IN-
SPIRE. Jak dotąd kompleksowe badania 
tego typu wykonano jedynie dla Kata-
lonii, choć podobnych raportów można 
spodziewać się w najbliższej przyszłości 
dzięki projektowi eSDI-Net+. 

Jerzy Królikowski

R E K L A M A
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SOUTH NTS 360R
Wkwietniu trafią na polski 

rynek nowe tachimetry 
South z serii NTS 360R posia-
dające nowoczesny design, 
wyposażone w wiele progra-
mów pomiarowych, połączo-
nych z funkcjami przechowy-
wania danych i ustawiania 
parametrów. W nowej serii 
zasięg pomiaru bezlustrowego 
wynosi do 300 m, a pomiaru 
na lustro – do 5000 m. Tachi-
metry NTS 360R posiadają 

absolutny system odczytowy 
kątów, dzięki któremu rozpo-
częcie pomiarów możliwe jest 
natychmiast po ich włączeniu. 
Azymut jest zapamiętywany 
nawet w sytuacji przypadko-
wego wyłączenia zasilania. 
Dodano funkcję obsługi kart 
pamięci SD i interfejs USB. 
Wyłącznym dystrybutorem ta-
chimetrów South w Polsce jest 
Geomatix Sp. z o.o.

Źródło: Geomatix

Dla odbiorników
GPS Trimble’a
Firma Trimble wprowadziła 
wersję 4.0 oprogramowa-
nia firmware (umieszczo-
nego na stałe w sprzęcie) 
dla odbiorników GPS, która 
zapewnia szybszą inicja-
lizację oraz lepszą pracę 
odbiornika w miejscach 
o ograniczonej możliwości 
odbioru sygnału satelitar-
nego. Usprawniony został 
moduł RTK w technologii 
Trimble R-Track. Jeśli sygnał 
odbioru poprawek RTK jest 
przerywany bądź bardzo 
słaby, wykorzystywane są 
nowe algorytmy szacowa-
nia dokładności pomiaru, 
pozwalające na kontynu-
ację pracy. Firmware wyko-
rzystuje protokół CMRx dla 
poprawek transmitowanych 
przez stację bazową. Po-
zwala to śledzić wszystkie 
dostępne sygnały satelitar-
ne zarówno dla stacji ba-
zowej, jak i dla odbiornika 
ruchomego. Użytkownik 
może zarządzać odbior-
nikami GPS, korzystając 
z portalu Trimble Connec-
ted Community. Oprogra-
mowanie w wersji 4.0 jest 
dostępne dla serii odbiorni-
ków GPS Trimble SPS. 

Źródło: Trimble

Na dorocz-
nej konferen-

cji użytkowników 
produktów firmy 
Trimble w Las Ve-
gas zaprezentowa-
no nowy wieloka-
nałowy odbiornik 
GNSS zintegrowa-
ny z anteną GPS 
i radiomodemem 
działający w tech-
nologii R-Track. 
Urządzenie może śledzić do 
44 satelitów i przystosowane 
jest do obsługi 72 kanałów – 
m.in. GLONASS (L1, L2), GPS 
(L1, L2C, L5) oraz EGNOS/

ODBIORNIK Trimble R8 GNSS 
WAAS, a także 
eksperymental-
nych satelitów 
Galileo. Wśród 
nowych rozwią-
zań wymienić 
można techno-
logię RTK Signal 
Prediction pozwa-
lającą na kontynu-
owanie pomia-
rów po zerwaniu 
łączności z bazą 

oraz kompresję poprawki RTK 
za pomocą protokołu CRMx. 
Możliwa jest również zdalna 
konfiguracja odbiornika, po-
łączenie poprzez Bluetooth 

lub sieć GSM zarówno ze 
stacją bazową R8 GNSS, jak 
i z odbiornikami ruchomymi 
oraz zapisywanie pomierzo-
nych w terenie danych przez 
internet. Podczas konferencji 
zaprezentowano także nowy 
TrimbleTablet przeznaczony 
do pracy w terenie z odbiorni-
kami GNSS. Tablet wyposa-
żony jest w system operacyjny 
Windows Vista Business, roz-
budowany interfejs oraz duży 
wyświetlacz LCD (800 x 480 
pikseli). Podobnie jak odbior-
nik R8 GNSS, zasilany jest 
baterią litowo-jonową. 

Źródło: Trimble

Inteligentny 
modem Come2ascos 
Nowy modem GPRS come2ascos niemiec-
kiej firmy AllSat przesyła różnicową poprawkę 
wprost do odbiornika GPS za pośrednictwem 
sieci internetowej. W tym celu wykorzystuje 
protokół NTRIP (standard RTCM) w technolo-
gii GPRS. Modem jest całkowicie zautoma-
tyzowany – po skonfigurowaniu sam zalo-
guje się do systemu ASG-EUPOS i nawiąże 
połączenie z najbliższą stacją sieci, a tak-
że przeprowadzi automatyczne wylogo-
wanie, jeśli odbiornik zostanie wyłączony. 
Urządzenie umożliwia również włączenie 
do pracy z ASG-EUPOS dowolnych geode-
zyjnych odbiorników GPS współpracujących 
z RTCM 2.3. Modem wyposażono w moduł 
łączności bezprzewodowej Bluetooth i jest za-
silany wewnętrznymi bateriami. 

Źródło: Eryk J. Lipiński, GPS.PL

Kanadyjska firma Optech 
oferuje nowy skaner lotni-
czy ALTM Orion C200. 
Urządzenie bazuje na kom-
paktowej platformie Orion 
i jest pierwszym skanerem 
z serii ALTM (Airborne La-
ser Terrain Mapper Systems) przezna-
czonym do pomiarów z niskich puła-
pów (50-1200 m). Orion C200 będzie 
szczególnie przydatny przy skanowa-
niu obiektów liniowych, takich jak tra-
sy  energetyczne, kolejowe czy drogi. 
Urządzenie dzięki niewielkiej wadze 
(27 kg) i objętości (0,3 m3) idealnie na-
daje się do zainstalowania w małych 
samolotach. W systemie zamontowano 
bezpieczny dla oczu laser (1,5 mikro-
na, klasa IIB) o częstotliwości impulsu 

Skaner ALTM Orion C200 Optecha 
50-200 kHz i dokładno-
ści 5-10 cm (H). Zmien-
ne pole widzenia lasera 
umożliwia wysokie za-
gęszczenie punktów po-
miarowych. Standardowo 
Orion C200 wyposażo-

no w system kompensowania przechy-
leń samolotu, porty plug-and-play do 
podłączenia innych skanerów/kamer 
oraz w odbiornik GPS do wyznaczania 
pozycji w czasie rzeczywistym. System 
zarządzania lotem jest w pełni zinte-
growany z zewnętrznymi czujnikami, 
co pozwala na planowanie pomiarów 
w powietrzu oraz graficzne (na ekranie 
komputera) oszacowanie stopnia pokry-
cia terenu. 

Źródło: Optech
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Japoński producent wpro-
wadza ręczny odbior-

nik GRS-1 z wbudowanym 
kontrolerem i możliwością 
pracy w trybie RTK. Urzą-
dzenie korzysta z zaawan-
sowanej technologicznie 
płyty głównej umożliwia-
jącej odbiór sygnałów 
GPS i GLONASS (L1, L2) 
w 72 kanałach. Z anteną 
zewnętrzną zapewnia do-
kładność pomiarów RTK 
na poziomie 10-15 mm (+ 1 ppm). Dzię-
ki wbudowanemu modemowi GSM/
GPRS może być wykorzystywany w po-
miarach w sieci ASG-UEPOS i TPI-NET. 
Opcjonalnie można do niego podłączyć 
zewnętrzny radiomodem UHF do pracy 
z własnymi stacjami bazowymi. Kontroler 
jest zintegrowany z odbiornikiem, pracu-
je pod systemem Windows Mobile 6.1 

Ręczny Topcon GRS-1 
i jest wyposażony w proce-
sor 806 MHz, pamięć we-
wnętrzną 1 GB, kolorowy 
dotykowy ekran 3,7 cala, 
gniazdo kart pamięci oraz 
bezprzewodowe łącza 
Bluetooth i WiFi. GRS-1 
w podstawowej konfigura-
cji (tylko częstotliwość L1) 
może służyć do pomiarów 
GIS-owych, natomiast po 
rozszerzeniu o L2 – jako 
odbiornik geodezyjny. Do-

datkowe elementy (wbudowana kamera 
cyfrowa, magnetyczny kompas, czytnik 
kodów kreskowych) rozszerzają zakres 
zastosowań urządzenia na wiele różnych 
branż. GRS-1 wraz z oprogramowaniem 
TopSURV w polskiej wersji językowej bę-
dzie oferowany w Polsce przez dystrybu-
tora Topcona spółkę TPI z Warszawy. 

Źródło: TPI

lAvenza Systems Inc. opublikowała nową 
wersję aplikacji Geographic Imager do pracy 
na danych rastrowych (np. na zdjęciach lotni-
czych i satelitarnych) w Adobe Photoshop CS4; 
aplikacja oferuje możliwość rejestracji obrazu 
za pomocą mniej niż 3 punktów referencyjnych 
lub zarejestrowanego już obrazu; dodano rów-
nież możliwość eksportu punktów referencyj-
nych w formatach LOG i CSV.
lFirma ERDAS zaprezentowała nową wersję 
specjalistycznej aplikacji serwerowej Image 
Web Server, która będzie mogła obsługiwać 
do 4203 segmentów danych/s; aplikacja zna-
cząco usprawnia przesyłanie dużej liczby obra-
zów rastrowych podzielonych na segmenty, na-
wet do 5 tysięcy użytkowników jednocześnie; 
dzięki szybkiemu, strumieniowemu transferowi 
danych w technologii ECWP możliwe jest za-
stąpienie zespołu wielu serwerów przez jedno 
urządzenie wyposażone w Image Web Server; 
dodano także możliwość obsługi 8-bitowych 
plików PNG oraz usprawniono narzędzia do 
administrowania.
lFirma Leica Geosystems wypuściła na ry-
nek wersję 3.1 MobileMatriX do zastosowań 
GIS-owych; narzędzie służy do gromadze-
nia, przetwarzania i wizualizacji danych prze-
strzennych; zawiera sterowniki pozwalające 
na współpracę z najnowszymi tachimetrami 
serii FlexLine i odbiornikami GNSS serii GPS 
1200+; pracuje pod systemem MS Vista oraz 
umożliwia korzystanie z oprogramowania ESRI 
ArcGIS 9.3.
lNiemiecka firma Spotigo poszerzyła swą 
ofertę o HyPS (Hybrid Positioning Solution) – no-
woczesne oprogramowanie do wyznaczania 
pozycji; łączy ono metody GPS, system lokali-
zacyjny bazujący na wykrywaniu hot spotów 
(WiFi) oraz wyznaczanie dokładnej pozycji 
użytkownika za pomocą Cell-ID (identyfikatora 
telefonu komórkowego); HyPS można zainsta-
lować na dowolnym urządzeniu wyposażo-
nym w GPS, WiFi lub kartę SIM; jeśli dostępny 
jest którykolwiek z modułów, inteligentny system 
wybiera pozycję najbardziej wiarygodną; dzię-
ki takiemu rozwiązaniu możliwe jest uzyskanie 
trójwymiarowego położenia również wewnątrz 
budynku. 
lAmerykański Trimble zapowiedział wersję 
4.4 oprogramowania Trident-3D do zastoso-
wań mobilnych zintegrowaną z kamerą Trimble 
G360; umożliwia ona współpracę z kamerą 
G360 (6 kamer 1600 x 1200 pikseli) pozwa-
lającą na wykonywanie zdjęć panoramicznych 
(360°); kompresja danych z G360 następuje 
w czasie rzeczywistym; aplikacja wyposażona 
została w funkcje przeglądania, zoomowania 
i odtwarzania zarejestrowanego obrazu oraz 
możliwość generowania danych na bazie obra-
zów stereo.

Kamera RCD100 Leica
Średnioformato-
wa cyfrowa kame-
ra lotnicza Leica 
RCD100 integruje 
w jednej obudowie 
wszystkie elemen-
ty niezbędne do 
wykonywania wy-
sokiej jakości zdjęć lotniczych: dwie 
głowice o rozdzielczości 39 Mpix, 
które dają możliwość jednoczesne-
go pozyskiwania obrazów RGB 
oraz w podczerwieni (CIR), wymien-
ną pamięć SSD, inercyjny system do 
wyznaczania pozycji i wysokości 
Leica IPAS20. Kamera wyposażo-
na jest w trzy sztywno zamocowane 
wymienne obiektywy 35 mm, 60 mm 
i 100 mm, co zapewnia fotograme-
tryczną stabilność i wysoką dokład-
ność obrazowania. 

Źródło: Leica Geosystems

Serwis GeoMoS Web umoż-
liwia łatwy dostęp do prowa-
dzenia analiz i monitoringu 
przez internet. Wprowadzona 
właśnie miesięczna bezpłat-
na licencja pozwoli użytkowni-
kom na wypróbowanie serwisu, 
zanim zdecydują się wykupić 
ją na stałe. System GeoMoS 
Web działa przez 24 godziny na dobę, 
a jego operatorem jest Leica Geosys-
tems. Dzięki serwisowi każdy autory-

Darmowa licencja na GeoMoS Web

zowany użytkownik oprogramowania 
GeoMoS ma dostęp do monitorowane-
go obiektu przez standardową przeglą-
darkę internetową, urządzenie PDA lub 
telefon komórkowy. W serwisie użytkow-
nik systemu może korzystać z narzędzi 
do wizualizacji i analiz zebranych da-
nych. 
Sprzęt, oprogramowanie i infrastruktu-
ra potrzebne do korzystania z systemu 
monitoringu są po stronie operatora – 
użytkownik potrzebuje tylko dostępu do 
internetu i przeglądarki. Firma zapewnia  
także aktualizację i bezpieczeństwo da-
nych systemu monitoringu. Oprogramo-
wanie Leica GeoMoS integruje dane 
rejestrowane przez instrumenty geode-
zyjne (tachimetr, odbiornik GNSS, ni-
welator cyfrowy), a także przez czujniki 
meteorologiczne i geotechniczne reje-
strujące czynniki środowiskowe i wa-
runki atmosferyczne na monitorowanym 
obszarze. 

Źródło: Leica Geosystems
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Agnieszka Fabisiewicz 

N iewątpliwą zaletą tabletu Yuma 
jest to, że może wykonywać 
wszystkie zadania kontrolera 

terenowego, a oprócz tego jest w pełni 
funkcjonalnym komputerem pracują-
cym pod systemem operacyjnym Micro-
soft Windows Vista Business. Oznacza 
to możliwość zainstalowania każdego 
oprogramowania, które używane jest 
w biurze, i korzystania z niego rów-
nież podczas prac polowych. Tablet po-
siada pamięć operacyjną 1 GB i twar-
dy dysk o pojemności 32 GB, z opcją 
powiększenia przez standardową kar-
tę SD. Dwa wejścia USB pozwalają na 
podłączenie dysków zewnętrznych. 
zaletą Yumy jest też przyjazny inter-

Tablet 
Trimble 
Yuma
Firmy produkujące sprzęt geodezyjny prześcigają się nie tylko 
w dostarczaniu coraz bardziej precyzyjnych i łatwiejszych w ob-
słudze instrumentów, ale wymyślają też coraz wygodniejsze 
w użyciu akcesoria. Trimble oferuje nowy tablet Yuma, łączący 
zalety kompaktowego, przystosowanego do pracy w trudnych wa-
runkach kontrolera z możliwościami operacyjnymi i interfejsem 
graficznym laptopa.

fejs graficzny. Urządzenie wyposażone 
zostało w 7-calowy dotykowy, koloro-
wy wyświetlacz WVGA o wysokiej roz-
dzielczości (1024 x 600 pikseli). Zarów-
no oglądanie na nim zebranych danych 
czy mapek, jak i wybieranie opcji jest 
łatwe i wygodne. Monitor tabletu może 
być mocno rozświetlony, dzięki czemu 
praca w warunkach silnego nasłonecz-
nienia nie powinna sprawiać większych 
kłopotów.

T ablet Yuma waży około kilograma 
i ma rozmiar zbliżony do książki 
(140 mm szerokości, 229 mm wyso-

kości i 50 mm grubości). został przygo-
towany z myślą o pracy terenowej nawet 
w trudnych warunkach pogodowych. 
Daje gwarancję całkowitej ochrony 
przed wnikaniem pyłu oraz prawidło-

wego funkcjonowania, nawet w przy-
padku zanurzenia w wodzie na głębo-
kość 1 m przez pół godziny (IP67). Yuma 
jest odporny na wstrząsy. Spełnia – po-
dobnie jak wszystkie urządzenia tego 
typu firmy Trimble – rygorystyczną nor-
mę wojskową MIL-STD-810F. Oznacza 
to między innymi, że urządzenie może 
wytrzymać kilkakrotny upadek z wyso-
kości około 1,22 m na twarde podłoże. 
Rozszerzona litowo-jonowa bateria wy-
starcza na mniej więcej 8 godzin pracy. 
Dane terenowe zebrane i opracowane 
za pomocą tabletu – dzięki wyposaże-
niu w bezprzewodowe łącza WiFi oraz 
Bluetooth – mogą zostać łatwo przesła-
ne na inne urządzenia. Yuma posiada 
też port ExpressCard 34, pozwalający 
na podłączenie modemu GSM.  

D odatkowe elementy w posta-
ci wbudowanych dwóch cyfro-
wych kamer 2 i 1,3 Mpix (z przo-

du i z tyłu obudowy) i odbiornika GPS 
pozwalają na udokumentowanie tere-
nu pomiaru oraz łatwe, niewymagają-
ce dodatkowych czynności, określenie 
współrzędnych pozycji, z której wyko-
nane zostało zdjęcie (tzw. geotagowa-
nie zdjęcia). Opcjonalnie możliwe jest 
podłączenie tabletu Yuma do stacji do-
kującej, aby skorzystać z zewnętrzne-
go monitora, klawiatury, drukarki czy 
innych urządzeń biurowych. Produkt 
Trimble’a jest praktycznym i trwałym 
rozwiązaniem, posiadającym wszelkie 
elementy niezbędne do wykonywania 
szerokiej gamy zadań w terenie. Po zain-
stalowaniu odpowiedniego oprogramo-
wania może pracować jako rejestrator 
danych, współpracując zarówno z ta-
chimetrami elektronicznymi, jak i pre-
cyzyjnymi odbiornikami GPS. w sprze-
daży będzie dostępny w maju br.  n 

Tablet Yuma
Rozmiar 140 x 229 x 50 mm
Waga 1,18 kg
Pamięć operacyjna 1 GB RAM
Pojemność twardego dysku 32 GB
Procesor Intel Atom 1,6 GHz
System operacyjny Windows Vista
Ekran 7 cali / WVGA 1024 x 600 pixeli
Kamery 2,0 Mpix /1,3 Mpix
Porty USB x 2, RS-232, SD, ExpressCard34, słuchawki, mikrofon
Norma pyło- i wodoszczelności IP67
Norma odporności na wstrząsy MIL-STD-810F
Czas pracy na baterii wewn. standardowa 4 godziny, rozszerzona 8 godzin
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PRZETARGI NA TBD
lUrząd Marszałkowski w Poznaniu 
po trwającym prawie rok sporze zakoń-
czył postępowanie przetargowe na wy-
konanie BDOT dla fragmentu woj. wiel-
kopolskiego. I część zamówienia 
zrealizuje za 1,074 mln zł konsorcjum: 
WPGK GEOMAT z Poznania (lider), 
GEO-TOP z Poznania, PLAND z War-
szawy, GEPOL z Poznania, OPGK z Ko-
szalina. Wykonawcą II części zamówie-
nia za 1,135 mln zł będzie konsorcjum: 
WPG z Warszawy (lider), OPGK 
w Krakowie, KPG z Krakowa, POLKART 
z Warszawy, POLKOM z Komorowa. 
Rozstrzygnięcie przetargu ogłoszone-
go w kwietniu ub.r. przeciągnęło się 
z powodu protestu konsorcjum: BIPRO-
GEO z Wrocławia (lider), CADGEO 
z Częstochowy i GEODiS z Brna, które 
zostało wykluczone z postępowania. 

Sąd Okręgowy w Poznaniu podtrzymał 
decyzję Urzędu Marszałkowskiego.
lUrząd Marszałkowski w Warszawie 
wprowadził zmiany w SIWZ zgodnie 
z wyrokiem KIO z 27 listopada 2008 r. 
w ramach przetargu na TBD dla woj. ma-
zowieckiego (ogłoszonego 14 paździer-
nika 2008 r.). Nowy termin składania 
ofert – 14 kwietnia 2009 r. Zamówie-
nie podzielono na 10 części (obiek-
tów), a każda z nich na 2 etapy. Termin 
wykonania (pierwotnie 30 październi-
ka 2009 r.) zmieniono na: 5 miesięcy od 
daty podpisania umowy (etap I) i 8 mie-
sięcy (etap II). O udzielenie zamówienia 
mogą ubiegać się wykonawcy, którzy 
w okresie ostatnich 2 lat wykonali usługi 
odpowiadające swoim rodzajem i war-
tością usługom stanowiącym przedmiot 
zamówienia za łączną kwotę nie mniej-
szą niż 1 mln zł brutto. Dodano też 2 no-
we punkty, które mówią, że wykonaw-
cy powinni zatrudniać pełnomocnika ds. 
ochrony informacji niejawnych i posiadać 
kancelarię tajną (więcej na Geoforum.pl 
i w GEODECIE 1/2009 – red.). 
lUrząd Marszałkowski w Gdańsku 
ogłosił przetarg na opracowanie dla 
6 powiatów wybranych warstw TBD 
(m.in.: sieci uzbrojenia terenu, budowli 

i urządzeń, kompleksów pokrycia tere-
nu oraz użytkowania terenu, sieci dróg, 
podziału administracyjnego i ewiden-
cyjnego). Łącznie należy opracować 
544 arkusze mapy. Wykonawca musi 
legitymować się wykonaniem w okresie 
ostatnich 3 lat co najmniej dwóch usług 
o podobnym charakterze łącznej warto-
ści ponad milion zł i dysponować perso-
nelem z odpowiednimi uprawnieniami za-
wodowymi oraz sprzętem. Szacunkowa 
wartość zamówienia wynosi 1,458 mln zł 
netto. Czas realizacji 210 dni. Termin skła-
dania ofert mija 16 kwietnia br. 
lUrząd Marszałkowski w Olsztynie 
ogłosił przetarg na opracowanie dla ca-
łego województwa bazy danych obiek-
tów topograficznych (TBD) dla cieków, 
wód powierzchniowych i budowli hydro-
technicznych. Wykonawca musi legity-
mować się realizacją w ciągu ostatnich 
3 lat co najmniej dwóch usług odpowia-
dających swoim rodzajem tej, która jest 
przedmiotem zamówienia, o wartości co 
najmniej 0,5 mln każda i dysponować 
odpowiednimi kadrami i potencjałem 
technicznym. Czas realizacji: 180 dni. 
Termin składania ofert: 9 kwietnia br.

Źródło: UMWM, UMWW,  
UMWP, UMWWM

PRZETARGI NA EGiB
lBiuro Geodezji i Katastru Urzędu 
m.st. Warszawy podpisało umowę na 
wykonanie modernizacji ewidencji grun-
tów i budynków w Dzielnicy Białołęka 
(cz. II) z konsorcjum firm: InterTIM Pietrzak 
Ludmiła oraz InterTIM Sp. z o.o. (obydwie 
z Suwałk). Zakończenie prac przewidzia-
no na koniec 2010 r. Jest to ostatnia faza 
modernizacji EGiB dla stolicy. Prace te 
rozpoczęto bezpośrednio po utworze-
niu Biura Geodezji i Katastru, tj. 16 lipca 
2004 r. Pierwsze umowy dla ośmiu dziel-
nic podpisano w sierpniu 2005 r. Zakoń-
czono już modernizację w 14 dzielnicach 
(więcej na Geoforum.pl 20 marca – red.). 
Nadal trwają prace w dzielnicach: Bia-
łołęka – część I, Wawer – część I i II 
(z terminem realizacji w 2009 r.) oraz Mo-
kotów (2010 r.). Dotychczasowa kwo-
ta wydatków na realizację modernizacji 
EGiB w Warszawie wynosi ok. 19 mln zł. 
lModernizacja EGiB w Kędzierzynie-
-Koźlu za ponad 1,2 mln zł. Przedmio-
tem zamówienia ogłoszonego przez SP 
w Kędzierzynie-Koźlu jest modernizacja 
ewidencji gruntów i założenie ewiden-
cji budynków i lokali dla 5 gmin. Oferen-
ci muszą legitymować się wykonaniem 
w ostatnich 3 latach co najmniej dwóch 
zadań o podobnym zakresie i wartości 
oraz dysponować odpowiednim poten-
cjałem produkcyjnym. Termin zakończenia 
prac: 30 kwietnia 2010 r. Oferty można 
składać do 21 kwietnia br. 

Źródło: BGiK, SP w Kędzierzynie-Koźlu

ARiMR przeznacza 
12,7 miliona zł na
kontrolę jakości LPIS/GIS
Przetarg ARiMR obejmuje kontrolę 
jakości, weryfikację oraz import baz 
danych graficznych do ZSZiK oraz 
wykonanie aplikacji usprawniających 
import danych opisowych i graficz-
nych do systemu. Warunki dla wyko-
nawcy to m.in.: zrealizowanie w okre-
sie ostatnich 3 lat co najmniej czterech 
prac o podobnym zakresie, o łącznej 
wartości nie mniejszej niż 3,2  mln zł 
(jedno za min. 200 tys. zł na wykona-
nie i wdrożenie aplikacji obsługującej 
dane GIS oraz min. 3 na wykonanie/
kontrolę jakości cyfrowej ortofotoma-
py lub danych wektorowych granic 
ewidencyjnych/pól zagospodarowa-
nia). Poza tym wykonawcy muszą dys-
ponować odpowiednim personelem 
i sprzętem niezbędnym do realizacji 
zlecenia. Czas wykonania – 36 mie-
sięcy, wadium 191 tys. zł. Oferty nale-
ży składać do 15 kwietnia br. 

Źródło: ARiMR

Osnowa III kl. dla 
powiatu staszowskiego
Starostwo Powiatowe w Staszowie (święto-
krzyskie) ogłosiło przetarg na moderniza-
cję szczegółowej osnowy poziomej III kla-
sy. Wartość prac może sięgnąć ponad 
1,3 mln złotych. Przedmiotem zamówie-
nia jest m.in.: przegląd punktów poziomej 
osnowy geodezyjnej I i II klasy, inwentary-
zacja istniejącej osnowy III klasy, opraco-
wanie projektu technicznego i założenie 
szczegółowej osnowy III klasy, pomiary 
uzupełniające (metodą GPS) i wyrównanie 
zintegrowanej osnowy w układach 2000 
i 1965. Wykonawca musi legitymować się 
wykonaniem w ostatnich 3 latach minimum 
dwóch zamówień odpowiadającym niniej-
szemu przetargowi (o wartości 0,5 mln zł 
każde) oraz dysponować odpowiednim 
sprzętem i wykwalifikowanym personelem.
Oferty można składać do 8 kwietnia br. 
Szacunkowa wartość (netto) zamówienia 
wynosi 889 tys. zł (plus zamówienia uzu-
pełniające do wysokości połowy kwoty 
przetargowej). Termin zakończenia prac: 
28 listopada 2010 r. 

AB
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W przetargu ogłoszonym przez Urząd 
Marszałkowski w Łodzi na zakup sprzętu 
i oprogramowania na potrzeby RSIP Wo-
jewództwa Łódzkiego wpłynęły 3 prote-
sty. Dwa z nich 16 marca zamawiający 
odrzucił. Wcześniej zmieniono niektóre za-
pisy SIWZ i przedłużono termin składania 
ofert najpierw do 25 marca, a po wpły-
nięciu trzeciego protestu – do 17 kwietnia 
2009 r. W trzecim zamawiającemu zarzu-
cono m.in. niezachowanie zasad uczciwej 
konkurencji i naruszenie art. 7 ust. 1 Pzp. 
Zakwestionowano zapisy wyjaśnień do 
SIWZ, twierdząc, że w sposób nieuzasad-

Protesty w przetargu na RSIP WŁ

lAgencja Restrukturyzacji i Moder-
nizacji Rolnictwa dopuściła do dalszej 
części postępowania przetargowego 
32 spośród 37 firm i konsorcjów z całej 
Polski, które złożyły wnioski o dopusz-
czenie do przetargu ograniczonego na 
wykonanie kontroli na miejscu metodą 
inspekcji terenowej i metodą FOTO; sza-
cunkowa wartość całego zamówienia 
wynosi 49,8 mln zł netto; w przypadku, 
gdy nie będzie możliwości wykonania 
zdjęć satelitarnych (dotyczy to metody 
FOTO), agencja przewiduje udzielenie 
dodatkowych zamówień (IT) na kwotę 
7,395 mln zł; każdy z oferentów może 
starć się o co najwyżej 4 spośród 39 
częsci zamówienia.
lWychodząc naprzeciw rosnącym wy-
maganiom klientów, Geopryzmat – wy-
łączny dystrybutor instrumentów marki 
Pentax – wprowadza 5-letnią gwaran-
cję na tachimetry Pentax serii V300 oraz 
W800; w okresie gwarancyjnym i po-
gwarancyjnym firma zapewnia obsłu-
gę serwisową w pełnym wymiarze oraz 
bezpłatne wsparcie techniczne; 60-mie-
sięczna gwarancja obejmuje wszystkie 
tachimetry wymienionych serii sprzedane 
od marca br. 
lMGGP S.A. rozpoczęła realizację 
projektu „Inwestycja w kadry MGGP 
S.A. – dla pracownika, dla firmy, dla 
regionu” w ramach PO Kapitał Ludz-
ki współfinansowanego z Europejskie-
go Funduszu Społecznego; realizacja 
projektu przyczyni się bezpośrednio do 
podniesienia kwalifikacji kadry MGGP 
w zakresie: umiejętności menedżerskich, 
specjalistycznych, narzędziowych i ję-
zykowych; w ramach projektu w okre-
sie 1 lutego 2009 r. – 30 lipca 2010 r. 
zorganizowane zostaną szkolenia, które 
obejmą 140 pracowników.
lGeomar S.A. ze Szczecina podpi-
sał z firmą Poyry Infra z Krakowa umowę 
na wykonanie mapy do celów projekto-
wych dla linii kolejowej na trasie Warsza-
wa Wschodnia – Warszawa Zachod-
nia; mapa jest realizowana w ramach 
projektu modernizacji linii średnicowej 
w układzie dalekobieżnym (linia nr 1 i 2) 
i w układzie podmiejskim (linia nr 447 
i 448); zakres prac obejmuje również 
stacje oraz przystanki i tunel średnicowy 
w układzie dalekobieżnym wraz z inwen-
taryzacją 25 obiektów inżynieryjnych na 
trasie; czas realizacji zadania: 4 miesią-
ce; według spółki GEOMAR jest to naj-
trudniejszy odcinek trasy kolejowej, jaki 
firma realizowała w swojej historii. 

K R Ó T K O

Autoryzowany serwis firmy Topcon 
wzbogacony został o nowe urzą-

dzenie serwisowe służące do testowa-
nia tachimetrów – profesjonalną, wy-
konaną identycznie jak u producentów 
sprzętu, bazę dalmierczą. Jest to jedna 
z nielicznych w Europie baza serwiso-
wa, która pozwala na dokładne spraw-
dzenie i ustawienie dalmierzy lustro-

TPI ma bazę dalmierczą
wych i bezlustrowych. Rozwiązanie 
to umożliwia odtworzenie w serwisie 
warunków panujących w terenie przy 
pomiarach dużych odległości. Pozwo-
li też serwisowi firmy TPI na obsługę 
zarówno dotychczas produkowanych 
instrumentów, jak i przyszłych genera-
cji dalmierzy.

Źródło: TPI

PODGiK w Poznaniu uruchomił 25 lu-
tego internetowe zgłaszanie prac 
geodezyjnych bazujące na serwisie 
iGeoMap. Baza w PODGiK nadal 
prowadzona jest w systemie GeoInfo, 
natomiast do zgłoszeń internetowych 
wykorzystywany jest system Geo-Map 
zasilany danymi z GeoInfo. Włączenie 
iGeoMap w ośrodku poznańskim przy-
czyni się zapewne do jeszcze bardziej 
dynamicznego wzrostu liczby zgłasza-
nych tą drogą prac.  
Do tej pory za pośrednictwem serwisu 
zgłoszono ponad 12 tys. robót geode-
zyjnych. Serwis funkcjonuje w siedmiu 
powiatowych ODGiK-ach.

Waldemar Izdebski, Geo-System

iGeoMap w Poznaniu

niony prowadzą one do faworyzowania 
wąskiego grona dostawców, świadomie 
dyskryminując i eliminując innych. Dotyczy 
to m.in. wymogu przedkładania dla ofero-
wanego sprzętu oświadczenia producen-
ta, że w przypadku niewywiązywania się 
z obowiązków gwarancyjnych oferenta lub 
firmy serwisującej, przejmie on na siebie 
wszelkie zobowiązania związane z serwi-
sem. Takie wymogi zamawiającego uprzy-
wilejowują producentów sprzętu. Wyko-
nawca domaga się zatem zmian zapisów 
SIWZ bądź unieważnienia postępowania.

AW
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W nawiązaniu do artykułu „Na 
ratunek historii zmian”, któ-
ry ukazał się w GEODECIE 

12/2008, chciałbym przedstawić suge-
stie i przemyślenia, jakie nasunęły mi 
się po jego lekturze. Problem wykonywa-
nia transferów danych pomiędzy różny-
mi systemami jest powszechnie znany 
wszystkim geodetom powiatowym. Do-
brym przykładem jest ścieżka przyjęta 
w Starostwie Powiatowym w Olsztynie, 
w którym problem różnych programów 
i platform rozwiązano poprzez odpowied-
nie zasoby sieciowe (zarówno oprogramo-
wania klienckiego, motorów baz danych, 
jak i sprzętowych zabezpieczeń progra-
mów). W Starostwie wykonano transfer 
danych z systemu MSEG do EGB3 dla 17 
jednostek ewidencyjnych – blisko 330 tys. 
działek i 25 tys. zmian. Transfer został 
wykonany z jednym(!) błędem dotyczą-
cym jednostki, gdzie właścicielem był 

Na ratunek historii ZMIAN w EGiB? 
Skarb Państwa oraz DODP, każdy z udzia-
łami 1/1. 

Analizując treść artykułu, uważam, 
że już samo założenie przeprowadzenia 
transferu w podany w nim sposób: MSEG 
– EGB3 – EWOPIS DOS – EWOPIS WIN 
jest z gruntu błędne. Transfer powinien 
być wykonywany do EWOPIS-ów z pomi-
nięciem EGB3. Na przeszkodzie stoi jed-
nak brak porozumienia pomiędzy produ-
centami programów MSEG i EWOPIS. 

Dla transferu baz danych opisowych 
powiatu olsztyńskiego przyjęto następu-
jący tryb postępowania. Dla potrzeb ar-
chiwizacji historii zmian znajdujących 
się w programie niesieciowym – nie-
mogącym pracować na nowym sprzęcie 
i w nowych systemach operacyjnych – 
należy go przenieść do sytemu mogącego 
funkcjonować w sieci, gwarantującego 
zachowanie wszystkich zmian. Reali-
zację tych założeń gwarantował w wa-

runkach powiatu 
olsztyńskiego sys-
tem EGB3.

Starostwa powiato-
we nie potrzebują baz 
danych z kolejnymi transferami wnoszą-
cymi kolejne przypadkowe błędy, tylko 
prostych sposobów korzystania ze sta-
rych systemów – czyli dostępu do archi-
wów. Ideałem byłoby, gdyby docelowy 
system EGiB przechowywał dane archi-
walne – ale rzeczywistość jest, niestety, 
taka, że robi to wybiórczo, nieprzejrzy-
ście lub wcale.

Uważam ponadto, że użycie do prze-
chowywania danych EGiB bazy danych 
MS Acces jest wątpliwe ze względu na 
wydajnośći i szeroko pojęte bezpieczeń-
stwo – są o wiele wydajniejsze systemy 
bazodanowe i dodatkowo również bez-
płatne.

Adam Ludkiewicz

Na rynku księgarskim 
ukazał się właśnie to-

mik poezji Zbigniewa Kazi-
mierza Wrony „Nasz dom”. 
Związany z Limanową poeta 
jest równocześnie mgr. inż. 
geodetą prowadzącym wła-
sną działalność gospodarczą. 
Zbigniew Kazimierz Wrona 
(ur. 8 marca 1956 r. w Lima-
nowej) jest absolwentem Aka-
demii Rolniczej w Krakowie. 
W latach 1980-2000 pracował 
w WBGiTR w Nowym Sączu. 
Interesuje się lotnictwem, ma 
za sobą udane próby poetyc-
kie. Nagradzany i wyróżnia-
ny w krajowych i międzyna-
rodowych konkursach poezji. 
Wcześniej wydał dwa tomi-
ki wierszy pt. „A nadzieją się 
podziel jak chlebem” (1999 r.) 
oraz „Moje wiersze” (2000 r.). 

We wprowadzeniu do tomi-
ku „Nasz dom” Jadwiga Wroń-
ska pisze, że autor również 
w swej twórczości poetyckiej 
zajmuje się pomiarami. – To 
mierniczy wartości niezby-
walnych i uniwersalnych, na 
których buduje swój świat. Fe-
nomenem jest jednak to, że to 

Poeta-GEODETA z Limanowej
mierniczy, który nie daje sobie 
monopolu na prawdę – pod-
kreśla Wrońska.

AW
 
Poezja
Poezja to lustro
– w nim widać nasz świat.
Poezja to teatr,
ta sztuka wciąż trwa.
Poezja to przyszłość
malowana w snach,
w której się odbija
codzienności szach.
Poezja to dramat,
tu los ściga czas.
Poezja to przeszłość
– dopadnie i nas.
Poezja to słowo,
w którym życie trwa.
Poezja to lustro,
a w nim Ty i ja.

Przy Zasypianiu
Cieniem cię pamiętam
na brzegu spojrzenia,
tęczowych kolorów
zaledwie poświatą.
Medalik na szyi
i warkocz na głowie,
i twoich oczu 
uśmiechnięte lato.

Niebo pamiętam
z szeroką źrenicą,
a obok drugie,
kołyski skrzypienie.
Tęczowych kolorów
zaledwie poświatą
na brzegu spojrzenia.
Pamiętam cię cieniem.

Pokora
Szła pokora przez mą duszę
w rozczłapanych kapciach.
Popatrzyłem, porównałem
– wykapana babcia.

Umęczona, udręczona,
ledwo wlecze nogi.
Takiej jeszcze
nie widziałaś
„kalwaryjskiej drogi”.
Przystanęła, pomyślała,
obeszła wokoło.
Tak mi Boże
nieraz trudno
schylić przed nią czoło.

Zbigniew Kazimierz Wrona, „Nasz Dom”,  
Wydawca: Katolickie Stowarzyszenie 
Civitas Christiana, 
Kraków 2009

Autor (z mikrofonem) 3 marca br. podczas spotkania z czytelnikami 
w Miejskiej Bibliotece Publicznej w Limanowej 
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Henryk Bartoszewicz

W połowie 1796 r. Stanisław Au-
gust Poniatowski, osadzony 
przez Katarzynę II w Grod-

nie, zadecydował, by wszystkie mapy 
i plany nieoprawne zostały mu dostarczo-
ne przez Franciszka Ryxa. Uporządkowa-
ne przez Jana Baptystę Albertrandy’ego 
mapy przejęte od Chrystiana Wilhelma 
Friesego trafiły do Grodna – przesła-
no dwanaście tek map i atlas Hiszpanii. 
O zawartości siedmiu z nich zachowały 
się ogólne informacje. Teki I i II zawierały 
najprawdopodobniej mapy umieszczone 
poprzednio po hasłem les cartes géogra­
phiques. Pierwsza z nich obejmowała na-
stępujące grupy kartografików: 

1) cartes de Sarmatie ancienne; 
2) cartes générales de la Pologne, rela­

tivement aux différens changemens qu’el­
le a subi; 

3) cartes particuliéres des provinces de 
la Pologne, et des territoires d’une étendue 
considerable; 

4) cartes relatives aux limites. 
Nie wiemy, co mogła zawierać ta ostat-

nia część, ponieważ mapy delimitacyj-
ne zostały w Warszawie. W drugiej tece 
znalazły się mapy hydrograficzne po-
dzielone na dwie grupy: 

Zbiór Geograficzny Stanisława Augusta Poniatowskiego, cz. III

Rozproszenie 
kolekcji
Po śmierci ostatniego króla Polski wiele map zostało sprze-
danych i ta część zbiorów nigdy nie wróciła do Polski. Inne 
krążyły między różnymi archiwami, głównie rosyjskimi 
i dopiero na mocy traktatu ryskiego część zbiorów znalazła 
się z powrotem w kraju. Pojedyncze mapy trafiły do rąk pry-
watnych. Wspaniała kolekcja przestała istnieć. 

1) cartes hydrographiques des rivières 
de Pologne; 

2) cartes hydrographiques des canaux 
de Pologne. 

Teki III-VI objęły Plans et situations 
des villes, podzielone przez Albertran
dy’ego na polskie i obce. W tekach III i IV 
umieszczono cartes et plans des territo­
ires moins vastes comme ususis des villes 
et forteresses de Pologne par order alpha­
betique, z informacją, że á la suite de Var­
sovie on trouve des environs, a w tekach 
V i VI – plans des villes etc. hors de la Po­
logne, ułożone alfabetycznie. Natomiast 
teka VII zawierała plans militaires, ba­
tailles, campements etc. W pozostałych 
pięciu tekach znajdowały się najprawdo-
podobniej mapy państw obcych.

W lutym 1797 r. Stanisław Au-
gust został wywieziony do 
Petersburga. Jeszcze przed 

opuszczeniem Grodna król otrzymał ko-
lejną partię map wysłanych przez Alber-
trandy’ego. Ponieważ nie zachował się 
spis tych kartografików, nie znamy też 
ich liczby. Nie wszystkie mapy ze Zbio­
ru Geograficznego zostały przetranspor-
towane do Rosji. W Warszawie pozostały 
kopie map delimitacyjnych.

Po śmierci Stanisława Augusta Ponia-
towskiego (12 lutego 1798 r.) przerwane 

zostały wszelkie prace nad uporządkowa-
niem jego zbiorów. Kolekcje królewskie, 
w tym także Zbiór Geograficzny, uległy 
rozproszeniu. Prześledzenie jego dzie-

Rys. 1. Zapis dotyczący map kupionych przez 
księcia Poniatowskiego 1798 r., AGAD, 
Archiwum Józefa Poniatowskiego, 307, s. 15
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jów nastręcza wiele problemów, przede 
wszystkim dlatego, że całość tego zbio-
ru nigdy nie została skatalogowana. Nie 
dysponujemy także spisem map, które zo-
stały przez króla sprowadzone do Peters-
burga. Ani dokumentacja sporządzona po 
śmierci króla, ani protokół komisji, któ-
ra wówczas została powołana do sporzą-
dzenia spisu jego papierów, ani inwentarz 
wykonany przez Chrystiana Wilhelma 
Friesego dla potencjalnego spadkobiercy 
księcia Józefa Poniatowskiego, nie wspo-
minają o mapach. Natomiast zachował się 
spis rzeczy pozostałych po królu Stanisła-
wie Auguście sprzedanych w Petersbur-
gu w okresie od 2 października do 27 li-
stopada 1798 r. (AGAD, Archiwum Józefa 
Poniatowskiego i Marii Teresy z Ponia-
towskich Tyszkiewiczowej, 307, s. 1-36). 
Wśród tych ruchomości znalazły się tak-
że mapy. Zgodnie z protokołem licytacji 
sprzedano następujące kartografika: 

1) karton map Włoch nr 4 kupił ksią-
żę Jusupow; 

2) mapy Hiszpanii i Portugalii oraz 
24 widoki Łazienek kupił książę Stro-
gonow; 

3) karton nr 20 map Rosji, karton map 
Rosji i Turcji, mapę podróży Cooka i ma-
pę Rosji kupił Jakowlew; 

4) dwa kartony, nr II i IV, z mapami 
Polski kupił książę Józef Poniatowski 
(s. 15 sumariusza – rys. 1); 

5) karton nr II zawierający bliżej nie-
określone mapy geograficzne kupił Smo-
likow; 

6) atlas Polski Rizzi-Zannoniego kupił 
arcybiskup Siestrzencewicz; 

7) karton nr 9 z mapami Francji, kar-
ton nr 10 z mapami Niderlandów, księgę 

z planami i widokami Warszawy kupił 
książę Biełosielskij. 

S przedane wówczas w Petersburgu 
kartografika nigdy nie wróciły do 
Polski. W zespole noszącym dzisiaj 

nazwę Zbioru Geograficznego Stanisława 
Augusta nie ma ani map państw obcych, 
ani królewskiej mapy Giovanni B.A. Riz-
zi-Zannoniego. Jednakże nie wiemy do-
kładnie, co zawierały kartony wymienio-
ne w spisie z 27 listopada 1798 r., możemy 
się tego tylko domyślać. Jeśli za Krysty-
ną Łonczyńską przyjmiemy założenie, że 
kartony oznaczone w tym dokumencie 
liczbami rzymskimi są tożsame z wymie-
nionymi w sumariuszu Albertrandy’ego, 
to można przypuszczać, że Józef Ponia-
towski kupił mapy hydrograficzne oraz 
część planów miast. Nie można wyklu-
czyć, że do protokołu sprzedaży wkradł 
się błąd i nie było dwóch kartonów ozna-
czonych nr II. Wówczas Poniatowski ku-
pił najprawdopodobniej obie teki z pla-
nami miast polskich, a Smolikow mapy 
hydrograficzne umieszczone w kartonie 
nr III, a nie II, jak figuruje w spisie.

L osy części kartografików tworzących 
przed 1795 (1798) r. Zbiór Geograficz­
ny Stanisława Augusta możemy prze-

śledzić na podstawie lektury rosyjskiego 
katalogu D. I. Bendera. Wśród map doty-
czących Polski zidentyfikować można 
mapy z kolekcji ostatniego króla polskie-
go. W katalogu umieszczono mapy woje-
wództw Perthéesa, mapy hydrograficzne, 
mapy ogólne Rzeczypospolitej, które znaj-
dowały się w spisach kartografików spo-
rządzanych przez kolejnych archiwistów 

i bibliotekarzy opiekujących się Zbiorem 
Geograficznym. Część z tych map wró-
ciła do Polski po 1921 r. na mocy posta-
nowień traktatu ryskiego. Mapy te mają 
znaki własnościowe Depo-Kart, utworzo-
nego w 1797 r., a więc musiały tam zo-
stać przekazane wkrótce po śmierci Sta-
nisława Augusta. W 1812 r. wraz z całym 
zasobem Depo-Kart kartografika stani-
sławowskie przeszły do zasobu Wojen-
no-Topograficzeskogo Depo, przemiano-
wanego w 1867 r. w Wojenno-Uczenyj 
Archiw Gławnogo Sztaba; dzisiaj – Ro-
syjskij Gosudarstwiennyj Wojenno-Istori-
czeskij Archiw (RGWIA). Mapy ze Zbioru 
Geograficznego, które zostały rewindyko-
wane na mocy traktatu ryskiego, zostały 
przekazane do Archiwum Głównego Akt 
Dawnych w Warszawie. Część z nich włą-
czono do zbioru kartograficznego, a kar-
tografika w formacie książkowym we-
szły do tzw. Archiwum Kartograficznego 
(AK). Oprócz map Perthéesa umieszczo-
nych w futerałach trafił tam atlas podró-
ży króla Stanisława Augusta z Lady do 
Horodca z 1784 r., złożony z 11 map i ta-
beli odległości między miejscowościami 
w Ekonomii Brzeskiej (AGAD, Zb. Kart., 
AK 147; k. 10 – Summaryusz całego Trak­
tu przez Ekonomią JKMci Brzeską z Lady 
do Horodca – rys. 2). 

P oza mapami włączonymi do zaso-
bu Depo-Kart w Rosji znalazły się 
mapy delimitacyjne, nazywane tak-

że atlasami granicznymi Karola de Per-
théesa. Wraz z innymi aktami polskimi 
zostały one przekazane do Archiwum 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
w Moskwie i w XIX w. włączone do tzw. 

Rys. 2. Mapa traktu z Lady do Horodca, 1784 r., AGAD, Zb. Kart. AK 147, k. 10
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Archiwum Królestwa Polskiego. Wraz 
z całym zbiorem Archiwum Królestwa 
Polskiego w okresie międzywojnia wró-
ciły do Polski rewindykowane z ZSRR 
dwa atlasy graniczne: granicy polsko-
rosyjskiej i granicy polsko-austriackiej. 
Obecnie mapy te znajdują się w Zbiorze 
Kartograficznym AGAD. Część map ze 
Zbioru Geograficznego Stanisława Augu­
sta po wyjeździe króla do Grodna, a póź-
niej do Petersburga, pozostała w Warsza-
wie. Zachował się np. spis akt 
i materiałów Sommaire des actes 
des manuscrits qui se trouvaient 
dans l’archive du Cabinet occpé 
par S. A. le Prince Stanislas Po­
niatowski. Dokument ten zawie-
ra także rejestr map delimitacyj-
nych z Austrią, Rosją i Prusami 
(AGAD, Archiwum Józefa Ponia-
towskiego i Marii Teresy z Ponia-
towskich Tyszkiewiczowej, 264, 
s. 1-36). Obejmuje on 74 kopie map 
sporządzonych dla króla w latach 
1784-1788 i uwzględnione czę-
ściowo w sumariuszu autorstwa 
Friesego. Mapy te ofiarowane 
przez ks. Stanisława Poniatow-
skiego Marcinowi Badeniemu, 
weszły później w posiadanie ro-
dziny Popielów. W 1930 r. wraz 
z całym Zbiorem Popielów zna-
lazły się w Archiwum Głównym 
Akt Dawnych w  Warszawie, 

a w 1948 r. zostały włączone do Zbioru 
Kartograficznego AGAD, tworząc teki 
508-518, zawierające 92 kartografika. 

N iektóre kartografika stanisła-
wowskie pozostają obecnie 
w zbiorach polskich, przecho-

wywanych poza AGAD. W Bibliotece Na-
rodowej w Warszawie znajduje się ryto-
wana mapa Bartłomieja Folina, odbita na 
jedwabiu, posiadająca na odwrocie sygna-

tury i napisy przypominające analogicz-
ne oznaczenia na mapach królewskich. 
Została ona zakupiona w 1948 r., gdy 
w Krakowie sprzedawano część biblioteki 
Moszyńskich. Ponadto w Bibliotece Naro-
dowej są przechowywane dwie mapy wo-
jewództw Perthéesa: mapa województwa 
płockiego i ziemi dobrzyńskiej z 1784 r. 
oraz mapa województwa rawskiego z 1792 
r. W zbiorach kartograficznych Biblioteki 
Czartoryskich w Krakowie znajduje się 

Rys. 3. Plan Warszawy, 1770 r., BUW, Gabinet Rycin, Inw. GR. 830, k. 2

Rys. 4. Mapa sporu granicznego w dobrach Dupino, 1782 r., AGAD, Zbiór Popielów, 354, k. 68 
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kilka map rękopiśmiennych, które praw-
dopodobnie pochodzą ze Zbioru Geo­
graficznego Stanisława Augusta, między 
innymi mapy Krzemieńca i Chocimia. Po-
nadto Gabinet Rycin Biblioteki Uniwersy-
tetu Warszawskiego posiada rękopiśmien-
ny atlas z planami Warszawy autorstwa 
Antoniego Hiża, ofiarowany Stanisła-
wowi Augustowi Poniatowskiemu przez 
marszałka wielkiego koronnego Stanisła-
wa Lubomirskiego (BUW, Gabinet Rycin, 
Inw. GR. 830; arkusz zbiorczy przedsta-
wiający plan ogólny Warszawy z 1770 r. 
– rys. 3). Pojedyncze mapy ze Zbioru Geo­
graficznego Stanisława Augusta trafiły do 
rąk prywatnych.

Z e Zbiorem Geograficznym Sta­
nisława Augusta związane były 
materiały kartograficzne, któ-

re powstały w ramach realizacji kró-
lewskich projektów, czyli opisy parafii 
sporządzone przez proboszczów oraz 
Geograficzno-Statystyczne opisanie pa­
rafiów Królestwa Polskiego wykonane 
przez K.  Perthéesa. Pierwsze z nich by-
ły częściowo w posiadaniu ks. F. Czay-
kowskiego, który w 1809 r. przekazał 
Towarzystwu Przyjaciół Nauk 20 to-
mów zawierających opisy parafii wiel-
kopolskich, wyjaśniając, że opisy para-
fii litewskich znajdują się w bibliotece 
Chreptowiczów w Szczorsach. W opub
likowanym w 1899 r. przez Stanisła-
wa Ptaszyckiego katalogu tej biblioteki 
uwzględniono pozycję Opisy rzym. ka­
tolickich parafii i dekanatów sporządzo­
ne w 1784 r. przez proboszczów, od tomu 

13 do 24. Opisy te obejmują dekanaty: 
połocki, bobrujski, lidzki, nowogródz-
ki, słonimski, różański, wołkowyski, 
grodzieński, knyszyński, augustowski, 
olicki i sejneński. Natomiast dwadzie-
ścia trzy tomy opisów parafii obejmują-
ce diecezje: krakowską, gnieźnieńską, 
płocką, poznańską, kujawską i chełm-
ską, znajdujące się w XIX i na początku 
XX w. w Cesarskiej Bibliotece Publicznej 
w Petersburgu, na mocy traktatu ryskie-
go wróciły do Polski i były przechowy-
wane w Bibliotece Narodowej w War-
szawie, gdzie w 1944 r. spłonęły. Z kolei 
opisy parafii sporządzone przez Perthée-
sa, obejmujące dwanaście tek oraz ma-
py parafii, które znajdowały się w bi-
bliotece Chreptowiczów w Szczorsach, 
obecnie przechowywane są w Bibliotece 
Akademii Nauk Ukrainy w Kijowie.

W kolekcji króla Stanisława 
Augusta, poza Zbiorem Geo­
graficznym oraz globusami 

i atlasami przechowywanymi w Biblio-
tece Królewskiej, pozostawały także ma-
py wszyte do akt wchodzących w skład 
Archiwum Królewskiego. Zachowało się 
sześć takich pozycji: 

1) tom akt dotyczących skarbu publicz-
nego z mapami komór celnych (Biblioteka 
Czartoryskich w Krakowie, rkps 806); 

2) tom Miscellanea geographica, w któ-
rym znajduje się mapa nieba (AGAD, 
Zbiór Popielów, 238); 

3) tomy akt dotyczące Komisji Eduka-
cji Narodowej, zawierające mapę szkół 
i mapy okręgów szkolnych Komisji Edu-

kacji Narodowej, plan szkoły w Kosowie 
oraz plan posesji jezuitów w Warszawie 
(Biblioteka Czartoryskich w Krakowie, 
rkps 818, Biblioteka PAU i PAN w Krako-
wie, rkps 2220/III, rkps 2220/ IV); 

4) tomy dotyczące artylerii i fortyfi-
kacji, zawierające kartografika wojsko-
we oraz rysunki do pracy J. Bakałowicza 
o fortyfikacji (AGAD, Zbiór Popielów, 341-
-343); 

5) w aktach spraw polsko-pruskich 
znajdują się mapy graniczne terenu spor-
nego na Śląsku w dobrach Osiek i Du-
pino (AGAD, Zbiór Popielów, vol. 354, 
k. 68 – rys. 4); 

6) w Archiwum Królestwa Polskiego 
znajdują się dwie mapy ziem słowiań-
skich (AGAD, Archiwum Królestwa Pol-
skiego, 356, k. 967, t. 2, 969 – rys. 5).

Henryk Bartoszewicz
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Rys. 5. Mapa narodów Słowian wschodnich, II poł. XVIII w., AGAD, AKP, 356, t. 2, k. 969
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Atlas Śląska Dolnego 
i Opolskiego
Tematem drugiego w tym 

semestrze zebrania otwar-
tego w Katedrze Kartografii 
Uniwersytetu Warszawskiego 
było II wydanie „Atlasu Ślą-
ska Dolnego i Opolskiego”. 
O atlasie i przygotowaniach 
do jego wydania, opowiadał 
prof. Władysław Pawlak z Za-
kładu Kartografii Uniwersytetu 
Wrocławskiego. Największym 
wyzwaniem okazało się zdo-
bycie funduszy na realizację 
projektu. Spore trudności zwią-
zane były także z opracowa-
niem treści atlasu. Problemem 
było przede wszystkim zdoby-
cie z GUS aktualnych danych 
dotyczących działalności go-
spodarczej, gdyż mogły być 
one udostępnione tylko jako in-
formacja poufna i płatna. 
Omawiając różnice między 
dwoma wydaniami „Atlasu 
Śląska Dolnego i Opolskie-
go”, prof. Pawlak podkreślił, 
iż nowsza publikacja została 
w całości opracowana tech-
niką komputerową. Mapy 
wykonane zostały w progra-
mie CorelDraw i Freehand, 
zaś część z nich (szczególnie 
mapy statystyczne) przygoto-

lModel 3D utworów geolo-
gicznych Tatr (blisko 5,5 km2) 
stworzyli naukowcy z Pań-
stwowego Instytutu Geo-
logicznego i Wydziału 
Geologii Uniwersytetu War-
szawskiego; obraz 3D wiernie 
odtwarza wgłębną budowę 
geologiczną utworów eocenu 
numulitowego między Doliną 
Małej Łąki a Doliną Lejową 
w Tatrach Zachodnich; od pół-
nocy obszar badań ograni-
czają warstwy zakopiańskie, 
a od południa – spągowe wy-
chodnie eocenu numulitowe-
go; dolną granicą modelu jest 
wysokość 500 m n.p.m., górną 
natomiast powierzchnia terenu. 
lPracownicy Politechniki 
Gdańskiej wraz z ekspertami 
Polskiego Związku Motoryza-
cyjnego opracowali pierwszą 
mapę bezpieczeństwa polskich 
dróg; prezentuje ona ryzyko 
zajścia wypadków samocho-
dowych na wszystkich drogach 
międzynarodowych w kraju; 
opracowana została na pod-
stawie danych GDDKiA 
i policji; wynika z niej, że aż 
55% badanych dróg uzna-
no za bardzo niebezpieczne, 
zaś niewielkie ryzyko wypad-
ków cechuje tylko 1% z nich; 
mapa ta jest częścią między-
narodowego programu Euro
RAP, w którym uczestniczy 
27 państw, głównie z Unii Eu-
ropejskiej. 
lUrząd Miasta Krakowa, 
wspólnie z Polskim Związkiem 
Niewidomych i Specjalnym 
Ośrodkiem Szkolno-Wycho-
wawczym dla Dzieci Niewi-
domych i Słabowidzących 
w Krakowie, opracował ma-
py komunikacyjne i turystycz-
ne, które umożliwią osobom 
niewidomym i słabowidzą-
cym łatwiejsze poruszanie się 
po mieście; mapy wykonano 
w nakładzie tysiąca egzem-
plarzy w dwóch wersjach: dla 
osób niewidomych i słabowi-
dzących; do planów dołączo-
no książki ze spisami skrótów 
oraz opisy zabytków w języ-
ku Braille’a i w druku powięk-
szonym. 

migracji, wielkość upraw, do-
stępność komunikacyjną oraz 
eksploatację węgla w kopalni 
Turoszów. Oprócz samej aktu-
alizacji danych, zmieniony zo-
stał układ graficzny wybranych 
tablic. Dotyczy to np. mapy 
hipsometrycznej, mapy bezro-
bocia oraz planszy „Budżety 
gmin i opieka społeczna”. 

Nowsza publikacja po-
siada ponadto bogat-

szą treść. O ile w pierwszym 
wydaniu (1997 r.) zamiesz-
czono 117 tablic i 487 map, 
to w drugim (2008 r.) były już 
123 tablice i 503 mapy. Do 
najciekawszych dodanych te-
matów zaliczyć należy plan-
sze prezentujące zagadnie-
nia związane z katastrofalną 
powodzią, jaka nawiedziła 
dorzecze Odry w 1997 roku 
(3 tygodnie po opublikowaniu 
I wydania). Opracowano m.in. 
mapę dawnego biegu Odry 
(z 1911 roku), mapę wielkości 
opadów w lipcu 1997 roku 
oraz arkusze w skali 1:50 000 
prezentujące zasięg trzech naj-
większych powodzi wzdłuż 
Odry (z 1854, 1903 i 1997 
roku), a także obszary poten-
cjalnego zagrożenia powo-
dziowego. nowa jest także 
mapa wilgotności gleb, wy-
lesień, międzywojewódzkich 
powiązań społecznych i go-
spodarczych oraz syntetyczna 
mapa gospodarcza.

Jerzy Królikowski

wywano także za pomocą 
aplikacji MapInfo. Dla po-
równania, w I wydaniu tylko 
53% map wykonano metodą 
analogową. Sporo pracy re-
daktorom atlasu przysporzyła 
także reforma administracyjna 
z 1999 roku, gdyż z uwagi na 
zmiany granic województw, 
należało do nowego wydania 
dodać treść tematyczną dla 
kilku gmin. Poza tym uaktualnio-
no treść wielu map. Porównu-
jąc te same tablice z dwóch 
wydań atlasu, można zauwa-
żyć ciekawe procesy społecz-
ne i gospodarcze. Przykładem 
mogą być m.in. mapy prezen-
tujące urbanizację ekonomicz-
ną, przyrost rzeczywisty, saldo 

Szczecin uruchomił nowy geoportal
Urząd Miasta Szczecin uruchomił nowy portal mapowy, na którym 
udostępniono m.in. plan miasta, zdjęcia lotnicze, NMT oraz mapy 
akustyczne. Podstawową częścią witryny http://gis.um.szczecin.pl 
jest interaktywny plan miasta wraz ze zdjęciami lotniczymi z wiosny 
2008 roku i zdjęciami satelitarnymi z 2003 roku. Użytkownik ma do-
stęp do 20 warstw tematycznych, w tym – co ciekawe – do warstwy 
pojedynczych drzew. Interfejs serwisu oferuje możliwość wyszukiwa-
nia adresów oraz przystanków i linii komunikacji miejskiej. W ramach 
geoportalu udostępniono trzy mapy historyczne – mapę fortyfika-
cji z 1721 roku oraz plany Szczecina z roku 1873 i 1919. Można 
je oglądać w wersji interaktywnej wraz z warstwami aktualnego 
planu miasta. Użytkownik ma również dostęp do NMT, który obej-
muje także przedmieścia miasta, 
oraz do map akustycznych (łącz-
nie 12 warstw). Poza tym na witry-
nie zamieszczono mapy wyników 
wyborów z 2004, 2006 i 2007 r. 
oraz miejscowy plan zagospodaro-
wania przestrzennego. 

Źródło: Urząd Miasta Szczecin
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Krótka historia stowarzyszeń geodezyjnych na ziemiach polskich, cz. III

Partia ponad
wszystko
Rytm życia naszego kraju wyznaczały przez ponad czter-
dzieści powojennych lat plany gospodarcze i zupełnie 
nieplanowane zmiany polityczne. Z biegiem lat PZPR coraz 
mocniej odciskała swe piętno na działalności stowarzyszenia 
geodezyjnego. Nie bez pomocy jego członków.

Jerzy Przywara

Z adaniem pierwszego, trzyletnie-
go planu gospodarczego (1947-49) 
była odbudowa kraju ze znisz-

czeń wojennych, włączenie Ziem Odzys
kanych w struktury państwa, przede 
wszystkim zaś przekształcenie jego struk-
tury społeczno-gospodarczej: likwidacja 
inicjatywy prywatnej, upaństwowienie 
przemysłu oraz średniej i w dużej mierze 
drobnej wytwórczości. W 1947 roku było 
już dawno po reformie rolnej. Główna fa-
la chaotycznej na początku akcji osadni-
czej na Ziemiach Zachodnich skończyła 
się w latach 1947-48 pomiarami, regulacją 
gospodarstw rolnych, w końcu uwłasz-
czeniem. Funkcjonowała administracja, 
działały m.in. terenowe struktury geo-
dezyjnego ministerstwa, czyli Głównego 
Urzędu Pomiarów Kraju. 

Kierunek polityczny w kraju został 
jasno wytyczony w grudniu 1948 roku 
na kongresie zjednoczeniowym PZPR 
(Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni-
czej). Do śmierci Stalina w 1953 roku 
państwo upodabniało się coraz bardziej 
do wschodniego sąsiada. Niszczono to, 
co wiązało się z przedwojenną Polską. 
Pogarda dla historii szła ramię w ramię 
z terrorem i biedą. Do tego dochodziła 
nachalna propaganda. Wiodącą rolę do 
odegrania miała klasa robotników i chło-
pów. Daleko w tle była inteligencja, zwa-
na „pracującą”. 

lTworzyli coś z niczego
W 1950 roku przystąpiono do realiza-

cji drugiego, sześcioletniego planu. Jego 
wykonanie miało przeistoczyć kraj z rol-
niczo-przemysłowego w przemysłowo-
-rolniczy. Do końca sześciolatki zbudo-
wano tysiące nowych fabryk, zakładów, 
szkół, osiedli. Zrobiono bardzo dużo, 
nieraz nadludzkim wysiłkiem.

Warto pamiętać, w jakich warunkach 
się to odbywało. Przez pierwsze lata kraj 
był niespokojny. W okresie 1944-48 na 
terenach wyzwolonych zginęło łącznie 
30 tys. ludzi, w tym ponad 10 tys. żołnie-
rzy, funkcjonariuszy służby bezpieczeń-
stwa i milicji, blisko 10 tys. osób cywil-
nych i około 8 tys. członków podziemia. 
Tylko w pierwszej połowie 1946 roku za-
rejestrowano ponad 4200 napadów „ter-
rorystycznych”, jak je wtedy określano, 
w których zginęło ponad 3200 osób. Po 
1948 roku było już spokojniej. 

To jedna twarz tego okresu. Bo przecież 
były to także lata wielkiego zaangażowa-
nia ludzi w odbudowę kraju i niekłama-
nego entuzjazmu. Zwłaszcza dla młodych 
pojawiła się szansa na zdobycie wykształ-
cenia i lepsze życie. W tym wszystkim 
miała też swój udział garstka geodetów – 
w sumie zaledwie kilka tysięcy inżynie-
rów, techników i pomiarowych na 26 mi-
lionów obywateli (1955 r.). A wśród nich 
grupa należąca do Stowarzyszenia Geo-
detów Polskich (wcześniej Związku Mier-
niczych Rzeczypospolitej Polskiej). Jeśli 
z tej perspektywy popatrzy się na efek-

ty ich pracy, liczbę inicjatyw i projektów, 
aktywność i pomysłowość czy mnogość 
załatwionych spraw, to trudno tego nie 
docenić. Truizmem jest twierdzenie, że 
często tworzyli coś z niczego, ale przecież 
tak właśnie było.

lKrytyka kierownictwa
Mimo poluzowania represji po 1953 ro-

ku, sytuacja w całym kraju nie zmierzała 
w dobrym kierunku. Wydarzenia z paź-
dziernika 1956 roku były swoistym wo-
tum nieufności dla aparatu partyjnego 
i jego polityki. 

Od dołów i swego zaplecza wyalieno-
wało się także kierownictwo Stowarzy-
szenia Geodetów Polskich. O tym, że szy-
kują się jakieś zmiany i że nie wszystkie 
geodezyjne klocki układane są przez pań-
stwo na właściwym miejscu, świadczyły 
trzy kolejne zjazdy stowarzyszenia zorga-
nizowane od marca 1955 roku do grudnia 
roku następnego. Pierwszy z nich, zwoła-
ny w Katowicach (wtedy Stalinogrodzie), 
w dużej mierze poświęcony był krytyce 
Zarządu Głównego, co w poprzednich la-
tach było nie do pomyślenia (rok wcze-
śniej delegaci obradowali przecież pod 
hasłem realizacji uchwał II Zjazdu PZPR, 
a o wytykaniu błędów władzy nie mogło 
być mowy). Efektem dyskusji w Katowi-
cach był nie tylko memoriał, w którym 
wskazano na zaniedbania władz w dzie-
dzinie geodezji, ale też lekkie przewie-
trzenie zarządu. Ideolodzy i aktywiści, 
którzy sprawdzili się w okresie najgoręt-
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szym (przynajmniej według władzy), te-
raz stali się balastem. Partyjni działacze 
schodzili na jakiś czas do drugiej linii. 
Nie na długo jednak, bo kilka miesięcy po 
zjeździe w Białymstoku (kwiecień 1956 r.) 
ci sami, którzy mówili wcześniej o suk-
cesach i odpowiadali za pracę organiza-
cji, wskazywali teraz na pozostawienie 
wielu kół terenowych samopas, niską fre-
kwencję i aktywność członków. Niektó-
rym nie zabrakło tupetu i w starym stylu 
nawoływali do „nowego otwarcia”. Królo-
wało hasło: „Jeden zakład – jedno koło”, 
inicjatywa zwiększenia liczby członków 
i związania organizacji ze strukturami 
wielkich przedsiębiorstw, która w póź-
niejszym okresie przybierała czasami ka-
rykaturalne formy.

l Jeden nowy człowiek
Na zjeździe w Katowicach (1955) na 

przewodniczącego SGP wybrano Wacła-
wa Kłopocińskiego (funkcję tę pełnił do 
1959 roku, a następnie w latach 1962-66). 
Wybór był niezwykle trafny. Nie dość, że 

bezpartyjny, to jeszcze wyjątkowej kla-
sy fachowiec i do tego mierniczy przy-
sięgły. Umiejący słuchać innych, ale też 
przez innych słuchany. Stroniący od de-
klaracji politycznych, ale i nie zadziera-
jący z władzą. Człowiek otwarty na nowe 
techniki i mający wizję geodezji. Mieści-
ły się w niej niezrealizowane postula-
ty stowarzyszenia, dotyczące chociażby 
scentralizowania administracji geode-
zyjnej. W kwietniu 1952 roku wprowa-
dzono bowiem w życie dekret, który po-
dzielił służbę geodezyjną i kartograficzną 
między trzy resorty (CUGiK, rolnictwo, 
gospodarkę komunalną). Przez dłuższy 
czas stowarzyszenie dobijało się u władz 
o posłuchanie. W końcu udało się zorga-
nizować spotkania z ministrami i innymi 
prominentami, powołano nawet specjal-
ną międzyresortową komisję do zbadania 
tematu (1958 r.). Nie odniosło to jednak 
żadnego skutku. Dlatego na wielu kolej-
nych zjazdach stale pojawiały się apele 
o zjednoczenie administracji geodezyjnej. 
Zrozumienia nie znalazła nawet kompro-
misowa propozycja przedstawiona przez 
Kłopocińskiego, by GUGiK (d. CUGiK) 
scalał tylko administrację, a wykonaw-
stwo geodezyjne pozostało w rękach po-
szczególnych ministerstw. Sama władza, 
niestety, też nie wiedziała, jak to wszystko 
ma wyglądać, skoro w 1956 roku ukazały 
się aż dwa dekrety o organizacji geodezji. 
Bałagan i anarchia spowodowane trójpo-
działem były wpisane w każdy z kolej-
nych wieloletnich planów.

lSukces edukacyjny
Na polu przywrócenia jednolitej admi-

nistracji stowarzyszenie nie odniosło więc 
sukcesu. Niewątpliwymi jego zasługami 
były za to kwestie związane z kształce-
niem i wprowadzaniem postępu technicz-
nego. Warto się nad tym na chwilę zatrzy-
mać. Mimo iż hasła polityczne brzmiały 
podobnie, to pierwszy powojenny okres 
znacznie różnił się od tego, co działo się 
w latach 50. czy 60. Tuż po wyzwoleniu 
największymi bolączkami geodezji były 
brak odpowiednio wykwalifikowanych 
kadr i niedostatek narzędzi. Zaradzić te-
mu miało m.in. uchwalenie w 1948 roku 
ustawy o stopniu inżyniera postulowa-
nej przez stowarzyszenie (wtedy jeszcze 
ZMRP). Do 1955 roku państwowa Komi-
sja ds. Stopni Inżyniera działająca przy 
stowarzyszeniu zaopiniowała pozytyw-
nie 958 podań, z czego ponad 600 osób 
stopień ten ostatecznie uzyskało. Inny 
postulat, który dość szybko doczekał się 
realizacji, dotyczył organizacji szkolnic-
twa, o co apelowano podczas pierwszego 

zjazdu (w latach 1948-49 otwarto 9 szkół 
średnich kształcących w zawodzie). 

Kiedy mówimy o okresie późniejszym, 
to trzeba pamiętać, że istniały już funda-
menty, na których można było budować. 
Były nowe kadry, struktury administra-
cyjne i wykonawcze (przedsiębiorstwa). 
I oczywiście zadania – coraz większe. 
Pierwszoplanowe stały się wtedy spra-
wy związane z organizacją pracy, wy-
dajnością, normowaniem, wprowadza-
niem nowych rozwiązań technicznych. 
Ekipa Gomułki mająca wielkie poparcie 
społeczne postawiła na industrializa-
cję. Najważniejszy w kolejnych dwóch 
pięciolatkach stał się rozwój przemysłu 
ciężkiego, na który poszły ogromne na-
kłady inwestycyjne, niewspółmierne do 
możliwości państwa. Musiało zabraknąć 
na inne potrzeby. W geodezji między in-
nymi na kupno nowego sprzętu i mate-
riałów, organizację produkcji, szkolenia. 
Brakowało paliwa, części do samocho-
dów, instrumentów, papieru, ubrań ro-
boczych, taśm, które by nie rdzewiały 
itd. Sposobem na częściowe rozwiąza-
nie tych problemów była permanentna 
walka o wzrost wydajności pracy, ak-
cje racjonalizatorskie, ciągłe reorgani-
zacje i normowanie, współzawodnictwo 
i, choć to brzmi śmiesznie, walka o po-
stęp techniczny.

To było pole do popisu dla stowarzysze-
nia. Koszty były minimalne, więc każdy 
dodatni wynik stawał się czystym zys
kiem państwa. Jedną z trudnych spraw 
było zarządzanie wielkimi projektami 
i kierowanie dużymi przedsiębiorstwa-
mi. Przed wojną nie było w kraju przed-
siębiorstw geodezyjnych zatrudniają-
cych kilkaset czy tysiąc osób. Wcześniej 
nie prowadzono pomiarów na taką skalę 
i w takim tempie. Nie było wzorców, uczo-
no się więc na żywym organizmie, się-
gając niekiedy do doświadczeń radziec-
kich. Niepoślednią rolę w eliminowaniu 
popełnianych błędów odegrało właśnie 
stowarzyszenie. 

lBliżej władzy i bliżej ludzi
W 1954 roku ukazało się zarządzenie 

Centralnego Urzędu Geodezji i Kartogra-
fii dotyczące współpracy ze stowarzy-
szeniem. Zgodnie z nim jednostki pod-
ległe urzędowi miały obowiązek m.in. 
udzielania pomocy kołom zakładowym 
SGP w realizacji ich statutowych zadań, 
w tym: w racjonalizacji, organizacji pro-
dukcji, upowszechnianiu nowoczesnych 
metod pracy. W kolejnych latach stosunki 
te regulowały odpowiednie dwustronne 
porozumienia. 

Wacław  
Kłopociński
(ur. 15 października 
1911 r. w Kaliszu),  
absolwent Gimna-
zjum Humanistycznego 
im. A. Asnyka w Kaliszu. 
W 1937 r. ukończył stu-
dia na Wydziale Geo-

dezji Politechniki Warszawskiej. Od 1934 r. 
pracował przy pomiarach Warszawy. Mier-
niczy przysięgły. W latach 1944-49 pro-
wadził pomiary m.in.: Suwałk, Augustowa, 
Błonia, Sierpca oraz prace scaleniowe; jed-
nocześnie zarządzał należącą do brata od-
lewnią żeliwa. W 1949 r. został dyrektorem 
technicznym oddziału warszawskiego Pań-
stwowego Przedsiębiorstwa Mierniczego. 
Od 1953 roku pracował w biurze projektów 
Energoprojekt, zajmował się projektowaniem 
urządzeń kontrolno-pomiarowych dla elek-
trowni wodnych. W latach 1964-78 był dy-
rektorem Warszawskiego Przedsiębiorstwa 
Geodezyjnego. Od przejścia na emeryturę 
(w 1978 r.) był doradcą w PEGiK Geokart, 
prowadził wykłady na Politechnice War-
szawskiej, zajmował się gospodarką nieru-
chomościami. Współzałożyciel Polskiego 
Stowarzyszenia Rzeczoznawców Wyceny 
Nieruchomości. Autor i współautor  
5 książek i autor ponad 100 artykułów.  
W latach 1955-59 i 1962-66 przewodni-
czący SGP. Odznaczony m.in. Krzyżem  
Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski.  
Zmarł 18 marca 1997 roku.
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Z drugiej strony organizacja w pewnym 
sensie stała się przedłużeniem ramienia 
władzy, a koła zakładowe swego rodzaju 
motorem napędowym postępu i zmian. 
Odnosiło się to głównie do dużych przed-
siębiorstw. Członkowie stowarzyszenia 
ściśle współpracowali także z radami za-
kładowymi i podstawowymi organiza-
cjami partyjnymi (mającymi dużo do po-
wiedzenia w każdym przedsiębiorstwie). 
Zobowiązani byli m.in. do przygotowy-
wania dorocznych analiz i ocen doty-
czących wyposażenia przedsiębiorstw 
w sprzęt, wykorzystania kadr, wdraża-
nia postępu technicznego (wyniki prze-
syłano do Zarządu Głównego). Biorąc pod 
uwagę masową skalę działalności organi-
zacji, praca w tym kierunku z pewnością 
przyczyniła się do rozwoju, cokolwiek by 
przez to dzisiaj rozumieć, a zasługi szere-
gowych członków stowarzyszenia są w tej 
mierze bezsprzeczne.

lŻycie konferencyjne
Organizacja stawała się z roku na rok 

coraz liczniejsza, jednocześnie powięk-
szając zakres swego działania. Z niespeł-
na 1100 członków w końcu 1947 roku uro-
sła do 5339 w 1957 roku i 8594 – dziesięć 
lat później. Powstawały struktury/oddzia-
ły wojewódzkie, koła terenowe i zakła-
dowe. Było nie tylko kim zarządzać, ale 
i kogo edukować.

Stworzono odpowiednie sekcje (dzia-
łalność naukowo-techniczna) i komisje 
(związane z  działalnością organizacyj-
ną). I tak, w 1957 roku powstała Sekcja 
Fotogrametryczna, w 1963 – Kartograficz-
na, w 1966 – Geodezji Inżynieryjnej oraz 
Urządzeniowo-Rolna. Pierwsze komisje 
utworzono jeszcze w końcu lat 40. (np. 
Komisję Techniki), inne w latach kolej-
nych, głównie 60. 

Istotną sferą pracy stowarzyszeniowej 
było prowadzenie wszelkiego rodzaju 
kursów zawodowych, szkoleń, konferen-
cji czy odczytów. Z uwagi na liczebność 
organizacji działalność ta miała znaczący 
wpływ na wzrost poziomu wykształce-
nia zarówno wśród geodetów, jak i karto-
grafów. I choć pojawiające się w tamtych 
latach terminy „doskonalenie kadr” czy 
„krzewienie wiedzy zawodowej” mają 
propagandowy wydźwięk, to niewątpli-
wą zasługą stowarzyszenia jest „udosko-
nalenie” sporej liczby inżynierów i tech-
ników. 

Pierwsze kursy i wykłady ruszyły już 
w 1946 i 1947 roku. Obejmowały m.in. 
zagadnienia z zakresu planowania prze-
strzennego miast, planowania osiedli 
wiejskich i terenów rolnych. W Krako-

wie w kwietniu 1948 roku na prelek-
cję Teodora Blachuta na temat najnow-
szych osiągnięć w fotogrametrii przyszło 
400 osób! Niezwykle popularne były w la-
tach 1948- 55 kursy na uzyskanie stop-
nia technika. Stowarzyszenie było wte-
dy chyba największą jednostką, która 
umożliwiała zdobycie wiedzy w tym za-
kresie (jedynie w Warszawie prowadzono 
w ograniczonym zakresie kursy w liceum 
mierniczym, dopiero w 1947 r. ruszyło li-
ceum w Jarosławiu). W latach 50., a szcze-
gólnie 60. nacisk położono na kursy spe-
cjalistyczne. Ich tematyka była niezwykle 
różnorodna, od egzotycznego dzisiaj kur-
su rytownictwa kartograficznego po bar-
dziej nam bliskie programowanie i obsłu-
gę elektronicznych maszyn cyfrowych 
lub zastosowanie nowoczesnych wów-
czas instrumentów pomiarowych. 

Osobną sferą działalności były konfe-
rencje naukowo-techniczne wymagają-
ce jednak sporego wysiłku organizacyj-
nego i pieniędzy. Pierwsza konferencja 
odbyła się dopiero w grudniu 1950 roku 
w Warszawie i dotyczyła racjonalizacji 
pomiarów wysokościowych i procesu ob-
liczeniowego. Z roku na rok częstotliwość 
tych imprez rosła. Efektem były wnio-
ski lub postulaty, przekazywane z regu-
ły wyżej (głównie do CUGiK-u/GUGiK-u). 
Bywały one bardzo różne. Często powta-
rzał się zarzut dotyczący braku kadr i nie-
właściwej polityki kształcenia, wniosko-
wano o pisanie podręczników do nauki 
geodezji przez praktyków, o ujednolice-
nie norm i sprowadzanie z zagranicy no-
woczesnego sprzętu pomiarowego, a tak-
że wprowadzenie geodezyjnej instrukcji 
BHP. Były też wnioski grubszego kalibru, 
jak chociażby o: zmianę przepisów o taj-
ności, by geodeci mogli korzystać z map 
(1957), przywrócenie pełnego udziału 
obywateli w procesie planowania prze-
strzennego i kontroli planów (1959), zor-
ganizowanie przedsiębiorstwa fotolotni-
czego (1960), powołanie pełnomocnika 
rządu ds. ewidencji gruntów (1961), usta-
nowienie służby do koordynacji usytu-
owania urządzeń podziemnych (1962), 
wydanie serii aktów prawnych przez Mi-
nisterstwo Rolnictwa (1969). Jak widać, 
obracały się wokół typowo fachowej ma-
terii. Od dawna, bo od 1948 roku, nie było 
wśród nich chociażby postulatów płaco-
wych. Tymi miały zajmować się związ-
ki zawodowe (ale związku zawodowego 
geodetów nie było).

Nie należy także zapominać o dość sze-
roko prowadzonej działalności wydawni-
czej SGP. Stowarzyszenie reprezentowało 
również polskich geodetów za granicą.

lCzyny i masówka
Po 56 roku polityka nie zniknęła z dzia-

łalności organizacji. Nie była być może 
tak nachalna jak wcześniej, ale przecież 
stale obecna. Zmorą dla ludzi były po-
dejmowane przez stowarzyszenie czyny 
społeczne. To rodzaj dziesięciny, którą 
członkowie partii, przedsiębiorstw i in-
stytucji musieli oddawać państwu, wy-
konując w swoim wolnym czasie różne-
go rodzaju prace z okazji państwowych 
rocznic, świąt czy haseł rzucanych przez 
PZPR. Na przykład w 1969 roku koło SGP 
przy WPGGK w Katowicach w odezwie 
na apel hutników podjęło z okazji 25-le-
cia PRL zobowiązanie do wykonania 
w czynie społecznym robót za 20 tys. 
zł. Zarząd Główny uznał inicjatywę za 
„wzorową” i wezwał inne koła do tego sa-
mego. W latach 60., 70. i 80. podobnych 
akcji były setki. Ich efekt ekonomiczny 
był jednak mizerny, gdyż w całkowicie 
upaństwowionej gospodarce darmowa 
była przecież w tym wypadku tylko si-
ła robocza. Przeciętny obywatel/czło-
nek stowarzyszenia traktował czyny ja-
ko zło konieczne. „Dobrowolny wyzysk” 
odkładał się w ludziach w postaci nieza-
dowolenia z władzy i summa summarum 
wszystkie te akcje wychodziły kolejnym 
partyjnym ekipom bokiem, stowarzysze-
niu również. 

Wszelkiego rodzaju imprez i inicja-
tyw o zasięgu krajowym i lokalnym by-
ły dzisiątki, a później setki rocznie. To 
wspomniane już kursy, konferencje i od-
czyty, ale także narady, sympozja i wysta-
wy, konkursy, zloty czy rajdy geodetów 
(pierwszy zorganizowano w 1968 roku). 
W 1960 roku odbył się I Ogólnopolski 
Konkurs Jakości Prac Scaleniowych, któ-
rego kolejne edycje są organizowane do 
dzisiaj. W 1961 roku miał miejsce z kolei 
I Konkurs Jakości Robót Geodezyjnych 
i Kartograficznych. Po kilku latach sa-
modzielnego finansowania imprezy sto-
warzyszenie przekazalo ten „przywilej” 
odpowiednim ministerstwom (które do-
piero wtedy wyłożyły pieniądze), a samo 
zajęło się jej stroną techniczną. Inna z ini-
cjatyw (K. Hanasza z MPG w Gliwicach) 
zakończyła się ustanowieniem w 1967 ro-
ku Dnia Geodety (21 listopada). 

„Szczytowym” osiągnięciem było chy-
ba jednak zorganizowanie w kwietniu 
1970 r. obrad XXII Zjazdu SGP w Gdy-
ni na niepływającym już statku Batory. 
Wnioski nie odbiegały od tych z poprzed-
nich lat. Stowarzyszenie płynęło bowiem 
wciąż na tych samych falach, nie zauwa-
żając, że w kraju źle dzieje się. Gdy prze-
analizuje się materiały organizacji z koń-
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ca lat 50. i te o dziesięć lat późniejsze, to 
trudno zauważyć między nimi różnice. 
Niewiele w nich refleksji i analiz. Trud-
no dzisiaj ocenić, na ile była to sprawa 
cenzury, na ile przekonań ludzi kierują-
cych SGP, a na ile zwykłe chowanie gło-
wy w piasek. 

lBez twarzy
Lata 60. to w skali mikro względna sta-

bilizacja: płaszcz ortalionowy, koszula 
non-iron, 10 dag szynki od święta, w lecie 
bułgarskie arbuzy albo szklanka wody 
z saturatora. A dla wybranych – syrenka. 
W skali makro, czyli polityki społeczno-
-gospodarczej, obie pięciolatki były nie-
powodzeniem. Ani jednego, ani drugie-
go planu nie zrealizowano w pełni. Już 
w 1963 r. ograniczono inwestycje na roz-
wój przemysłu, by przerzucić środki do 
przeżywającego kryzys rolnictwa. Mimo 
obowiązkowych dostaw(!) nastąpił bo-
wiem spadek produkcji rolnej. 

Permanentny kryzys trwał w budow-
nictwie mieszkaniowym. Władza ratowa-
ła się, zaniżając normy. Gomułkowskimi 

„szlagierami” były 33-metrowe spółdziel-
cze mieszkania: dwa pokoje z ciemną 
kuchnią i łazienką, na które czekało się 
kilkanaście lat. Żyło się zgrzebnie, czę-
sto na granicy biedy. Z zapowiadanych 
w 1956 roku: demokratyzacji, rozwoju 
i dobrobytu pozostały tylko niespełnio-
ne obietnice. Nikt już nie chciał słuchać 
wielogodzinnych tyrad bohatera paź-
dziernika. Do głosu dochodziło pokole-
nie niepamiętające czasów wojny i ma-
jące własne wyobrażenie o tym, jaki ma 
być jego kraj. Gdy w grudniu 1970 roku 
rząd wprowadził podwyżkę cen żywno-

ści i innych artykułów, 
na Wybrzeżu wybuchły 
strajki.

W tym czasie w Ka-
towicach (17-18  grud-
nia 1970 roku) odbywa-
ła się narada na temat 

rozwoju geodezji miejskiej. 80 uczestni-
ków nasiadówki dyskutowało nad złą ja-
kością map, a na okolicznościowej wysta-
wie pokazywano sprzęt. 17 grudnia rano 
wojsko zabiło na stacji Gdynia-Stocznia 
kilkanaście osób idących do pracy. Od 
trzech dni w Stoczni Gdańskiej trwał 
strajk. Wiedział o tym cały kraj. W tym 
czasie działacze SGP zajmowali się kar-
tometrycznością map, a na końcu podję-
li uchwałę, która podkreślała zgodność 
działania SGP z uchwałami II Plenum KC 
PZPR. Jak zwykle, Stowarzyszenie nabra-
ło wody w usta. 

Nie dziwi więc przebieg rutynowego 
posiedzenia Zarządu Głównego SGP, któ-
re odbyło się niespełna miesiąc później. 
Wręczono na nim nagrody i wyróżnie-
nia za prace scaleniowe, była nawet jakaś 
dyskusja. Jak relacjonuje w organie SGP 
„Przeglądzie Geodezyjnym” sekretarz sto-
warzyszenia, „po tej bardzo uroczystej 
i relaksowej części zebrania przystąpio-
no do właściwych obrad”. Te ograniczyły 
się do krótkiej informacji z działalności 
zarządu w 1970 r. 

„Relaksowa część zebrania!”. Od mie-
siąca w kraju wybuchały strajki i ulicz-
ne rozruchy, władza zabiła kilkadziesiąt 
osób, nie było już u steru władzy Gomuł-
ki. Działo się tak wiele, a w komunikacie 
z posiedzenia nie ma ani jednego zdania 
odniesienia do tej sytuacji!

W czerwcu 1971 roku odbyła się w Ra-
domiu druga narada na temat geodezji 
miejskiej. We wnioskach z niej czytamy 
o uchwałach VII i VIII Plenum i przygoto-
waniach do VI Zjazdu PZPR. Jak zapew-
niał przedstawiciel regionu śląskiego, „po 
IX Plenum KC PZPR stworzona została 
atmosfera do realizacji uchwalonych do-
tychczas wniosków”. To samo mówiono 
w 56 roku, zmieniły się tylko numery ple-
nów i zjazdu.

Bycie przedłużeniem ramienia władzy 
i polityczne deklaracje z pewnością zobo-
wiązywały. Patrząc wstecz, warto mieć 
na uwadze nie tylko mrówczą pracę ty-
sięcy członków organizacji, ale i politycz-
ne cele, które ją determinowały. Każdy 
z nich powinien jednak sam ocenić, czy 
w imię tych celów warto było tak otwar-
cie angażować się w politykę.

Jerzy Przywara

Przewodniczący ZMRP/SGP 
do 1972 r.
Bronisław Łącki 1945-1948
Władysław Barański 1948-1949
Igor Szantyr 1949-1952
Leon Michalczyk 1952-1953
Henryk Leśniok 1953-1955
Wacław Kłopociński 1955-1959
Bronisław Łącki 1959-1960
Władysław Płoski 1960-1962
Wacław Kłopociński 1962-1966
Ryszard Koronowski 1966-1968
Stanisław Pachuta 1969-1972

Liczba członków SGP
1956 5499
1959 5560
1962 6320
1965 7011
1968 9329
1971 10 691
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Lidia Danielska

P rzebieg granicy Polski po zakończe-
niu I wojny światowej określił Trak-
tat Wersalski z 28 czerwca 1919 r. 

Komisja Delimitacyjna, która zajmowała 
się oznaczeniem granicy w terenie, dla 
usprawnienia prac związanych z prze-
prowadzeniem, wytyczeniem i  ozna-
czeniem linii w terenie podzieliła gra-
nicę polsko-niemiecką na sekcje. Część 
zachodnią, od Bałtyku do styku grani-
cy Polski, Niemiec i Czechosłowacji, 
podzielono na 14 sekcji, z których każ-
da otrzymała oznaczenie literowe od 
A do O (bez I). Natomiast granicę z Pru-
sami Wschodnimi podzielono na pięć 

Przedwojenna granica polsko-niemiecka w dokumentach ODGiK

Wspólnym wysiłkiem kilku instytucji w Wielkopol-
skim Urzędzie Wojewódzkim w Poznaniu 16 marca 
zorganizowano seminarium i wystawę ukazujące mało 
znane zagadnienie kształtowania zachodniej granicy 
państwa polskiego. Dokumentacja zgromadzona na wy-
stawie została po raz pierwszy udostępniona szerszej 
publiczności. 

sekcji oznaczonych cyfra-
mi rzymskimi od I do V. Pra-
ce związane z wytyczeniem 
i oznaczeniem granicy w tere-
nie Komisja mogła rozpocząć 
dopiero po ratyfikacji traktatu 
przez zainteresowane strony. 
Jak wiadomo, Niemcy uczyni-
ły to 10 stycznia 1920 r.

W  zasobach Powiatowe-
go Ośrodka Dokumentacji 
Geodezyjnej i Kartograficz-
nej w Chodzieży, Czarnko-
wie, Międzychodzie i Ostro-
wie Wielkopolskim znajdują 
się zachowane w doskonałym 
stanie operaty granicy wyty-
czonej właśnie Traktatem 

Wersalskim. Brak jest jednak 
jakichkolwiek dokumentów 
wskazujących na źródło i da-
tę pozyskania tego materiału. 
Pierwszym dysponentem opera-
tu znajdującego się w PODGiK 
w Chodzieży był Urząd Kata-
stralny w Chodzieży, co wyni-
ka z opisu na okładce. Praw-
dopodobnie operat założono 
w latach 1921-22, bowiem na 
kilku szkicach znajduje się sy-
gnatura mierniczego opatrzona 
datami pomiarów. Generalnie 
operat pozbawiony jest jakich-
kolwiek pieczęci i podpisów 
władz państwowych. 

O perat otwiera stro-
na tytułowa „Trak-
tat Wersalski granica 

Niemiecko-Polska” oraz dane 
administracyjne obszarów gra-
nicznych zapisane w języku nie-
mieckim i polskim. Dokument 
podzielony jest na sekcje obej-
mujące kolejne odcinki granic, 
oznaczone numerami występu-

DELIMITACJA 1920

Strona tytułowa operatu

Mapy lokalizujące granicę polsko-niemiecką wykonane w skali ok. 1:5000



HISTORIA

MAGAZYN geoinformacYJNY nr 4 (167) kwiecień 2009

73

jących znaków granicznych. Część tech-
niczna dokumentacji zawiera wszystkie 
dane wymagane do geodezyjnego wy-
znaczenia w terenie przebiegu granicy 
państwa. 

Mapy lokalizujące granicę wykonane 
są w przybliżonej skali 1:5000 w tech-
nice barwnej. Przedstawiają jej przebieg 
między kolejnymi punktami graniczny-
mi na tle podstawowych elementów sy-
tuacyjnych (drogi, jeziora). Mapa zawie-
ra numery parcel katastralnych, nazwy 

miejscowości i nazwy własne 
obiektów geograficznych. 

Podstawowym elementem 
operatu stanowiącym źró-
dło informacji o przebiegu 
granicy jest klasyczny zarys 
(szkic) pomiarowy wykona-
ny w skalach od około 1:500 

do około 1:2500. 
Ciekawą częścią operatu są szkice sy-

tuacyjne przepraw mostowych na gra-
nicznej rzece Noteć, na których precy-
zyjnie miarami liniowymi oznaczono 
miejsce przebiegu granicy. Punkt ten 
w terenie był oznakowany metalową 
tabliczką przytwierdzoną do konstruk-
cji mostu; fotografia punktu wklejona 
została do operatu. Karty operatu ma-
ją oznaczenia i legendy w języku fran-
cuskim.

N a wystawie w Poznaniu przed-
stawiono dokumentację z OD-
GiK w Chodzieży, Czarnkowie, 

Międzychodzie i Ostrowie Wielkopol-
skim. Impreza została zorganizowana 
w ramach obchodów 90. rocznicy zakoń-
czenia Powstania Wielkopolskiego i pod-
pisania Traktatu Wersalskiego. Współ-
organizatorami imprezy byli: Urząd 
Wojewódzki wraz z Urzędem Marszał-
kowskim Województwa Wielkopolskiego, 
Biblioteka Narodowa w Warszawie, Uni-
wersytet im. A. Mickiewicza w Pozna-
niu, Uniwersytet Przyrodniczy w Pozna-
niu, Archiwum Państwowe w Poznaniu, 
Muzeum Narodowe Rolnictwa i Przemy-
słu Rolno-Spożywczego w Szreniawie, 
Zarząd Geodezji i Katastru Miejskiego 
GEOPOZ w Poznaniu, firma „Grupa 18” 
oraz Oddział Wielkopolski SGP.	   n 

Zarys pomiarowy – podstawowy element operatu

Zarysy katastralne

Oznaczenie granicy na rzece Noteć pokazane na szkicu i na załączonym do operatu zdjęciu (widoczne na białej tablicy)
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CZERSKI TRADE POLSKA Ltd 
Biuro Handlowe 
02-087 Warszawa  
al. Niepodległości 219 
tel. (0 22) 825-43-65 

GEMAT – wszystko dla geodezji 
85-063 Bydgoszcz  
ul. Zamojskiego 2A 
tel./faks (0 52) 321-40-82  
327-00-51, www.gemat.pl 

 
 

Sklep Geodezyjny  
40-084 Katowice, ul. Opolska 1, 
tel. (0 32) 781-51-38, faks 781-51-39  
Sklep on-line: www.geomarket.pl 

 
 

 
„NADOWSKI” 
Autoryzowany dystrybutor 
Leica Geosystems 
43-100 Tychy, ul. Rybna 34 
tel./faks (0 32) 227-11-56 
www.nadowski.pl 

 
 
 
COGiK Sp. z o.o.  
Wyłączny przedstawiciel  
firmy Sokkia 
02-390 Warszawa   
ul. Grójecka 186 (III p.) 
tel. (0 22) 824-43-33 

GEOLINE – sprzęt geodezyjny  
Generalny dystrybutor firmy Richter  
41-709 RUDA ŚLĄSKA 
ul. Hallera 18A 
tel./faks (0 32) 244-36-61 
244-36-62 

Geozet s.j. –  
Sprzęt geodezyjny, kopiarki, sprzęt 
kreślarski, materiały eksploatacyjne 
01-018 Warszawa, ul. Wolność 2a 
tel./faks (0 22) 838-41-83 
838-65-32 

PH Meraserw  
Sprzęt pomiarowy  
dla budownictwa i geodezji  
70-361 Szczecin,  
ul. Pocztowa 24 
tel./faks (0 91) 484-14-54 

GEOSERV Sp. z o.o. –  
sprzęt i narzędzia pomiarowe  
dla geodezji i budownictwa  
02-122 WARSZAWA  
ul. Sierpińskiego 5 
tel. (0 22) 822-20-65  

PLOTERY, sprzedaż i serwis, ksero A0. 
Dostawa + instalacja. Sprzęt nowy 
i używany, gwarancja, materiały 
eksploatacyjne www.azero.pl,  
tel. (0 602) 618-203  
(0 602) 308-215 

WWW.SKLEP.GEODEZJA.PL 
Polski Internetowy Informator 
Geodezyjny, autoryzowany dealer 
Leica Geosystems 
tel. (0 58) 742-15-71, faks 742-18-71  
sklep@geodezja.pl 

GEOTRONICS POLSKA Sp. z o.o. 
31-216 Kraków  
ul. Konecznego 4/10u 
tel./faks (0 12) 416-16-00 w. 5 
www.geotronics.com.pl 
biuro@geotronics.com.pl 

 
 
 

 
Leica Geosystems Sp. z o.o.  
ul. Ostrobramska 101a  
04-041 WARSZAWA 
tel. (0 22) 338-15-00 
faks (0 22) 338-15-22 
www.leica-geosystems.pl 

SPECTRA SYSTEM Sp. z o.o.
Profesjonalny sklep geodezyjny
31-216 KRAKÓW
ul. Konecznego 4/10U
tel./faks (0 12) 416-16-00 
www.spectrasystem.com.pl 

 
 

 
Geodezyjny Sklep Internetowy 
INFOLINIA (0 12) 397-76-76..77 
www.Apogeo.pl 

 
 

 
Geoserwer.pl –  
sklep internetowy 
Wysokorozdzielcze zobrazowania 
i ortofotomapy stelitarne. Techmex S.A. 
Zapraszamy: www.geoserwer.pl 
tel. (0 33) 813-00-58 

S K L E P Y Geodezja Lublin 
Profesjonalne akcesoria geodezyjne 
tel. (0 81) 463-42-17 
(0 502) 278-498 
www.geodezja.lublin.pl 

 
 

 
Baltkam Sp. z o.o.  
Autoryzowany dystrybutor  
Leica Geosystems 
01-237 Warszawa, ul. Ordona 1 
tel. (0 22) 836-17-90 
www.leica.baltkam.com.pl 
www.disto.pl 

FOIF Polska Sp. z o.o.  
Generalny Dystrybutor  
Instrumentów Geodezyjnych  
GLIWICE, ul. Dolnych Wałów 1  
tel./faks (0 32) 236-30-17, www.foif.pl 

 
 

 
Profesjonalny sklep geodezyjny 
00-716 WARSZAWA 
ul. Bartycka 24/26 pawilon 29 
tel./faks (0 22) 559-10-29 
www.infopomiar.pl 
 

 
 

CENTRUM SERWISOWE 
IMPEXGEO. Serwis instrumentów 
geodezyjnych firm Nikon, Trimble, 
Zeiss i Sokkia oraz odbiorników GPS 
firmy Trimble, 05-126 Nieporęt  
ul. Platanowa 1, os. Grabina 
tel. (0 22) 774-70-07 

COGiK Sp. z o.o.  
Serwis instrumentów firmy Sokkia 
02-390 Warszawa  
ul. Grójecka 186 (III p.) 
tel. (0 22) 824-43-33 

PUH GEOBAN K. Z. Baniak  
Serwis Sprzętu Geodezyjnego 
30-133 Kraków,  
ul. J. Lea 116 
tel./faks (0 12) 637-30-14 
tel. (0 501) 01-49-94 

Bimex – serwis sprzętu 
geodezyjnego i laserowego 
66-400 Gorzów Wlkp.  
ul. Dobra 19,  
tel. (0 95) 720-71-92 
faks (0 95) 720-71-94 

GEOPRYZMAT Serwis gwarancyjny 
i pogwarancyjny instrumentów firmy 
PENTAX oraz serwis instrumentów 
mechanicznych dowolnego typu 
05-090 Raszyn, ul. Wesoła 6 
tel./faks (0 22) 720-28-44 

Geras Autoryzowany serwis instru-
mentów serii Geodimeter firmy Spec-
tra Precision (d. AGA i Geotronics),  
01-445 Warszawa,  
ul. Ciołka 35/78  
tel. (0 22) 836-83-94  
www.geras.pl 

 
 

Mgr inż. Zbigniew CZERSKI 
Naprawa Przyrządów Optycznych  
Serwis instrumentów Wild/Leica  
02-087 Warszawa  
al. Niepodległości  219 
tel. (0 22) 825-43-65 
fax (0 22) 825-06-04 

OPGK WROCŁAW Sp. z o.o. 
Serwis sprzętu geodezyjnego 
53-125 Wrocław  
al. Kasztanowa 18/20 
tel. (0 71) 373-23-38 w. 345  
faks (0 71) 373-26-68 

PPGK S.A. Pracownia konserwacji 
– naprawa sprzętu geodez. różnych 
firm, wzorcowanie, atestacja sprzętu 
geodez., naprawa i konserwacja 
sprzętu fotogrametrycznego 
01-252 Warszawa, ul. Przyce 20 
tel. (0 22) 532-80-15,  
tel. kom. (0 695) 414-210  

 
 

 
Autoryzowane centrum serwisowe 
Leica Geosystems 
Serwis Elta, Trimble3300 3600 DiNi 
Geodezja Tadeusz Nadowski 
43-100 Tychy, ul. Rybna 34 
tel. (0 32) 227-11-56 

Serwis sprzętu geodezyjnego 
PUH „GeoserV” Sp. z o.o. 
01-122 WARSZAWA 
ul. Sierpińskiego 5,  
tel. (0 22) 822-20-65 

TPI Sp. z o.o.  
Serwis sprzętu 
00-716 Warszawa 
ul. Bartycka 22 
tel. (0 22) 632-91-40 
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Serwis Instrumentów Geodezyjnych 
40-084 Katowice, ul. Opolska 1 
tel. (0 32) 781-51-38, faks 781-51-39 
serwis@geomatix.com.pl 

ZETA PUH Andrzej Zarajczyk 
Serwis Sprzętu Geodezyjnego 
20-072 Lublin, ul. Czechowska 2 
tel. (0 81) 442-17-03 

Autoryzowany serwis 
światłokopiarek firmy REGMA – 
PUH GEOZET s.j.  
01-018 Warszawa, ul. Wolność 2A 
tel. (0 22) 838-41-83, 838-65-32 

Serwis ploterów HP, MUTOH, 
skanerów A0 CONTEX, VIDAR, 
kopiarek A0 Gestetner, Ricoh 
światłokopiarek Regma. Kwant – 
Ostrołęka, pl. Bema 11, tel./faks 
(0 29) 764-59-63, www.kwant.pl 

FOIF Polska Sp. z o.o.    
Autoryzowany Serwis  
Instrumentów Geodezyjnych 
GLIWICE, ul. Dolnych Wałów 1    
tel./faks (0 32) 236-30-17, www.foif.pl 
 

Główny Urząd Geodezji  
i Kartografii, www.gugik.gov.pl  
00-926 Warszawa, ul. Wspólna 2 

lgłówny geodeta kraju  
Jolanta Orlińska, gugik@gugik.gov.pl 
tel. (0 22) 661-80-18 

lwiceprezes – Jacek Jarząbek 
tel. (0 22) 661-82-66 

ldyrektor generalny  
Teresa Karczmarek,  
tel. (0 22) 661-84-32 

lDepartament Geodezji, 
Kartografii i SIG 
dyrektor Jerzy Zieliński 
tel. (0 22) 661-80-27 

lDepartament Informacji 
o Nieruchomościach 
dyrekktor – wakat,  
tel. (0 22) 661-81-18 

lDepartament Informatyzacji 
i Rozwoju PZGiK 
dyr. – wakat, tel. (0 22) 661-81-17 

lDepartament Nadzoru, Kontroli 
i Organizacji SGiK  
dyrektor Adolf Jankowski  
tel. (0 22) 661-84-02 

lDepartament Spraw Obronnych 
i Ochrony Informacji Niejawnych  
dyrektor Szczepan Majewski  
tel. (0 22) 661-82-38 

lDepartament Prawno-Legislacyjny  
dyrektor – vacat, tel. (0 22) 661-84-04 

lBiuro Informacji Publicznej  
oraz Komunikacji Medialnej  
tel. (0 22) 661-81-79 

lCentralny Ośrodek Dokumentacji 
Geodezyjnej i Kartograficznej 
01-102 Warszawa, ul. J. Olbrachta 94 

ldyrektor Jacek Piłat 
tel. (0 22) 532-25-02 

Ministerstwo Spraw  
Wewnętrznych i Administracji,  
02-591 Warszawa, ul. Batorego 5 

lDepartament  
Administracji Publicznej 
zastępca dyrektora Marek Naglewski 
tel. (0 22) 661-88-20 

Ministerstwo Infrastruktury 
00-928 Warszawa, ul. Wspólna 2/4 

lDepartament Gospodarki 
Nieruchomościami 
dyrektor Małgorzata Kutyła 
tel. (0 22) 661-82-14 

Ministerstwo Obrony Narodowej 
Zarząd Analiz Wywiadowczych 
i Rozpoznawczych - P2 Sztabu 
Generalnego Wojska Polskiego 
00-909 Warszawa,  
Al. Jerozolimskie 97 
tel. (22) 687-98-62, faks 628-61-95, 
www.wp.mil.pl 

Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi  
00-930 Warszawa, ul. Wspólna 30 

lDepartament Gospodarki Ziemią  
zastępca dyrektora ds. geodezji, 
melioracji i ochrony gruntów 
Jerzy Kozłowski 
tel. (0 22) 623-13-41 

lWydział Geodezji  
i Klasyfikacji Gruntów 
naczelnik Waldemar Władziński 
tel. (0 22) 623-13-54 

Instytut Geodezji i Kartografii 
02-679 Warszawa 
ul. Modzelewskiego 27  
tel. (0 22) 329-19-00, faks 329-19-50  
www.igik.edu.pl 

I N S T Y T U C J E

Cena prenumeraty miesięcznika Geodeta na rok 2009: 
lRoczna – 229,32 zł, w tym 7% VAT. 
lRoczna studencka/uczniowska – 141,24 zł, w tym 7% VAT. 
Warunkiem uzyskania zniżki jest przesłanie do redakcji kserokopii 
ważnej legitymacji studenckiej (tylko studia na wydziałach geodezji 
lub geografii) lub uczniowskiej (tylko szkoły geodezyjne). 
lPojedynczego egzemplarza – 19,11 zł, w tym 7% VAT. 
lRoczna zagraniczna – 458,64 zł, w tym 7% VAT. 
W każdym przypadku prenumerata obejmuje koszty wysyłki. Warun-
kiem realizacji zamówienia jest otrzymanie przez redakcję potwier-
dzenia z banku o dokonaniu wpłaty na konto:  
04 1240 5989 1111 0000 4765 7759.  
Po upływie okresu prenumeraty automatycznie wystawiamy  
kolejną fakturę, w związku z czym o informacje na temat ewentu-
alnej rezygnacji prosimy przed upływem tego okresu.  
Egzemplarze archiwalne można zamawiać do wyczerpania 
nakładu. Realizujemy zamówienia telefoniczne i internetowe: 
tel. (0 22) 646-87-44,  
e-mail: prenumerata@geoforum.pl 
Geodeta jest również dostępny na terenie kraju:  
lOlsztyn – Maxi Geo, ul. Sprzętowa 3, tel. (0 89) 532-00-51; 
lRzeszów – Sklep GEODETA, ul. Cegielniana 28a/12, 
tel. (0 17) 853-26-90;  
lWarszawa – Geozet s.j., ul. Wolność 2a, 
tel./faks (0 22) 838-41-83, 838-65-32; 

Prenumerata ELEKTRONICZNA
Miesięcznik Geodeta dostępny jest w wersji cyfrowej. Numer 
GEODETY z grudnia 2007 r. udostępniamy w wersji cyfrowej bezpłat-
nie (informacje na www. geoforum.pl w zakładce PRENUMERATA). 
Zakupu pojedynczych egzemplarzy GEODETY, zamówienia 
prenumeraty i płatności można dokonać przez internet, wchodząc 
na naszą stronę www.geoforum.pl (zakładka PRENUMERATA). 
Po otrzymaniu wpłaty uruchomiona zostanie prenumerata i otrzy-
mają Państwo e-mail z linkami do pobrania zamówionych magazy-
nów (za dystrybucję wydań elektronicznych odpowiedzialna jest 
firma NetPress). 
Cena prenumeraty miesięcznika Geodeta w wersji cyfrowej:
lRoczna – 172,80 zł, w tym 22% VAT.
lPółroczna – 86,40 zł, w tym 22% VAT.
lPojedynczego egzemplarza – 15,62 zł, w tym 22% VAT.

Prenumerata tradycyjna

PEŁNA BAZA 
teleADRESOWA 

ladministracji geodezyjnej,  
lorganizacji zawodowych, 
lfirm geodezyjnych,  
lplacówek edukacyjnych  
na Geoforum.pl 
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KWIECIEŃ 

l (23-24.04) ELBLĄG  
XI Konferencja poświęcona 
problematyce ośrodków dokumentacji 
geodezyjnej i kartograficznej 
organizowana przez prezydenta 
Elbląga i SGP pod patronatem 
Głównego Geodety Kraju.  
à(0 55) 237-60-00  
konferencja@opegieka.pl  
 

l (07-08.05) WARSZAWA 
Konferencja naukowa pod 
hasłem „Metody komputerowe 
w archeologii” z cyklu „Cyfrowa 
przeszłość”; Celem spotkania 
jest m.in.: wymiana poglądów 
i doświadczeń w zakresie stosowania 
nowych technologii w archeologii; 
w tym skanowania laserowego 3D, 
fotogrametrii oraz GIS 
àwww.cyfrowaprzeszlosc. 
uksw.edu.pl  
l (14-16.05) POZNAŃ – 
PUSZCZYKOWO  
VI Konferencja NT z cyklu „Wiosna 
w geodezji i kartografii” pod hasłem 
„Nowoczesne techniki pomiarowe 
w nauce i praktyce”.  
àdr inż. Artur Plichta,  
tel. (0 61) 665-24-19  
artur.plichta@put.poznan.pl  

l (21-23.05) KRAKÓW  
V Ogólnopolskie Sympozjum z cyklu 
Krakowskie Spotkania z INSPIRE;  
àwww.spotkania-inspire.krakow.pl  

l (25.05) WARSZAWA  
Otwarte zebranie Katedry Kartografii 
UW na temat kartograficznych 
wydawnictw książkowych (mgr 
Jerzy Ostrowski) oraz nowych map 
i atlasów (dr Jerzy Siwek)  
àdr Jerzy Siwek (0 22) 552-06-70  
jrsiwek@uw.edu.pl  

l (27-29.05) WDZYDZE 
KISZEWSKIE  
IV Konferencja NT pod hasłem 
„Wykorzystanie współczesnych 
zobrazowań satelitarnych, lotniczych 
i naziemnych dla potrzeb obronności 
kraju i gospodarki narodowej”; 
szczegóły w ramce. 
àAgnieszka Binkiewicz,  
tel. (0 22) 826-78-37  
office@geosystems.pl  

l (29-30.05) WROCŁAW  
Ogólnopolskie Seminarium 
Doktorantów Dyscypliny Geodezja 
i Kartografia  
àwww.gislab.ar.wroc.pl/
SeminariumDoktorantow  
 
CZERWIEC

l (04-06.06) NOWY SĄCZ  
XX Sesja Naukowo-Techniczna 
z cyklu: „Aktualne zagadnienia 
w geodezji” pod hasłem „Porządek 

geodezyjno-prawny kluczem rozwoju 
gospodarczego”   
àBogdan Grzechnik,  
tel./faks (0 22) 620-87-90  
grunt@neostrada.pl  

l (08-10.06) IZBICKO  
Walne Zgromadzenie Polskiej 
Geodezji Komercyjnej Krajowego 
Związku Pracodawców Firm 
Geodezyjno-Kartograficznych  
à(0 77) 423-45-00  
biuro@opgk.opole.pl  

l (17-19.06) GDYNIA  
8. Międzynarodowe Sympozjum 
TRANS-NAV 2009 organizowane 
przez Wydział Nawigacyjny 
Akademii Morskiej w Gdyni 
i the Nautical Institute z siedzibą 
w Londynie  
àhttp://transnav.am.gdynia.pl  

l (26-28.06) OLSZTYN-
KORTOWO  
Ogólnopolski Turniej Piłki Siatkowej 
Geodetów; organizatorem jest 
Zarząd Warmińsko-Mazurskiego 
Oddziału SGP w Olsztynie  
àMariola Gilska,  
tel. kom. 608-488-121  
gilska@wp.pl  
 
LIPIEC

l (13-19.07) WARSZAWA  
Międzynarodowa Letnia Szkoła 
ISPRS SC pod hasłem „Natural 
environment management, monitoring 
and conservation”; organizatorami 
są: SGGW w Warszawie oraz 
Międzynarodowe Towarzystwo 
Fotogrametrii i Teledetekcji  
àhttp://isprs-ss.wl.sggw.pl  
 
WRZESIEŃ

l (03-05.09) SUPRAŚL  
VI Podlaskie Forum GIS pod hasłem 
„Interoperacyjność instytucjonalna 
i technologiczna do zastosowania 
w geoinformacji”  
à(0 85) 749-75-18 lub 748-51-81  

l (14-16.09) RZESZÓW – 
POLAŃCZYK – SOLINA  
III Ogólnopolska Konferencja 
Naukowo-Techniczna 
nt. „Kartografia numeryczna 
i informatyka geodezyjna”.  
à faks (0 17) 865-17-11,  
tel. (0 17) 865-10-08, 865-10-10  
hnajd@prz.rzeszow.pl;  
kg@prz.rzeszow.pl  
www.prz.rzeszow.pl/wbiis/kg  

l (17-19.09) KRAKÓW  
V Ogólnopolskie Sympozjum 
Geoinformacyjne pod hasłem 
„Geoinformatyka dla środowiska 
i społeczeństwa – badania 
i zastosowania” organizowane 
przez Komisję Geoinformatyki 
PAU wraz z Zakładem Systemów 
Informacji Geograficznej, Kartografii 
i Teledetekcji UJ  
àwww.gis.geo.uj.edu.pl/VOSG/
default.html  

l (24-27.09) POGORZELICA  
XV Seminarium z cyklu „Prawo 
w geodezji” organizowane przez 
Zachodniopomorską Geodezyjną 
Izbę Gospodarczą pod hasłem 
„Geodezja i nauka”  
àwww.geodezja-szczecin.org.pl  
 
PAŹDZIERNIK

l (01-03.10) WROCŁAW  
XXI Jesienna Szkoła Geodezji 
im. Jacka Rejmana pod hasłem 
„Geodezja i geoinformatyka 
XXI wieku”; organizatorzy: PWr  
i ZO SGP we Wrocławiu.  
à(0 71) 320-68-73  
jsg@geo.pl, www.jsg.geo.pl  

l (05-07.10) WARSZAWA  
XIX Konferencja PTIP z cyklu 
„Geoinformacja w Polsce”. W ramach 
imprezy odbędą się seminaria, 
III Sympozjum Sieci Naukowej 
Systemy Geoinformacyjne i warsztaty.  
àEwa Musiał  
konferencje@ptip.org.pl  
www.ptip.org.pl  

l (08-10.10) KRAKÓW  
XV Międzynarodowe Targi GEA – 
Geodezja, Geoinżynieria i Systemy 
Informacji Przestrzennej  
àJacek Smutkiewicz,  
tel. (0 32) 252-06-60  
biuro@gea.com.pl;  
 
 
 
KWIECIEŃ

l (21-23.04) ROSJA, 
NOWOSYBIRSK  
Geo-Syberia 2008 – 
4. Międzynarodowa Specjalistyczna 
Wystawa i Kongres Naukowy  
àwww.geosiberia.sibfair.ru  

l (23-25.04) UKRAINA, LWÓW  
14. Międzynarodowa Konferencja 
NT „Geoforum 2009”  
àwww.lp.edu.ua/geoforum  
 

                                                 COGiK s. 79; Czerski Trade s. 80; DKS s. 29; Geoleasing s. 61; Geomatix s. 53; Geopryzmat s. 56; HP s. 45;  
IMS s. 23; Indigo s. 26; Kwant s. 69; Océ s. 33; Tata Motors s. 21; TPI s. 2; Trimble s. 15.
S P I S  R E K L A M O D A W C Ó W    

GEODETA POLECA

W Kraju 

27-29 MAJA, WDZYDZE KISZEWSKIE  
IV Konferencja naukowo-techniczna pod hasłem 
„Wykorzystanie współczesnych zobrazowań sa-
telitarnych, lotniczych i naziemnych dla potrzeb obronności 
kraju i gospodarki narodowej” połączona z IX Konferencją 
Użytkowników Oprogramowania ERDAS Imagine i LPS
Przewidywana tematyka konferencji to m.in.: nowe, istniejące 
i planowane źródła informacji obrazowej, dane geoinforma-
tyczne dla systemów zarządzania kryzysowego, wykorzystanie 
NMT do zabezpieczenia topograficzno-geograficznego bezpieczeństwa 
miast i ważnych obiektów, wykorzystanie wysokorozdzielczych danych sateli-
tarnych w rozpoznaniu wojskowym.
Honorowy patronat nad imprezą objął szef Zarządu Analiz Wywiadow-
czych i Rozpoznawczych Sztabu Generalnego Wojska Polskiego. Za spra-
wy organizacyjne odpowiada Geosystems Polska Sp. z o.o., a za sprawy na-
ukowe – Wojskowa Akademia Techniczna w Warszawie. 
Informacje: lsprawy organizacyjne: Agnieszka Binkiewicz,  
tel. (0 22) 826-78-37, office@geosystems.pl 
lsprawy związane z publikacją artykułów: ppłk dr inż. Michał Kędzierski,  
tel. (0 22) 683-77-18, mkedzierski@wat.edu.pl 

NA ŚWIECIE 
K W I E C I E Ń

P A Ź D Z I E R N I K
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GIS Teoria i praktyka
P. A. Longley, M. F. Goodchild, D. J. Maguire, D. W. Rhind; 
tłum.: Maciej Lenartowicz, Artur Magnuszewski, Piotr Werner, 
Dariusz Woronko; publikacja dotycząca GIS, danych 
prze-strzennych, technik ich przetwarzania oraz analizy, 
zarządzania geoinformacją; tutył oryg. „Geographic 
Information Systems and Science ”; 520 stron,  
PWN, Warszawa 2006

l00-560.................................................................................... 89,00 zł

Uprawnienia zawodowe w geodezji i kartografii
Ryszard Hycner, Paweł Hanus; książka przygotowująca 
do egzaminu na uprawnienia w dziedzinie geodezji i 
kartografii w zakresie 1 i 2; zawiera przepisy prawne  
oraz pytania wraz z odpowiedziami; 352 strony,  
Wyd. Gall, Katowice 2007

l00-570.................................................................................. 79,00 zł

Wykonawstwo geodezyjne
Ryszard Hycner, Paweł Hanus; w książce przedstawiono 
przepisy prawne i technologiczne dotyczące problematyki 
wykonawstwa geodezyjnego, przykłady realizacji prac 
z zakresu miernictwa oraz przykłady działania ODGiK-ów 
i czynności tam wykonywanych; zawiera 100 pytań wraz 
z odpowiedziami; 366 strony, Wyd. Gall, Katowice 2007

l00-630....................................................................................89,00 zł

GIS. Obszary zastosowań
Dariusz Gotlib, Adam Iwaniak, Robert Olszewski; książka 
o wdrożeniach GIS w geodezji, kartografii, marketingu, 
administracji i zarządzaniu przedsiębiorstwem; ma stanowić 
źródło inspiracji, do czego można wykorzystać GIS;  
230 stron; PWN, Warszawa 2008

l00-650................................................................................42,00 zł

Geodezja wyższa i astronomia geodezyjna, cz. I
Jerzy Rogowski, Magdalena Kłęk; podręcznik 
dla studentów, omawia zagadnienia związane m.in. 
z układami współrzędnych, ruchem obrotowym i orbitalnym 
Ziemi, systemami czasu stosowanymi w geodezji, nawigacji 
i astronomii; 80 stron; wydawca: Uczelnia Warszawska 
im. Marii Skłodowskiej-Curie, Warszawa 2007

l00-640................................................................................... 16,00 zł

Geodesy, Surveying and Professional Ethics
Ryszard Hycner, Marta Dobrowolska-Wesołowska; 
geodezja, geodezyjne pomiary szczegółowe i etyka 
zawodowa – wybrane teksty źródłowe z tłumaczeniem  
dla studentów, nauczycieli i wykonawców; zawiera 
słowniczek angielsko-polski oraz zestaw 200 pytań 
z geodezji i kartografii, katastru, GIS; 250 stron, Wyd. Gall,  
Katowice 2008

l00-670.....................................................................................87,00 zł

Podziały nieruchomości – komentarz
Zygmunt Bojar; II wydanie książki o procedurach i zasadach 
obowiązujących przy podziałach nieruchomości; zawiera 
wzory dokumentów; ukazuje relacje przepisów z zakresu 
podziałów nieruchomości z przepisami dotyczącymi m.in. 
planowania i zagospodarowania  przestrzennego; 
360 stron, Wyd. Gall, Katowice 2008

l00-680................................................................................... 70,00 zł

Geomatyka
Stefan Przewłocki; skrócony wykład z przedmiotu geomatyka 
w ujęciu tradycyjnym i współczesnym; omawia m.in.: 
współczesne metody pozyskiwania danych geodezyjnych, 
techniki i technologie stosowane w geodezji, przestrzeń 
prawną w geodezji, osnowy geodezyjne, elementy kartografii; 
455 stron, Wydawnictwo PWN, Warszawa 2008

l00-690.............................................................................59,90 zł

SKLEP GEODETY PEŁNA OFERTA
I ZAKUPY
NA www.geoforum.pl
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Rozgraniczanie nieruchomości. Teoria i praktyka
Dariusz Felcenloben; publikacja zawiera obszerny komentarz 
wzbogacony o wybrane akty prawne i orzecznictwo 
w sprawach o rozgraniczenie, a także przykłady wadliwie 
prowadzonych postępowań rozgraniczeniowych; autor 
dostrzega w niej ułomność prawa i naświetla problemy, które 
wymagają analizy; 320 stron, Wyd. Gall, Katowice 2008

l00-700...........................................................................110,00 zł

Rozważania o GIS. Planowanie Systemów Informacji
Geograficznej dla menedżerów
Roger Tomlinson; książka jest lekturą obowiązkową dla 
wszystkich, którzy – bez względu na obszar działania – 
chcą profesjonalnie podejść do wdrożenia systemu informacji 
geograficznej; zawiera szczegółowy opis metody wdrożenia 
GIS, którą autor wypracował przez lata doświadczeń 
zawodowych; 292 strony; Wyd. ESRI Polska, Warszawa 2008

l00-710..............................................................................95,00 zł

Geodezja satelitarna
Jerzy Rogowski, Magdalena Kłęk; znajdziemy tu m.in. 
opis wyznaczania pozycji punktów na powierzchni Ziemi 
z obserwacji sztucznych satelitów, podstaw dynamiki ruchu 
orbitalnego, transformacji współrzędnych używanych 
w geodezji czy satelitarnych technik pomiarowych; 134 strony; 
wyd. UW im. Marii Skłodowskiej-Curie, Warszawa 2009

l00-720............................................................................. 20,00 zł

Rozgraniczenie i podział nieruchomości
Magdalena Durzyńska; publikacja adresowana 
do geodetów, prawników oraz pracowników samorządu 
terytorialnego; I część obejmuje zagadnienia dotyczące 
postępowania rozgraniczeniowego; ii – zagadnienia podziału 
nieruchomości oraz zestawienie najnowszego orzecznictwa; 
354 strony, Wyd. LexisNexis, Warszawa, 2009 

l00-730..................................................................................69,00 zł

Vademecum prawne geodety 2009
Adrianna Sikora; IV wydanie publikacji zawierającej komplet 
zaktualizowanych uregulowań prawnych niezbędnych 
do wykonywania zawodu geodety; I część to wykaz 
tematyczny przepisów prawnych, a II – obszerny zbiór ustaw 
i rozporządzeń; 968 stron, Wyd. Gall, Katowice 2009

l00-750.......................................................................... 130,00 zł

Geodezja inżynieryjno-drogowa
Stefan Przewłocki; II rozszerzone wydanie podręcznika 
dotyczącego pomiarów geodezyjnych związanych z budową 
i eksploatacją dróg przewidziany dla studentów wydziałów 
geodezji, budownictwa, architektury i inżynierii środowiska, 
projektantów oraz inżynierów praktyków; 320 stron, 
Wydawnictwo Naukowe PWN, Warszawa 2009

l00-740..............................................................................39,90 zł
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Wybiórczy
Przegląd

 Prasy 
Point of Beginning [3/2009]

lZagadnieniami BHP 
w geodezji zajął się 
Thaddeus M. Pajak 
z firmy ubezpiecze-
niowej Firman Fund 
Insurance. W latach 
2005-2008 wypłaci-
ła ona odszkodowa-
nia 800 pracownikom 
dużych i małych firm 
geodezyjnych w USA. 

Najwięcej kosztowały ubezpieczyciela 
wypadki związane z upadkami, pośliź-
nięciami, potknięciami (42%), uderzeniami 
przez spadające przedmioty (25%) i ko-
lizjami pojazdów (13%). Z kolei najwięk-
sza liczba wypadków dotyczyła upadku 
(pośliźnięcia, potknięcia), niewłaściwego 
obchodzenia się z narzędziami i ugryzie-
nia, ukąszenia itp. przez zwierzęta, insekty. 
W artykule „Peak Performance” T.M. Pa-
jak podaje także przypadki niefrasobli-
wości pracowników, która spowodowała 
konieczność wielomiesięcznego leczenia 
i wypłatę odszkodowania.
lO rozdźwięku pomiędzy praktyczną 
realizacją polityki rządu USA a wolnym 
rynkiem w przypadku budowy autostrad 
pisze John M. Palatiello w artykule pod 
znamiennym tytułem „Built highways, not 
bureaucracies”. Ustawa o budowie au-
tostrad z 1956 roku mówiła o korzystaniu 
przez władze (gdziekolwiek jest to możli-
we) z metod fotogrametrycznych i wy-
najmowaniu do tego komercyjnych firm 
geodezyjnych. Nowelizacja z 1995 roku 
mówiła z kolei o maksymalnym wykorzy-
staniu prywatnych podmiotów w proce-
sie projektowania i opracowywania map 
na potrzeby budowy autostrad. Jednak-
że federalna administracja nie monitoruje 
tego zagadnienia. Wiele stanów ma dzi-
siaj własne bogato wyposażone zespoły 
pomiarowe powielające zakres prac ofe-
rowany przez sektor prywatny. Niektóre 
z nich, jak Floryda czy Waszyngton, oferu-
ją swe usługi innym agencjom stanowym, 
a nawet firmom prywatnym. Zjawisko to 
nasila się, mimo iż koszt państwowej ob-
sługi jest wyższy niż zlecenia prywatnego. 
W Kongresie USA zapowiada się ostra 

walka przedsiębiorców z biurokratami z 
administracji, ustawa regulująca te zagad-
nienia traci bowiem moc we wrześniu br.

Zenit [3/2009]
lHolender-
ski miesięcznik 
zajmujący się 
astronomią przy-
bliża historię ob-
serwatorium na 
górze Pop Iwan 
(2022 m n.p.m.) 
we wschodnich 
Karpatach, najbar-
dziej na południe 

wysuniętym krańcu przedwojennej Polski. 
Jego budowę rozpoczęto w 1936 ro-
ku, uroczyste otwarcie nastąpiło 29 lipca 
1938 r. Obserwatorium działało tylko kil-
kanaście miesięcy, do wybuchu II wojny 
światowej. Potem placówka była w rękach 
Rosjan, Niemców, Węgrów i ponownie 
Rosjan, a w końcu Ukraińców. Od lat kom-
pleks jest w ruinie. Podczas kampanii GPS 
przeprowadzonej w 2002 roku przez 
specjalistów z Krakowa i Lwowa odbiornik 
GPS stanął na fundamentach, na których 
kiedyś zamontowany był nowoczesny te-
leskop. W symboliczny sposób historia 
opisywana przez George’a Beekmana 
w „Een obserwatorium in de maalstro-
oom van WO II” zatoczyła więc koło.

Professional Surveyor [3/2009]
lSpecyfikę po-
miarów geode-
zyjnych określa 
nie tylko rodzaj 
wykonywanej pra-
cy, ale także śro-
dowisko i szcze-
gólne wymagania 
zamawiające-
go. Spółka Engi
neering and Sur

veying z Rochester od wielu lat prowadzi 
pomiary dla firmy produkującej układy sca-
lone. Precyzyjne tyczenia niezbędne są 
tam przy montażu linii produkcyjnych. Ra-
miona robotów przemysłowych wykonują-
cych tysiące identycznych operacji dzien-
nie muszą poruszać się pomiędzy ściśle 
określonymi punktami. Dłuższa droga to 
zwiększenie czasu produkcji. Wydłuże-
nie pojedynczej operacji o sekundę może 
dać 500 godzin strat w produkcji w skali 
roku. Każdy z precyzyjnych instrumentów 
dostępnych na rynku spełniał wymaga-
nia dokładnościowe inżynierów z E&S, 
rzeczą istotniejszą był dobór właściwego 
lustra. Firma zdecydowała się na drogie, 

ale certyfikowane lustra Leiki. E&S korzysta 
jednak nie tylko z tachimetrów, ale też z ta-
śmy inwarowej i skomparowanych taśm 
stalowych. Z komparacją był kłopot, bo-
wiem urząd wydający odpowiednie cer-
tyfikaty od dawna nie zajmuje się takimi 
„urządzeniami”. O pracy w supersterylnym 
środowisku producenta krzemowych ukła-
dów pisze Frank Russell z Engineering and 
Surveying w artykule pt. „Measurement 
Goes Industrial”.
lZapowiedź prezydenta Bracka Oba-
my rozszerzenia ustawy Davisa-Bacona 
(o tzw. przyjętych płacach) wprowadziła 
zamieszanie w środowisku amerykańskich 
geodetów. Ustawa mówi, że wykonawca 
rządowego kontraktu (głównie budowla-
nego) nie może płacić robotnikom mniej, 
niż wynosi średnia płaca za taką samą 
pracę w podobnych projektach w innych 
rejonach kraju. Pomiary katastralne i topo-
graficzne nie podlegają tym regulacjom. 
Jeśli jednak prace geodezyjne są częścią 
procesu budowlanego, wtedy określenie, 
czy któryś z członków zespołu geodezyj-
nego nie podlega wymaganiom ustawy, 
staje się dość istotne, zwłaszcza że w róż-
nych stanach różnie się do tego problemu 
podchodzi. Pisze o tym Laurence Socci 
w „Changes Are Doming to the Davis- 
-Bacon Prevailing Wage Act”.

Geomatics World [3/2009]
lSri Lanka le-
ży na wyspie 
Cejlon. Na zre-
konstruowanej 
przez Eratostene-
sa mapie świata 
oznaczono ją 
jako Taprobane. 
Nazwa ta zna-
na była już przez 
żeglarzy w cza-

sach Ptolemeusza. Gdy Cejlon był jesz-
cze kolonią brytyjską, w 1840 roku mapę 
kraju wykonali topografowie z brytyjskie-
go Wydziału Pomiarów. W 1974 roku 
rozpoczęto operację przejścia z systemu 
imperialnego na metryczny, która objęła 
mapy analogowe i cyfrowe. W 1964 roku 
zdecydowano o wydaniu Atlasu Narodo-
wego Sri Lanki. Fundusze na jego powsta-
nie wyasygnowało Ministerstwo Edukacji, 
gdyż większość nakładu rozprowadzono 
w szkołach. O etapach powstawania lan-
kijskiego atlasu i o tym, dlaczego wyda-
no go w języku angielskim, choć wyspę 
zamieszkują mówiący własnymi językami 
Syngalezi i Tamilowie, pisze B.J.P Mendys 
w „The National Atlas of Sri Lanka”.

Oprac. JP
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